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KUCHENKI MIKROFALOWE 

I SPRZĘT GRAJĄCY! 
Nasza gra ma 6 etapów. By nabyć prawo do tych nagród finałowych należy 

na 5 wkładkach (każda z innego etapu gry) zakreślić 5 białych pól. Nakład gazety 60.364 egz. 

w t y m  t y g e  

m a m y .  
200 stacji pogódowycF 
z elektronicznym budzikiem, 
kalendarzem i termometrem 

Wystarczy zakreślić na swojej wkładce 
trzy żółte pola, by ta nagroda trafiła do Państwa! 

Masz pytanie lub problem? 

APARATY SŁUCHOWE 
cyfrowe,  k l a s y c z n e  

H g p i M m m  
BEZPŁATNE BADANIE SŁUCHU 

z mrec gwaraneię 
jakości i trwałości? 

VVVS!'  

B u d u j  k o r z y s t a j ą c  z p r o f e s j o n a l n y c h  r o z w i ą z a ń  

Komendant pokroi warzywa, 
burmistrz zje kiełbasę 

CZEKOLADA 
ŚWIĄTECZNA 
WEDEL 100 G 

SŁUPSK, ul. Mostnika 2, tel. 842 98 85 
ul. Dmowskiego 8, tel. 845 21 05 

USTKA, plac Wolności 9, tel. 814 34 89 

Napisz, zadzwoń do nas! 
SŁUPSK centrala 

W redakcji dyżuruje 
9.00-13.00 
A R T U R  STENCEL Wielkanoc to rodzinne święta, 

które większość z nas spędza w 
domu. Na stołach pojawiają się 
tradycyjne potrawy i srrlakołyki, 
na które wiele osób czeka przez 
cały rok. My zapytaliśmy znane 
osoby, jak tegoroczna Wielkanoc 
będzie wyglądała w ich domach. 

Wielkanoc spędzi przy tradycyj­
nych potrawach przygotowanych 
przez żonę, a w sobotę będzie asy­
stował przy malowaniu pisanek. -
Nadal w domu malujemy jajka, nie 
jest to już taki rytuał, jakim zdobie­
nie pisanek było, gdy dzieci były 

Okazuje się, że nie wszyscy mogą 
spędzić święta całkowicie zapomi­
nając o pracy. Marianna Chwa-
rzyńska,  kierownik Urzędu Stanu 
Cywilnego w Bytowie, zaraz po tra­
dycyjnym kaszubskim śniadaniu 
udzieli w niedzielę trzech ślubów. 
Natomiast A n d r z e j  Biechoński,  
komendant słupskiej Powiatowej 
Straży Pożarnej, na święta do 
domu przyniesie radiostację. -Nie 
mogę też wyłączyć służbowego tele­
fonu, bo właśnie w niedzielę będę 
miał dyżur i jeżeli coś się wydarzy, 
będę musiał biec do pracy - przy­
znaje szef strażaków. Ma jednak 
nadzieję,, że świąteczne śniadanie 
zje z najbliższą rodziną. Już  nie 
może doczekać się przysmaków, 
które przygotuje jego żona. A jaki 
będzie udział komendanta w świą­
tecznych przygotowaniach? - Po­
kroję warzywa na sałatkę. Bo tylko 
to w kuchni mi wychodzi, (nik) 

Uwaga, Czytelnicy! 
Zapraszamy do lektury świą­

tecznego Magazynu naszej ga­
zety. Przypomnijmy, że w sobo­
tę nasze biura ogłoszeń otwar­
te są w godz. 8-13, natomiast 
dziennikarze dyżurują od godz. 
9 do 13. Po następny numer 
„Głosu" zapraszamy już we 
wtorek! 

J a c e k  Graczyk,  burmistrz Ust­
ki, do świątecznego śniadania usią­
dzie z całą rodziną. - Najbardziej 
czekam na białą kiełbasę, którą 
uwielbiam nawet na zimno. A do 
tego ćwikła z chrzanem. Musi być 
bardzo ostra - rozmarza się bur­
mistrz. W lany poniedziałek w jego 
domu nie zabraknie tradycyjnego 
śmigusa. - Tyle tylko, że w tym 
roku będziemy musieli być ostroż­
ni, bo żona właśnie skończyła re­
mont mieszkania. Ale jak mnie ktoś 
sprowokuje, to nie ręczę za siebie i 
w ruch mogą pójść nawet wiadra! 
- twierdzi J.  Graczyk. 

Przy rodzinnym stole święta spę­
dzi również A l e k s a n d e r  Gappa,  
starosta człuchowski. - Mam na­
dzieję, że nareszcie znajdę też czas 
na odwiedziny znajomych oraz 
przyjaciół i pogadanie o rzeczach 
bardziej i mniej ważnych - mówi. 

Drodzy Czytelnicy 
Kto po „Gryfa"? niech święta wielkanocne upływają Wam w nastroju 

radości, niech towarzyszy im ciepło rodzinnych spotkań, 
optymizm i nadzieja. W imieniu catej redakcji życzymy 
Państwu zdrowych, spokojnych świąt! 

Upłynął właśnie termin zgłasza­
nia firm do konkursu gospodarcze­
go „Gryf Pomorski", którego organi­
zatorem jest już po raz piąty Sejmik 
Gospodarczy z Gdańska. Firmy zo­
staną nagrodzone w sześciu katego­
riach: małe przedsiębiorstwa, 
przedsiębiorstwa polskie, instytucje 
finansowe, eksporter, gospodarstwa 
rolne oraz inicjatywa bądź wynala­
zek w dziedzinie produktów i usług. 
- Dotychczas wpłynęły kandydatu­
ry ponad 20 firm, ale być może ko­
lejne dojdą pocztą - powiedział nam 
wczoraj Piotr  Jarocki,  sekretarz 
komisji konkursowej. Wśród kandy­
datur jest kilka firm z regionu słup­
skiego, m.in. Agencja Ochrony „Jan­
tar" oraz Plast-Met z Widzina. Na­
grody zostaną rozdane podczas uro­
czystości w gdańskim Dworze Artu­
sa pod koniec maja. (mag) 

W Sycewicach (gm. Kobylnica) 38-letni mężczyzna 
został postrzelony w kolana i bark. Dwaj niezidenty­
fikowani sprawcy oddali do niego kilka strzałów z 
broni - najprawdopodobniej sportowej. Do zdarzenia 
doszło w piątkową noc tuż przed godziną pierwszą, gdy 
mężczyzna parkował swój samochód. Ranną ofiarę 
przewieziono do słupskiego szpitala. Lekarze uznają 
je j  stan za stabilny. - Na razie nie znamy ani spraw­

ców napadu, ani motywów ich działania - informuje 
rzecznik słupskiej policji Emi l ia  A d a m i e c  dodając, 
że na osoby, które przyczynią się do ustalenia bądź 
ujęcia bandytów, czeka wysoka nagroda. 

Policja zapewnia pełną anonimowość, prosząc jed­
nocześnie o kontakt z Komendą Miejską w Słupsku 
przy ul. 3 Maja bądź telefonicznie pod numerami 997, 
848-05-08 oraz Crime Stoppers 848-01-11. (pio) 

Czy powstanie nietypowe muzeum? 

Autobusy 
z lamusa 

Słupscy sympatycy miejskiej  być wycofany już  z użytku auto-
komunikacji, zrzeszeni w Stówa- bus Jelcz z roku 1985. Przejęciem 
rzyszeniu „Aktywne Pomorze", zabytkowego już  berlieta zainte-
chcą utworzyć minimuzeum ko- resowane j e s t  również stowarzy-
munikacji. W tej  sprawie rozma- szenie miłośników komunikacji z 
wiają z zarządem Miejskiego Za- Gdańska. 
kładu Komunikacji w Słupsku. - Muzeum mogłoby być kolejną 
Pierwszym eksponatem mógłby atrakcją turystyczną Słupska, a 

MZK pomogłoby w tworzeniu lokal­
nej marki firmy - mówi P a w e ł  
Soja  z „Aktywnego Pomorza". Po­
nadto miłośnicy komunikacji chcą 
ściągnąć do muzeum trolejbus ZIU, 
który jeździł 20 lat temu po ulicach 
Słupska, (bsh) 
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Zdrowych i radosnych 
Świąt Wielkanocnych 

oraz wszelkiej pomyślności A 
mieszkańcom Ustki życzą $ 

Jan  Olech  Jacek  Graczyk  
•cwodniczący Rady Miejskiej Burmistrz Miasta Ustki 

cni: Radni oraz pracownicy 
Rt >. iy Miejskiej w ! stce Urzędu Miejskiego w Ustce 
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Francuski nurek Luc Vanrell obok 
szczątków samolotu Antoine de Sa-
int-Exupery'ego, Lockheed Light-
ning P-38, podczas konferencji pra­
sowej we francuskiej bazie lotniczej 
w Istres. Dowództwo bazy potwier­
dziło, że samolot odkryty przez nur­
ka w Morzu Śródziemnym niedale­
ko Marsylii należał do Exupery'ego, 
znanego pisarza (autora m.in. „Ma­
łego Księcia", „Nocnego lotu", „Zie­
mi planety ludzi") i pilota, zaginione­
go podczas lotu zwiadowczego dla 
aliantów. (PAP) 

G Ł O S  K O S Z A L I Ń S K I / G Ł O S  S Ł U P S K I  ŚWIAT / KRAJ / REGION SOBOTA - PONIEDZIAŁEK, 10-12.04.2004 r. 

Papież wysłuchał 
spowiedzi wiernych 

Jan Paweł II wysłuchał w Wielki 
Piątek w bazylice watykańskiej 
spowiedzi sześciu kobiet I pięciu 
mężczyzn różnych narodowości, 
w tym jednego niepełnosprawne­
go na wózku Inwalidzkim. Papież 
spowiadał za parawanem, obok 
którego ustawiono klęcznlk dla 
wiernych. 

Papież, znający kilka języków, 
spowiadał używając języka włoskie­
go, polskiego, hiszpańskiego, sło­
wackiego i ukraińskiego. Wielka­
nocna spowiedź stała się już trady­
cją pontyfikatu Jana Pawła II, któ­
ry co roku w Wielki Piątek jak zwy­
kły kapłan udziela sakramentu po­
jednania. Ojciec Święty wielokrot­
nie w swojej nauce podkreślał zna­

czenie tego sakramentu, o którym 
mówił również w czwartek w homi­
lii mszy św. Wieczerzy Pańskiej roz­
poczynającej Triduum Paschalne. 

Wczoraj wieczorem w rzymskim 
Koloseum Jan Paweł II przewodni­
czył tradycyjnej Drodze Krzyżowej. 
Podobnie jak w ostatnich latach 
papież nie przeszedł w procesji, ale 
oczekiwał na nią na wzgórzu Pala-
tynu. 

Ze względu na zaostrzone środki 
bezpieczeństwa wierni zarówno 
przed wejściem do bazyliki św. Pio­
tra, jak i przed Koloseum poddawa­
ni byli szczegółowej kontroli przy 
użyciu wykrywaczy metalu (na 
zdjęciu). Podobne środki ostrożno­
ści będą obowiązywały w najbliż­
szych dniach, (ho) 

Bush chwali 
polskich 
żołnierzy 

Podczas wczorajszej rozmowy te­
lefonicznej z Aleksandrem Kwa­
śniewskim  prezydent USA Geo-
rge W. Bush  wyraził uznanie dla 
polskich żołnierzy i dowódców oraz 
kierowanej przez nich dywizji wie­
lonarodowej za profesjonalizm i 
umiejętne współdziałanie z lokal­
ną społecznością w Iraku. 

Aleksander Kwaśniewski i Geo-
rge Bush opowiedzieli się za zwal­
czaniem elementów ekstremistycz­
nych oraz za doprowadzeniem do 
przekazania władzy Irakijczykom 
w planowanym terminie, do 30 
czerwca bieżącego roku. 

Obaj prezydenci omówili także 
wysiłki dyplomatyczne zmierzają­
ce do przyjęcia rezolucji ONZ w 
sprawie Iraku, (ho) 

Minister 
uspokaja 

- Nie ma bezpośrednich sygnałów 
o zagrożeniach terrorystycznych 
podczas dni świątecznych, ale na­
leży zachować czujność - powie­
dział w piątek szef Agencji Bezpie­
czeństwa Wewnętrznego Andrzej  
Barcikowski. 

- Proszę pamiętać, że zagrożenie 
może pochodzić również od szaleń­
ca, a nie od kogoś o motywacjach 
fundamentalistycznych i religij­
nych - dodał Barcikowski. (ho) 

Walki z sadrystami 
Amerykańscy żołnierze weszli 

wczoraj do centrum Kut i przejęli 
kontrolę nad miastem przez ostatnie 
dwa dni pozostąjącym w rękach szy­
itów wiernych muzułmańskiemu 
duchownemu Muktadzie al-Sa-
drowi. Wejście żołnierzy amerykań­
skich do miasta poprzedziły zaciekłe 
walki sadrystów z siłami koalicji. 
Doszczętnie zniszczone zostało miej­
scowe biuro zwolenników al-Sadra. 

Za utrzymanie porządku w Kut, w 
ramach wielonarodowych sił pod 

średni 

4,7289 -0,0108 
riTif 
AMERYKAŃSKI 

średni zmiana 

3,9073 +0,0137 

hi 
Losowanie z piątku 9.04 
MULTILOTEK 

6, 7, 9, 21,27, 29, 30, 33, 46, 47, 
48,52, 56, 62, 63, 67,70, 71, 75, 79 

TWÓJ SZCZĘŚLIWY 
NUMEREK 

Losowanie I: 2, 9,14, 24 
Losowanie II: 22 
Wygrane z czwartku 8.04 
TWÓJ SZCZĘŚLIWY NUMEREK 
I stopnia - brak, II - brak, III -

6.203,30 zł, IV - 87,30 zł, V - 7,70 zł. 
(ho) 

9.04.2004 r 

WANIA 
GIEŁDOWE 

polskim dowództwem, odpowiadały 
wojska ukraińskie. W nocy z wtor­
ku na środę Ukraińcy wycofali się z 
miasta do swojej bazy pod naporem 
szyickich bojówek. W rękach sadry-
stów jest jeszcze Nadżaf, który też 
leży w polskiej strefie. 

Dowódca wielonarodowej dywizji 
gen. Mieczysław Bienieknapisał 
list do Irakijczyków z polskiej stre­
fy. Apeluje w nim o poparcie dla 
działań sił koalicji. Informuje też o 
dążeniach rebeliantów al-Sadra do 
zrujnowania tego, co osiągnięto w 
procesie odbudowy Iraku. 

W Faludży Amerykanie zawiesi­
li operację militarną. Na jak długo 
- nie wiadomo. Z miasta uciekają 
kobiety i dzieci. W dotychczaso­
wych starciach w tym mieście zgi­
nęło ponad 300 osób, a pół tysiąca 
zostało rannych. Walki w Faludży 
trwały od poniedziałku, gdy ame­
rykańska piechota morska rozpo­
częła akcję mającą na celu złapa­
nie winnych śmierci czterech Ame­
rykanów. 

Eksplozje wstrząsały wczoraj 
Bagdadem. Kilkanaście osób zgi­
nęło w ataku na amerykański kon­
wój na zachód od stolicy Iraku. Za­
atakowany konwój przewoził pali­
wo. Jechały w nim również amery­
kańskie pojazdy wojskowe, (ho) 

Święta bez paczek 
Polscy żołnierze stacjonujący w 

Iraku nie dostaną na święta wiel­
kanocne paczek od swoich rodzin. 
Jest to podyktowane względami 
bezpieczeństwa. Wojsko umożliwi­
ło jedynie przesłanie kartek z ży­
czeniami. 

Aby dostarczyć paczki wszystkim 
żołnierzom, którzy stacjonują w 
Iraku w bazach odległych od siebie 
o dziesiątki kilometrów, konieczne 
byłoby zorganizowanie wewnętrz­
nych konwojów. Ib właśnie w obec­
nej niestabilnej sytuaqji w tym kra­
j u  powodowałoby dodatkowe zagro­
żenie dla Polaków - wyjaśnił rzecz­
nik Sztabu Generalnego płk Zdzi­
sław Gnatowski. Dodał, że nasi 
żołnierze od wielu tygodni wiedzie-

li, że rodziny nie będą mogły wysłać 
im świątecznych podarunków i 
nikt w związku z tym nie robi pro­
blemu. 

O tym, że tym razem, w odróżnie­
niu od świąt Bożego Narodzenia, 
paczek nie będzie, zdecydowały też 
inne względy. - W tej chwili w Ira­
ku jest 30 stopni Celsjusza, żywność 
mogłaby się popsuć - stwierdził 
rzecznik. Dodał, że dowództwo za­
dba o to, by niedzielne śniadanie 
wielkanocne dla żołnierzy było bar­
dzo uroczyste. Na stole będą trady­
cyjne polskie potrawy, (ho) 

Chcemy wcześniejszych wyborów 
Zapowiedź rezygnacji Leszka 

Millera ze stanowiska premiera z 
zadowoleniem przyjęło 44 procent 
Polaków. 35 procent zareagowa­
ło obojętnością, a 15 procent -
obawą. Prawie trzy czwarte oby­
wateli Jest za jak najszybszymi 
wyborami parlamentarnymi - wy­
nika z najnowszego sondażu Cen­
trum Badania Opinii Społecznej. 

Dwie trzecie Polaków jest zda­
nia, że najważniejszą przyczyną 

spadku poparcia dla rządu SLD-
UP i dla samego Millera były ko­
rupcja i afery kryminalne we­
wnątrz Sojuszu. Niemal połowa 
jest  przekonana, że powodem 
spadku popularności rządu jest 
utrzymywanie się wysokiego bez­
robocia. Jedna czwarta ankieto­
wanych twierdzi, że rząd utracił 
zaufanie, bo nie spełnił obietnic. 
22 procent jest przekonanych, że 
przyczyną spadku poparcia jest 
arogancki styl rządzenia. Tyle 

samo badanych ocenia, że przyczy­
nił się do tego brak sukcesów w 
dziedzinie gospodarczej. 

71 procent Polaków uważa, że 
najlepszym rozwiązaniem w obec­
nej sytuacji jest jak najszybsze 
przeprowadzenie wcześniejszych 
wyborów parlamentarnych i wyło­
nienie rządu spośród zwycięskich 
ugrupowań. Tylko 10 procent 
twierdzi, że należy teraz utworzyć 
nowy rząd, na bazie obecnej koali­
cji SLD-UP. (ho) 

Odtajnione notatki 
Trzy notatki dotyczące kontraktu 

Orlenu na dostawę ropy, w których 
Urząd Ochrony Państwa w 2001 I 
2002 roku formułował ostrzeżenia 
w sprawie monopolizacji dostaw 
dla koncernu, odtajnił szef Agen­
cji Bezpieczeństwa Wewnętrznego 
Andrzej Barcikowski. 

- Urząd Ochrony Państwa wska­
zywał na zagrożenia monopoli­
styczne wiążące się z przygotowy­
wanym przez Orlen kontraktem w 

2002 roku - powiedział Barcikow­
ski. Szef ABW oświadczył, że od­
tajnił notatki UOP, aby chronić do­
bre imię tej instytucji. Dodał, że 
urząd dobrze wypełnił swoje zada­
nia, informując organy państwowe 
o zagrożeniach związanych z umo­
wą, której zawarcie planował Or­
len. Umowę miał podpisać ówcze­
sny szef Orlenu Andrzej  Modrze­
jewski,  ale nie zdążył, bo niespo­
dziewanie został aresztowany 
przez Urząd Ochrony Państwa. 

Misterium Męki Pańskiej w Kalwarii Zebrzydowskiej koło Krakowa, odby­
wające się w Wielki Piątek, zgromadziło blisko 100 tysięcy pielgrzymów. 

(PAP) 

Przybywa kandydatów 
na eurodeputowanych 

W niektórych okręgach w wybo­
rach do Parlamentu Europejskiego 
zapowiada się ostra rywalizacja 
między kandydatami poszczegól­
nych list wyborczych. Szczególnie 
wielu znanych kandydatów komi­
tety wyborcze wystawiły w okrę­
gach małopolskim, warszawskim, 
pomorskim i śląskim. 

W okręgu pomorskim o mandat 
eurodeputowanego rywalizować 
będą między innymi Janusz Le­
wandowski  (z PO), Joanna Se-
nyszyn  (z SLD), senator Bloku 
2001 Olga Krzyżanowska  oraz 
Edward Wittbrodt z listy Naro­
dowego Komitetu Wyborczego Wy­

borców. Jeśli poseł lub senator zo­
stanie eurodeputowanym, musi 
zrzec się krajowego mandatu. W 
wyborach będzie obowiązywał 5-
procentowy próg wyborczy. 

Przypomnijmy, że 13 czerwca 
Polacy będą wybierać 54 swoich 
deputowanych do Parlamentu Eu­
ropejskiego. Okręgowe listy kandy­
datów muszą być zgłoszone w Pań­
stwowej Komisji Wyborczej do 4 
maja. Polska zostanie podzielona 
na 13 wielomandatowych okręgów 
wyborczych (dawne województwo 
słupskie wejdzie w skład okręgu 
pomorskiego, a koszalińskie - za­
chodniopomorskiego). (ho) 

Były minister skarbu Wiesław 
Kaczmarek ujawnił wcześniej, że 
istniała tajna notatka UOP, z któ­
rej wynikało, że urząd nie ma żad­
nych zastrzeżeń co do zapisów kon­
traktu. Kaczmarek twierdzi, to wła­
śnie próba niedopuszczenia do pod­
pisania kontraktu była powodem 
zatrzymania przez UOP w lutym 
2002 roku Andrzej a Modrzejewskie­
go. Dodał, że zgodę na to wyraził 
premier Leszek Miller, (ho) 

Akademia dla 
bezrobotnych 

Na Śląsku rozpoczyna się cykl 
szkoleń dla bezrobotnych. Szkole­
nia pod nazwą Akademia Rynku 
Pracy będzie prowadziła śląsko-
dąbrowska „Solidarność". Na zaję­
ciach uczestnicy otrzymają podsta­
wowe informacje o rynku pracy, 
poznają sposoby jej poszukiwania, 
zasady autoprezentacji podczas 
rozmowy kwalifikacyjnej oraz pisa­
nia życiorysu zawodowego i listu 
motywacyjnego, (ho) 

Dozór zamiast 
aresztu 

Warszawska Prokuratura Okrę­
gowa zdecydowała, że pracownik 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych i student Politechniki War­
szawskiej, podejrzani o kradzież 
dysków z MSZ, nie będą aresztowa­
ni. Zastosowany będzie wobec nich 
dozór policyjny, (ho) 

Zatrzymane 
nad Nysq 

Polsko-niemiecki patrol zatrzymał 
w nocy na „zielonej" granicy w Lubu-
skiem sześć Ukrainek i Polaka. Cu­
dzoziemki, próbujące nielegalnie 
przejść do Niemiec, muszą wrócić na 
Ukrainę. Polakowi za pomocnictwo 
grozi do dwóch lat więzienia. 

Grupę przygotowującą się do prze­
kroczenia granicy zatrzymano po 
polskiej stronie nad brzegiem Nysy 
Łużyckiej w okolicach Olszyny. Cu­
dzoziemki wjechały do Polski legal­
nie na początku kwietnia przez 
przejścia graniczne w Krościenku i 
Hrebennem. Straży Granicznej wy­
jaśniły; że próbowały dostać się do 
Niemiec w poszukiwaniu pracy, (ho) 

R e d a k t o r  n a c z e l n y  - Mirosław Marek K r o m e r  
I z a s t ę p c a  redaktora n a c z e l n e g o  - P r z e m y s ł a w  S t e f a n o w s k i  
z a s t ę p c a  redaktora  n a c z e l n e g o  - B o g d a n  S t e c h  
S e k r e t a r z e  r e d a k c j i :  K r y s t y n a  J u s z k i e w i c z ,  P r z e m y s ł a w  
Niechciał,  J e r z y  S z y c h  
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W y d a w c a :  D z i e n n i k a r s k a  O f i c y n a  W y d a w n i c z a  , , R o n d o "  
s p .  z o.o., ul. S p o r t o w a  14, 75-503 K o s z a l i n ,  tel .  340-72-16, 
f a x  343-55-93, e-mail:  g l o s k o s z  @ r o n d o . c o m . p l  
S k ł a d  i ł a m a n i e  D O W  „ R o n d o "  
D r u k :  D r u k a r n i a  „ R o n d o "  w K o s z a l i n i e ,  u l .  S ł o w i a ń s k a  3 a ,  
tel./fax 340-35-98 

„ G Ł O S  K O S Z A L I Ń S K I "  
75-503 Koszalin, ul. Sportowa 14, centrala, tel. 340-72-16, fax 343-55-93 
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BIURO OGŁOSZEŃ:75-503 Koszałki, ul. Sportowa 14, teUta 340-73-44. 
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Oddziały redakcji i Biura Ogłoszeń: 
w Drawsku Pomorskim: ul. Zamkowa 18. tel. 36-332-62; Biuro Ogłoszeń: pl. Kon­
stytucji 1. tel. 36-342-04; w Białogardzie: ul. 1 Mąja 15, tel. (312) 66-65; w Koło­
brzegu:  ul. Katedralna 12 (hotel Centrum, pok. 111), tel. 35-450-80, 35-271-49; 
w Szczecinku: pl. Wolności 6 (I piętro, p. 10), tel./fax 37-423-89 

„ G Ł O S  S Ł U P S K I "  
76-200 Słupsk, ul. Filmowa 2, tel. 842-71-12, 842-54-18, 842-88-07, fax 842-98-57 

BIURO OGŁOSZEŃ: 76-200 Słupsk, ul. Filmowa 2, telVfax 842-98-57 
Oddziały redakcji i Biura Ógłoszeń: 
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Na pasach 
Wczoraj o godz. 6.40 na skrzyżo­

waniu ulic Jana Pawła II i Fałata 
w Koszalinie kierujący samocho­
dem potrącił na pasach 43-letnie-
go mężczyznę. Poszkodowany tra­
fił do szpitala z urazem głowy i 
barku, (ing) 

Oknem po komputery 
Trzy komputery o łącznej warto­

ści sześciu tysięcy złotych ukradli 
złodzieje z firmy DOS mieszczącej 
się w Nowej Wsi Lęborskiej. 
Sprawcy weszli do środka przez 
wyważone okno. 

Blacha z poszycia 
W Skarszewie (gm. Wicko) nie­

znani sprawcy zdemontowali 28 
sztuk blachy ocynkowanej stano­
wiącej poszycie pomieszczenia 
magazynowego. Złodzieje zbiegli, 
ale blachę odzyskano - była scho­
wana w pobliskich krzakach. 

Nocny poślizg 
W nocy z czwartku na piątek na 

trasie Motarzyno - Niemczewo (gm. 
Dębnica Kaszubska) kierowany 
przez 27-letniego mężczyznę samo-

chód Daewoo tico na zakręcie wpadł 
w poślizg i zjechał do przydrożnego 
rowu. Kierowca i dwie pasażerki 
doznali obrażeń ciała, (pio) 

Nagroda za bandytów 
Niewątpliwie o sporym pechu 

może mówić niemiecki współwła­
ściciel gospodarstwa „Agroterm" w 
Ostrowcu w gminie Malechowo. 
Niedawno z jego gospodarstwa 
skradziono dwa ciągniki, każdy 
wart ok. 300 tys. złotych. Nie po­
mogła wysoka nagroda - do tej 
pory nie znaleziono ani ciągników, 
ani sprawców. Z kolei kilka dni 
temu mężczyzna został pobity 
przez nieustalonych sprawców, 
którzy ukradli też jego mercedesa 
combi. Tym razem również wyzna­
czył wysoką nagrodę - 100 tys. zło­
tych. Do zdarzenia doszło w nie­
dzielny wieczór. Właściciel „Agro-
termu" przyjechał do hotelu „Pode-
wils" w Krągu. Wysiadł z samocho­
du, by wjechać do garażu. Podbie­
gło do niego trzech mężczyzn, po­
bili go, zażądali telefonu komórko­
wego oraz pieniędzy. Następnie 
wsiedli w samochód i odjechali. 
Sprawę wyjaśnia koszalińska poli-

. cja. (mas) 
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szarda), który dzisiaj prowadzi w 
Drawsku warsztat naprawy sprzę­
tu RTV, w Krzemieńcu spędził 10 
lat. Jego ojciec pracował u notariu­
sza. Janina Sosnowska (z domu 
Listopadzka) od 1943 do 1945 r. 
mieszkała z rodzicami na plebanii 
kościoła św. Stanisława. Było to w 
czasie, gdy bandy ukraińskie pali­
ły gospodarstwa i zabijały miesz­
kających na wsi Polaków. Danuta 
Kuczakowskaze  Stożeckiego Hu­
ciska życie zawdzięcza Ukraince, 
która ostrzegła rodzinę przed pla­
nowanym pogromem bandy UPA -
Wyjechaliśmy na dwie godziny 
przed atakiem. Zostawiliśmy tam 
cały dobytek. 

J. Sosnowska i D. Kuczakowska 
po wojnie były nauczycielkami w 
drawskich szkołach: - Tb paradoks, 
że przez wiele lat, będąc w Drawsku 
nauczycielką historii, nie mogłam 
opowiadać swoim uczniom całej 
prawdy o tamtych czasach, o naszej 
ucieczce, o okrucieństwie mieszka­
jących na Wołyniu Ukraińców. 

W trąbę dmuchał, 
duchem buchał 

Po wojnie mieszkańcy Krze­
mieńca osiedlili się w Poznaniu, 
Wrocławiu, Warszawie i w Draw­
sku Pomorskim. Wielu absolwen­
tów słynnego w całej Rzeczpospo­
litej krzemienieckiego liceum skoń­
czyło studia i piastowało wysokie 
stanowiska we władzach. Wielu 
objęło katedry w najlepszych pol­
skich uczelniach. Wielu ma niepod­
ważalne zasługi dla polskiej nauki 
i kultury. W 1991 roku w Poznaniu 

O tym trzeba wiedzieć: 
Krzemieniec, zwany Wołyńskimi Atenami, znany jest przede wszystkim 

dzięki Juliuszowi Słowackiemu, który przyszedł t u  na świat w 1809 r. 
oraz z a  sprawą słynnego w całej Rzeczpospolitej gimnazjum (później 
używano nazwy Liceum Krzemienieckie), szkoły założonej przez Tade­
usza Czackiego i Hugo Kołłątaja w 1805 r. Nazwa gimnazjum nie odpo­
wiada obecnemu nazewnictwu. W rzeczywistości była to  szkoła znacz­
nie przewyższająca poziomem szkoły średnie. Nauczano w niej pięciu 
języków obcych, prawa i ekonomii. To tutaj powstał pierwszy w Euro­
pie ogród botaniczny. W Krzemieńcu mieściła się biblioteka. W jej  zbio­
rach znalazły się kupione na aukcji książki z biblioteki króla Stanisława 
Augusta Poniatowskiego i jego kolekcja numizmatyczna. 

Krzemieniecka młodzież zdobywała w liceum solidną wiedzę. Wycho­
wywana była w duchu patriotyzmu. Krzemieniec był ośrodkiem życia 
naukowego i intelektualnego, z powodzeniem rywalizując z Wi lnem. Na 
czas karnawału do Krzemieńca przenosiły się całe rodziny z Paryża. 
Krzemienieckie liceum ukończyli Joachim Lelewel, Józef Konrad Korze­
niowski i wie lu  innych wybitnych Polaków. 

Po powstaniu listopadowym liceum krzemienieckie zostało zamknięte. 
Wskrzeszono je w 1920 r. dzięki osobistemu zaangażowaniu marszałka 
Józefa Piłsudskiego. W okresie międzywojennym szkoła po raz drugi 
przeżywała rozkwit.  Liceum było ośrodkiem sztuki fotograficznej. Mie­
ściła się tutaj słynna szkoła szybowcowa, którą ukończyła córka mar­
szałka Piłsudskiego, późniejszy pilot RAF, oraz szkółka narciarska. W la­
tach 1939-41, po zajęciu Krzemieńca przez Rosjan, wie lu  Polaków w y ­
wiezionych zostało na Sybir. W 1941 roku, po agresji hit lerowców na 
ZSRR, Niemcy rozstrzelali 21 profesorów liceum. W 1942 r. miasto li­
czyło 25 tys. ludności (w t y m  9 tys. Żydów). W 1943 roku Niemcy spa­
l i l i  getto żydowskie, a jego mieszkańców wymordowali.  Spłonęło w ó w ­
czas całe centrum miasta. Po wojnie mieszczące się w kolegium jezuic­
kim krzemienieckie gimnazjum zostało zamknięte, a w dworku Słowac­
kiego urządzono przedszkole, (kb) 

nieckiego liceum. Ksiądz, który 
grał na trąbce, był duszą towarzy­
stwa. Zmarł w 1998 r. W testamen­
cie zapisał, by na jego grobie 
umieszczono następujący napis: 
„W trąbę dmuchał, duchem buchał, 
dwa kościoły wybudował i sam 
wykitował". 

- Mojej rodzinnej wsi pod Krze­
mieńcem już nie ma. Pozostały tyl­
ko resztki kapliczki, którą przed 
wojną wybudowali moi rodzice -
mówi J. Sosnowska. 

Raz do roku odbywa się w Pozna­
niu ogólnopolski zjazd miłośników 
Krzemieńca. Co pół roku ukazuje 

się ich pismo „Życie Krzemieniec­
kie". Utrzymują kontakty z podob­
ną organizacją, która ma swoją sie­
dzibę w Londynie. W maju w Szcze­
cinie odbywają się zjazdy sympaty­
ków 12. Pułku Ułanów Podolskich, 
na którym spotkać można mieszka­
jących w Australii, USAi Kanadzie 
potomków dzielnych ułanów z Krze­
mieńca. Na te spotkania regularnie 
jeździ Danuta Kuczakowska, której 
dziadek służył w 12. pułku. 

KRZYSZTOF BEDNAREK 
Fot. autor 

i archiwum bohaterów 

Wspomnienie osobiste 
Pod koniec lat osiemdziesią­

tych znalazłem się w grupie osób 
podróżujących autokarem „Gro­
mady" po Ukrainie. To miała być 
wycieczka dla racjonalizatorów -
osób, które w swoich zakładach 
pracy opracowały i wdrożyły cie­
kawe projekty. W rzeczywistości 
większość osób okazała się han­
dlarzami zainteresowanym i jedy­
nie tym, by jak najkorzystniej 
sprzedaż odzież jeansową i jak 
najtaniej kupić złoto. Opracowany 
przez Biuro Podróży program 
wycieczki okazał się fikcją. Prze­
wodniczka z Koszalina woziła nas 
od bazaru do bazaru, nawet nie 
zatrzymując się przy zabytkowych 
obiektach, które mieliśmy zwie­
dzać. Tydzień spędzony na Ukra­
inie byłby zupełnie stracony, gdy­
by nie wizyta w Krzemieńcu. W 
tym niewielkim mieście nie było 
bazaru. Był za to przewodnik, nie­
zwykły człowiek, którego pamię­
tam do dzisiaj. Przygarbiony star­
szy człowiek w połatanym płasz­

czu, wyglądem 
przypominający 
klpszarda, okazał, a 
się absolwentem | 
krzemienieckiego \ 
liceum, człowie­
kiem władającym kilkoma języka­
mi, mówiącym po Polsku tak pięk­
nie, jak mówić potrafi niewielu. 
Chociaż całe życie spędził w Krze­
mieńcu, ukochał swoją ojczyznę 
Polskę i poezję Juliusza Słowac­
kiego. Z pamięci cytując strofy 
wieszcza, potrafił w cudowny spo­
sób opowiedzieć o swoim mieście. 
Aż miło było patrzeć, jak ludzie 
myślący przez cały tydzień o zło­
cie i jeansach, z rozdziawionymi 
buziami słuchali starca patrioty, jak 
z niejednych oczu popłynęły łzy. 
Po powrocie do domu jednym 
tchem przeczytałem sześć tomów 
dzieł J. Słowackiego, którego 
wcześniej, wstyd powiedzieć, uwa­
żałem za nudziarza. 

KRZYSZTOF BEDNAREK 

E Zakład 
Energetyczny 
Koszalin 
Spółka Akcyjna 

z siedzibą w Koszalinie 
ul. Morska 10 

75-950 Koszalin 
tel. (0-94) 348-33-33 

zaprasza do składania pisemnych ofert na zakup 
atrakcyjnej nieruchomości rekreacyjnej położonej 

w Ustroniu Morskim przy ul. Bogusława XIV 

Nieruchomość położona jest w obrębie geodezyjnym Ustronie Morskie w woj. 
zachodniopomorskim, na trasie Koszalin - Kołobrzeg, 19 km od Kołobrzegu, 100 
metrów od Morza Bałtyckiego. 
Nieruchomość posiada urządzoną w Sądzie Rejonowym w Kołobrzegu księgę 
wieczystąnr 14819. 
Przedmiotem sprzedaży jest: 
- prawo własności gruntu działki nr 78/3 o pow. 0,1151 ha, 
- prawo własności budowli i urządzeń posadowionych na przedmiotowej działce 
oraz środków trwałych nietrwale związanych z gruntem i wyposażenie domków. 
Na gruncie przedmiotowej działki znajdują się: trzy domki letniskowe typu ,,Brda" 
o konstrukcji drewnianej, urządzenia placu zabaw, droga o nawierzchni z kostki 
betonowej typu polbruk, trawniki oraz nasadzenia drzew i krzewów ozdobnych. 
Teren ogrodzony siatką. Do domków doprowadzone jest przyłącze energii 
elektrycznej i wodno-kanalizacyjne. 

Cena wywoławcza nieruchomości wraz z ruchomościami wynosi 230.000,00 
zł netto. 
(słownie: dwieście trzydzieści tysięcy złotych). 

Cena wywoławcza nie obejmuje podatków, opłat skarbowych oraz notarialnych 
związanych z przeniesieniem praw własności nieruchomości. Opłaty te obciążają 
nabywcę. 
Warunkiem przystąpienia i dopuszczenia do przetargu jest złożenie pisemnej 
oferty w terminie do dnia 26.04.2004 r., do godz. 15.00 oraz wniesienie wadium w 
wysokości 10% ceny wywoławczej (23.000,00 zł) przelewem na konto ZE 
Koszalin S.A. w Banku PKO BP S.A. I Oddział Koszalin nr 47 1020 2791 0000 
7902 0009 2429 z zaznaczeniem tytułu wpłaty -, .Wadium Ustronie Morskie". 
Przed złożeniem ofert zainteresowani winni zapoznać się z warunkami przetargu 
oraz mogązapoznać się z operatem szacunkowym nieruchomości w siedzibie ZE 
Koszalin S.A., ul. Morska 10, pokój nr 503, w godzinach 9.00 - 14.00 i dokonać 
oględzin nieruchomości na zasadach określonych w warunkach przetargu. 
Bliższe informacje dot. zbywanej nieruchomości uzyskać można pod numerem | 
telefonu (094) 348-31-21, w godzinach 7.30 -15.00. KM^48 ™ 

Słowa hymnu Liceum Krzemienieckiego: 
j Nie zerwane jeszcze związki, 
i Czas nie kruszy ogniw ducha. 
| Precz zwątpienie, jest otucha 
| I są życia obowiązki. 

Panorama 
Krzemieńca 
namalowa­
na przez 
nieżyjącego 
już Józefa 
Szwinienko 
z Drawska 
Pomorskie­
go, absol­
wenta krze­
mienieckie­
go liceum 

Od lewej: Danuta Kuczakowska, Czesław Karpicki i Janina Sosnowska często wspomina­
ją dzieciństwo spędzone w Wołyńskich Atenach. 

Łaciński napis UBI THESAURUS TUUS IBI ET COR TUUM 
(Gdzie skarb Twój, tam i serce Twoje) na dziedzińcu sali ko­
lumnowej krzemienieckiego liceum po wojnie zastąpiony zo­
stał innym: „Niech żyje Związek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich". 

Stanisław Lisowski, dzia­
dek Zofii Wójcickiej służył 
w 12. Pułku Ułanów Podol­
skich. 

ludzie 

W lipcu 1945 roku na stację w Jankowie koło Drawska Pomor­
skiego wtoczył się pociąg z ludźmi zza Buga (tak ich wówczas 
nazywano). Wśród pasażerów większość stanowili mieszkańcy 
Krzemieńca, niewielkiego miasta na Wyżynie Podolskiej. Listo-
padzcy, Micewscy, Korzeniowscy, Wesołowscy, Winniccy. Po 30 
dniach podróży zmęczeni wysiadali z wagonów ze skromnym 
dobytkiem i żywym inwentarzem. Nie wiedzieli jeszcze, że tutaj 
spędzą resztę życia. 

Nieżyjący już Ryszard Karpicki 
tak wspominał pierwsze miesiące 
spędzone w Drawsku Pomorskim: 

»Rano obudził nas głos młodej ro­
syjskiej dziewczyny, dyżurnej ruchu: 
„Koniec puti towariszczi. Pojezd 
dalsze nie jediet. Wot, tam wasz 
Dramburg". Później na stacji zjawili 
się ludzie z urzędu: „Idźcie do mia­
sta i wybierajcie sobie domy. Tu bę­
dziecie żyć i mieszkać". Ojciec, któ­
ry przed wojną pracował w Krze­
mieńcu u notariusza, od razu zaan­
gażowany został do pracy przez sta­
rostę Stefana Grzybowicza. Któ­
regoś dnia tato oznajmił, że zapisał 
mnie i brata do szkoły. „Mały pójdzie 
do powszechnej, a ty do gimna­
zjum". Jak to do gimnazjum? W 
Krzemieńcu gimnazjaliści chodzili 
w granatowych mundurkach, nosi­
li zgrabne czapeczki, a ja mam tyl­
ko spodnie uszyte z grubego worka 
pocztowego. Rok szkolny rozpoczął 
się 3 września 1945 r. Zaraz potem 
nadeszło rozporządzenie, żeby nas, 
zabużańców, uczyć polskiej mowy 
na specjalnych kursach repoloniza-
cyjnych. Mości panowie, kupa śmie­
chu. Ojczystą mowę znamy dużo le­
piej niż nasi koledzy z centralnej 
Polski, co to„Bierą piontkie i idą na 
huźdawkie". Na szczęście nasza 
pani profesor Paderewska-Jur­
kowska szybko zorientowała się, że 

te kursy to jakieś nieporozumienie. 
Pomimo tego upłynęło jeszcze sporo 
czasu, zhnim przestano nas nazy­
wać „chamami zza Buga". Sekretarz 
PPR tow. Aniołkowski każde prze­
mówienie zaczynał od słów: „Oby­
watele i obywatelki, towarzysze, to­
warzyszki i wy, ludzie zza Buga"«. 

Nie mogłam mówić 
uczniom prawdy 

Wacław Wójcicki urodził się w 
1931 r. w Wesołówce koło Krze­
mieńca. O kilka lat młodsza żona 
Zofia też pochodzi z tej samej wsi. 
- W kościele parafialnym pod we­
zwaniem Stanisława Kostki w 
Krzemieńcu byłem chrzczony. Tam 
przystępowałem do pierwszej ko­
munii św. i brałem ślub. Mieszka­
liśmy w okolicach Krzemieńca do 
1956 roku - mówi pan Wacław. -
Do 1951 r. pracowałem z mamą na 
gospodarce. Później 3,5 roku spę­
dziłem w wojsku. Służyłem we Wła-
dywostoku, w armii sowieckiej. 

Pani Zofia przez kilka lat chodzi­
ła pieszo do szkoły w Krzemieńcu. 
Jej dziadek Stanisław Lisowski i 
wuj Józef Piech służyli w 12. Pułku 
Ułanów Podolskich stacjonującym 
pod Krzemieńcem. - Nie wspomi­
namy młodych lat z przyjemnością. 
Tb były ciężkie czasy. Gdy miałam 

13 lat, ojca i brata zabrali do woj­
ska. Z mamą same obrabiałyśmy 
pole. Trzeba było płacić kontyngen­
ty. Po wojnie też nie było łatwo. 
Rosjanie zabrali nam ziemię. Po­
wstały kołchozy. My, Polacy, byli­
śmy obywatelami drugiej kategorii. 

Miłe wspomnienia dotyczą okre­
su przedwojennego. Pan Wacław 
pamięta parady ułanów z okazji 
święta pułku obchodzonego 7 maja 
każdego roku. - Najpierw była 
msza polowa. Później wszyscy usta­
wiali się na placu. Każdy szwadron 
miał konie innej maści. W końcu 
przy dźwiękach orkiestry barwny 
korowód maszerował do Krzemień­
ca na górę Królowej Bony. To było 
ogromne przeżycie. 

Czesław Karpicki  (brat Ry-

odbył się pierwszy zjazd byłych 
mieszkańców Krzemieńca, na któ­
rym powołano Polskie Towarzy­
stwo Miłośników Krzemieńca i Zie­
mi Krzemienieckiej im. Juliusza 
Słowackiego. W spotkaniu założy­
cielskim uczestniczyła J. Sosnow­
ska: - Do Poznania zabrał mnie 
brat cioteczny, ksiądz Alfred Osipo-
wicz. Zaraz po zjeździe odbyliśmy 
dwutygodniową pielgrzymkę do 
Krzemieńca. Jej celem było usta­
wienie pomnika poświęconego 21 
profesorom krzemienieckiego li­
ceum wymordowanym w 1941 r. 
przez hitlerowców. Tb była najpięk­
niejsza pielgrzymka w moim życiu. 

W 1991 r. Koło Miłośników Krze­
mieńca i Ziemi Krzemienieckiej 
powstało również w Drawsku Po­
morskim. Spotykają się regularnie. 
Przynajmniej raz w roku. Śpiewa­
ją pieśni patriotyczne, wspomina­
ją przedwojenne czasy, a kiedy zaj­
dzie potrzeba, pomagają sobie. Z 
roku na rok grono członków koła 
kurczy się. Jedni umierają, inni są 
tak schorowani, że nie mogą o włar 
snych siłach wyjść z domu. Daw­
niej stałym gościem na ich spotka­
niach był ksiądz Osipowicz z para­
fii w Kępicach, absolwent krzemie-



su, do widzenia 

- Jeżeli łobuzy twierdzą, że Łącznemu słoma 
wystaje w butów, to niech tak twierdzą. Ale jed­
no chcę powiedzieć: że ja sieczki w głowie nie 
mam — 

Głos koszalińskiego posła Samoobrony Jana Łącznego 
przesądził o wynikach głosowania nad raportem kończącym 
prace komisji śledczej zajmującej się aferą Rywina. Opozy­
cja komentowała przeforsowany raport posłanki SLD Anity 
Błochowiak słowami: Skandal! Wstyd! Kpina z prawdy! Z po­
słem Łącznym rozmawiamy o decydującym głosowaniu. 

- Panie pośle, n ie  jest panu 
wstyd? Przyczynił się pan do kom­
promitującego zakończenia 
14-miesięcznej pracy komisji śled­
czej. 

- Rozpocznę od najważniejszej 
kwestii, która zadecydowała o 
moim głosowaniu. Jeżeli końcowy 
zapis sprawozdania pana prze­
wodniczącego Nałęcza brzmi: 
„Komisja uznała, że zgromadzony 
przez nią materiał dowodowy nie 
stanowi podstawy przedstawienia 
komukolwiek zarzutu niedopełnie­
nia obowiązku zawiadomienia or­
ganów ścigania o popełnieniu 
przestępstwa przez Lwa Rywina", 
to pod czymś takim nigdy się nie 
podpiszę. To zdanie praktycznie 
uniewinnia wszystkich. Przecież o 
tym, co się działo, został powiado­
miony prezydent Kwaśniewski, 
wiedział premier Miller. Dlaczego 
nie podjęli żadnych działań, które 
przerwałyby bieg zdarzeń? Zaska­
kujące jest, że panowie Rokita i 
Ziobro podnoszą ręce za takim ra­
portem. Gdybym ja głosował za 
projektem Nałęcza, ci panowie na 
pewno wstrzymaliby się od głosu i 
zaatakowali, że przedstawiciel Sa­
moobrony poparł raport, który 
uniewinnia wszystkich. W raporcie 
pani Błochowiak nie ma takiego 
stwierdzenia. 

- Zapytam jeszcze raz, czy nie 
jest panu wstyd, bo przecież wy­
borcy Samoobrony w i e r z y l i ,  że 
ujawnicie prawdę, że zdemaskuje­
cie „grupę trzymającą władzę". 

- Należy postawić pytanie panom 
Rokicie i Ziobro, czy nie jest im 
wstyd, że zagłosowali za zapisem 
raportu przewodniczącego Nałę­
cza. To jest dopiero kpina z praw­
dy. ja zagłosowałem za raportem, 
który jest bardziej obiektywny. 
Wybrałem z dwojga złego - bo ja 
się nie zgadzam z raportem posłan­
ki Błochowiak, tak jak nie zga­
dzam się z raportem profesora 
Nałęcza. 

- Nie zgadza się pan z raportem 
Anity  Błochowiak, a mimo to po­
parł go pan... 

- Powtarzam: wybrałem mniejsze 
zło. Gdybym się wstrzymał, raport 
Błochowiak nie przeszedłby i wte­
dy wnioski mniejszości nie byłyby 
rozpatrywane na forum sejmu. Mu­
siałem zagłosować za takim roz­
wiązaniem, które daje mi możli­
wość przedstawienia w sejmie na­
szego raportu. 

- Nie musiał pan głosować za ra­
portem Błochowiak, by przedsta­
w i ć  w sejmie swój raport... 

- Tak, ale musiałem wziąć pod 
uwagę, że pani poseł Błochowiak 
przygotowała uchwałę, która daje 
możliwość odczytania w sejmie ra­
portu każdego z członków komisji. 

- A więc raport posłanki Błocho­
w i a k  jest zły, ale jeszcze gorszy 
jest raport przewodniczącego Na­
łęcza? 

- Oczywiście, bezsprzecznie. W 
raporcie Błochowiakowej nie ma 
wniosku uniewinniającego wszyst­
kich. 

-A le  Anita Błochowiak stwierdza 
również,  że  nie ma podstaw do 
oskarżenia przedstawicieli orga­
nów państwa - prezydenta RP, pre­
miera, ministra sprawiedliwości -
o niepowiadomienie prokuratury 
o przestępstwie, jakim była afera 
Rywina. 

- Zgadzam się i dlatego nie będę 
głosował w sejmie za jej projek­
tem. 

- Nie  ma pan poczucia, że się 
ośmieszacie? Najpierw popiera 
pan posłankę Błochowiak. Teraz 
twierdzi  pan, że nie poprzecie jej  
raportu w sejmie. Brak tu konse­
kwencji. 

- Nie, nie ośmieszamy się. Zło 
jest zawsze złem. My wybraliśmy 
to lepsze zło. 

- A więc nie było sojuszu z SLD, 
co sugeruje opozycja? 

- Z pełną odpowiedzialnością 
mówię, że nie. Pojawiają się gło­
sy, że było to porozumienie mię­
dzy Millerem a Lepperem. Z pełną 
odpowiedzialnością stwierdzam: 
nie było i nie będzie żadnych ukła­
dów z SLD w tym parlamencie. 

-1 zapewne pan powie, że prze­
wodniczący Lepper nie pouczył 
pana, jak głosować nad raportem? 

- Marszałek Lepper powiedział: 
„Ty pracowałeś nad tym i ty podej­
mujesz decyzję. Mam za dużo 
spraw na głowie, żeby się i tym zaj­
mować." 

- Wierzy  pan, że Rywin to zwy­
kły oszust i że nie było żadnej gru­
py trzymającej władzę? 

- Nie ma dowodów na to, kto stał 
za Rywinem. Rywin spotykał się ze 
wszystkimi - z prezydentem, pre­
mierem, Michnikiem, Rapaczyń-
ską. Do dzisiaj nie wiemy, czyim 
człowiekiem był Rywin. A może 
był zwykłym cwaniakiem, który 
chciał zarobić niezłą kasę? 

- Wierzy  pan w to? 
- ja w to nie wierzę, ale to jeden 

z wątków. Być może Rywin wykal-
kulował sobie, że jest do zrobienia 
kasa, ograł wszystkich. Czy może­
my to wykluczyć? Nie możemy. 
Nie wiem, jaki był układ z Solo-
rzem, nie wiem jaka była rozmo­
wa Solorza z Michnikiem, Rapa-
czyńską. Sprawa Polsatu nie zosta­
ła wyjaśniona. 

- Miała to  wyjaśnić komisja... 
- 14 miesięcy pracy komisji to 

czas totalnie zmarnowany. Wszyst­
ko szło w jednym kierunku - żeby 
w sprawę nie mieszać Agory. 

- Istnieje grupa trzymająca wła­
dzę? 

- Nie mamy na to dowodów, ale 
mamy poszlaki, które wskazują, że 
mogło tak być. 

- Kto jest w tej grupie? 
- Na to pytanie nie odpowiem. Nie 

zawahamy się natomiast ani minu­
ty i z chwilą zakończenia posiedze­
nia w sejmie, na którym przedsta­
wimy swój raport, złożymy wnioski 
do Prokuratora Generalnego i do 
Trybunału Konstytucyjnego o po­
ciągnięcie do odpowiedzialności 
określonej grupy ludzi. 

- Jakiej grupy? 
- Przede wszystkim prezydenta 

Kwaśniewskiego, premiera Millera 
i tych wszystkich, którzy brali 
udział w sprawie - Michnika, Ra-
paczyńską, Jakubowską. Więcej 
nazwisk nie chcę podawać, bo my 
cały czas pracujemy nad tą sprawą. 

- Kto w takim razie wysłał Rywi­
na do Agory? 

- Nie mamy jednoznacznych do­
wodów, które pozwoliłyby odpo­
wiedzieć na to pytanie. 

- Mam wrażenie, że Samoobro­
nie zależy ty lko  na tym,  by pu­
blicznie zaprezentować swój ra­
port. 

- Nie, nam zależy, żeby komisja > 

zakończyła swoje prace z maksy­
malnym ujawnieniem prawdy. 

- A gdy sejm nie przyjmie żadne­
go raportu? 

- To będzie największa kompro­
mitacja. 

- Będzie pan współwinny... 
- Nie ja uczestniczyłem w posie­

dzeniach prezydium, które praco­
wało nad procedurami przygoto­
wania raportu. Byłem zwykłym 
członkiem komisji. Niech prezy­
dium komisji i sejmu tłumaczy cały 
ten bałagan. 

- Dziękuję za rozmowę. 
MARZENA SUTRYK 

Fot. Radosław Brzostek 

GŁOS KOSZALIŃSKI/GŁOS SŁUPSKI 
WIELKANOC Z POLITYKĄ SOBOTA- PONIEDZIAŁEK, 10-12.04.2004 r. 

Jak poradzili sobie z „belgijskim" dziennikarzem koszalińscy i słup­
scy kandydaci na listy wyborcze do Parlamentu Europejskiego? Kto 
dał się zaskoczyć, a kto zaskoczył? 

rektor przeszedł w miarę płynnie. 
Na pytanie, co wniesie do Parla­
mentu Europejskiego, odpowiedział 
bardzo kulejącą angielszczyzną: -
Zrobię coś z Polską... ale nie wiem 
jeszcze co. Nie chcę teraz mówić wię­
cej. Może za trzy lub cztery dni... 
Zaproponowaliśmy rozmowę za 
dwie godziny. Nie udało się - wów­
czas po drugiej stronie powitała nas 
poczta głosowa. 

• • • 
Następny na liście był koszaliń­

ski prawnik Marcin Sychowski z 
PiS-u. Twierdzi, że zna język angiel­
ski i rosyjski „w stopniu średnio 
zaawansowanym, z małym minu­
sem." Rozmawialiśmy kilkakrotnie 
w ciągu dwóch dni. W tak krótkim 
czasie kandydat przeszedł meta­
morfozę - od mocno łamanej an­
gielszczyzny do używania dość zło­
żonych konstrukcji. Jakaś magia? 
Nic z tych rzeczy! Nąjwyraźniej czy­
tał nam wcześniej przygotowany 
tekst. Zaczęło się od pryncypialnych 
wywodów na temat niemożliwości 
pogodzenia interesów wielu państw 
w ramach jednej konstytucji Euro­
py oraz egzekwowania praw czło­
wieka, a skończyło na kulturalnych 
przeprosinach za „niezbyt dobrą 
znajomość angielskiego". M. Sy­
chowski obiecał, że w Brukseli („w 
Bruksels") na pewno porozmawia­
my dłużej... 

• • • 
Zaskoczył nas pozytywnie Paweł 

Stanisławski, lekarz ginekolog z 
Koszalina, kandydat PO. Wcześniej 
deklarował, że owszem - angielski 
w stopniu zadowalającym. Poza 
tym rosyjski, bierny francuski i nie­
miecki - zatem sporo. Przy pierw-

Do eurowyborów czasu pozostało niewiele. W Parlamencie Eu­
ropejskim na Polaków czekać będą 54 miejsca, co oznacza, że 
na okręgi pomorski i zachodniopomorski przypadną prawdopo­
dobnie jedynie po trzy mandaty. Bój więc zapowiada się ostry. 
Partie wystawiły najlepszych. W szranki staną posłowie, radni, 
ludzie piastujący wysokie stanowiska. My pozwoliliśmy sobie 
na małą dziennikarską prowokację - mianowicie przeprowadzi­
liśmy wśród nich test na znajomość Języków obcych. Wcielili­
śmy się w rolę dziennikarza z Belgii, który chce rozmawiać po 
angielsku - bo polskiego nie rozumie - o programie kandydatów. 

Region słupski: 
Mogę tylko 

po polsku gadać! 
Do kandydatów z regionu słup­

skiego dzwoniła niejaka Anna de 
Troux z Biuletynu Unii Europej­
skiej. O ile redaktorka została wy­
myślona, to biuletyn rzeczywiście 
jest wydawany co miesiąc w Bruk­
seli. Na pierwszy ogień poszedł kan­
dydat na europarlamentarzystę, 
poseł Ligi Polskich Rodzin ze Słup­
ska Robert Strąk. Niestety, nie po­
gadaliśmy. Zdążyliśmy się jedynie 
przywitać i przedstawić w języku 
angielskim, po czym rozmowa zo­
stała przerwana... Postanowiliśmy 
spróbować ponownie za kilka minut 
- może „komórka" posła rozładowa­
ła się... 

Dzwonimy do kandydata Prawa i 
Sprawiedliwości Adama Tredera, 
szefa marketingu w słupskim 
PKS-ie. Po pytaniu, „czy rozma­
wiam z Adamem Trederem?" słyszy­
my polskie zdanie: - Tak, ale ja 
mogę tylko po polsku gadać. Udąjąc, 
że nie rozumiemy, pytamy w języku 
angielskim „czy może pan mówić po 
angielsku". Pytanie zostało zrozu­
miane, ale odpowiedź padła krótka: 
„No!", po czym nasz rozmówca roz­
łączył się. 

• • 
Kolejną „na tapetę" bierzemy 

Ewę Matuskę, prezes Pomorskiej 
Agencji Rozwoju Regionalnego w 
Słupsku, kandydatkę Platformy 
Obywatelskiej. Wypada rewelacyj­
nie. Mówi tak dużo i szybko, że led­
wo daje nam dojść do słowa. Wyczer­
pująco odpowiada na wszystkie trzy 
pytania. Pierwsze to prośba o przed­
stawienie się i kilka słów o sobie. 
Drugie pytanie dotyczyło szans i 
zagrożeń, jakie stwarza Polsce przy­
stąpienie Polski do Unii Europej­

skiej. Z kolei trzecie pytanie było o 
dziedziny, którymi kandydatka do 
europarlamentu chciałaby się zająć. 
Z panią Matuską trudno było... 
skończyć rozmowę, gdyż miała do 
powiedzenia bardzo dużo. Ze stu­
procentową pewnością stwierdza­
my, że jest przygotowana na piątkę 
z plusem! Gratulujemy! 

• • 
Poseł Strąk nie odbiera telefonu -

czyżby widząc na wyświetlaczu tele­
fonu ten sam napis „wstrzymywany" 
bądź „brak numeru", wystraszył się? 
Celowo dzwoniliśmy z aparatu, któ­
rego numer nie wyświetla się. Zadba­
liśmy także o to, aby w pokoju nie było 
słychać polskich stacji radiowych ani 
żadnych polskich dźwięków, które 
mogłyby>nas zdradzić. 

W dalszej kolejności dzwonimy do 
kandydatki Unii Wolności A n n y  
Boguckiej Skowrońskiej, szefo­
wej słupskiej Rady Miejskiej. Ta 
zrozumiała, ale rozmawiać nie 
chciała... Słowem „yes" potwierdzi­
ła jedynie swoją tożsamość i zgodzi­
ła się na zadanie kilku pytań. Jed­
nak nie czekając na nie, rozłączyła 
się. 

• • • 
Po raz trzeci dzwonimy do posła 

Strąka. Od naszej ostatniej próby 
minęła godzina. Widać poseł zdążył 
się już trochę przygotować. Przed­
stawił się, powiedział ile ma lat, 
kim jest z zawodu. Niestety, przy 

drugim pytaniu o szanse i zagro­
żenia wspomniał coś o bateriach 
i telefonie, po czym poprosił o 
telefon za pół godziny. Domy­
śliliśmy się, że chodzi o... pro­
blem z telefonem. 

• • • 
Nasza kolejna rozmówczyni to 

kandydatka SLD Małgorzata 
Kamińska Sobczyk, dyrektor Te­
atru Lalki „Tęcza" w Słupsku. Chy­

ba pewniej czuje się w piśmie niż w 
mowie, gdyż zapytała, czy może od­
powiedzieć na pytania mailem. Zgo­
dziliśmy się. Pani Kamińska-Sob-
czyk przeliterowała swój adres ma­
ilowy i obiecała odpowiedzieć na py­
tania w tym samym dniu. Niestety, 
odpowiedzi nie otrzymaliśmy. Pyta­
nia wysyłaliśmy z konta pocztowe­
go założonego specjalnie na anglo­
języcznym portalu yahoo.com. 

• • • 
Naszym ostatnim rozmówcą był 

rektor Wyższej Szkoły Zarządzania 
Eugeniusz Janowicz,  kandydat 

„Inicjatywy dla Polski". Niestety, 
nie nawiązaliśmy z nim żadnego 
kontaktu, mimo dobrych chęci 
obu stron. Co prawda, na pyta­
nie, czy zgadza się, aby zadać mu 
kilka pytań, odpowiedział twier­

dząco, i to w kilku językach, ale 
pytań nie rozumiał. Na pytanie o 

wiek czy rodzinę sylabizował jedy­
nie nazwę partii „i-ni-cja-ty-wa 
dla Pol-ski". Zaproponował za to 
rozmowę po... rosyjsku. 

* * * 
Zgodnie z umową zadzwoniliśmy 

ponownie do Roberta Strąka. Usły­
szeliśmy jednak, że nie może rozma­
wiać, gdyż prowadzi samochód, a w 
Polsce równoczesne prowadzenie i 
rozmawianie jest zabronione. Umó­
wiliśmy się za kolejne pół godziny. 
Poseł jakby wyczuł podstęp. Pod­
czas kolejnej rozmowy to on zada­
wał pytania! Zaproponował nawet 
rozmowę po francusku - sprawdza­
jąc nasze umiejętności, zadał pyta­
nie w tym języku. Słysząc odpo­
wiedź odmowną, stwierdził, że to 
dziwne, bo przecież wszyscy w Bel­
gii mówią po francusku. Odpowie­
dzi na postawione w języku angiel­
skim pytania padły, choć nie były 
do końca zrozumiałe. Za znajo­
mość języka angielskiego daje­
my czwórkę. Piątka jednak za 
przenikliwość. 

Region 
koszaliński: 

Porozmawiamy 
„w Bruksels" 

- Tu Paul van derBild z bro­
szury Parlamentu Europejskie­
go". Czy mógłbym z panem po­
rozmawiać? - tak zaczynaliśmy 
rozmowę z eurokandydatami z 
regionu koszalińskiego. Rzecz 
jasna p o  angielsku. 

Na pierwszy ogień poszedł Ma­
rian Kryska  z SLD, dyrektor szpi­
tala w Drawsku Pomorskim. Naj­
pierw „starliśmy się" z panią sekre­
tarką, która mimo usilnych starań 
potrafiła płynnie powiedzieć nam 
tylko „good bye". Na pytanie o nu­
mer telefonu komórkowego dyrek­
tora odpowiedziała, że szef wróci w 
piątek! Zdobyliśmy numer inną dro­
gą. Przez formy grzecznościowe dy-

po 
mu po an­

gielsku. Po czym wyłączył telefon. 
* * * 

Do w y b o r ó w  zostały jeszcze 
d w a  miesiące. Panie i panowie 
kandydaci n a  europarlamenta-
rzystów, radzimy się jeszcze tro­
chę podszkolić. Bo to przecież 
wstyd zasiąść w lawach parla­
mentarnych, gdy się niczego nie 
rozumie  i n ic  powiedzieć n i e  
sposób... 

Tfekst: 
MAGDALENA 

OLECHNOWICZ i 
BARTOSZ SOBCZYŃSKI 

Fot. Radosław Brzostek 

szym telefonie kulturalnie i spokoj­
nie poprosił o telefon za dwie godzi­
ny i wyjaśnił, że obecnie jest zajęty 
w przychodni. Zadzwoniliśmy po­
nownie. O dziwo, to doktor pierwszy 
zaczął zadawać pytania: - Dlacze­
go belgijska prasa tak wcześnie in­
teresuje się kandydatami? Jaką ga­
zetę reprezentujemy? Wyjaśniłem, 
że tygodnik wydawany w siedzibie 
Parlamentu Europejskiego i że 
obecnie prezentujemy w nim syl­
wetki kandydatów z dziesięciu 
nowo przyjętych państw. - W takim 
razie jestem do pana dyspozycji -
odpowiedział kandydat najwyraź­
niej przekonany do rozmówcy. Rze­
czywiście po angielsku mówi dość 
płynnie, potrafi nawiązać dialog. Za 
to dajemy doktorowi plus. Wśród 
„egzaminowanych" otrzymuje bez­
apelacyjnie najwyższą notę. 

• • 
Na koniec nasz najmłodszy roz­

mówca - Robert Żłobiński, prezes 
Młodzieży Wszechpolskiej w okręgu 
koszalińskim, który reprezentuje 
LPR. Podczas wcześniejszej rozmo­
wy po polsku z entuzjazmem po­
twierdził chęć obecności w Parla­
mencie Europejskim. Pytany przez 
polskiego dziennikarza o znąjomość 
języków deklarował: - Rosyjski, ale 
on się raczej nie przyda w Parlamen­
cie. Słabo język niemiecki i kiepsko 
angielski. Kiedy zagailiśmy - Już w 
rozmowie z dziennikarzem z Belgii" 
- po angielsku, najzwyczajniej w 
świecie się rozłączył. Podjęliśmy dru­
gą próbę: - Pan ze mną nie rozma­
wiał, to jakaś pomyłka. Nazywam się 
Robert Żłobiński. Nie mam teraz cza-
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Porównaliśmy średnie ceny podobnych 
produktów s p o ż y w c z y c h  w Polsce, 
Niemczech i Szwecji. 

1 
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Wszyscy boimy się wzrostu cen po 1 maja, a więc po wejściu Polski do Unii Europejskiej. Niektóre artykuły 
już zresztą zdrożały. Przed tygodniem uruchomiliśmy na naszych łamach „Posterunek cenowy Głosu". Po­
kazaliśmy jak zmieniły się ceny w ciągu ostatniego roku. Od dzisiaj zaczynamy na bieżąco śledzić ruch cen 
i porównywać je z cenami w różnych państwach Unii. Obawiamy się, że producenci - pod pretekstem wy­
ższych kosztów związanych z akcesją do Unii - będą je windować. Nie chcemy, by na naszych kieszeniach 
żerowali cwaniacy, którzy podniosą ceny, choć nie będzie ku temu uzasadnionej przyczyny. Będziemy takie 
przypadki opisywać i piętnować. Oczekujemy, drodzy Czytelnicy, że swoimi sygnałami pomożecie nam w tym. 
Nasi dziennikarze podążą tropem waszych obserwacji i wątpliwości. Jeśli gdzieś, coś zdrożało bezpodstaw­
nie - piszcie do nas i dzwońcie. Sprawdzimy to. A dzisiaj - zgodnie z zapowiedzią - porównanie przeciętnych 
cen artykułów spożywczych w sklepach naszego regionu do analogicznych cen w Niemczech i Szwecji. 

Za tydzień porowna-
my ceny owoców i 
warzyw w Polsce 
oraz w Niemczech i 
Szwecji: Koniecznie 
przeczytajcie! 

Bierze Kowalski 15 złotych i 
idzie do sklepu po szynkę. W 
polskim kupi jej kilogram, w 
szwedzkim pieniędzy wystar­
czy mu tylko na 25 dag, w nie­
mieckim na jeszcze mniej. Tak 
byłoby dziś. Czy po 1 maja, 
czyli po wejściu Polski do Unii 
Europejskiej, nasze produkty 
spożywcze będą tak drogie jak 
u sąsiadów? Jak wysokich 
podwyżek powinniśmy się 
spodziewać? Czy uda nam się 
wyżyć z przeciętnej polskiej 
pensji? 

Z analiz Niezależnego Ośrodka 
Badań Ekonomicznych, który pra­
cował na zlecenie Ministerstwa 
Finansów, wynika, że po 1 maja 
nasza żywność zdrożeje średnio o 
5-6 procent, nie od razu, lecz stop­
niowo. Wpłyną na to wyższe ceny 
zbóż (o 10-15 proc), roślin oleistych 
(5 proc), mleka (aż o 40 proc), wo­
łowiny i wieprzowiny (o 10-15 
proc) i cukru, którego cena wzro­
śnie o 35 procent. Plusem naszej 
integracji ma być 11-procentowy 
spadek cen mięsa drobiowego. Pro­
gnozy MF pokrywają się z odczu­
ciami Polaków. Aż 75 procent roda­
ków (głównie osoby o najniższych 
dochodach i bezrobotni) sądzi, że po 
przystąpieniu Polski do UE zdroże­
je głównie żywność. MF zakłada, że 
podwyżki są do „przełknięcia" 
przez przeciętne polskie gospodar­
stwo domowe. Niby tak. Weźmy 
jednak pod uwagę, że wiele gospo­
darstw utrzymuje się z jednego 

minimalnego wynagrodzenia za 
pracę, które od 1 stycznia 2004 
roku wynosi 824 złote. 

Nieco bardziej optymistyczne pro­
gnozy przedstawił Urząd Ochrony 
Konkurencji i Konsumentów oraz 
Narodowy Bank Polski. UOKiK 
zakłada np., że mięso zdrożeje tyl­
ko 0,8 proc, mleko, sery i jaja o 4,3 
proc. Jak będzie, zobaczymy... 

P o r ó w n a j m y  
Wystarczy rzut oka na zestawie­

nie cen, by zorientować się, że pol­
skie produkty spożywcze są dziś 
tańsze od ich odpowiedników w 
krajach UE. Mniej kosztują np. 
wyroby mleczarskie. - Polskie sery 
są tańsze od unijnych średnio o 30 
procent, przy porównywalnej jako­
ści - mówi Waldemar Broś, pre­
zes krajowego Związku Spółdziel­
ni Mleczarskich. Cieszmy się, póki 
możemy. Właśnie nasze mleko, 
sery i jaja najbardziej zdrożeją po 
1 maja. Dziś za mleko Polak i Nie­
miec płacą mniej więcej tyle samo. 

- Ostatnio wołowina zdrożała w 
Unii o 30 procent - zauważa Bogu­
sław Moszczuk, prezes Zakładów 
Mięsnych w Sokołowie. Po 1 maja 
pewnie szybko wzrośnie eksport 
naszej taniej wołowiny i wieprzowi­
ny, z czego ucieszą się hodowcy. 
Polak prawdopodobnie za rodzime 
mięso płacić będzie więcej. Dziś 
dwukrotnie mniej niż jego znajomi 
za granicą płaci m.in. za schab 
(12,16 zł, zamiast 25 i 25,80 zł w 
Szwecji i Niemczech). Cieszmy się 
- póki możemy - z ceny naszych 
szynek (15-20 zł za kg). Z niedo­
wierzaniem dowiadujemy się, że w 

Niemczech za kg tego smakołyku 
trzeba płacić aż 65 zł (nasz dzien­
nikarz wypatrzył w sklepach ga­
tunki za 84 złote za kg!). Szwed 
płaci za kg szynki ok. 60 złotych. 

Zdrożeć mają oleje i tłuszcze. 
Spójrzmy: dziś za masło płacimy w 
Polsce ok. 2,40 zł, Szwedzi - aż trzy 
razy więcej! Za olej w Niemczech i 
Polsce płacimy mniej więcej tyle 

Chleb kosztuje nas ok. 1,20 złote­
go (według UOKiK ma zdrożeć o 
jeden proc., a MF wskazuje na spo­
dziewany 10-15-procentowy wzrost 
cen zbóż), Niemiec płaci za boche­
nek ponad 5 złotych, Szwed - 8 zł. 
Nic dziwnego, skoro mąka jest u 
naszych sąsiadów taka droga (1,35 
zł w Polsce i aż 3,50 zł w Szwecji). 

P e n s j a  w lodówce 
Według Ministerstwa Finansów 

ceny naszych produktów spożyw­
czych są niższe od unijnych średnio 
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o 54 procent. Niby tak. Ale gdy do­
pasujemy je już do cen w krajach o 
niskim PKB (produkcie krajowym 
brutto), takich jak Hiszpania i Por­
tugalia - zobaczymy, że nasza żyw­
ność jest tańsza już tylko o 30 pro-

- Porównywanie cen to tylko część 
prawdy o kosztach ponoszonych na 
życie. Proszę, pokażcie ile zarabia 
przeciętny Polak i ile inni miesz­
kańcy Unii - prosi nas Czytelnicz­
ka. - Wtedy dopiero będzie widać 
różnice w poziomie życia. 

Rzeczywiście, jeżeli przyjrzymy 
się naszym dochodom i rachun­
kom, jakie płacimy w sklepach za 
codzienne zakupy, zobaczymy, że 
wcale nie jesteśmy tanim krajem. 
Z przeciętnej, ale przyzwoitej jak 
na polskie warunki, pensji (468 
euro, czyli ok. 2200 zł brutto -
dane: ZUS) można kupić ok. 147 kg 
szynki (po 15 zł za kg). Niemiec 
kupi ze swojej wypłaty (2.830 euro, 
ok. 13 zł) o 56 kg szynki więcej (pła­
ci 65,30 zł za kg). Dla porównania 
mieszkaniec Słowenii zarabia ok. 
1027 euro, Hiszpan - 1388 euro 
(dane zarobków za granicą podaje­
my za tygodnikiem „Polityka"). I 
jeszcze ciekawostka. Polak za swo­
ją wypłatę może kupić 1,5 lodówki 
(kosztuje 353 euro), Niemiec 4,7 
lodówki (600 euro), Hiszpan 3,6 
lodówki (390 euro), Czech 0,8 lo­
dówki (600 euro). 

Na s t r a ż y  
p o d w y ż e k  

UOKIK zapowiada, że po 1 maja 
będzie monitorował rynek. Grozi 
interwencjami w przypadku nie­
uzasadnionego wzrostu cen. Scep­
tycy słusznie zauważają, że dekla­
racja UOKIK-u ma raczej wy­
dźwięk polityczny niż racjonalny. 
UOKiK nie wybronił nas przecież 
przed podwyżkami usług teleko­
munikacyjnych, które są jednymi z 
najdroższych w świecie. 

MARTA PISERA 
Na zdjęciu: centrum handlowe w 

niemieckiej miejscowości Schwedt. 
Tu sprawdzaliśmy ceny. 

Fot. Robert Wałęga 

Chleb zwykły f JS 
1,20 zł 5,10 zł 8 zł 

I • I ! 1 

Litr mleko f y 2,50 zł I 2,60 zł 3,50 zł 
(3,2%) (3,5%) 

Kostka Ę S C  ] 

m a S ł a  " " A  

2,42 zł 4,60 zł 7 zł 
(200 dag) (250 dag) (250 dag) 

1,70 zł 3,20 zł 
I 

6 zł 

Ser żółty 
(1 kg) 

14 zł 27,70 zł 
(gouda) (gouda) { 

30 zł 

Twaróg 

i ^ 
9,45 zł 1 26,30 zł brak 

„Filadelfia") w s k l e p a c h  

Schab 
(z kością 1 kg) 12,18 zł i 25,80 zł j 25 zł 

17,50 zł 

Cukier 
( i  kg) 1 2,12 zł j 4,30 zł 4 zł 

f 1 N "• ! 

Mqka pszenna JS 
(1 kg) g g  

brak 
1,32 zł i danych 3 , 5 0  z ł  

Dorsz świeży 
(1 kg) ^ 

14 zł brak 27,50 zł 
(filety) danych (filety) 

(tu^a b"Tba)  6 z ł  3 2 ' 4 0  z ł  1 0  z ł  

Litr oleju "* " 4,77 rł 7,90 zł 5 zł 

* Ceny w Niemczech podane w euro przeliczyliśmy na złote (1 euro 
= 4,7 zł, stan z 5 kwietnia br). 

* Ceny w koronach szwedzkich także przeliczaliśmy na złotówki 
wg średniego kursu z 5 kwietnia (1 skr = 50 gr) 

Ceny zebrali: W Niemczech - Robert Wałęga, w Szwecji - Cze­
sław Szwedko, w Polsce - Ewa Świetlik, Marta Pisera 

• •  
Porównaliśmy polskie zarobki do średnich miesięcznych wypłat w kilku krajach UE oraz w Czechach 

(kwoty brutto). 

mmmm 
Polska I Niemcy Szwecja Hiszpania ( Czechy 

468 euro 2.828 euro 1.808 euro 1.388 euro 493 euro 
(1 euro=4,7 zł) 
2.200 złotych 13.290 zł 8.500 zł 6.520 zł 2.320 zł 

Jeśli ktoś otrzymuje w Polsce za pracę minimalne wynagrodzenie (ok. 825 złotych), w euro zarabia 
zaledwie 175 euro. Minimalna renta rodzinna i renta z tytułu całkowitej niezdolności do pracy, według 

i danych ZUS, wynosi ok. 560 zł, czyli 119 euro... 
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śiuiąi/ udełImtlacni<ci\ 

a%az< ałnaczłWijajaj 

i makieyo 

\ A 
S E C U R I T Y  

A G E N C Y  

DISCRETIO 
Mówi Czesław Szwedko, Polak od 
ponad 20 lat mieszkający w Szwe­
cji: 

- Warunki, w jakich Szwecja wchodzi- I 
ła do Unii Europejskiej, były odmienne 
od tych, w jakich obecnie Polska łączy i 
się z Europą. Przypomnę, że Szwecja 
stała się członkiem UE 1 stycznia 1995 i 
roku. Wtedy nie było jeszcze wspólnej 
unijnej wałuty, a ceny nie wyrównywały 
się tak szybko. Ponadto Szwecja była 
związana gospodarczo i politycznie z 
pozostałymi państwami skandynawski­
mi. W efekcie różnice cenowe następo­

wały bardzo powoli. Przeciętny mieszkaniec właściwie nie dostrze-
; gał istotnych zmian. W przeciwieństwie do Polski, poziom szwedz-
i kich cen jeszcze przed wejściem do Unii był tak wysoki, że o pod­

wyżkach nie mogło być mowy. (js) 
' Fot. Jerzy Szych 

j Firma Ochrony Mienia 
DISCRETIO" 

O 
Cena: 
- silnik 1,4 
- wspomaganie 

życzą właściciele 
Firmy Ochrony Mienia 

„DISCRETIO" 
OPEL-©-  KAUFMAN 

salon I serwis: Koszalin-Ktos 41 - trasa na Gdańsk, tel. (094) 318-67-33,318-61-84 

s a b n  I serwis: Kotobrzeg, ul. Wilkowice 6, tel. (094) 35-10-111,35-10-585 

serwis blacharsko-lakiemiczy: Koszalin, ul. Wqwozowa 9, tel. (094) 343-18-15 

http://www.art-medka.pl
mailto:art-medica@art-medica.pl


Pomyślałem, że Bóg mnie tu zesłał... - mówi Konrad Daszke 

Rrovldent Polska S A  należy do działające) od ponad 120 lat I notowanej na londyńskie! Giełdzie 
Papierów Wartościowych brytyjskiej grupy kapitałowej Provldent Financial pic. Spółka Jest liderem na 
rynku pożyczek gotówkowych udzielanych w domu klienta. Firma działa w Polsce od 1997 roku 1 jest 
jednym z największych brytyjskich pracodawców w kraju. Obecnie poszukujemy osób na stanowisko: 

la: praca w terenie, bezpośredni kontakt z klientem indywidualnym, odpowiedzialność za rozwój 
i sprzedaż w swoim rejonie, bezpośrednia pomoc w sprzedaży grupie Przedstawicieli, rekrutacja 
I szkolenie Przedstawicieli. 

l i :  doświadczenie w sprzedaży I obsłudze klienta, dobre umiejętności organizacyjne, 
dyspozycyjność, komunikatywność, umiejętność zarządzania zespołem będzie dodatkowym atutem. 

Otorojemy: pracę w renomowanej, stabilnej firmie, efektywny system szkoleń, możliwości rozwoju, 
stałe wynagrodzenie, premię związaną z wynikami, dodatkowe systemy motywacyjne, telefon 
komórkowy oraz samochód służbowy. 

P R O V I D E N T  

CV wraz z listem motywacyjnym 
I nr referencyjnym (KDS/Sfupsk) 
prosimy przesyłać na adres: 
PMMDENT POLSKA S A  
ul. Garncarska 21 , 
76-200 Stupsk 

Uprzejmie Informujemy, 
Iż skontaktujemy się tylko 
z wybranymi kandydatami. 

Prosimy o umieszczenie na 
dokumentach klauzuli: 

.Wyrażam zgodę na przetwarzanie 
moim danych osobowych zawartych 
w mojej ofercie pracy dla potrzeb 
realizacji procesu rekrutacji (zgodnie z 
ustawą o ochronie danych osobowych 
z dnia 29.08.97 Dz. U.133poz. 
883)'. 

SOBOTA- PONIEDZIAŁEK, 10-12.04.2004 r. 

Skiba 
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dużo ózczęścia i radości 

niechaj zawóze yoSci 
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niechaj, wózyótbie żaie zayFuózy 

Odnaleźć 
siebie 

Rozmowa z ojcem JANUSZEM JĘDRYSZKIEM z 
Klasztoru Ojców Franciszkanów w Darłowie, który 
prowadzi budowę pustelni na Świętej Górze Pola-
nowsklej 

- Skąd pomysł, a b y  n a  górze 
w Polanowie powstała pustel­
nia? 

- Biskup Ignacy J e ż  polecił 
mi, abym zajął się tym miejscem. 
Kiedy je zobaczyłem uznałem, że 
tam powinna być pustelnia. Kie­
dyś franciszkanie mieli pustel­
nie. Potem zniknęły, a teraz chce­
my wrócić do tego, co było na po­
czątku, czyli przejść od działania 
do kontemplacji. W Polanowie 
będzie pierwsza pustelnia fran­
ciszkańska w Polsce. 

- Jakie  są p lany  z n i ą  zwią­
zane? 

- Ma być miejscem modlitwy, 
pracy i życia w skromności. Nie 
będzie w niej prądu, telefonu, sa­
mochodu. Wszystko, co ułatwia 
normalne życie, w pustelni prze­
szkadza. Będzie tu żyło dwóch, 
trzech zakonników, ale znajdzie 
się także miejsce dla dwóch osób 
świeckich. Nie będą przyjmowa­
ni na wypoczynek, ale po to, by 
odnaleźć siebie. Poza tym ludzie, 
którzy nie lubią modlić się w tłu­
mie, w pośpiechu, zawsze będą 
mogli dołączyć do naszej modli­
twy. 

- Kiedy  zostanie zakończo­
n a  b u d o w a ?  

- Tb zależy od pieniędzy. Na ra­
zie mam długi, nie zapłaciłem w 
tartaku za drewno. Kiedy się tym 
martwię, znajomi mnie pociesza­
ją:  Święty Franciszek nie miał 
nic, a ty masz chociaż długi. Pu­
stelnia powstaje dzięki ofiarności 
ludzi. Mam nadzieję, że jeszcze w 
tym roku uda mi się w niej za­
mieszkać. Chciałbym tam zostać 
do końca życia, ale czy tak będzie, 
zadecyduje ojciec prowincjał. 

- Wokół n a s  j e s t  tyle  zła, a 
ojciec d o  puste ln i  ściąga wie­
l u  bez interesownych ludzi .  

- Myślę, że ludzie widzą po­
trzebę powstania takich miejsc, a 
pan Bóg ich do nich prowadzi. 
Chciałem, aby pustelnia była 
skromna, ale piękna, wykonana 
z drewna we wschodnim stylu. 
Przez przypadek kupiłem pismo, 

w którym był wywiad z architek­
tem pracującym właśnie w drew­
nie. Zadzwoniłem do niego i usły­
szałem, że całe życie marzył, aby 
zaprojektować monastyr. Kiedy 
projekt był gotowy, powiedział, że 
to jego wkład w to dzieło. Nie 
chciał zapłaty. Różni ludzie ufun­
dowali 20 kapliczek, które stoją 
przy drodze na górę. Kapliczki 
tradycyjne w pomorskim stylu 
wykonał rzeźbiarz z Więcborka 
J ó z e f  Walczak.  I wielu ludzi 
pracuje przy budowie. 

- W p u s t e l n i  z n a j d z i e  s ię  
i kona  Maryi Bramy Niebios. 
Proszę o n i e j  opowiedzieć.  

- Kiedyś na tej  górze było 
sanktuarium maryjne. Pielgrzy­
mi przychodzili tu po odpuszcze­
nie grzechu bratobójstwa. Kiedy 
wypędzono stąd mnichów, zabrali 
wizerunek Maryi Bramy Niebios 
i ślad po niej zaginął. Nikt nie 
wie, jak  wyglądała. W Sławnie 
mieszka Bułgar ikonopista To-
d o r  Dimczewski,  który napisał 
dla nas taką ikonę, bo ikony się 
pisze, a nie maluje. Teraz wędru­
je ona po klasztorach. Była u kar­
melitanek w Bornem Sulinowie, 
w Szczecinie, a teraz jest u kla­
rysek w Słupsku. Siostry modlą 
się, aby łaska przeniknęła mate­
rię. Kiedy pustelnia będzie goto­
wa, planujemy bardzo uroczyste 
wniesienie ikony. Biskup prawo­
sławny z Wrocławia obiecał ją po­
święcić. 

- Dzięku ję  z a  rozmowę. 
IRENA 

BOGUSZEWSKA 

Podajemy konto, na które 

można wpłacać pieniądze 

na rzecz pustelni: Klasztor 

oo. Franciszkanów - Pu­

stelnia; Bank Spółdzielczy 

w Darłowie; numer: 88 8566 

0003 0100 5597 2000 0002. 
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• Dla mnie to wielki zaszczyt, że przy źródełku mogłem pra­
cować I te pierwszy zadzwoniłem dzwonem na dzwonnicy. 

pustelni 
Konrad Daszke pierwszy raz przyjechał do Polanowa 13 wrze­

śnia, dwa dni po ataku na World Trade Center w Nowym Jorku. 
Nigdy wcześniej nie był w tych stronach. Przywiózł go francisz­
kanin, ojciec Janusz Jędryszek, prosto na Świętą Górę Polanow-
ską. Wszędzie rosły drzewa, a ojciec wskazał miejsce I powie­
dział: „Tu będzie pustelnia". 

- Od razu mi się spodobało -
zapewnia pan Konrad. - Tu jest 
pięknie, cisza, spokój i praca do 
wykonania. Pomyślałem: Bóg mnie 
tu zesłał. 

Pan Konrad pochodzi z Gdańska, 
a ostatnio mieszkał w Tczewie. Z 
wykształcenia jest murarzem. Od 
16. roku życia pracował u wtyka w 
zakładzie murarskim. Prawie całe 
życie spędził z kielnią w ręku. Miał 
nawet swój własny zakład budow­
lany Ale zbankrutował... Życie ro­
dzinne też mu się nie układało. 
Wszystko, co miał - włącznie z 
mieszkaniem - zostawił dorosłym 
dzieciom. Nie było tego za wiele, bo 
nie był bogaty. - Mógłbym 
być, ale nie byłem... - zawie­
sza głos pan Konrad i nie 
rozwija tematu. 

Aby zarobić na życie, pra­
cował u różnych ludzi. Aż 
wreszcie w Tfczewie trafił do 
siostry księdza Janusza. U 
niej go poznał i dzięki nie­
mu później znalazł się w Po­
lanowie. 

- Mam tu barakowóz, to 
jest mój dom. Mam dwa psy 
-piękne owczarze belgijskie 
Astora i Astrę - Konrad 
przedstawia przyjaciół. - Th 
mieszkam, pilnuję i pracu­
ję. Tylko zimą, kiedy jest 
mróz, przenoszę się do klasz­
toru w Darłowie. Ostatnio 
tam kominki robiłem. 

Przy źródełku 
Na drugi dzień po przyjeź­

dzie poszedł kopać przy 
świętym źródełku. Wtedy 
nic tam nie było, tylko krąg 
od studni i jedno wielkie ba­
gno. Dzisiaj jest mostek, ka­

pliczka, miejsce do posiedzenia i do 
zadumy. 

- Przy źródełku ułożyłem 27 ton 
kamieni - wyliczył. - Niby ich nie 
widać, ale właśnie tyle tam jest. A 
pan Mąka zrobił z kamieni mo­
stek, ja tylko gałęzie dębu mu zno­
siłem. 

Konrad Daszke był też od pierw­
szego dnia przy budowie pustelni. 
Zaczynał od karczowania drzew. 
Potem pilnował, kiedy firma robi­
ła fundamenty i mury stawiała. 
Resztę tutejsi ludzie zrobili. 

- Posadzki to już nasza robota. Z 
Darłowa ludzie przyjechali i z Po­
lanowa kilka osób przyszło - opo­

wiada K. Daszke. - Dużą betoniar­
kę uruchomiłem i w trzy godziny 
posadzka była gotowa. Jak ludzie 
mają chęć, to trzeba wykorzystać, 
bo chęć może odejść. Tkraz tylko cie­
śle pracują zarobkowo. Ja ścianę 
przed głównym ołtarzem buduję. 
Cegła jest bardzo stara, pochodzi z 
obory koło Darłowa. Rozbieraliśmy 
ją sami, nawet ojciec Janusz wła­
snymi rękami pomagał. 

Pamiętnik 
Od pierwszego dnia Konrad 

Daszke pilnuje pustelni i przy niej 
pracuje. Od pierwszego dnia pisze 
też pamiętnik. 

- Zapiski są tylko dla mnie, nie 
chcę pokazywać ich nikomu, nawet 
ojcu Januszowi - wyznaje pan 
Konrad. - Nie jestem uczonym ani 
pisarzem, ale zwykłym prostym 
człowiekiem. Każdego dnia piszę 
krótko, co się wydarzyło i jakie pra-

ce zostały wykonane. Tb taka moja 
własna kronika budowy pustelni. 

Pisze codziennie rano, a jak nie 
zdąży, to wieczorem. W dniu, kie­
dy byliśmy na Świętej Górze Pola-
nowskiej, napisał:,, Wstałem o 5.30. 
Poszedłem z psami. Wróciłem i ro­
biłem śniadanie. Wypuściłem psy." 
Tu zapiski się urywąją, bo psy ucie­
kły. Po raz pierwszy coś takiego się 
stało. Pan Konrad bardzo się o nie 
bał. 

Notatki robi w rocznikach Agen­
dy Biblijnej. Tb takie kalendarze z 
ewangelią na każdy dzień. Zapisał 
już kilka tomów. 

Ludzie z pustelni 
Ta pustelnia działa jak magnes. 

Przyciągnęła nie tylko Konrada 
Daszke, ale wielu innych ludzi. 
Przychodzą, pracują i nawet nie 
przyjdzie im do głowy spytać, co 
dostaną w zamian. Cieszą się, że tu 
są, że coś robią, dla siebie i innych, 
że każdego dnia coś powstaje. Jesz­
cze nie tak dawno nie było nic, a 
teraz jest źródełko, pustelnia. Wi­
dać postęp prac. 

- Basia Tutaj z Polanowa jest 
u nas codziennie. Gotuje dla 
wszystkich. Teraz zachorowała, 
więc gotuje w domu. Cieśle jadą, 
obiad przywożą i jedzą na górze -
mówi K. Daszke. - Jest budowa, a 
wokół-proszę spojrzeć jaki porzą­
dek. Tb pani Basia sprząta, grabi. 
Tadeusz Reihel z Polanowa też co­
dziennie pracuje. Zimą różni ludzie 
z Polanowa przychodzą popatrzeć, 
jak praca idzie, i pomóc. A latem 
ąeżdżają z całej okolicy. 

Konrad Daszke opowiada, że 
pewien mężczyzna z Darłowa co­
dziennie samochodem sto kilome­
trów pokonywał, aby pracować. Nie 
tylko ludzie ze wspólnoty tak robią, 
inni też. Pewien lekarz z Darłowa 
ufundował kilka rzeczy. A jego 
żona, która ciężko choruje, firanki 
na szydełku do pustelni robi. 

Pierwszy ś lub 
Wkrótce pustelnia będzie goto­

wa. 26 czerwca odbędzie w niej 
pierwszy ślub. Miejscowy leśniczy 
się żeni. Pan Konrad nie wie co 
będzie robić jak skończy się budo­
wa. Ma różne propozycje. Liczy, że 
tu zostanie, bo pracy jest jeszcze 
dużo. 

- Nie myślę o tym. Co tu rozmy­
ślać? I tak będzie, jak Bóg da. A 
może wezmę barakowóz, osiołka i 
pojadę w świat - zastanawia się. -
Ojciec Janusz mówi, że mnie tu 
pochowa. 

Za pracę nie dostaje pieniędzy. 
Twierdzi, że ma wszystko co potrze­
ba do życia i szczęścia - dach nad 
głową, jedzenie, pracę. Przez 50 lat 
mieszkał w mieście, ale do miasta 

go nie ciągnie. Czasem musi 
jechać zarejestrować się w 
Urzędzie Pracy w Tczewie 
jako bezrobotny. Jedzie, pod­
pisze co trzeba i wraca. Przy 
okazji odwiedza znajomych. 
Koledzy mówią: „Coś masz z 
głową, tam cię wykorzystają." 

- A ja mam 56 lat i swój ro­
zum - śmieje się. - Dla mnie 
to wielka satysfakcja, wielki 
zaszczyt, że przy źródełku mo­
głem pracować i przy pustel­
ni, że pierwszy zadzwoniłem 
dzwonem powieszonym w 
dzwonnicy. Tu wszędzie wi­
dać moją rękę. 

Na kamieniu przy źródełku 
wyrył swoje inicjały i datę 
rozpoczęcia pracy, wkopał bu­
telkę z listem dla potomnych 
i szczepkę buka posadził. Za­
nim z niego wyrośnie drzewo, 
jego już nie będzie na świecie. 
Ale ślad po nim zostanie. 

IRENA BOGUSZEWSKA 
Fot. Kamil Jurkowski  

Na zdjęciu tytułowym: tak 
dzisiaj wygląda pustelnia na 
Świętej Górze Polanowskiej 



A. Giedrys przy ogromnym radioteleskopie we Włoszech 
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Do domu Giediysów przy ulicy Ko­
ściuszki każdego wieczoru ściągała 
młodzież, skupiona w kole astrono­
micznym pana Adama. - Pamiętam, 
wywołaliśmy zaćmienie Słońca z po­
mocą sztucznego księżyca. A Giedrys 
fotografował wyrzuty plazmy ze Słoń­
ca - mówi M. Otolski. - Pan Adam 
prowadził też obserwacje gwiazd za-
ciemnieniowych. Jedną z nich odkrył. 
Ta gwiazda została skatalogowana. 
Oczywiście Jest odnotowane, że to ob­
serwacja Giedrysa. 

Do obserwatorium astronomiczne­
go Adama Giediysa ciągnęły też wy­
cieczki nie tylko z Polski. - Raz kisi­
my kapustę, a tu słyszymy, że idzie do 
nas wycieczka z Czechosłowacji Trze­
ba było uciekać z beczką do innego 
pokoju - śmieje się Lucyna Gie­
drys, synowa astronoma. - U teścia 
zawsze było pełno ludzi. Nawet w 
Wigilię, bo w tym dniu obchodził imie­
niny. 

- Starszych częstował szklaneczką 
wina z dzikiej róży, młodzi dostawali 
pączki - pamięta Otolski. 

Kawałek Księżyca w 
Szczecinku 

Astronom ze Szczecinka prowadził 
korespondencję z astronomami i 
astronautami z całego zachodniego 
świata. Kiedyś postanowił nawiązać 
też kontakt z radzieckimi astronau­
tami. Po niemiłej przygodzie z obser­
wacjami Łuny chciał udowodnić, że 
jest apolityczny. - Napisał do Bajko­
nuru list. W odpowiedzi dostał pięć­
dziesiąt fotografii Jurija Gagarina. I 
na tym kontakt się urwał - o niepo­
wodzeniach Giedrysa w nawiązaniu 

KREDYT MIESZKANIOWY „WŁASNY KĄT" 

Co trzeci na bank 

a u nas w domu tak ubogo - wspomi­
na pani Stefania. - Tato wprawdzie 
zajmował się krawiectwem przez kil­
ka godzin dziennie, ale wszystkie za­
robione pieniądze przeznaczał na rzecz 
astronomii: na materiały do budowa­
nia teleskopów, książki astronomiczne, 
na wyjazdy... Rodzina utrzymywała 
się z dochodów mamy, która też szyła. 
Ale żyło się nam raczej skromnie. 

Bardzo ciepło wspominają pana 
Adama sąsiedzi. Marianna Jure­
wicz  z wielkim żalem mówi, że po 
śmierci astronoma w kamienicy cał­
kowicie odmieniło się życie. Zrobiło 
się cicho i smutno. 

- On mnie nauczył szyć spodnie -
pani Marianna też była krawcową. -
Raz źle skroiłam. Boże, materiał taki 
drogi! Co robić'? A on mnie uspokaja: 
- Nie martw się, wstawimy kliny i nic 
nie będzie widać. 

Lucyna Giediys trochę żałuje, że jej 
synowie nie wdali się w dziadka - Pod 
choinkę albo na urodziny dziadek za­
wsze dawał im książki o astronomii. 
Trzymam je wszystkie. Może kiedyś 
prawnuk teścia zostanie astronomem'? 
- ma nadzieję pani Lucyna. 

Nie można tego wykluczyć. Tym 
bardziej że w Szczecinku od zawsze 
panuje dobry duch astronomiczny. 
Kilku mieszkańców miasta, uczniów 
pana Adama, ukończyło astronomię. 
Hi przecież też urodził się (w 1946 r.) 
światowej sławy polski astronom 
Aleksander Wolszczan, odkrywca 
pierwszych planet poza Układem Sło­
necznym. 

MARIAN DZIADUL 
Fot. autora oraz z albumów rodzin­

nego i osób zaprzyjaźnionych z A. 
Giedrysem 

Utemlewle 
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Niedawno telewizja przypomniała film fabularny Jerzego Domaradz­
kiego „Planeta Krawiec". Nie wszyscy już pamiętają, a młodzi z pew­
nością nie wiedzą, że scenariusz oparty był na barwnej biografii astro­
noma amatora Adama Giedrysa ze Szczecinka. 

współpracy z Rosjanami mówi Otol­
ski. 

Był zapraszany na kongresy astro­
nomiczne i astronautyczne, organizo­
wane na całym świecie. Na taki jeden 
trafił nawet do Chin. 

- Na kongres do Turynu w 1997roku 
zabrał mnie i grupę młodzieży z Kosza­
lina - wspomina Barbara Hrankow-
ska. - Tb byt ostatni kongres pana 
Adama. Niedługo potem zmarł. 

W 1971 roku Adam Giediys ścią­
gnął do Szczecinka z USA księżyco­
wą skałę, pobraną z tej planety w 
1969 roku przez załogę amerykań­
skiego statku kosmicznegoApollo 11. 
W mieście było to wydarzenie bez pre­
cedensu. Po raz pierwszy skała była 
pokazana w kraju bloku wschodnie­
go. I to w właśnie w Szczecinku. -
Skała leżała pod pancernym szkłem 
- pamięta M. Otolski. - Ubezpieczo­
na była na milion dolarów. Wystawę 
obejrzało w Szczecinku około trzydzie­
stu tysięcy osób. Potem pojechała do 
Warszawy. 

Duch astronomiczny 
Na premierze filmu „Planeta Kra­

wiec" kino w Szczecinku pękało w 
szwach. - Był też reżyser Jerzy Dania-
radzki. Rodzice zaprosili go do domu 
na obiad. Pamiętam, strasznie się wte­
dy wstydziłam: tacy znamienici goście, 

Przerwane kiszenie 
Na dachu kamienicy przy ulicy Ko­

ściuszki 10 w Szczecinku, gdzie 
mieszkał i miał pracownię astrono­
miczną Adam Giediys, wśród wieży­
czek widoczna jest kopuła astrono­
miczna. - Strach wejść na strych, 
dach przecieka - tłumaczy M. Otol­
ski. -Ale dzisiaj kopuła jest już tylko 
pamiątką. Obserwacji astronomicz­
nych z tego miejsca i tak nie dałoby się 
robić. Za widno jest nocą w Szczecin­
ku. Przez kilkadziesiąt lat pod kopu­
łą stał teleskop. Gdy w pogodną noc 
ją się odsłaniało, w górze ukazywało 
się pięknie rozgwieżdżone niebo. 

- Patrząc w niebo przez lunetę, by­
liśmy zafascynowani, oniemiali z 
wrażenia. Najpierw patrzyliśmy w 
niebo przez bardzo prostą lunetę, wy­
konaną ze szkieł okularowych. Potem 
przez teleskopy, które tato zbudował-
wspomina Stefania Giedrys-Ka-
lemba. - Obserwowaliśmy Jowisza 
z księżycami, Saturna z pierścienia­
mi, naprawdę różowego Marsa... Do 
tej pory pozostała mi pasja patrzenia 
w niebo (pani Stefania ukończyła me­
dycynę, pracuje naukowo w Pomor­
skiej Akademii Medycznej w Szczeci­
nie - dop. red.). Znam chyba wszyst­
kie gwiazdozbiory i jaśniejsze gwiaz­
dy. Mam nawet swoją ulubioną: to 
Wega w gwiazdozbiorze Lutni. 

W mieszkaniu Giedrysów jest dziś izba pamięci 

Na pytanie o najsłynniejszych polskich astronomów mieszkań­
cy Szczecinka bez wahania wymieniali na pierwszym miejscu 
Adama Giedrysa. Zaraz po nim - Mikołaja Kopernika. Niewątpli­
wie pan Adam, z zawodu krawiec, był dumą Szczecinka. 

Pod koniec lat pięćdziesiątych nawet brana pod uwagę. Tymczasem 
Adam Giediys wyciął Związkowi Ra­
dzieckiemu numer życia. Jak pamię­
tną starsi rodacy, pomiędzy Ameiy-
kanami i Rosjanami w tamtych cza­
sach trwał szaleńczy wyścig o prymat 
w kosmosie. Rosjanie wystrzelili 
sztucznego satelitę Księżyca - Łunę 
1. Jego zadaniem było dotarcie do po­
wierzchni planety. Porażka nie była 

Adam Giedrys przez zbudowaną 
przez siebie lunetę zaobserwował, że 
Łuna ominęła Księżyc. Swoimi spo­
strzeżeniami podzielił się z gazetami. 
Notatka prasowa wywołała burzę. 
Urząd Bezpieczeństwa wezwał astro­
noma na przesłuchanie. Zaplombo­
wał mu pracownię. Pozwolił otworzyć 
ją dopiero wówczas, gdy Giediys obie­

cał następnym razem podać do pra­
sy, że kolejna Łuna... dotarła do Księ­
życa. 

- O obserwacjach tęjpierwszej Łuny 
jakimś cudem dowiedzieli się Amery­
kanie - opowiada Mirosław Otol­
ski, uczeń Giedrysa, któiy obecnie 
opiekuje się jego pracownią. -Byli za­
skoczeni, że taki numer zdarzył się za 
„żelazną kurtyną". W głowach im się 
nie mieściło, że obserwacje poczynił 
amator. 

- Chybajeszcze bardziej Ameryka­
nów zszokowało, gdy na kongresie 
astronautycznym w bułgarskiej 

Warnie pan Adam opo­
wiedział o obserwacjach 
wystrzelonej przez nich 
rakiety. Podał im datę 
obserwacji, czas co do se­
kundy i pomiary pozyęji. 
Oni sprawdzili u siebie i 
to się dokładnie pokry­
wało - dodaje Barbara 
Hrankowska,  nauczy­
cielka fizyki i astronomii z Koszali­
na, która przez długie lata współ­
pracowała z astronomem ze Szcze­
cinka. - Oni wtedy zaprosili pana 
Adama do NASA 

http://www.kredytmieszkaniowy.pkobp.pl


Od 52 lat nie opuszcza sołeckiego zydla 

Michał I 
• król sołtysów 

Chrząstowo. Niewielka podczłuchowska wieś. Wszystkiego 
56 numerów, dwa sklepy, kościół, świetlica i jazgot prze­
jeżdżających wielkich ciężarówek. Rok temu jedna z nich 
zabiła tutaj dwie młode kobiety. Do dziś mieszkańcy wsi nie 
otrząsnęli się z tej tragedii. Kilku dużych rolników, większość 
małych. Młodzi wydeptują ścieżki do „pośredniaka" za jakimś 
etatem, starsi przywykli do bezrobocia i tego, że lepiej to już 
było. Właściwie nic nie wyróżniałoby Chrząstowa spośród 
pomorskich wsi, gdyby nie Michał Orynicz. Już 52. rok scho­
dzi mu na sołtysowaniu. To prawdopodobnie rekord kraju. 

- No, tak pomalutku, pomalut-
ku i jakoś zleciało. Zdrowie już 
nie to, ale czego się spodziewać, 
kiedy osiemdziesiąty drugi 
krzyżyk na karku. Maszyna się 
wyrobi, to i człowiek też się z cza­
sem popsuje. Byle gorszej biedy 
nie było. A może lepiej 
No, jak do tej Unii wejdzie­
my... Tak w telewizorze 
mówią. Ale czy im wie­
rzyć można ? - zastana­
wia się głośno sołtys 
Orynicz. 

Przesiedle­
niec 

Złego słowa 
nie sposób o so­
łtysie usłyszeć. 
- Dobry chłop 

jest, nie ma co 
gadać. Nawet 
jeśli nie pomoże, 
to na pewno nie 
zaszkodzi. Z 
ludźmi dogadu-' 
je się jak należy. Całe życie na go­
spodarce przetyrał, toina roli się 
zna. Za podatkami nie chodzi, jak 
jakiś komornik. Odroczenie spłat 
poprze w gminie albo umorzenie 
- miejscowi pod sklepem prześci­
gają się w pochwałach sołtysa. -
Z każdym pogada, wysłucha, do­
radzi... 

Siadamy w domu sołtysa Oryni-
cza przy stole w kuchni. - Od 
czterdziestego siódmego tu miesz­
kam. Przesiedlili nas przymuso­
wo z Nowosiółek w powiecie le­
skim. No, za Świerczewskiego, co 
go koło Jabłonki ubili, że niby 
UPA... A czyja albo mój ociec tej 
śmierci winni byli? Nikt się nie 
pytał, nie sprawdził. Przyjechali 
z karabinami, wieś obstawili i 
kazali się wynosić - zapamiętał 
pan Michał. - I co było robić? 
Nawet sołtys Polak nie pomógł, bo 
my grekokatolicy. Zapakowali­
śmy co się dało na wóz i dawaj na 
stację do Zagórza. Dwa konie 
wzięliśmy, trzy krowy, świniaka. 
Łzy się w oku kręciły, bo dom 
murowany pod blachą został, ob­
siane pola, ponad hektar jodłowe­
go lasu... Z Nowosiółek z piętna­
ście rodzin do Międzyborza pod 
Rzeczenicę przywieźli. Ojciec nie 
w ciemię bity, załatwił z wojsko­
wymi przeniesie do Chrząstowa, 
na lepsze ziemie. W Międzyborzu 
same piachy, szkoda roboty. Pięt­
naście hektarów dali. No i tak tu 
siedzimy. W tym samym domu, co 
go kiedyś trzy niemieckie rodziny 
robotników rolnych zasiedlały. 

Żaden nie siedział 
Od 1947 roku Chrząstowo dzie­

liło się na tych, co przyszli tu za­
raz po wojnie i tych z akcji „Wisła". 
Jedni i drudzy wystawili do wybo­
rów swoich kandydatów na sołec­
ki zydel. I choć przesiedleńcy byli 
w mniejszości, wygrał ich faworyt 
- 30-letni wówczas Oiynicz, lubia­
ny i obrotny chłopak. - Wtedy to 
ja nie byłem jeszcze sołtys tylko 
pełnomocnik. Sołtys to jakoś tak 
sanacją zalatywało. Jak burmistrz 
czy starosta. Ciężko było. Jeździli 
po wsiach za Bieruta urzędnicy i 
spółdzielnie zakładali. Jedni chło­
pi się zapisywali, inni nie. Żyć do­
brze trza było za wszystkimi. Po­
magać sobie jak obowiązkowe do­
stawy zarządzili, żeby nikt ze wsi 
nie skończył w areszcie. Udało się. 
Żaden z miejscowych nie siedział. 
Potem przyszedł Gomułka do wła­
dzy i dawaj spółdzielnie likwido­
wać. A w zamian były pegeery. Jk 
to się chociaż ładnych parę lat 
utrzymały, do Balcerowicza. 
Szkoda, że tak ludzi puścili bez ni­
czego. Na bezrobocie posłali. Kwa-

- Niedawno taki puchar mi w Kościerzynie dali, 
dla najstarszego sołtysa 

śniewski obiecywał, że da im sta­
łe zasiłki, ale figę z makiem dostali 
- zżyma się sołtys Orynicz, który 
za najlepsze dla rolników uważa 
czasy Gierka. - Maszyny tanie ! 

były. Co się urodziło w polu i od­
chowało w chlewie, to się i sprze- | 
dało na pniu, a kredyt na kilka 
procent w banku dawali. W Chrzą-
stowie krów było tyle, że siana bra­
kowało. A teraz tylko Krasienkie-
wicz i Grabiel mają po kilka 
sztuk. A ilu ludzi w melioracji pra­
cowało... To nie do pomyślenia, ; 
żeby wtedy za litr mleka nie moż­
na było butelki oranżady kupić, • 
jak jest dziś. Rolnik to był ktoś. A 
teraz!? Większość dziaduje, o swój 
grosz musi się prosić. Ja od czter­
nastego roku życia na roli harowa­
łem i mam pięćset złotych renty. 
No, teraz dołożyli mi. O! Dziewięć 
złotych wszystkiego... 

Sołtys 
obojga narodów 

- W Nowosiółkach to my wszy­
scy razem żyli, w zgodzie. Polacy, 
Ukraińcy, Żydzi. Było bez różni­
cy, kto do kościoła, a kto do cerkwi 
czy synagogi chodzi. W szkole i 
polskiego nas nauczali, i ukraiń­
skiego. Ksiądz greckokatolicki 
przychodził i rzymski. Nikt nie 
mówił ty Ukrainiec, a ty Polak. 
Miejscowi byliśmy wszyscy, z jed­
nej wsi. Ot, sąsiedzi. Dopiero woj­
na to wszystko zagmatwała. 
Ukraińcy mordowali Polaków, 
zabijano Ukraińców. Żydów co do 
jednego wywieźli na zagładę -
mówi Orynicz. - W Chrząstowie 
też zgodnie żyliśmy i tak jest do 
dziś. Każdy ma swoją wiarę i tyle. 
Nasz ksiądz msze dla nas o trzy­
nastej odprawia w Barkowie, a 
rano idą do kościoła rzymscy ka­
tolicy. Dach na świątyni pospołu 
wyremontowaliśmy i posadzkę. 
Jak malujemy kościół, to za nasze 
i ich pieniądze. Sprawiedliwie za 
światło płacimy. Zgoda jest Na­
wet jak po kolędzie chodzą, to 
przyjmuję jednego i drugiego księ­
dza. Nie, że ja sołtys, to tak trze­
ba, bo wypada. Inni też przyjmu­
ją. I tego, i tego. 

Sołtysowi Oryniczowi do końca 
kadencji zostały jeszcze trzy lata. 
Już rok temu chciał sołtysowanie 
oddać komuś młodszemu, ale 
wieś go nie puściła. - Jakoś trza 
ciągnąć jeszcze ten wózek. Boisko 
piłkarskie chcemy we wsi budo­
wać, przystanek trzeba wyremon-, 
tować do końca, uporządkować 
wszystko na cmentarzu i nowy 
most chłopom na łąki zrobić -
wylicza wiejskie inwestycje. 

GRZEGORZ JANOWCZYK 
Fot. autor 
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Najpopularniejszym człowiekiem morza w 1962 roku był nie 
kapitan statku lub budowniczy okrętu, lecz Zygmunt 
Żuchowski, latarnik z Czołpina, choć próżno szukać nazwy 
tej miejscowości na dostępnych wówczas mapach. 

Od końca 1961 r. listonosz co dnia przynosił 
do domu Żuchowskich po kilkadziesiąt listów 
i pocztówek. Miały stemple miast dużych i 
mniejszych. Przychodziły także przesyłki nada­
ne w USA, Anglii, Leningradzie, Kownie. 

- Przez dwa dni oj­
ciec nie miał pojęcia, 
jak to się stało, że na­
gle jacyś nieznajomi 
słali do niego te listy -
wspomina syn latar­
nika,  M a r e k  Żu-
chowski - latarnik w 
Jarosławcu. - Pomy­
łka wykluczona, zga­
dzało się imię, nazwi­
sko, nazwa poczty w 
Smołdzinie. Wyjaśnie­
nie znalazło się w jed­
nym z listów: nazwi­
sko kierownika latar­
ni w Czołpinie i adres 
podał „Przekrój". Ty­
godnik „Przekrój" w 
tym czasie był jedy­
nym w kraju koloro­
wym czasopismem, 
bardziej popularnym 
niż obecnie „Polityka" 
i „Wprost" razem 
wzięte: Inteligent* 
który przyznał się, że 
nie czyta „Przekroju", 
zasługiwał na miano 
półinteligenta. Tygo­
dnik uczył demokratycznego savo­
ir vivre, informował o malarstwie 
innym niż socrealistyczne, przyno­
sił ploteczki z wyższych sfer, lanso­
wał modę, odkrywał ciekawe za­
kątki kraju. Przed Bożym Narodze­
niem 1961 r. zamieścił 10 adresów 
instytucji i osób, do których można 
wysłać pocztówki z życzeniami 
świątecznymi i noworocznymi. 

Znalazło się tam nazwisko latarni­
ka z odludzia w pobliżu Kluk i 
Smołdzina. 

Zygmunt Żuchowski był pewien, 
że to sprawka dziennikarza z War­
szawy, który latem nocował w ich 
domu. Dziennikarzem tym był Ro­
man Burzyński, współpracownik 
„Przekroju" i kilku innych pism, 
potem wykładowca dziennikar-

Zygmunt Żuchowski w 1949 r. zaczął pracę na latarni w Czoł­
pinie. Najstarsza córka Grażyna urodziła się w Smołdzinie, sy­
nowie Ryszard, Marek i Piotr - w Czołpinie. W 1965 roku Zyg­
munt przeniósł się do latarni w Jarosławcu. W połowie lat sie­
demdziesiątych przeszedł na emeryturę. W Jarosławcu latarnia 
należy do rodu Żuchowskich: latarnikiem był syn Ryszard (już nie­
żyjący), teraz stróżami świateł są Marek i wdowa po Ryszardzie 
- Alina. 

Na zdjęciu: Zygmunt Żuchowski z żoną Czesławą i dziećmi: Mar­
kiem (najmniejszy), Ryszardem i Grażyną 

Stwa na Uniwersytecie Warszaw­
skim. Specjalizował się w opisywa­
niu krajobrazu Polski: pisał o pol­
skich Tatrach, o porcie gdańskim, 
0 osobliwościach geograficznych i 
historycznych. Był wziętym auto­
rem. Tylko w jednym 1962 r. opu­
blikował dwa tomy reportaży: 
„Szczury lądowe, proszę czytać" 
oraz „W Polsce? A to ciekawe!". 
Tskst „Sam na sam z latarnikiem" 
znalazł się w tomie marynistycz-

Burzyński w swoim reportażu 
przechwalał się, że jest pierwszym 
dziennikarzem, który dotarł do la­
tarni na odludziu. Najwyraźniej 
pominął dziennikarzy z Gdańska, 
a zapewne i z Koszalina. 

- Czytając teraz reportaż, przypo­
minam sobie jak przez mgłę wizytę 
dziennikarza i jego samochód War­
szawę, który stanął na podwórku -
mówi Marek Żuchowski. Dojazd ze 
Smołdzińskiego Lasu do Czołpina 
rzeczywiście był wyczynem. Tb kra­
ina bagien i torfowisk. Droga do 
latarni była przejezdna tylko kilka 
miesięcy w roku. Miejsca grząskie 
były wyłożona balami, podobnymi 
do podkładów kolejowych. Droga 
była tak trudna, że najmłodszy syn 
latarnika, Piotr (obecnie rybak i 
sołtys w Jarosławcu), nie został 
zapisany do pierwszej klasy szko­
ły w Smołdzińskim Lesie, nie miał 
siły, by w drodze na lekcje pokonać 
po cztery kilometry bagien. - Me­
lioracje przeprowadzono później, a 
asfalt ułożono po zainstalowaniu 
się na wydmie wojsk rakietowych -
przypomina sobie syn latarnika. 

Na przełomie lat pięćdziesiątych 
1 sześćdziesiątych w Czołpinie było 
trzech latarników: Zygmunt Żu­
chowski oraz jego dwaj szwagrowie 
(mężowie sióstr Żuchowskiego) Bo­
niecki  i Jęczyk. Wszyscy miesz­
kali w czerwonym budynku latar­
ników, na skraju lasu, nieco ponad 
kilometr od latarni. Trzymali kro­
wy świnie, konie, kury a Żuchow­
ski miał także stado owiec, 15 uli 
pszczół i niewielką hodowlę lisów. 
Raz w tygodniu motocyklem jeździł 
na zakupy do odległego o 8 kilome­
trów Smołdzina. Do lekarza dzieci 
jechały furmanką 15 kilometrów 
do Gardny Wielkiej. 

- Popularności gratulowali ojcu 
jego przełożeni z Urzędu Morskie­
go w Gdyni - zapamiętał syn Ma­
rek. - Przyjeżdżali chętnie i często, 
bo ojciec umiał doskonale przypra­
wiać miodem spirytus, który przy­
wozili do czyszczenia pryzmatów 
na wieży latarni. Wśród pamiątek 

Drogowskaz 
na morzu 

Latarnia morska w Czołpinie 
stoi na wysokości 56 metrów 
nad poziomem morza, wieża 
ma 25,2 metra wysokości. Jest 
zasilana prądem z sieci, w ra­
zie awarii włączają się akumu­
latory, a po ich wyczerpaniu się 
agregat napędzany jest silni­
kiem spalinowym. 

mam nawet zdjęcie Hindusa, który 
wraz z pracownikami Urzędu Mor­
skiego wizytował Czołpino. 

Jesienią 1962 r. znów niespodzie­
wanie nadeszło kilka listów do la­
tarnika Żuchowskiego. Wynikało z 
nich, że nadawcy o latarniku do­
wiedzieli się z reportażu wydruko­
wanego w nowej książce Burzyń­
skiego. 

Po publikacji w „Przekroju" latem 
w Czołpinie było więcej turystów 
niż w latach poprzednich. I to po­
mimo braku samochodów, fatalnej 
drogi i szczególnych rygorów w 
strefie granicznej. 

- Popularność była miła ojcu, ale 
nie przewróciła mu w głowie -
wspomina syn Marek. - Tylko 
zmienił styl bycia i noszenia się. Od 
tego czasu niemal bez przerwy pa­
radował w marynarskim mundu­
rze. W mundurze jechał na wesela, 
na których grał ze swoją orkiestrą. 
Muzykował od dziecka, grał na 
akordeonie, skrzypcach, saksofonie. 
W jego orkiestrze grało dwóch chło­
paków z Kluk. Podobno Słowińcy, 
ale dla nas byli po prostu Niemca­
mi. W mundurze obowiązkowo je­
chał do rodzinnej wsi pod Toru­
niem. Żeby widać było, że jest nie 
byle kim, lecz marynarzem. 

Zdarzało się, że w głębi kraju ho­
nory oddawali mu oficerowie woj­
ska. Kto bowiem na ulicy, daleko od 
wybrzeża, odróżniał po dystynk­
cjach żołnierza Marynarki Wojen­
nej od pracownika administracji 
morskiej? Kierownik latarni miał 
prawo nosić na rękawie jeden pa­
sek. Latarnik z Czołpina, wy­
jeżdżając w rodzinne strony, chciał 
być personą ważną, więc fundował 
sobie nowe dystynkcje, w postaci 
dodatkowych dwóch pasków na 
rękawie. A od trzech pasków na 
rękawie już tylko krok do szlifów 
kapitańskich... 

JÓZEF MARKOWICZ 
Zdjęcia autor i archiwum rodzin-



Papież do dziś wspomina wadowickie kremówki, które jadał w młodości. Słabość do 
słodyczy mają nie tylko dzieci. Dorośli też lubią mleć w zanadrzu jakiś kawałek czeko­
lady, ulubiony batonik albo chrupiący wafelek. To dobre lekarstwo na marny humor. 
Zapytaliśmy naszych Czytelników o ich najsłodszą słodycz. Oto ich wyznania. 

- Za słodyczami przepadam, choć mam świadomość, że mogą 
być zagrożeniem dla zdrowia. Człowiek przybiera na wadze, a w 
moim wieku na wagę należy już uważać - wyznaje biskup pomoc­
niczy diecezji koszalińsko-kołobrzeskiej Paweł Cieślik. - Uwiel­
biam sernik, choć w święta nie potrafię też odmówić sobie mazur­
ka. Urodziłem się na Pomorzu, pochodzę z ziemi złotowskiej, któ­
ra przez długi czas była pod zaborem pruskim. U nas mazurki 
się nie przyjęły, tak jak w Polsce, nie kultywowało się tego piękne­

go zwyczaju. Zawsze natomiast była na na­
szym świątecznym stole wielkanocna bab­
ka i babka drożdżowa, tak zwana 
drożdżówka, ze smakowitą kruszonką. 
Wspaniałą piekła moja mama. Th smako­
łyki - pamiętam - były dla nas wielką pokusą - mówi ksiądz bi­
skup. Przyznaje, że sięga także po czekoladę. - Czekoladki mam 
zawsze na stoliku, pod ręką. Są tam jednak głównie po to, by gość 
- gdy do mnie przybywa - mógł się poczęstować. Czekoladki 
przynoszę też w upominku znajomym, krewnym i przyjaciołom, 
kiedy ich odwiedzam. 

L e -

K r e f t ,  

nik Sta­
rostwa 
Powia­
towego 
w Słup­
sku, nie 
ma wąt­
pliwo­
ś c i :  -
Uwiel­
biam słodkości! Moja najwięk­
sza słodycz to chyba lukrowane 
baranki, które pamiętam z dzie­
ciństwa. Tb smak, którego się nie 

zapomina! W tam­
tych czasach słodyczy 
nie było zbyt wiele, a 
taki wielkanocny ba­
ranek to był praw-
dziwy rarytas. 
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- Nie lubię słodyczy -
zaskakuje nas na 
wstępie dyrektor Szko­
ły Podstawowej nr 18 
Bożena Węglewicz. 
Za chwilę jednak wy­
daje się, że owszem, 
nie lubi i nie jada ciast, 
ale ta niechęć do słod­
kości w żadnym razie 
nie dotyczy czekolady 
- Uwielbiam czekoladę 
z orzechami laskowy- ^ 
mi. Czasem nawet wieczorem, gdy już umyję zęby, 
korci mnie, żeby zjeść choć kawałeczek. Jem bez 
ograniczeń, widocznie mój organizm tego potrze­
buje. Z dzieciństwa utkwił mi w pamięci wierszyk 
Tuwima „Dyzio marzyciel". Oczami wyobraźni wi­
działam te wszystkie łakocie, które Dyzio dostrze­
gał w obłoczkach płynących po niebie i tak jak on 
żałowałam, że „całe niebo nie jest z tortu czekola­
dowego". Niedawno oglądałam film „Czekolada" 
z Juliette Binoche. Piękny, romantyczny. I ta le­
jąca się na ekranie czekolada... 

Tomasz Rosiński,  prezes 
słupskiego Towarzystwa Od­
krywców, odpowiada bez chwili 
wahania: - Oczywiście, najcu­
downiejszą słodyczą jest dla 
mnie moja żona! Słodkości do 
jedzenia na co dzień staram się 
unikać, ale święta to taki czas, 
w którym nie mogę się im oprzeć. 
Najwspanialszy smak ma za­
wsze sernik mojej mamy. Nigdy 
w życiu 
nie ja­
dł e m 
lepsze­
go, a 
właśnie 
w Wiel­
kanoc 
smaku­
je on 
najle­
piej. 

Nowe warunki? 
Bezwarunkowo! 

- Bardzo lubię słodycze. Najbardziej - chał­
wę wedlowską waniliową - zdradza Genowe­
f a  Charkiewicz,  dyrektor koszalińskiego 
Oddziału Banku PKO BP - Zostało mi to z 
dzieciństwa. Wówczas chałwa była wielkim 
rarytasem. Nie było takiego bogactwa słody­
czy jak teraz, pewnie dlatego tak pamiętam jej 
smak. I smak śliwek w czekoladzie. Często by­
wam z rodziną w Brukseli. To stolica czeko­
lady, pachnie nią całe miasto i czasem trud­
no sobie odmówić. Ale może dzięki temu bar­
dziej doceniam smak polskiej wedlowskiej cze­
kolady gorzkiej. Nie ma sobie równych. Wciąż 
staram się panować nad tą słabością do słodyczy, bo rozsądek naka­
zuje rozwagę ze względu na zdrowie. Przychodzi mi to jednak z wiel­
kim trudem. Zawsze mam poczucie winy, gdy sobie pofolguję, ale ła­
komstwo bywa silniejsze. 

• sil Krystyna Anuszkiewicz,  komendant 
słupskiego Hufca ZHP, jest strasznym łasu­
chem i w święta daje upust tej słabości. -
Uwielbiam lukrowane baranki i babki. Kie­
dyś piekłam torcik z napisem 
Alleluja. W tym roku na ' 
świątecznym stole, do, 
którego usiądę z mamą, 
na pewno nie zabraknie 
babki piaskowej z czeko­
ladą i mazurków. 

Władysław Pędziwiatr, kanclerz Wyższej 
Szkoły Zarządzania w Słupsku, zapewnia, że 
mistrzynią w przygotowywaniu świątecznych 
przysmaków jest jego żona. - Jej prawdzi­
wym wielkanocnym dziełem jest sernik „Zło­
ta rosa". Nie mam jednak pojęcia jak się go 

f
robi ani co dodaje się do ciasta, że 
wychodzi takie pyszne. Poza tym jej 
popisową potrawą wielkanocną, 

choć może trochę mniej słodką 
jest pasztet z królika z sosem żu­
rawinowym. 

W każdym oddziale PKO Banku Polskiego mogą Państwo 
założyć atrakcyjnie oprocentowaną OSZCZĘDNOŚCIOWĄ 
KSIĄŻECZKĘ MIESZKANIOWĄ na 12 (nowość), 24, 36, 48 
lub 60 miesięcy. Nie pobieramy opłat za prowadzenie rachunku 
do książeczki, a odsetki od zgromadzonego na niej wkładu 

zwolnione są z podatku od osób fizycznych. Zadeklarowaną 
kwotę lub jej wielokrotność mogą Państwo uregulować wcześniej. 
Środki zgromadzone na książeczce, wraz z odsetkami, mogą 
być zaliczone jako część wkładu własnego przy ubieganiu się 
o kredyt mieszkaniowy WŁASNY KĄT w PKO Banku Polskim. 

Internet: www.pkobp.pl 
Infolinia: 0 801 302 302 (opłata jak za połączenie lokalne) 

PKO B A N K  POLSKI 

Blisko Ciebie 

Maciej Mielczarek, lekąrz rodzinny z 
koszalińskiej przychodni „Vita", bez ogró­
dek przyznaje, że słodycze podjada nawet w 
pracy. Czasem - zamiast posiłku. - Jak nie 
mam kanapki, chętnie zastępuję ją trzema 
czekoladkami - mówi. Czy poskramia ła­
komstwo na słodycze u swoich pacjentów? 
- Jak najbardziej, gdy są wskazania. Ale je­
śli ktoś ma wagę, cholesterol i „cukier" w 
normie, nie ma powodu, by pozbawiać go tej 
przyjemności - twierdzi. Sam preferuje wy­
pieki. - W naszym domu na świątecznym 
stole zawsze jest dużo ciast - wyłącznie wła­

snej roboty. Jest też na nie wielu amatorów. Łasuchami są moi dwaj 
synowie oraz nasze dwa psy, które - korzystając z nieuwagi domow­
ników potrafią czasem dobrać się do wypieków. Moim faworytem jest 
sernik. Bardzo lubię też makowiec pieczony przez teściową. Z dzie­
ciństwa najbardziej pamiętam smak czerwonej oranżady. Dziś już tak 
nie smakuje. 

Aneta Romanowska, rzecznik Komendy 
Miejskiej Policji w Koszalinie, w dzieciństwie 
najbardziej lubiła okrągłe lizaki z kwiatkiem 
na środku i groszki w plastikowych pudełkach. 
- Bardzo lubię słodycze. Najbardziej - rurki z 
bitą śmietaną. W pracy jednak nigdy nic słod­
kiego pod ręką nie miałam, ale odkąd pracują 
ze mną w pokoju panowie, zdarza się, że coś się 
pojawia. Przeważnie czekoladowe ciasteczka. 
Mężczyźni są większymi łasuchami. Ja wolę 
słodkości owocowe - mam słabość do arbuzów. 
Już nie mogę doczekać się lata. 

Spisały: ILONA STEC i MONIKA ZACHARZEWSKA 
Fot. Radosław Brzostek i Krzysztof Tomasik 

http://www.pkobp.pl
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Rady specjalistek z Koła Gospodyń Wiejskich 

Malowane 
<ebulankq 
i woskiem 

Magdalena Orłów z Cha-
rzyna w ciągu kilku minut po­
trafi wyskrobać skalpelem na 
kurzym jaju piękne wielka­
nocne motywy. Około dwóch 
godzin zabiera jej ugotowanie 
i wyskrobanie jaja gęsiego. -
W tym czasie można przygo­
tować o wiele bardziej skom­
plikowane wzory- mówi spe­
cjalistka od pisanek. 

Według pani Magdy naj­
prostszym sposobem na przy­
gotowanie pisanki jest goto­
wanie jaja w cebulance. - Jaj­
ko przez 10 minut gotujemy w 
łupinach cebuli. Po ostygnię­
ciu igłą, szpilą albo skalpelem 
wydrapujemy na jajku najróż­
niejsze wzory - podpowiada. 

Krystyna Lesyk (na zdję­
ciu) z Charzyna wyspecja­
lizowała się w malowaniu 
jaj woskiem. 

- Woskiem można pisać na 
jajach kurzych, gęsich, ka­
czych, indyczych i perliczych. 
Jajka gotujemy długo. Po wy­
jęciu czekamy, aby wyschło, bo 

dy będzie trwalsze. Można 
pisać różnymi technika­
mi. Ja podtrzymuję tra­
dycję pisania woskiem 
pszczelim. Najlepiej pisze 
się szpileczką. Moczymy 
ją na patyczku w rozgrza­
nym wosku i układamy 
wzory na jajku. Następnie 
jajko wkładamy do farby 
na zimno albo do farby 
tkaninowej - na ciepło. 
Trzymamy je przez kilka 
minut wyjmujemy z far­
by, delikatnie wycieramy 
serwetką i polerujemy 
tłuszczem: kremem albo 
słoniną - zdradza tajem­
nice pisania woskiem K. 
Lesyk. 

wieleweł i ipi«? 
Malowanki,  kraszanki,  pisanki, palmy d u ż e  

i t e  mniejsze,  s m a c z n e  m a z u r k i  n a s ą c z o n e  
alkoholem, drożdżowe baranki, śledziki w ole­
j u ,  z iołach  i z e  ś l i w k a m i  o r a z  w i e l k a n o c n e  
b a b y  - t e  w s z y s t k i e  z w i a s t u n y  W i e l k a n o c y  
m o ż n a  było o b e j r z e ć  p o d c z a s  i m p r e z y  p n .  
„Wielkanoc z tradycją",  k t ó r a  odbyła s i ę  w 
Charzynie, powiat  kołobrzeski. W imieniu na­
s z y c h  Czytelników zapytal iśmy panie z tutej­
szego Koła Gospodyń W i e j s k i c h  o przepis n a  
smaczne  i szybkie upieczenie wielkanocnego 
c i a s t a .  A przy o k a z j i  p o d p a t r z y l i ś m y  t a k ż e  
t a j n i k i  m a l o w a n i a  pisanek. 

Kwitnqcy tulipan Z kolei pani Ewa Rutecka i jej córka Ola (na zdjęciu) 
zdobyły - szczególnie panów - mazurkiem z „procenta-

Mazurek 

Pani Teresa Urbańska zrobiła prawdziwą furorę wielka­
nocną babą o wdzięcznej nazwie „Kwitnący tulipan". - To 
ciasto jest mało skomplikowane, piecze się je szybko i za­
wsze wychodzi bardzo smaczne - zachwala T. Urbańska. 
A oto przepis: 

1)2 szklanki mąki 
2)1,5 szklanki cukru 
3) 6 jaj 
4) kostka margaryny 
5) 6 łyżek oleju 
6) 2 łyżki kakao 
7) 0,5 szklanki maku 
8) kisiel wiśniowy 
9) 2 łyżeczki proszku do pie­
czenia 

Margarynę należy utrzeć z 
cukrem i dodawać po jednym 
żółtku oraz - na przemian - po 
łyżce oleju i mąki wymieszanej 
z proszkiem do pieczenia. Na 
końcu starannie wymieszać 
wszystko z pianą ubitą z białek. 
Ciasto należy pokroić na czte­
ry równe części. Pierwszą z 
nich wymieszać z kakao, dru­
gą z makiem, trzecią z kisie­
lem, natomiast ostatnia powin­
na pozostać jasna. W tortow-
nicy wysmarowanej tłuszczem 
należy ułożyć nieregularnymi 
warstwami wszystkie cztery 
części ciasta i włożyć na oko­
ło 45-50 minut do piekarnika. 
Po wyjęciu babkę należy ozdo­
bić dowolnym lukrem. 

„Pijak" 
1) 6 białek 
2) szklanka wiórków 
3) szklanka maku 
4) szklanka cukru 
5) 4 paczki zwykłych herbatników 
6) gotowa masa karpatkowa 
7) 0,5 szklanki wódki 

Białko należy ubić z cukrem. 
Później dodać do tego mak i wiór­
ki. Wszystko należy wymieszać 
dokładnie drewnianą łyżką. Przy­
gotowane w ten sposób ciasto 
wlewamy na blaszkę wyściełaną 
pergaminem i pieczemy w tempe­
raturze 150 st. C około 15 minut 
Po wyjęciu podkładu należy od­
czekać aż wystygnie. Wtedy kła­
dziemy na niego przygotowaną 

masę karpatkową. W tym cza­
sie należy nasączyć herbatni­
ki w wódce i delikatnie ułożyć 
nawarstwię karpatkowej. Cia­
sto zalewamy polewą kaka­
ową, przygotowaną z 0,5 
szklanki cukru pudru, 4 łyżek 
kakao i 3 łyżek przegotowanej 
wody. Wszystkie składniki 
masy kakaowej należy tylko 
dokładnie wymieszać i gotowe. 

Przygotowała ANNA BUCHNER-WROŃSKA Fot. Karol Skiba 

Z TEKI DARIUSZA PIETRZAKA 

IrlESOMCH 
ŚkiĄTL 

Przed śmigusem-dyngusem zapytaliśmy naszych Czytel­
ników, kto Ich zdaniem zasłużył na wielkie lanie? 

Marta Szafran, siedmiolatka z Koszali­
na: 

- Na lanie zasłużyli moi bracia. Mam ich 
dwóch, starszych. Zawsze w śmigus-dyn* 
gus budzę się w nocy, biorę psikawkę, taką 
do kwiatków, aibo wiaderko i idę ich oblać. 
Zawsze mi się udaje! Mamę też oblewam, 
ale to dlatego, że ją mocno kocham. Mamy 
nie oblewam wiaderkiem, tytko dyngusów-
ką. 

Jerzy Skiba, bezrobotny z Koszalina: 
- Na lanie za­

służyli politycy. 
A przede wszystkim Andrzej Lepper. Bo 
za dużo robi dookoła siebie zamieszania. 
I na tym robieniu zamieszania się kończy. 
Nic nam dobrego jeszcze z tego Leppe­
ra nie przyszło. Miller też sobie na lanie 
Zasłużył za to do jakiego stanu doprowa­
dził nasz kraj. 

Kacper Marcisz, szóstoklasista ze 
Szkoły Podstawowej nr 18 w Koszalinie: 

- Na wielkanoc­
ne lanie jak za­

wsze zasłużyły dziewczyny, za to, że są 
dziewczynami. To nic osobistego. Taki dzień, 
taki zwyczaj. Bierze się wiadro i idzie się „na 
rzeź". Najlepszą ofiarą takiej rzezi są oczy­
wiście znajome dziewczyny, ale czasem i ja­
kiejś obcej się dostanie. 

Diana Klein, maturzystka z Główczyc. ^ ^ 
—-— , —-r—| - Na szczęście W A H |  

- .* iw ostatnim roku §Ł § 
nie naraziła mi się MmŁłmmWm 
żadna z osób, które znam. Natomiast są­
dzę, że na duże lanie zasłużyli polscy po­
litycy. Szczególnie ci zasiadający w rzą­
dzie, a już najbardziej premier Leszek Mil­
ler, który chwali się wzrostem gospodar­
czym, a niestety nie odczuwają tego zwy­
kli ludzie. 

Jan Skupleńko, emeryt ze Słupska: 
- Oj, na naj­

większe lanie 
zasłużył chyba mój wnuczek Kamil. To 
straszny łobuz, który wcale nie chce słuchać 
poleceń dziadka. Poza tym jest mistrzem w 
wyciąganiu ode mnie pieniędzy na słodycze 
i drobne prezenty, a ja mam miękkie serce 
i stale mu ulegam. 

Radek Olczyk, uczeń słupskiego tech­
nikum: 

- Chyba ostat- , 
nio nikomu nie MBBlft w 
udało się mnie 
aż tak bardzo zdenerwować. Chociaż gdy­
bym mógł, to sprawiłbym tanie policjantom, 
którzy niedawno zrobili awanturę za to, że 
z kolegami staliśmy pod klatką bloku, a po­
tem nie pozwolili nam grać w piłkę na szkol­
nym boisku. No i na lanie niewątpliwie za­
służył nasz premier, który nie sprawdził się 
na tym stanowisku. 

JOANNA BOROŃ 
i MONIKA ZACHARZEWSKA 

Fot. Krzysztof Tomasik i Radosław Brzostek 
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Od Wielkanocy do Wielkanocy, czyli... 

M D  3©[b9© [JOGi 
Tradycyjnie, od kilku już lat, w wielkanocnym 

wydaniu naszej gazety przypominamy Czytelni­
kom zdarzenia, które dziwiły, szokowały, budziły 
szczery śmiech lub tylko uśmiech politowania. 
Mamy nadzieję, że i tym razem uda nam się 
wywołać wesołość w Państwa domach. Tym 
bardziej że wiosną chce się żyć, śmiać i bawić. 
Pobawmy się więc razem. 

W regionie słupskim 
Władzuchna 

nasza kochana 
Władze wszystkich szczebli dostarczają nam spo­

ro okazji do śmiechu. I nie ma co kryć, najczęściej 
śmiejemy się z władzy, na co ta z reguły patrzy krzy­
wym okiem. Ale jak ma być inaczej, skoro sama do­
starcza powodów? Oto dla przypomnienia w maju 
ubiegłego roku sam marszałek województwa pomor­
skiego Jan Kozłowski powiadomił nadinspektora 
Leszka Szredera, ówczesnego komendanta woje­
wódzkiego policji, że... jest podsłuchiwany. „Pluskwy" 
wykryła w jego urzędzie prywatna firma. Sprawą 
zajęła się gdańska prokuratura. Wkrótce potem oka­
zało się, że podsłuch to wielka bzdura! Zamiast za­
wiadamiać prokuratora marszałek powinien był od 
razu wezwać serwis telekomunikacyjny, który usunął 
techniczne wady. 

Prezydent Słupska Maciej Kobyliński  znany jest 
z tego, że nie przebiera w słowach. Miał już z tego 
powodu sporo kłopotów, ale czy wyciągnął wnioski? 
Przed referendum w sprawie przystąpienia Polski do 
Unii Europejskiej agitował na sesji Rady Miejskiej 
za Unią. Radny Ligi Polskich Rodzin Edward Jan­
kowski  uznał, że prezydent powinien agitować za 
udziałem mieszkańców w referendum, a nie jak gło­
sować. Wtedy M. Kobyliński nazwał głupkami prze­
ciwników UE. Zarówno prezydent Kobyliński, jak i 
słupscy radni okazali się łatwowierni. Dali się nabrać 
tajemniczemu inwestorowi zza oceanu, którego w 
Słupsku nikt na oczy nie widział, że ten zainwestuje 
100 min euro (1) w dokończenie budowy słupskiego 
szpitala! Dobrze, że z tego poWodu ucierpiała tylko 
reputacja władzy, a nie miasto. 

Pod koniec mąja słupska „Solidarność", która zorga­
nizowała manifestację w obronie miejsc pracy, narazi­
ła na szwank powagę urzędu prezydenta. Jeden z ma­
nifestantów obrzucił M. Kobylińskiego jąjami. Policja 
Jąjcarza" sfilmowała i zapowiedziała, że go pociągnie 
do odpowiedzialności. Panu prezydentowi przypomina­
my, że jąjami obrzucano już także głowy państw. 

Między usteckimi radnymi a burmistrzem Ustki 
Jackiem Graczykiem iskrzyło od wielu miesięcy. 
Najwyraźniej chodziło o to, kto jest w mieście waż­
niejszy. Rozliczne słowne potyczki skończyły się tym, 
że na jednej z niedawnych sesji przewodniczący RM 
płk Jan Olech postanowił rozwiązać konflikt po woj­
skowemu. - Gdyby pan w warunkach wojennych nie 
wykonał rozkazu, wyjście byłoby jedno: pod ścianę! -
powiedział burmistrzowi. Od tamtej pory, przynaj­
mniej na pozór, stosunki znacznie się poprawiły. Czyż­
by burmistrza strach obleciał? 

Słupskie władze mają różne pomysły W lipcu ubie­
głego roku zapowiedziały, że na terenie Zieleni Miej­
skiej stworzą palmiamię i minizoo. Zwierzyniec, ow­
szem, mamy, ale nie o taki chyba chodziło... Dla od­
miany usteccy radni zostali w ubiegłorocznym sezo­
nie letnim ukarani przez miejscowych biznesmenów 
z promenady. Od godz. 18.18 nie mieli prawa wstępu 
do ich lokali gastronomicznych na promenadzie. Dla­
czego? Bo podtrzymali zakaz handlu od godz. 2 do 6 
rano. 

Z okasyi Międzynarodowego Dnia Teatru mogliśmy 
bezkarnie pośmiać się z władzy, która tym razem wy­
stąpiła w roli nąjprawdziwszych aktorów, i to na wiel­
kiej scenie słupskiego Ifeatru Impresaryjnego. J a n  
Ryszard Kurylczyk,  wojewoda pomorski, A n n a  
Bogucka Skowrońska, przewodnicząca słupskiej 
Rady Miejskiej, i prezydent Słupska Maciej Kobyliń­
ski zagrali w mickiewiczowskich „Czatach", które spe­
cjalnie dla potrzeb sceny przysposobił J. Kurylczyk. 

Ksiądz prałat Jan  Giriatowicz, proboszcz słup­
skiej parafii pw. św. Jacka, odprawił 18 lutego mszę 
świętą w intencji słupskiej władzy: prezydenta i rad­
nych. Proboszcz i wierni modlili się m.in. o to, by 
władza łatwiej porozumiewała się z ludźmi. 

Na bakier z paragrafem 
Pani Beata, lat 35, stała sobie z grupą podpitych 

kolesiów na głównej alei Słupska - Wojska Polskie­
go. A że sama była w stanie wskazującym na spoży­
cie, w pewnej chwili straciła równowagę i padła na 
trotuar z 14-miesięczną córką Bożenką na ręku. Wi­
dząc nadchodzących policjantów nie tyle zmartwiła 
się o dziecko, co o „skarb" - butelkę wina, którą 
skrzętnie ukryła w wózku Bożenki. Z kolei 33-letni 
bytowianin A n d r z e j  W. żądał 500 zł haraczu od 
mieszkańca Gorzowa Wielkopolskiego, który w cza­
sie Dni Bytowa sprzedawał... lody na patyku. Groził, 
że jak nie zapłaci, to mu przestrzeli kolano. Skończył 
za kratkami. 

W grudniu ubiegłego roku 46-letni słupszczanin 
postanowił zakończyć żywot na tym łez padole. Udał 
się nad stawek przy ul. Orzeszkowej i próbował się 
powiesić na gałęzi drzewa. Wybrał nieodpowiedni 
konar. Gałąź złamała się, a niedoszły samobójca 
wpadł do lodowatej wody. Wtedy zaczął głośno wzy­
wać pomocy. Ta nadeszła w porę. 

W lutym tego roku w samym centrum Słupska 
mężczyzna sprzedawał nietoperze jako... pokarm dla 
węży. Tfe chronione ssaki odebrał mu jeden z przechod­
niów i odwiózł do schroniska dla zwierząt. 

Szczyt głupoty fCjfV 
Cezary O., sprawca śmiertelnego wypadku drogo­

wego, który sam ucierpiał w czasie zdarzenia, miał 
zostać przewieziony ze słupskiego szpitala (gdzie mu 
udzielono pomocy) do aresztu. Choć oba miejsca dzieli 
około 500 metrów, delikwent przejechał... 500 kilome­
trów! W areszcie chłopa nie przyjęli. Kazali zawieźć 
do szpitala Zakładu Karnego w Czarnem (110 km). 
Tam odmówili, bo nie mają chirurgii. Wrócił więc do 
Słupska (110 km). Następnego dnia powieźli go do 
Gdańska (140 km). Tam lekarz uznał, że aresztanto-
wi niepotrzebny szpital, wystarczy ambulatorium. 
Znów przywieźli go do aresztu w Słupsku (140 km). 

^ 0 #  Co za obyczaje?! 
Były ustecki radny Stanisław Z. podał do sądu 

Waleriana Kasperskiego, właściciela usteckiej re­
stauracji „7-me niebo". Stwierdził, że ten obraził jego 
uczucia religijne, gdyż danie składające się z trzech 
ryb nazwał „Trójca Święta". Sąd - choć uznał nazwę 
za przejaw niezbyt dobrego smaku - stwierdził, że 
przestępstwa nie ma. 

Już dwa razy młodzi mieszkańcy Słupska: on lat 
19, ona - 16, uprawiali seks w miejskim autobusie 
na oczach zgorszonych pasażerów. Koleżanka roz­
pustnej pary obserwuje reakcje pasażerów. I pyta: -
Co, nie podoba się?... 

Pan doktor był chory 
Były ordynator oddziału wewnętrznego Szpitala Po­

wiatowego w Drawsku Pomorskim został oskarżony o 
fałszowanie historii... swojej choroby. Zaczęło się od wy­
powiedzenia, które otrzymał od dyrektora szpitala. Dok­
tor stwierdził, że jest właśnie na zwolnieniu. Nadal jed­
nak przychodził do pracy. Gdy dyrektor zagroził, że nie 
wpuści go do szpitala, doktor dostał się tam jako... pa­
cjent. Akcja rozwinęła się niczym w najlepszej komedii. 
Doktor nie tylko „robił" za chorego i leżał na oddziale 
wewnętrznym, ale i uczestniczył w codziennych obcho­
dach, wczuwąjąc się w rolę ordynatora, wydawał pole­
cenia służbowe... W końcu dopatrzono się, że próbki krwi 
doktora były podmieniane na próbki krwi faktycznie 
chorych, podobnie działo się z wynikami badań kardio­
logicznych. We wszystkim pomagała jedna z oddanych 
doktorowi pielęgniarek. 

Chwile grozy 
Nieznani sprawcy uśmiercili trzy duże groźne psy 

burmistrza Bobolic. Zwierzaki miały pilnować domku 
letniskowego oraz zarybionego jeziorka. Według poliqji 
mogła to być zemsta osób, które nie otrzymały od bur­
mistrza obiecanej pracy. 

Chwile grozy przeżyli urzędnicy koszalińskiego ratu­
sza, gdy do sekretariatu wtargnął zdenerwowany pe­
tent. Mężczyzna wyjął pistolet i zażądał widzenia z pre­
zydentem. Sekretarka zaczęła negocjować z napastni­
kiem. Wykorzystała okazję i włączyła alarm. Intruza 
zatrzymali ochroniarze. Pistolet okazał się starterem. 

Do szarpaniny doszło w listopadzie w jednym z bia-
łogardzkich gimnazjów. Do szkoły przyszedł emeryto­
wany nauczyciel. Jego uwagę zwróciła grupka rozba­
wionej młodzieży. Był pewien, że to z niego żartują 
uczniowie. Gdy ponownie spotkał tych samych uczniów 
przy wyjściu z budynku, nie zapanował nad nerwami. 
Dał jednemu z młodzieńców w twarz. Tfen oddał. Na­
uczyciel pchnął go na ścianę. Uczeń uderzył wtedy pe­
dagoga. Kto wie, jak zakończyłaby się bijatyka, gdyby 
nie dyżurująca podczas przerwy nauczycielka. Sprawa 
trafiła do sądu. 

\1/yh^ 

poniżej 60 tysięcy. Różnicy dopatrzył się minister finan­
sów, a starosta - rad nie rad - musiał dostosować się 
do przepisów. Przygotował cięcia poborów o kilkaset 
złotych dla siebie, zastępcy, skarbnika, sekretarza. 
Mniej o 100 zł dostaną radni. 

J a k  grzyby po deszczu 
W niezłą kabałę wdepnęli m.in. koszaliński policjant 

oraz koszalińska nauczycielka. Zostali oskarżeni o wy­
łudzenia odszkodowań komunikacyjnych. Renault na­
uczycielki „stukało się" aż osiem razy - pani pedagog 
„uskładała" aż 60 tys. zł odszkodowania. Policjantowi 
zarzucono wyłudzenie 36 tys. złotych. 

Przed oblicze wymiaru sprawiedliwości trafił poli­
cjant z Koszalina (szef związków zawodowych w komen* 
dzie), który jednocześnie był prezesem spółki skupują­
cej zboże. Funkcjonariuszowi zarzucono wyłudzenie 
dopłat z Agencji Rynku Rolnego za fikcyjne przechowy­
wanie ziarna. Z elewatora wyparowało 1.300 ton zbo­
ża. 

Gdyby wierzyć dokumentom - to pewien dentysta 
z województwa zachodniopomorskiego wyrwał jedne­
mu pacjentowi aż 68 zębów. Inny zalakował jednemu 
dziecku 130 mleczaków. Zębów - jak wiadomo - mo­
żemy mieć co najwyżej 32. Skąd ta nadwyżka? Leka­
rze po prostu sporządzali fikcyjną dokumentację i 
wyłudzali w ten sposób pieniądze z Narodowego Fun­
duszu Zdrowia. Straty sięgnęły kilkudziesięciu tys. 
złotych. 

Każdy ma jakieś hobby 
Prawdziwy arsenał broni, amunicji i materiałów 

wybuchowych z czasów drugiej wojny światowej odna­
leźli policjanci w piwnicy domku jednorodzinnego w 
Sławnie. Kolekcjoner przyznał, że szukał skarbów przy 
pomocy wykrywacza metali. Część kolekcji sam roz-
brąjał w piwnicy. Dodajmy, że niektóre „cudeńka" gro­
ziły eksplozją. Można sobie wyobrazić, co przeżyli oko­
liczni mieszkańcy, gdy dowiedzieli się, że u sąsiada w 
piwnicy jest niemalże wszystko: granaty, pociski arty­
leryjskie, bomby przeciwlotnicze, miny przeciwpancer­
ne... 

72-letni mieszkaniec Białogardu uprawiał w ogród­
ku konopie indyjskie. Poliqja zabezpieczyła 32 krzaki 
(każdy wysoki na trży metry). Chyba każdy wie, że z 
owych krzaków można uzyskać trawkę. Gram narko­
tyku kosztuje 25 - 30 złotych. Działkowicz przekony­
wał, że obsiał ogród konopiami, żeby mieć karmę dla 
gołębi. 

W październiku jako pierwsi poinformowaliśmy o 
absurdalnym procederze. Mianowicie koszalińska po­
licja od jakiegoś czasu była podsłuchiwana przez gang­
sterów. Kto rozgryzł tąjniki pracy funkcjonariuszy AB W, 
CBŚ, Straży Granicznej? Specem okazał się kucharz, z 
zamiłowania elektronik. Gdy trafił na ławę oskarżonych 
stwierdził, że nie robił tego dla pieniędzy po prostu miał 
takie hobby. 

LEOKADIA LUBINIECKA, 
MARZENA SUTRYK 

Promile na sygnale 
Policjant z Darłowa spowodował kolizję i uciekł. W 

domu pojawił się dopiero po 24 godzinach. Gdzie był? 
Nie nam zachodzić w głowę. Całą noc szukali go kole­
dzy po fachu, użyli nawet psa tropiącego. Bezskutecz­
nie. Gdy policjant pojawił się na drugi dzień w domu, 
był trzeźwiuteńki. Mimo to wszczęto przeciw niemu 
postępowanie dyscyplinarne. 

Policjant z Kołobrzegu, tuż przed otrzymaniem pro­
mocji na stopień oficerski, został zawieszony w obowiąz­
kach służbowych. Po pijanemu wsiadł za kierownicę. W 
pościg ruszyli za nim koledzy z miejscowej komendy. Po 
zatrzymaniu okazało się, że funkcjonariusz ma około 
dwóch promili w wydychanym powietrzu. 

Oczywiście nie tylko policjanci nadużywają... Kierow­
ca karetki pogotowia z Darłowa został zatrzymany do 
kontroli drogowej. Alkomat wykazał 2,56 promila. Kie­
rowca nie był sam. Wiózł dziecko na oddział chirurgii 
do koszalińskiego szpitala! Tbgo, że był pyany nie za­
uważyła dyspozytorka ani lekarz, który tłumaczył, że... 
ma katar sienny i nic nie czyje. Pan szofer stracił pra­
cę. 

^ 0 ^  Rachunki starosty 
Staroście sławieńskiemu zginęło kilka... wiosek. Nie 

60.145, a nieco ponad 57 tysięcy mieszkańców liczy 
powiat sławieński. Jakie to ma znaczenie? Duże, bo licz­
ba ta przekłada się na dotację z budżetu państwa i pen­
sje samorządowców. Więcej mają tam, gdzie jest od 60 
tys. do 100 tys. mieszkańców. Mniej - gdzie mieszka 

Dostajesz do 250 zł 
na kolejne zakupy 

od 12 kwietnia do 12 czerwia 2004 

MONROEF a d  Lucas j f  W J  
onyzotory  POLSKA 
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Drodzy Czytelnicy! 
Jak zwykle z okazji świąt wielkanocnych przygotowaliśmy 

dla Was specjalną krzyżówkę oraz więcej niż zwykle, b o  aż 
dziesięć nagród niespodzianek. Prawidłowe odpowiedzi 
nadsyłajcie na adres redakcji do 17 kwietnia. Listę nagro 
dzonych opublikujemy w magazynowym wydaniu gazety, 
które ukaże się 24 kwietnia. Życzymy miłej zabawy. 

Redakcja 
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SOBOTA - PONIEDZIAŁEK, 10-12.04.2004 r. 

Litery z p ó l  dodatkowo ponumero­
w a n y c h  w p r a w y m  d o l n y m  narożniku 
odczytane w kolejności o d  1 d o  1251 
u t w o r z ą  os tateczne  r o z w i ą z a n i e  -
fragment wiersza Leopolda Staffa. 

Poziomo: 4) czasem stają na głowie z 
przerażenia, 7) kapuściana z głąbem i liśćmi, 
14) imię Szymborskiej, poetki i noblistki, 16) 
bita na deserze, 17) artysta występujący 
najczęściej w spektaklach rozrywkowych, 
18) ułatwiają zbieranie zwiędłych liści z 
trawnika, 19) puls, 20) esencja powieści, 23) 
umowa o pracę, 24) pułkownik Michał 
Wołodyjowski strzegł tam polskich granic, 
25) imię Makuszyńskiego, popularnego 
twórcy powieści dla dzieci i młodzieży, 26) 
osłania żarówkę lampy, 29) dzieli pokoje, 30) 
odczuwany językiem, 32) przyjmuje 
należność za towar, 34) trawa na boisku, 35) 
wielki przed Wielkanocą, 36) wierszyk, 37) 
dyrektor, ale bardziej nowocześnie, 38) 
zdobywca Mont Blanc, 43) na pięciolinii 
oznaczona czarną kropką z pionową kreską, 
49) chodzi z białą laską lub psem 
przewodnikiem, 53) duży reflektor, 54) 
zachęca do złego, 55) napis nagrobkowy, 56) 
n iedawno zekranizowana p o w i e ś ć  
Stanisława Lema, 60) sycylijski wulkan, 62) 
węzełkowe pismo Inków, 66) mieszka w 
stolicy Unii Europejskiej, 68) uwielbia 
hulanki, 69) Henryk, słynny badacz 
Antarktyki i Spitsbergenu, 70) przepełnia 
czarę goryczy, 71) duży okręt wojenny, 72) 
strzyga, koszmarna zjawa, 73) samochód do 
przewozu cieczy, 77) truskawkowy do 
bułeczki z masłem, 78) samochód, 81) tułacz, 
łazik, 85) dowód niewinności podejrzanego, 
86) rower dwuosobowy, 87) w powiedzeniu 
odzywają się po uderzeniu w stół, 91) 
pomieszczenie dla sfory, 92) cienka, długa 
deseczka, 94) jedno z najmniejszych państw 
Europy, 95) silne przeżycia, 97) popisuje się 
na rodeo, 99) strój sędziego, 100) służył pod 
generałem Komorowskim i Okulickim, 101) 
imię królowych brytyjskich, 102) mieszka w 
mieście położonym na trasie z Bydgoszczy 
do Gniezna, 103) stolica polskiego 
włókiennictwa, 104) bezwład, 105) placówka 
naukowa, 109) ostoja dzikiej zwierzyny, 113) 
dawniej wzywały do pospolitego ruszenia, 
118) napoleonka, 119) pijak, 120) ułatwia 
przyjęcie leku, 121) ma niższe święcenia niż 
kapłan, 122) trójdźwięk, 123) mała ryba z 
rodziny karpiowatych, 124) dzieło mistrza 
rzemieślnika. 

Pionowo:  1) pajac w dominie, 2) wodna 
czeluść, toń, 3) szkolna „przechowalnia", 5) z 
jego ikry jest czerwony kawior, 6) zagrywka 
siatkarza, 8) myśliwy, 9) zgromadzenie 
przedwyborcze, 10) przelotne wrażenie, 11) 
środek transportu starożytnych władców, 12) 
brak życia, nieruchomość, 13) młoda krowa, 
15) naprawia piece, 21) graniczy z Peru i 
Kolumbią, 22) dzielenie mięsa tasakiem na 
kawałki, 24) zachowawczość poglądów, 27) 
halucynacja, zwid, 28) miasto z klubem 
sportowym Amica, 29) wykonuje otwory w 
drewnie, 31) błąd koszykarza, 32) wojskowy 
kolor ochronny, 33) najbardziej skąpy z 
Europejczyków? 35) pochwalna pieśń, 39) 
alkoholik, 40) najwyżej położone państwo 
świata, 41) rogaty bożek grecki, 42) słynny 
gobelin z Wawelu, 44) rowek w deszczułce, 
45) najlepsi w swojej dziedzinie, 46) gwóźdź 
„do zabicia" w głowę, 47) wypoczynek 
pracowniczy, 50) z prymasem na czele, 51) 
Łęcka z „Lalki", 52) z cacanką w 
powiedzeniu, 57) gigant, 58) duże aspiracje, 
59) oszklony z nowalijkami, 60) operacja 
ratowania ludności z terenów zagrożonych 
przez powódź, 61) gatunek chronionych 
nietoperzy, 63) kieruje zachowaniem 
zwierzęcia, 64) ustęp, toaleta, 65) postronek, 
sznur, 67) uczestnik krucjaty, 74) pas gleby 
odcinany pługiem przy orce, 75) była nią 
Kleopatra, 76) dostarczanie wilgoci, 79) 
cudownie leczy, 80) ma o dwie powierzchnie 
więcej niż tradycyjna kostka do gry, 82) w 
Ameryce nawet on może zostać milionerem, 
83) woził pasażerów końmi po mieście, 84) 
cenne znalezisko poszukiwacza złota, 89) 
składnik całości, 90) zarys, wygląd, 93) 
przede wszystkim ceni sobie komfort, 96) 
dawne określenie miliona złotych, 98) ubytek 
malejący do zera, 105) miękka skórka do 
czyszczenia okularów, 106) grupa zwierząt, 
107) szwedzkie miasto - cel promu 
wypływającego ze Świnoujścia, 108) 
polubowne zakończenie waśni, 109) ojciec 
Kubusia Puchatka, 110) model Fiata, 111) 
brak dźwięków, 112) energia rozpędu, 113) 
okrywa kobiecą twarz, 114) grosz z Korei 
Południowej, 115) odpad ze stolarni, 116) 
muzyka Louisa Armstronga, 117) zimny 
przysmak. 
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Wiosenne przesileni 
Czyli relacja z kurnika 
Gdzie mimo świąt - niestety 
Zamiast barwnych pisanek 
Są jaja jak berety 

Perlica Monika 

ł Wiosna i Wielkanoc ^ 
Jakoś tak nastraja f f A 
Że wierni tradycji % ̂ * 7  
W cenie mamy jaja W / 
A co się z tym wiąże V y ^ ^ ?< 
-Jak słychać z gdakania ' 
Kurniki też mają UL"^ */- V . 
Wyższe notowania 
Więc zaczęła się wojna 
Kaczek, kur i gąsek 
0 miejsce w kurniku 
Bo to łasy kąsek 
Jaki będzie przebieg / 
1 wojny wyniki _ 
Powie mój reportaż C V 
- Perlicy Moniki 
Przekażę najwierniej 
Jak tylko wydolę 
Opis bojów wstępnych 
Przy radiowym stole 

W n a s z y m  w i e l k a n o c n y m  k u r n i k u  goszczą; 
Perlica  - zadziorna dziennikarka Monika Ole jn ik  
Kaczor  - łagodny szef Platformy Obywatelskiej D o n a l d  T u s k  
Kogut  - przewodniczący - demaskator, szef Samoobrony A n d r z e j  Lepper  
I n d o r  - poseł - śledczy J a n  Rokita  (bez Marii) 
Kaczęta - pierwsi bliźniacy RP Jarosław  i Lech Kaczyńscy 
Żubr  - główny obrońca środkowopomorski, Eugeniusz Żuber  
Strąk - główny przeciwnik środkowopomorski, poseł Ligi Rodzin Polskich, Robert Strąk 

M W #  . 

Kaczor 
Donald 

Z kaczego wywiadu 
Niezbicie wynika 
Że mogą barbarzyńcy 
Wtargnąć do kurnika 
Wewnętrzne szeregi 
Zwierać przyszła PO-ra 
- Poucza kaczor Donald 
Łysego indora 

A potem już obaj 
Rozsyłają wici 
Że nadciąga kogut 
Ijego bandyci 

A kogut na płocie 
Z kaczora się śmieje 
-Jak my barbarzyńcy 
No to wy złodzieje 
Choć na zewnątrz ogłada 
I maniery dworskie 
Skradliście nam gniazdo 
Środkowopomorskie 
Chcecie to pójdziemy 
Spytać gospodarza 
Czyj prymat w kurniku 
Bardziej mu zagraża 

Na to do kurnika 
Po jajka na święta 

. Wpadły wystraszone 
H , Dwa małe kaczęta 

- PIS-zczą w niebogłosy 
Chociaż to jest dzień biały 
Że tuż przed kurnikiem 

}% "\ Orła cień widziały 
_ .-*** W odpowiedzi cytat 

Ktoś jak wino sączy 
„Nieważne jak się zacznie 
- Ważne jak się kończy" 
A więc wy - kaczorki 
Skoro świat się zmienia 
Nie bójcie się orła 
A tym bardziej cienia. 
Widać polityka 
Tak już mu obrzydła 
Że jak zmokła kura 
Wziął pod siebie skrzydła 

Szykują już gniazda 
I miejsca na grzędzie 
- Lecz kogut z kurami 
I tak wyżej siędzie 
Choć się kamuflują 
Choć indor wywija 
Choć jam zagubiony 
-Jan żem, czy Maryja 
Czy jako dżentelmen 
Drzwi mam jej otworzyć 
Czy jak były bokser 

Jaśkowi dołożyć 
To bez populizmu 
Wezwać jestem skory 
Cały stan drobiowy 
Do większej pokory 

Indor 
Na to wszystko indor 
Gulgocząc się puszy 
Że go głupi kogut ***** 
Z kurnika nie ruszy <***% 
Błyskając łysiną 
Chwali się dosadnie 
Że mu w walce z kogutem 
Włos z głowy nie spadnie. 
I widać z nazwiska 
Diabła ma za skórą 
TK-my powiada 
- Czyli nasi górą! 

Perlica 
Monika 

Gniazdo środkowopo 
Żubr istrąk łuskany być nie lubi 

L. 
'Nie chce walczyć o te gniazda 
Choć przeciwny żubrzej misji 
Sprawę gniazda śle komisji 

i t K d r i  

Zaiste dość dziwny 
Przykład idzie z góry J 
Strasząc swoim blichtrem 
Przyjazne nam kury \ 
One w zamian za to 
- Bez cienia rozterki ) 
Wypięły znacząco j 
W tę stronę kuperki \ 
Powiadając tym samym •< 
- Choć o chlebie i wodzie \ 
Chcemy znosić jaja 
Swojemu wojewodzie } 
Najęły też żubra \ 
Gdzieś ze środka puszczy ) 
- Niech żubr sprawę gniazda 
Gdzie trzeba wyłuszczy i 
A jak ktoś naprzeciw 
Naszym gniazdom bąka 1 
Wyłuskamy to z niego ) 
Tak jak groch ze strąka 

Takie oto wieści \ 
Nadsyła z kurnika \ 
- Znana redaktorka 
Perlica Monika 
Co by się nie działo 
Prowokacją trąci 
-Jeden mości gniazdo 
Drugi wodę mąci 
Może to na przyszłość 
Dobrą jest nauką 
By gonić z kurnika 
Tych co jaja tłuką 
A że śmigus-dyngus 
- Warto dla ochłody 
Wylać na zwaśnionych 
Kubeł zimnej wody 

Czas świąteczny wiele zmienia 
- Może spełnią się marzenia 
I zajączek wszystkim w darze 
Nową mapę już pokaże 
Tańczył będzie kurnik cały 
- Cel krucjaty zniósł podziały 
Tańczą gęsi i kurczęta 
Bo to takie piękne święta 
Sam gospodarz wszedł na ganek 
W ręku trzyma kosz pisanek 
- Kolorowe dary losu 
Rozda Czytelnikom „Głosu" 

Teksty 
Zygmunt , |  

Królak f 
Rysunki I 
Dariusz f 
Pietrzak V 
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Sławny syreni biust 
Niewinna uwaga ustecklej radnej Doroty Paśclak o zbyt małym - jej 

zdaniem - biuście syrenki w ustecklm herbie najpierw obiegła cały kraj 
I wywołała wiele emocji, a w ubiegłym tygodniu przekroczyła granice 
państwa. A przecież radna na posiedzeniu samorządowej Komlejl Kul­
tury I Oświaty po prostu zażartowała, że biust należy poprawić. 

- Tb świetna reklama dla Ustki, bardziej poważnie: - Od półtora roku 
Tak uważa cała moja rodzina - zajmuję się sprawą herbu i flagi Ust-
mówi mieszkanka Ustki, bibliote- ki. Trzeba je zmienić, bo są niezgod-
karka Halina Aftarczuk.  Dla od- ne z zasadami heraldyku W grudniu 
miany emerytka Zofia Olek  ubiegłego roku wysłałem do komisji 
stwierdza: -Radni sobie żarty stro- heraldycznej przy Ministerstwie 
ją. Nie mają poważniejszych pro- Spraw Wewnętrznych i Administra-
blemów w mieście? cji poprawione projekty herbu i fla-

Ale Piotr Wszółkowski, prze- gi. Czekam na odpowiedź. Obecny 
wodniczący komisji, mówi jak nąj- szum medialny uważam za prorrw-

Skoda w Autosłupi 
Autosłupia, 76-251 Bolesławice koło Słupska, ul.  Sezamkowa 7 
tel. (059) 848-59-00; fax 848-59-10; e mail: d_autoslupia@kulczyktradex.com.pl 

Jedyny 
salon Skody 
w Słupskiem 

Od stycznia tego roku salon Autosłu­
pia jest jedynym w regionie słupskim 
sprzedawcą nowych samochodów 
marki Śkoda. Także serwis Autosłupi 
- jako jedyny w Słupsku i w dawnym 
województwie słupskim - jest zakła­
dem autoryzowanym przez firmę Śko­
da Auto Polska. Żaden inny warsztat 
lub salon nie jest upoważniony do wy­
konywania przeglądów i napraw gwa­
rancyjnych oraz do posługiwania się 
pieczątką stacji autoryzowanej. Maga­
zyn części zamiennych w Autosłupi 
gwarantuje wyłącznie fabryczne czę­
ści, nie posługuje się tzw. podróbkami, 
które nie mają atestów jakości. 

Wiosna 
ze Skodą 

Salony Śkody w Słupsku, Koszalinie 
i Szczecinie zapraszają na bezpłatne 
przeglądy samochodów w ramach trwa­
jącej akcji „Wiosna ze Śkodą". W ra­
mach przeglądu fachowcy badają układ 
wydechowy, zawieszenie, układ hamul­
cowy, układ olejowy, chłodzenia, zasi­
lania, układ kierowniczy, światła, filtry, 
wycieraczki. Na bezpłatne badania 
można umówić się do 30 kwietnia. 

Salon Śkody 
J. i T. Dudojć 

70-784 Szczecin 
ul. Struga 1A 

tel. (091) 431-34-00 
e-mail: skoda@szczecin.home.pl 

75-737 Koszalin 
ul. Gnieźnieńska 43 

tel. (094) 348-08-36, 342-20-45 
e-mail: ect@post.pl 

Wraz z wiosennym ociepleniem nabrały tempa roboty przy budowie nowego 
salonu Autosłupi, w którym będzie prowadzona sprzedaż Śkody. Konstrukcje 
wykonała koszalińska firma Budagros. Brygada Budagrosu (na zdjęciu) pod 
kierownictwem Henryka Dukli prowadzi roboty montażowe. 

Nowy salon Autosłupi będzie należał do najpiękniejszych w Słupsku i na Po­
morzu Środkowym. To nowoczesna , wysoka konstrukcja, stworzona ze szkła i 
stali. Dokładnie taki sam salon Joanna i Tadeusz Dudojć półtora roku temu 
zbudowali w Szczecinie. 

Do obsługi turystów 
Niedawno nową fabią kombi z salonu Autosłupia wyjechali (na zdjęciu) Mał­

gorzata i Ryszard Molendowie z nadmorskiego letniska Dębina. - Jest to już 
szósty mój samochód. Zaczynałem do zastawy 1100. Ostatnio jeździłem 11-let-
nim polonezem. Nigdy dotąd nie kupowałem pojazdów używanych - mówi pan 
Ryszard. Pan Ryszard zna się na samochodach, śledzi nowinki motoryzacyjne. 
Fabia mu się spodobała chyba rok temu, gdy pomyślał o zmianie pojazdu. - Pro­
wadzimy gospodarstwo agroturystyczne, dlatego zdecydowaliśmy się na samo­
chód pojemny - mówi pani Małgorzata. - Często wyjeżdżamy na dworzec po na­
szych gości z walizkami. 

Pan Ryszard jest społecznikiem, funkcję sołtysa pełni już blisko 20 lat. Naj­
lepiej odpoczywa łowiąc na wędkę dorsze w Bałtyku. 

Burmistrz Jacek Graczyk wykpił 
się od odpowiedzi nader dyploma­
tycznie, mówiąc, że jemu podoba się 
każdy biust. Przewodniczący ustec-
kiej Rady Miejskiej Jan  Olech po 
dłuższym wahaniu stwierdził: -
Powinien być ładny. Jak u mojej 
żony. Najmłodszy ustecki radny 
Przemysław Nycz wcale nie 
chciał określić swoich preferencji. -
Przecież to tylko żart - przypominał 
uparcie. Dla odmiany radny senior 
Andrzej  Konieczny rzekł bez za­
stanowienia: - Oczywiście, że obfi­
ty, tyle, że gdy jest goły, od razu za­
latuje mi pornografią. 

- Ja jestem zwolennikiem dużych 
biustów - oznajmił z przekonaniem 
wiceprzewodniczący rady Ar tur  
Wdowiarek. Nąjbardziej konkret­
ny okazał się szef miejskiej energe­
tyki cieplnej Ireneusz Zagordzki: 
- 5 „D" - bez chwili wahania po­
dał rozmiar. Włodzimierz Siu-
dek, przewodniczący Komisji Re­
wizyjnej, nie był do końca pewien, 
na co się zdecydować. W końcu 
uznał: - Chyba powinien być zgod­
ny z normami Unii Europejskiej. 
Ale nie udało nam się ustalić, czy 
normą byłby na przykład biust sy­
renki kopenhaskiej. A gdy zaczęli­
śmy porównywać problem ustec-
kiej syrenki z prostowaniem bana­

nów zgodnie z unijnymi normami, 
radny zwycząjnie się poddał. Z ko­
lei A d a m  Brzóska, przewodniczą­
cy Komisji Rozwoju Gospodarcze­
go, słowa nie powiedział, lecz po 
prostu wręczył nam swoją plastycz­
ną wersję biustu na usteckim her­
bie. Na oko to rozmiar między 4 a 
5 (na zdjęciu z prawej). 

Zanim zdążyliśmy zapytać o zda­
nie drugiego wiceprzewodniczące­
go rady Andrzeja Gałata, ten sam 
wyjawił swoje stanowisko, które -
co tu kryć - wprawiło nas w lekkie 
osłupienie. - Herbu, godła ani fla­
gi szargać nie należy. Gdyby komi­
sja rady rzeczywiście zajmowała się 
tą sprawą, co jest nieprawdą, uznał­
bym to za promocję głupoty rad­

nych, a nie miasta - stwierdził 
pryncypialnie. 

A co na to wszystko sama autor­
ka żartu Dorota Paściak? Zaleca 
więcej śmiechu. I słusznie, bo 
śmiech to zdrowie. 

LEOKADIA LUBINIECKA 
Fot. i collage: Krzysztof Tomasik 

Na zdjęciu tytułowym: - Jeśli w 
Ustce mnie zechcą, chętnie będę po­
zować do syrenki - powiedziała nam 
22-letnia pannaAnna Hedeszyńska 
spod znaku Panny. Pani Ania, miss 
ziemi słupskiej, jest kosmetyczką, 
pracuje w słupskim studiu kosme-
tyczno-fryzjerskim „La Fame" oraz 
jako modelka w słupskiej agencji 
modelek AC Fashion & Promotion. 
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Tak wygląda dzisiaj herb Ustki A tak mógłby wyglądać 

cję, choć słyszę i takie głosy, że radni 
nie mają się czym zająć, więc wzięli 
się za poprawianie cycków syrenki. 

Postanowiliśmy sprawdzić, co o 
syrenim biuście sądzi męska, cz l̂i 
zdecydowanie przeważająca część 
usteckich samorządowców? Tu zda­
nia, jak w niemal każdej sprawie, 
są podzielone, choć przeważa opi­
nia, że skoro biust jest jednym z 
podstawowych atrybutów kobieco­
ści, to powinien być... wydatny. 

Panowie z wyraźnym zażenowa­
niem odpowiadali na nasze pytania. 
Jeden spąsowiał tak, że aż pytąją-
cej zrobiło się głupio. Ale do rzeczy. 

Rycerz czy głowa świętego? 
Wielkie kontrowersje wzbudziła swego czasu propozycja zmiany ko­

szalińskiego herbu. Od 10 I11959 roku obowiązuje obecny znak her­
bowy, przedstawiający rycerza w srebrnej zbroi, na białym koniu, trzy­
mającego proporzec z gryfem pomorskim I tarczę z piastowskim orłem. 
To wyobrażenie księcia pomorskiego Bogusława II, wzięte z pieczęci 
książęcej, umieszczonej przy dokumencie z 1214 roku. 

Po przełomie politycznym w 1989 
roku przy koszalińskiej „Solidar­
ności" powstał Zespół do Zmian 
Herbu Miasta i Nazw Ulic w Ko­
szalinie (Danuta Szewczyk, Bog­
d a n  Miłosz, Jerzy Beta). Grupa 
przedstawiła władzom miasta pro­
pozycję, zmiąny nazwr 60 ulic oraz 
powrotu do historycznego herbu, 
związanego z miastem przez 600 
lat. Przedstawia on głowę Jana 
Chrzciciela w złotej aureoli i na 
złotej paterze. 

- Pamiętam, że gdy omawiałam 
naszą propozycję na sesji miejskiej 
rady, jej przewodniczący na prze­
mian bladł i płonął. Wtedy zmieni­
liśmy nazwy dziesięciu ulic, np. 
plac Bojowników PPR przemiano­
wano na Rynek Staromiejski, Za­
wadzkiego na Armii Krajowej, park 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na 
Książąt Pomorskich. Ale herb był 
rzeczą podstawową, bo nie jest bez 
znaczenia, co symbolizuje miasto -
mówi Danuta Szewczyk. 

Zespół zasięgnął opinii Zarządu 
Głównego Polskiego Tbwarzystwa 
Heraldycznego w Warszawie. Spe­
cjaliści orzekli, że faktycznie głowa 
Jana Chrzciciela jest herbem histo­
rycznym Koszalina i odpowiada 
wszelkim regułom heraldyki. Jan 
Chrzciciel był bowiem patronem 
biskupstwa kamieńskiego, do któ­
rego należał Koszalin, a miasto po 
prostu przejęło w XTV wieku sym­
bolikę od swoich właścicieli (herb 
ten został zmieniony dopiero w 
1938 roku przez władze hitlerow­
skie, na znak litery „Z" z dwoma 
kółkami po bokach; faszystowskie 
godło zpstało zastąpione w 1959 
roku rycerzem na koniu). 

- Władze miasta także poprosiły 

historyków o opinię. Orzekli oni, że 
odcisk pieczęci Bogusława II, na 
podstawie której opracowano obec­
ny herb, ma dobre odwołania, ale 
jest ahistoryczny i sprzeczny z zasa­
dami heraldyki. Naukowcy poza 
tym orzekli, że nie znają przypad­
ku, żeby herb wzorować na pieczęci 
właściciela miejscowości, umiesz­
czonej przy dokumencie, dotyczą­
cym jeszcze nie miasta, ale wsi Ko-
szalice. I jeszcze coś: rycerz na pro­
porcu ma gryfa pomorskiego, a na 
tarczy orła piastowskiego. Gryf po­
winien być w obydwu miejscach -
dodąje D. Szewczyk. 

Przez media przetoczyła się kil­
kumiesięczna burzliwa dyskusja 
na temat zmiany herbu. Przekony­
wano, że Jan Chrzciciel jako znak 
biskupów kamieńskich 
symbolizował germani 
zację Pomorza, 
zmiana symbolu 
miasta będzie 
bardzo kosz­
towna. Nie 
b r a k o  

wało ostrych, czasem nawet obraź-
liwych komentarzy. Pomysłodawcy 
organizowali spotkania z mieszkań­
cami, aby wyłożyć swoje racje, złożyli 
też swoją propozycję ponownie, już 
nowym władzom, wybranym w wy­
borach samorządowych w 1990 roku. 
- Ale nic z tego nie wyszło. Równo­
waga opinii „za" i „przeciw"sprawi­
ła, że w 1991 roku władze zatwierdzi­
ły herb z rycerzem, a później jeszcze 
potwierdziły to w statucie miasta z 
1996 roku. Cóż, my możemy tylko 
proponować, a decydują inni. 

MARCIN CIANIA 

Obecny herb Koszalina 

Kartusz herbowy Koszalina z godłem św. Jana Chrzciciela, pochodzący 
z XIX-wiecznego ratusza 

Ogonek w górę <zy w dół? 
W pierwszym roku działalności powiatów radni powiatowi ze Sławna 

postanowili opracować swój herb. I wtedy się zaczęło. Przedstawicie­
le od lat konkurujących ze sobą miast Darłowa I Sławna próbowali for­
sować swoje dość odmienne wizje. 

Radni z Darłowa postawili na 
nowoczesność, marzyło im śię, by 
na herbie widniał symbol darłow-
skiego portu albo np... łosoś. Z ko­
lei radni Sławna optowali za wa­
riantem tradycyjnym - gryf, sza­
chownica, żywcem ściągnięte z 
dotychczasowego herbu Sławna. 
Spory trwały blisko dwa miesią­
ce. Stanęło na tym, że element z 
herbu Sławna, czyli szachownicę 
połączy się z gryfem widniejącym 
w herbie Darłowa. Po środku 
umieszczono niebieską „wstą­
żeczkę", która symbolizuje rzekę 
Grabową płynącą przez oba mia­
sta. Jednakże na tym nie zakoń­
czyły się problemy z herbem. 

- Pamiętam, że komisja heraldycz­
na zasugerowała, by gryf miał... 
ogonek zadarty do góry, a nie jak w 
herbie Darłowa - podkulony pod 
siebie - przypomina sobie Tomasz 
Bobin, wówczas radny dziś wice-
starosta powiatu. - Dlaczego? Bo 
podobno komisja preferuje bojowe 
postawy, stąd, ten zadarty ogonek. 

Ówczesne władze powiatu pamię­
tają, że negocjacje z komisją heral­
dyczną trwały prawie rok! A to sza­
chownica była nieproporcjonalna, 
to odcień czerwieni w tle herbu 
zbyt intensywny 

- Z tego, co pamiętam, to komisja 
miała wątpliwości, czy w ogóle zgo­
dzić się na tę sławieńską szachow­
nicę - mówi Andrzej  Wnuk, któ­
ry wówczas zasiadał w zarządzie. 
- A czerwień ? Musieliśmy zgodzić 
się na inny odcień. 

MARZENA SUTRYK 

mailto:d_autoslupia@kulczyktradex.com.pl
mailto:skoda@szczecin.home.pl
mailto:ect@post.pl
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Zimne i ciężkie kleszcze, zardzewiałe skalpele, śruby, brzy­
twy, pręty, odrażające druciane maski, trepany wyłamujące 
kości czaszki... Domowa kolekcja doktora przypomina zbiór 
odrażających średniowiecznych narzędzi tortur. I rzeczywi­
ście, Jest opowieścią o mękach. Uświadamia, Jakim cierpie­
niem pacjenci okupili postęp w chirurgii. 

- Tb wycofane z użycia stare na­
rzędzia chirurgiczne - wyjaśnia z 
uśmiechem dr nauk med. Tomasz 
Marszalek, chirurg ogólny i na­
czyniowy, były wieloletni ordynator 
oddziału chirurgicznego koszaliń­
skiego szpitala, dziś rzecznik odpo­
wiedzialności zawodowej lekarzy. 

Na złom 
Na pomysł, by zacząć zbierać sta­

re narzędzia pracy wpadł w chwili 
gruntownej modernizacji oddziału 
chirurgii koszalińskiego szpitala. -
Do naszego magazynu trafiało co­
raz więcej sprzętu przeznaczonego 
na złom. Thk zaczęła się moja współ­
praca z konserwatorem narzędzi. 
Wiedział, co mnie interesuje, odkła­
dał mi eksponaty - opowiada T. 
Marszałek. - Skąd pomysł, by je 
zbierać? Było mi ich szkoda. Pomy-
śłałem, że warto je utrwalić, jeszcze 
komuś pokazać. Chciałem, by zoba­
czył je mój syn, który też jest chirur­
giem. 

Eksponaty leżą porozkładane w 
maleńkim pokoiku, na biurku, na 
półkach, podłodze. Oryginalna ko­
lekcja T. Marszałka liczy ich dzie­
siątki. Każdy ma swoją historię. 
Wiele z nich, jak choćby ogromny, 
przypominający 40-centymetrową 
śrubę trepan do czaszki chirurg i 
dzisiaj mógłby zastosować przy 
operacji. - Użyłbym go, gdybym 
musiał wyjąć krwiak i nie miał do 
dyspozycji mechanicznych lub elek­

trycznych narzędzi do cięcia czasz­
ki - zapewnia T. Marszałek ważąc 
metalowego olbrzyma w dłoni. 

Strach przed snem 
- W latach 1846-1847, czyli tuż po 

wprowadzeniu narkozy wziewnej, 
takie druciane maski zakładano 
chorym do operacji - doktor Mar­
szałek podnosi jedną z nich. Mieści 
mu się w dłoni. Przypomina pod­
starzałe druciane sitko. - Nakła­
dano na nie ręcznik skraplany środ­
kiem znieczulającym. Maski zosta­
ły wycofane z użycia po II wojnie 
światowej. 

Ich późniejsza, udoskonalona wer­
sja to tzw. maska Ombedonne'a. 
Wygląda zupełnie inaczej. Kojarzy 
się z metalowym, ważącym ok. 
1,5-kilograma wazonem. Łatwo 
sobie wyobrazić minę przerażone­
go pacjenta, któremu swym cięża­
rem wbijała się w twarz. - Mjpła 
filtry do nasączania eterem lub 
chloroformem, otwór do podłącze­
nia worka ambu podtrzymującego 
oddychanie i niedoskonały mecha­
nizm do dawkowania środka znie­
czulającego - wylicza T. Mar­
szałek. - Obsługą tej maski zajmo­
wał się specjalnie wyznaczony do 
operacji człowiek. Zdarzało się, że 
przedawkował środek do usypia­
nia. Pacjent zachłystywał się, bo 
płyn wlatywał mu do oskrzeli. Tb 
urządzenie miało złą opinię wśród 
chirurgów. 

Lekarz chwali osiągnięcia współ-
- czesnej anestezjologii. - Dziś ope­

rowanemu podaje się środek usy­
piający, chwilę potem środek pora­
żający mięśnie na trzy minuty i 
wreszcie środek utrzymujący opero­
wanego we śnie. Podczas zabiegu 
chory nic nie czuje. Kiedyś zdarza­
ło się, że był pobudzony lub że wy-
budzał się przedwcześnie. Podczas 
zabiegu czuł ból, z którym dziś so­
bie radzimy - dodaje chirurg. 

Wskazuje na cudaczne druciane 
oprawki przypominające kształtem 
okulary. - Tb też ciekawy wynala­
zek. Zrobiony jest z cieniutkich ru­
rek. Można było do nich podłączyć 
tlen. Doprowadzone do nosa, uła­
twiały oddychanie. Miały jeden fe­
ler. Były zrobione z metalu. Trudno 
się je czyściło i dezynfekowało. 

Spośród licznych brzytew, noży i 
skalpeli wyróżniają się te z orygi­
nalnymi zdobieniami na rękoje­
ściach. Przypominają niekomplet­
ny zestaw sztućców lub narzędzi 
stolarskich. Kolekcjoner zwraca 
uwagę na dawny nóż używany przy 
przeszczepach skóry. - Wciąż jest 
tak ostry, że bez problemu zdjąłbym 
nim potrzebny płat i przeniósł na 
ranę! - zapewnia doktor. - Dziś 
używa się już noży elektrycznych, 
komputerowo mierzących grubość 
pobieranego przeszczepu. 

Gehenna, nie badanie! 
Tak doktor kwituje przeżycia pa­

cjentów diagnozowanych dawniej 
prymitywnym gastroskopem. -
Człowieka trzeba było wygiąć tak, 
by jego szyja, podniebienie i przełyk 
dały się ustawić w jednej linii. Do 
ust wkładało się pacjentowi sztyw­
ną, nie poddającą się krzywiznom 
rurkę zakończoną żaróweczką - T. 

Marszalek wzdryga się na wspo­
mnienie katuszy, jakie cierpieli 
pacjenci. - Na szczęście w naszym 
szpitalu zrobiono tym aparatem 
zaledwie kilka badań. Nie nadawał 
się do diagnozy właśnie ze względu 
na bóljaki zadawał. 

I kolejny ciężki metalowy ekspo­
nat. - Tb stary endoskop. Służył do 
badania dolnej części jelita grube­
go. Ciekawy jest ze względu na za­
stosowanie w nim rozwiązania da­
jącego początek zastosowaniu świa­
tłowodów w chirurgii. Światło do­
prowadzone do otworu w tym urzą­
dzeniu tak się załamywało, że 
oświetlało badany odcinek. 

Z entuzjazmem lekarz sięga po 
cienkie i długie wygięte w łuk prę­
ty. Ich użycie także było nieprzy­
jemne dla pacjentów. A dokładniej 
- dla panów. - Tb cewniki. Jeden 
jest srebrny. Drugi zwykły, metalo­
wy. Na pierwszy mogli liczyć bogat­
si pacjenci - mówi T. Marszałek. 
Chwilę później wskazuje przyrzą­
dy do koagulacji (przyspieszające 
krzepnięcie krwi podczas zabie­
gów). - Rozgrzanymi do czerwono­
ści prętami przypalało się skórę, 
żeby zablokować nadmiernie krwa­
wiące naczynia - wyjaśnia. 

Graty z duszą 
Są, na szczęście, w kolekcji dok­

tora także przedmioty, których wi­
dok nie napawa grozą. Przeciwnie 
- wywołuje zdziwienie i uśmiech. 
Laikowi trudno odgadnąć ich prze­
znaczenie. Metalowy długopis jest 
igłą stosowaną podczas operacji. 
Niepozornym szydełkiem chirur­
dzy chwytali interesujące ich żyły. 
Piękna „papierośnica" po otwarciu 
okazuje się pudełeczkiem na igły 
do insuliny. - Tb ciekawe igły. Mają 
mosiężne dreny - podkreśla. 

Kolejny eksponat, zdrobniale na­
zywany przez T. Marszałka „paratu-
sikiem", przypomina metalową fiol­
kę. Jest pojemnikiem na szklaną 
strzykawkę i igły Tak wyglądał przy­
bornik wojennego sanitariusza. Cza­
sy wojny pamięta także opatrunek 
osobisty niemieckiego żołnierza. 

W swoich zbiorach chirurg ma 
też jedne z pierwszych w kraju pro­
tezy naczyń. - Tb przeterminowa­
na proteza biodrowa. T. Marszałek 
podnosi opakowanie z oryginalnie 
zafoliowaną pożółkłą rurką. -
Wkładało się ją zamiast tętnicy bio­
drowej, gdy stwierdzono, że 
miażdżyca spowodowała blokadę 
przepływu krwi i grozi utratą koń­
czyny. Data produkcji: 1978 rok, 
USA. Sprowadziliśmy ją w latach 
osiemdziesiątych, ale nie umieliśmy 
jej jeszcze wszczepić. Bardzo chcie­
liśmy się tego nauczyć. Ibmasz 
Marszałek zrobił wymarzoną spe­
cjalizację z chirurgii naczynio­
wej 15 lat później. 

Wczoraj i dziś 
Dłonie. Dotyk... - Były kiedyś 

najważniejsze w pracy chirurga -

GŁOS KOSZALIŃSKI/GŁOS SŁUPSKI 

Ciężkie narzędzia chirurgiczne. Na drugim planie urządzenie do me­
chanicznego zakładania szwów. Zamocowane w nim ,,pinezki" skraca­
ły szycie np. zoperowanego jelita. 

Druciane maski do narkozy. Do II wojny światowej nakładano je ope­
rowanym na twarze i okładano ręcznikami ze środkiem znieczulającym 

Udynko - to najdelikatniejszy eksponat wśród zbiorów T. Marszałka. 
W tym szklanym naczynku znajdował się środek odkażający stosowa­
ny podczas operacji. 

wspomina T. Marszałek. - Opiera­
ła się na nich diagnoza, każdy za­
bieg, operacja. Z czasem lekarzom 
zaczęły pomagać coraz doskonalsze 
urządzenia diagnozujące, tnące, 
zszywające itp. Dobrze, że są. Źle, 
gdy dobra techniki zastępują myśle­
nie. 

Pakunki wyjałowionych narzę­

dzi układanych przy operacyjnych 
stołach chirurgicznych malały z 
każdym dziesięcioleciem. Wypiera­
ły je stopniowo coraz doskonalsze 
urządzenia. Wiele z wycofywanych 
staroci trafiło, zamiast na złom, do 
pokoju dra T. Marszałka... 

MARTA PISERA 
Fot. Kamil  Jurkowski  

• • • 
Szefowa Gminnego Ośrodka Kul­

tury w Dębnicy Kaszubskiej Gra­
żyna Chojnacka, pomysłodawczy­
ni przedsięwzięcia, zgromadzone w 
swojej placówce marzanny przeka­
zała pod opiekę Krawców. Zanim 
jednak do tego doszło, trzeba było 
przeprowadzić remont stodoły, w 
której wcześniej przechowywano 
zboże i słomę. W ciągu niespełna 
miesiąca wymieniono część desek w 
ścianach, wyremontowano dach, 
wylano cementem posadzkę. -
Część pieniędzy dała gmina, część 
sponsorzy, a resztę robót wykonali­
śmy własnym sumptem. Wycięliśmy 
krzaki w obejściu, zrobiliśmy też na­
wiązujący do tradycji nowy leszczy­
nowy płot. Sporo osób ze wsi zaan­
gażowało się społecznie w te prace 
- opowiada pan Tadek, nie kryjąc, 
że nie brakowało szyderców, śmie-
j ących się z pomysłu sprowadzenia 
na wieś „szmacianych kukieł". Ale 
na uroczyste otwarcie przyszli 
wszyscy, a o imprezie pamięta się do 
dziś. Zjechały lokalne władze, było 
mnóstwo ludzi, ognisko, zabawa do 
białego rana... 

* * * 
Muzeum ma tętnić życiem i sta­

nowić centrum kultury we wsi. Dla­
tego właśnie w obejściu wybudowa­
no drewniane ławeczki oraz stoliki. 
W ciągu roku funkcjonowania przez 
„Stodołę sztuki" przewinęło się kil-

Od lewej: Natalia, Tadeusz i Paweł Krawcowie 

nań, dzięki czemu każdy ze zwie­
dzą)ących może znaleźć coś dla sie­
bie. Jednemu podoba się baba jaga 
na miotle, innemu lemoniadowy 
Gonzo z plastikowym nosem, trze­
ciemu biuściasta Murzynka z ma­
linowymi ustami... -Zreguły ludzie 
są pod wrażeniem, bo czegoś takie­
go jeszcze nie widzieli. Ale bywa, że 
malutkie dzieci uciekają co sił w no­
gach z okrzykiem,Ratunku, potwo­
ry" - śmieje się Natalia. 

PIOTR GULBICKI 
p Fot. Bartosz Arszyński 

kaset osób. Pewnie byłoby ich wię­
cej, ale nadal mało kto wie, że Po­
dole Małe marzannami stoi. Asame 
marzanny mają się świetnie - jest 
ich już tu ponad 300 i stale przyby­
wa nowych. Trafiąją prosto z regio­
nalnych i szkolnych konkursów, są 
prace indywidualnych twórców, 
swoich artystycznych sił próbuje też 
pan Tadek, którego dzielnie wspo-
magąją żona, córka oraz dwóch sy­
nów. Dla każdego nowego ekspona­
tu znajdzie się miejsce, stąd właśnie 
taka różnorodność stylów i wyko-
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Specjalistka od podejmowania trudnych tematów i zadawa­
nia niełatwych pytań. Ewa Drzyzga, bo o niej mowa, słynie z 
dużego zaangażowania w swój program „Rozmowy w toku", 
który zyskał sobie rzesze fanów. Ale pani Ewa uchodzi tak­
że za jedną z najbardziej zakręconych kobiet • tak przynaj­
mniej napisał o niej Tomasz Raczek w swojej książce „Karu­
zela z madonnami". 

i i  JJJ 

- Nie męczy p a n i  pode jmo­
w a n i e  ciągle t r u d n y c h  tema­
tów? 

- Nie, choć nie ukrywam, że dzien­
nikarze wciąż pytają, dlaczego w 
programie tylko płaczemy, użala­
my się nad życiem. Tb nieprawda, 
bo mówimy także o radości i szczę­
ściu. Przyznaję, że nie jest to łatwe, 
bo choć my, Polacy, lubimy być 
szczęśliwi, to nie zawsze potrafimy 
mówić o tym, co nas cieszy. 

• Program zdobył dużą popu­
larność. Skąd pani  czerpie po­
mysły na tematy? 

- Przed rozpoczęciem każdego te­
lewizyjnego sezonu zastanawiamy 
się, czy będziemy mieli o czym 
mówić. Robimy burzę mózgów, opo­
wiadamy o sytuacjach, z którymi 
każdy z nas zetknął się w rozmo­
wie z naszymi widzami. Poza tym 
ludzie wciąż piszą i telefonują. To 
dla nas wielka pomoc, ponieważ 
bez reakcji widzów pewnie nie po­
radzilibyśmy sobie. 

- Słynie pani z dużego zaanga­
żowania w swoją  pracę... Czy 
łatwo pani  zapomnieć o nie j ,  
gdy  przekracza p a n i  p r ó g  
domu? 

- Muszę przyznać, że nie jest to 
proste, zwłaszcza gdy kocha się 
swoją pracę. 

- A l e  chyba pan i  sobie jakoś  
radzi? 

- Tak, na szczęście zanim znajdę 
się w domu, muszę pokonać samo­
chodem kilkanaście kilometrów. 
Zajmuje mi to trzydzieści minut. Ib 
czas, kiedy analizuję to, co zdarzy­
ło się podczas „Rozmów w toku". A 
w domu... staram się już o tym nie 
myśleć. Mam świadomość tego, że 
jutro będzie następny dzień, w któ­
rym spotkam się z nowymi gośćmi. 
Muszę być dla nich otwarta, pełna 
energii, gotowa, żeby ich wysłu­
chać. 

- Pani zaangażowanie w talk 
show „Rozmowy w toku" doce­
nił krytyk Tomasz Raczek. Jak 
się pani  czuje  j a k o  j e d n a  z 57 
zakręconych kobiet, które zna­
lazły się w j ego  książce „Karu­
zela z madonnami"? 

- Gdy dowiedziałam się o tym, że 
ukazała się książka, w której mam 
swój rozdział, byłam bardzo mile 
zaskoczona. Wiele osób marzy o 
tym, by ktoś o nich napisał, a ja  -
choć nie marzyłam - napisano o 

mnie. To dla mnie wielkie wyróż­
nienie i zaszczyt. W końcu znala­
złam się w książce z niesamowity­
mi kobietami. 

- A czy w i e  pani,  ż e  p a n  To­
masz  Raczek to  p a n i  w i e r n y  
kibic? 

- Tak, dochodzą mnie takie słu­
chy. Jest to tym bardziej miłe, że 
oprócz zeszłorocznej uroczystości 
wręczenia Wiktorów nie mieliśmy 
okazji spotkać się osobiście. 

- Pan Tomasz nawet pani  sta­
tuetkę „Wiktora" odebrał jako  
swój  własny sukces. 

- Naprawdę? Myślę, że pan To­
masz potrafi docenić moją pracę, za 
co mu jestem szalenie wdzięczna, 
oczywiście moi szefowie również to 
robią (śmiech - przyp. red.). W Pol­
sce raczej rzadko mówi się o doko­
naniach innych używając dobrych 
słów. On szczerze i otwarcie chwa­
li „Rozmowy w toku". 

- Jak pani  wykorzystuje swój  
wolny czas? 

- Na łonie natury Na każdy orga­
nizm bardzo kojąco wpływa patrze­
nie w dal, rozkoszowanie się ziele­
nią. Jeśli tylko czas mi na to po­
zwala, to oddaję się tej przyjemno­

ści. Poza tym staram się myśleć o 
pozytywnych rzeczach. Skupiać się 
na tym, co każdego dnia zdarzyło 
się dobrego i fąjnego. Zawsze wie­
czorem robię sobie rachunek su­
mienia i staram się dostrzegać po­
zytywną stronę wszystkich wyda­
rzeń. 

- Uważa się pani  za osobę, któ­
ra zrobiła karierę? 

- Nigdy nie skupiałam się na tym, 
by „robić karierę". Zawsze chodzi­
ło mi o to, by po pierwsze: robić to 
co się lubi, a po drugie: robić to 
najlepiej jak się potrafi. 

- Czyli podobn ie  j a k  więk­
szość kobiet pani  także n ie  lubi  
pojęcia „kariera"? 

- To ciekawe, bo przecież teraz 
mówi się, że nadeszła era kobiet i 
że coraz częściej skupiają się na 
pracy. Mogę mówić tylko za siebie. 
Dla mnie ważne jest, żeby robić to, 
co lubię. Mam to szczęście, że moja 
praca polega na spotykaniu się z 
ludźmi i rozmowach z nimi. Tb dla 
mnie wiele znaczy. 

- Dziękuję za rozmowę. 
Rozmawiała 

JOANNA GETKA-KACZOR/ 
AKPA 

IDEOTEKA KONESERA 

Wielki <hłód 

Wystarczającym źródłem wiedzy na temat wychowania dzieci I 
reguł rządzących domowym życiem była ongiś wielopokoleniowa 
rodzina. Coraz szybciej zmieniający się świat sprawia jednak, że 
doświadczenia jednego pokolenia, Już w drugim tracą na aktual­
ności. Pedagogom i psychologom też coraz trudniej o jednoznacz­
ną receptę. W najtrudniejszym niewątpliwie położeniu są miesz­
kańcy krajów znajdujących się w czołówce rozwoju cywilizacyjne­
go. To oni bowiem wytyczają szlaki i na ich błędach uczą się inni. 

Pochodzący z Tajwanu, znakomi­
ty reżyser A n g  Lee („Rozważna i 
romantyczna" -1995, „Przyczajony 
tygrys, ukryty smok" - 2000) wielo­
krotnie wykazywał świetny zmysł 
obserwacji i subtelne wyczucie w 
przedstawianiu skomplikowanych 
relacji międzyludzkich. Po realiza­
cji kilku filmów, utrzymanych w 
konwencji tragifarsy, a ukazują­
cych wielobarwny obraz życia swo­
ich rodaków osiadłych w USA, Ang 
Lee podjął z kolei próbę zdiagnozo-
wania obecnej kondycji typowej 

rodziny amerykańskiej w filmie 
„Burza lodowa" (1997). 

Rzecz dzieje się współcześnie, w śro­
dowisku klasy średniej. Dawni hippi-
sowscy kontestatorzy osiągnęli finan­
sową stabilizację, wybudowali przy­
tulne, tonące w zieleni domy i poza­
kładali rodziny. Wszelkie emocje 
wydają się być już poza nimi, dzieci 
dorastają, przychodzi więc czas sprzy­
jający różnym refleksjom. Konkluzja 
jest jedna - nie czują się szczęśliwi. 
Ben Hood (Kevin Kline  - „Rybka 
zwana Wandą", „Wielki Kanion") 

zdradza swą żonę Elenę (JoanAllen 
- „Ukryta prawda", „Czarownice z 
Salem"), która się tego domyśla i w 
jakiejś mierze toleruje. Pomiędzy 
nimi narasta jednak chłód, którego 
mimowolnymi ofiarami stąją się ich 
dzieci. Głodne uczuć, próbują odna­
leźć je w przedwczesnych kontaktach 
seksualnych z rówieśnikami. Ib, 
oczywiście, nie rozwiązuje problemu, 
a raczej go pogłębia. Punktem kulmi­
nacyjnym i zarazem symbolicznym 
jest w filmie Lee niespodziewany 
kataklizm - burza lodowa, podczas 
której dochodzi do tragedii. Nikt tu 
nie zawini, ale wydarzenie to wywo­
ła u bohaterów przewartościowanie 
poglądów. Sprawi, że pewna rodzina 
z miasteczka New Canaan, która tak 
naprawdę nigdy nie przestała się ko­
chać, zacznie okazywać sobie to uczu­
cie. Tylko tyle i aż tyle. 

Ang Lee pokazuje tę tylko na po­
zór sentymentalną historię z dy-

stansem, bez skłonności do morali­
zatorstwa. Ogląd amerykańskiej 
rzeczywistości z perspektywy przy­
bysza był tu z pewnością pomocny. 
Bohaterowie „Burzy lodowej" nie są 
ani źli, ani dobrzy. Są zwykłymi, 
przeciętnymi ludźmi, którzy popa­
dając w nieco bezrefleksyjny kon­
sumpcjonizm, dali się uwieść wol­
ności, opacznie pojmowanej jako 
bezgraniczna swoboda. Problema­
tyka jaką opisuje ten film nie jest 
zapewne nowa, ale reżyser stawia 
nowe pytania. Zastanawia się mię­
dzy innymi nad perspektywami 
nąjmłodszego pokolenia, które bądź 
to nie ma przeciwko czemu się bun­
tować, bądź też buntować mu się już 
nie chce. Młodzi ludzie, obserwując 
marazm w jaki popadąją ich rodzi­
ce - dawniej buńczuczni rewolucjo­
niści - często od początku wybiera­
ją bierną postawę, niejako z góry 
poddąjąc się zniechęceniu i apatii. 

„Burza lodowa" ma szczęście do 
głośnych nazwisk, których liczba w 
miarę upływu lat tylko się zwięk­
sza. Kevin Kline i Sigourney We-
aver  („Ósmy pasażer Nostromo", 
„Śmierć i dziewczyna") - w świetnej 
kreacji przyjaciółki Bena, Janey 
Carver - niekwestionowanymi 
gwiazdami byli już podczas realiza­
cji filmu. Jednakże tacy aktorzy jak 
Christina Ricci, Tbbey Maguire 
i E l i j ah  Wood, także zyskali w 
międzyczasie sporą popularność. 

Na uwagę zasługują również pięk­
ne zdjęcia Fredericka Elmesa, a 
w szczególności sposób filmowania 
tytułowej burzy lodowej, syawiska 
dość rzadko oglądanego na ekranie, 
a wzbudząjącego zarówno grozę, jak 
i zachwyt. Malowane kamerą zna­
komitego operatora jest nie tylko 
doskonałym tłem akcji, ale także 
autonomicznym dziełem sztuki. 

KATARZYNA KUKAWSKA 

BURZA LODOWA 
„The Ice Storm" 

Reżyseria: Ang Lee 
Scenariusz: Rick Moody, James 
Schamus 
Wykonawcy: Kevin Kline, Sigourney 
Weaver, Joan Allen, Christina Ricci 
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Szkoda czasu ** - Warto obejrzeć *** - Obejrzyjcie koniecznie 

W sile wieku, 
romantycznie 

Społeczeństwo się starzeje - za kilkanaście lat tych w sile 
wieku będzie dużo więcej niż młodych. Niby to tylko staty­
styka. Niby... Tymczasem Hollywood zaczyna myśleć per­
spektywicznie i powoli przystosowuje się do konsekwencji 
płynących z tej statystyki. Na ekrany naszych kin weszła 
właśnie komedia romantyczna inna od dotychczasowych, 
nakręcona o i dla ludzi w sile wieku (czytaj: dobrze po pięć­
dziesiątce). Cóż, jeśli statystyka nie kłamie, to za parę lat w 
kinowych fotelach będą zasiadać głównie tacy właśnie wi­
dzowie w sile wieku. 

Harry (J ack N icholson), 
bohater „Lepiej późno 
niż później", jest wiecz­

nym kawalerem. Od 40 lat uma­
wia się z coraz młodszymi kobie­
tami. Ona sam przekroczył już 
sześćdziesiątkę, granicą wieku 
dla jego randkowych partnerek 
jest trzydziestka. Harry ma do 
tego opracowaną teorię - młode 
kobiety chcą się bawić, mają luź­
ny stosunek-do związków, sta­
wiają na przyjemności, nie obo­
wiązki. Jednym słowem są ide­
alne dla kogoś, kto nawet nie 
myśli o stałym związku. Wszyst­
ko się zmienia po zawale. Zawał 
dopada go w bardzo niefortunnej 
sytuacji, czyli łóżkowej. W tym 
łóżku znajduje się z młodą kobie­
tą, po zawale reanimuje go jej  
matka (rewelacyjna Dianę Ke-
aton). 

Jak to bywa w komedii roman­
tycznej, para głównych bohate­
rów nie przypada sobie do ser­
ca - ale kto się czubi, ten się 
lubi. Dość szybko wzajemna nie­
chęć przeradza się w fascynację. 
Potem zaczynają się schody, 
które dość gładko prowadzą nas 
do wielkiego romantycznego fi­
nału. 

Reżyser Nancy Meyer w 
dość sztywne ramy romantycz­
nej komedii próbuje wtłoczyć 
historię z krzepiącym morałem. 
Morał jest  dość oczywisty -
szanse na miłość i namiętność 
nie kończą się wraz z osiągnię­
ciem trzydziestki. Do tej pory 
amerykańska fabryka snów nie 
dawała na pierwszy plan ta­

kich historii - w superproduk­
cjach on i ona musieli być osza­
łamiająco piękni i młodzi. O 
bohaterach „Lepiej późno niż 
później" można powiedzieć 
wszystko, tylko nie to, że są 
młodzi i oszałamiająco piękni 
(chociaż Dianę Keaton nigdy 
nie wyglądała lepiej). Nowe dla 
Hollywoodu jest też odwrócenie 
pewnego schematu - przyzwy­
czailiśmy się do tego, że sta­
teczni wiekiem i posturą pano­
wie zakochują się (nawet z wza­
jemnością) w młodszych pa­
niach. W tym filmie młodszy 
pan (Keanu Reeves) zakochu­
j e  się w starszej o dobrych 20 
lat pani. Krzepiące, prawda? 

Dobrze się bawiłam na tym fil­
mie. To lekko opowiedziana hi­
storia, zabawna (przy kilku sce­
nach można się popłakać ze 
śmiechu), z przesłaniem. Ale... 
cóż spodziewałam się czegoś wię­
cej. Może odrobiny więcej ironii, 
a mniej przesłodzonego roman­
tyzmu? Może tego, że twórcy 
będą do mnie porozumiewawczo 
puszczać z ekranu oko? Może tro­
chę innego niż zwykle Jacka Ni-
cholsona? Ale niech was to nie 
zniechęca... 

JOANNA BOROŃ 

„Lepiej późno niż 
później" 

Scenariusz i reżyseria: Nan­
cy Meyer 
Występują: Jack Nicholson, 
Dianę Keaton, Keanu Reeves 
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Kopia napisu na desce Jezus Chrystus, król żydowski" w trzech językach. Nie ma żadnych wątpliwo­
ści co do autentyczności tej tabliczki - napis po łacinie nosi typowe błędy ortograficzne, jakie znalezio­
no w innych dokumentach żydowskich sprzed 2 tysięcy lat. Na zdjęciu:  kopia tabliczki znajdująca się 
w kościele św. Krzyża z Jerozolimy w Rzymie. 

r mim 
'OIKKIN 

Gipsowa Golgota w miasteczku Matera na końcu włoskie-
Igo „buta", strumienie czerwonej farby, biczowany korpus ro-
I bota, to wszystko ponownie przykuwa uwagę do męczeństwa 
' i ukrzyżowania Chrystusa. Co więcej, po prawie dwóch ty­
siącach lat od tych wydarzeń, nadal nie słabną emocje, kto 
> ponosi „odpowiedzialność" za tę mękę. Piłat, prowincjonal­

ny urzędnik, uwieczniony w conledzielnym credo, Kajfasz i 
jego teść Annasz, czy też król żydowski Herod Antypa? 

Realia polityczne w Izraelu w 
roku 30 były nie mniej skompliko­
wane niż dziś na Bałkanach czy w 
Iraku. Palestyna, skrawek żyznej 
ziemi na końcu Morza Śródziemne­
go, zawsze była na skrzyżowaniu 
dróg. Żydzi wrócili z Mojżeszem z 

• Egiptu ponad trzy tysiące lat temu 
i cieszyli się własnym królestwem 
jedynie w czasach Dawida i Salo­
mona, przez jakieś trzysta lat. Póź­
niej j u ż  zawsze przetaczały się 
przez Palestynę obce armie - w 722 
roku Asyryjczycy, w 598 Babiloń-
czycy, którzy wywieźli Arkę Przy­
mierza, później Grecy z Macedonii 
i wreszcie Rzymianie. Ci ostatni 
byli mistrzami w administracji te­
renami podbitymi - mianowali wła­
snych rządców, rozmieszczali legio­
ny, pobierali podatki, ale nie narzu­
cali ani religii, ani swojego języka. 

I tak w 26 roku n.e. prefektem 
rzymskim w Judei został niejaki 
Poncjusz Piłat, rodem z południo­
wych Włoch albo dzisiejszej Hisz­
panii. Co do jego wiarygodności 
historycznej nie ma żadnych wąt­
pliwości - w 1961 roku, przy okazji 
renowacji teatru rzymskiego w 
Cezarei Morskiej - stolicy Judei, 
przez nieuwagę odsunięto jeden ze 
stopni. Ku zdziwieniu włoskich 
archeologów, na ukrytej  stronie 
stopnia widniał fragment napisu 
(...)S TIBERIUM/ (...)NTIUS PI-

LATUS/ (...) ECTUS IUDS/ (...) E 
- Cesarzowi Tyberiuszowi dedyku­
j e  (ten budynek) Poncjusz Piłat. 
Więc to Piłat wysłał kohortę żołnie­
rzy, aby pojmać Chrystusa w Ogro­
dzie Oliwnym, tuż za murami Je­
rozolimy. 

Ale to nie Piłatowi zależało na 
ujęciu Jezusa ani tym bardziej na 
skazaniu go na śmierć. Chrystus 
najbardziej naraził się żydowskiej 
hierarchii religijnej - swoimi cuda­
mi, tłumami słuchaczy, tryumfal­
nym wjazdem do Jerozolimy (na 
ośle, bo konno jeździli królowie 
wojny, a on był królem pokoju). W 
Izraelu arystokracja pochodziła 
wyłącznie z kasty religijnej - ubogi 
cudotwórca zagrażał j e j  bardziej 
niż rzymska okupacja. A szczegól­
nie Annaszowi, seniorowi rodu, 
który po zrzeknięciu się funkcji 
naj  wyższego kapłana przekazał ją  
najpierw synowi, później na lat 18 
(!) zięciowi Kajfaszowi, a później 
jeszcze kolejno czterem młodszym 
synom. J a k  na polityka, rekord 
Annasza całkiem niezły - nie gorzej 
niż koreański Kim Ir Sen! Nie dzi­
wi więc, że podburzony przez ka­
płanów tłum zażądał wypuszczenia 
Barabasza, który nie był zwykłym 
opryszkiem, jak  go definiuje Ewan­
gelia, ale raczej przestępcą poli­
tycznym, antyrzymskim spiskow­
cem. 

Sama męka Chrystusa była już 
później formalnością - rzymscy żoł­
nierze, z dużym prawdopodobień­
stwem Syryjczycy lub inni sąsiedzi, 
stosowali procedurę wymyślną, 
okrutną i sprawdzoną. 40 uderzeń 
pejczem (na całunie z Turynu jest  
dokładnie 120 śladów ran pocho­
dzących z metalowych zakończeń 
rzemieni), cierniowa korona uple­
ciona z cienkich, lecz ostrych pną­
czy, 50-kilogramowa belka, którą 
ociekający krwią skazaniec musiał 
sam wnieść na górę - wszystko 
przygotowywało go do ostatniego 
aktu. 

Śmierć na krzyżu Rzymianie „re­
zerwowali" dla najcięższych prze­
stępców; sami Żydzi stosowali ra­
czej ukamienowanie. Powieszony 
za ręce skazaniec to mdlał z bezde­
chu, to podnosił się na ugiętych 
nogach aż ból rozrywanych przez 
gwoździe stóp był nie do wytrzyma­
nia. Kształt krzyża, gwoździe, 
sznury podtrzymujące przeguby 
dłoni, niby-podpórka na nogi -
wszystko miało na celu wydłużenie 
kaźni. Śmierć przychodziła przez 
uduszenie - z wysiłku pompowania 
krwi do zdławionych płuc i prze­
wieszonego ciała pękało serce. 

„Po południu, do godziny trzeciej 
zapadły ciemności na całej Ziemi. 
Około godziny trzeciej Jezus zawo­
łał gromkim głosem „Eloi, Eloi, 
lema sabactani?" - „Panie, Panie, 
czemuś mnie opuścił?" (...) Po czym 
Jezus, wydawszy głośny lament, 
oddał ducha" (Mt 27, 45-50). 

GRZEGORZ KARWASZ 
Od redakcji: Fragment tekstu bi­

blijnego w tłumaczeniu autora z ję­
zyka włoskiego. 

Belka z krzyża dobrego złoczyńcy ukrzyżowanego razem z Chrystusem (13x13x1 78 cm), znaleziona 
w 325 roku w gliniance koło Golgoty przez św. Helenę, matkę cesarza Konstantyna. Dziś znajduje się 
w kościele św. Krzyża z Jerozolimy w Rzymie. Białe pasmo na belce to efekt podświetlania. 

V ,  

mim 
Najważniejszy frag­

ment Ewangelii  św. 
Jana, bezpośredniego 
świadka wydarzeń, 
jest uderzająco lako­
niczny, jak opis salo­
wej, która weszła do 
szpitalnego pokoju: „Uj­
rzałem prześcieradła 
na ziemi i chustę nie na 
ziemi, ale złożoną w ką­
cie". Żadnego „Gloria!", 
żadnego „Alleluja!", 
mimo ż e  opis dotyczy 
najważniejszego mo­
mentu dla chrześcijan -
Zmartwychwstania. 

Bazylika Świętego Grobu w Jero­
zolimie (dla Greków - Bazylika 
Zmartwychwstania, czyli Anasta­
zji) znajduje się na szczycie miasta, 
po długiej drodze pod górę krętymi 
uliczkami, wciśnięta w zabudowę 
mieszkalną. Klucze do tego naj­
świętszego miejsca chrześcijań­
stwa pozostają w posiadaniu mu­
zułmanów - tak zdecydowano jesz­
cze w czasach tureckich, aby zapo­
biec sporom pomiędzy różnymi re­
ligiami. I rzeczywiście, wewnątrz 
ciasnej katedry istnieją jakieś nie­
widzialne dla zwykłego pielgrzyma 
granice między wyznaniami - część 
nawy należy do armeńczyków, 
część do prawosławnych, boczne 
wejście do koptów. Nie dziw więc, 
że do odwiedzenia tej czy innej czę­
ści wypada stać w długich kolej­
kach - szczególnie jeśli jest  się w 
gościnie u „braci" w Chrystusie. 

Po prawej stronie od wejścia, po 
schodkach do góry, wchodzi się do 

rodzaju kaplicy, z marmurowym 
ołtarzem, dziesiątkami srebrnych 
lamp zwisających z sufitu, krzyża­
mi z drogocennymi kamieniami. 
Jest  to Golgota - miejsce ukrzyżo­
wania. Pod ołtarzem, otoczone 
srebrną koroną, znajduje zagłębie­
nie, w którym stał święty Krzyż -
zimny chłód bije od skały. Sama zaś 
skała pod kaplicą jest  rozłupana, 
jakby przez trzęsienie ziemi. Spo­
ra nisza, jeszcze niżej, pod Golgo-

tą, jes t  zabudowana przez kaplicę 
świętej Heleny - tam był stawek, 
gdzie znaleziono Krzyż. 

Wracąjąc do głównej nawy kościo­
ła trafia się na jakby ławę z czer­
wonego marmuru - według trady­
cji miejsce, gdzie złożono ciało 
Chrystusa, aby j e  namaścić i zawi­
nąć w pogrzebowe całuny Kilkana­
ście kroków dalej j e s t  wejście do 
kapliczki zbudowanej pośrodku 
nawy, a wewnątrz niej - jeszcze cia-
śniejsze przejście do samej krypty 
grobowej. 

Staliśmy tak w kolejce do krypty 
Grobu Pańskiego, kiedy nadeszła 
grupa prawosławnych i nas wy­
przedziła. Nasz proboszcz, chłop 

prawie dwume­
trowy, oparł się, 
zmęczony, o filar 
bazyliki i czytał 
beznamiętnym 
głosem ten naj­
ważniejszy frag­
ment najważ­
niejszej Ewan­
gelii. Oglądając 
jeszcze raz ten 
moment po po­
wrocie z piel­
grzymki, ten 
monotonny ton 
kapłana i absur­
dalna, wydawa­
łoby się, narra­
cja św. J a n a  
wręcz m n i e  
przeraziły. Zwie­
rzyłem się li­
stownie Wikto­
r o w i  Messorie-
m u ,  znanemu 
pisarzowi kato­
lickiemu - to z 
jego pytań zro­

dził się w 1996 roku papieski tom 
„Przekroczcie próg nadziei". Mes-
sori odpisał lakonicznie „Odpo­
wiem ci w książce". I rzeczywiście, 
trzy miesiące później pojawił się 
kolejny jego bestseller „Podobno 
zmartwychwstał". 

Messori, z wykształcenia filozof 
marksista, skierowany przez turyń-
ski dziennik „La Stampa" do towa­
rzyszenia podróżom papieża, w 

pewnym momencie popadł w wąt­
pliwości „Co jest  tak fascynującego 
w tych tak zwanych ewangeliach, że 
pociąga miliony wiernych?". I j ak  
święty Paweł z krytyka religii prze­
mienił się w je j  największego znaw­
cę. Na rynku polskim wydał kilka 
prac, nie wiem, czy jest wśród nich 
„Podobno zmartwychwstał". 

Messori, pisze, że otrzymał kie­
dyś list od emerytowanego probosz­
cza spod Rzymu, który narzekał na 
niedokładności w tłumaczeniu Bi­
blii z greckiego na włoski. W szcze­
gólności - tego „podejrzanego" opi­
su Grobu Pańskiego według świę­
tego Jana. Messori - znawca greki, 
łaciny i pewno hebrajskiego - sam 
porównał różne zapisy tego epizo­
du. Otóż „prześcieradła leżące na 
ziemi" z włoskiej i, podobnie, pol­
skiej wersji, to w greckim oryginal­
ne „prześcieradła upadłe, zwiotcza­
łe, sflaczałe na ziemi". Jak  zgnie­
ciony kokon jedwabnika lub balon, 
z którego uszło powietrze. Żadne­
go śladu rozwijania, przecięcia, 
manipulowania. Prześcieradła po­
rzucone, w odróżnieniu od chusty, 
która była złożona. 

Skała odsunięta, straż uciekła, a 
same pogrzebowe bandaże nieroz-
winięte, choć puste, jakby z nich 
ciało Chrystusa uszło. „Zobaczyli 
więc i uwierzyli, bo dotąd słowo o 
zmartwychwstaniu do nich nie tra­
fiało" - kończy opowieść z tego dnia 
św. Jan. Osiem dni później Chry­
stus dodaje: „Błogosławieni, którzy 
nie widzieli, a uwierzyli". 

PS: Dokładniej w polskim tłuma­
czeniu (Pallotinum, Poznań) frag­
ment brzmi: 

„Nadszedł potem Szymon Piotr, 
idący za nim. Wszedł on do wnętrza 
i ujrzał leżące płótna oraz chustę, 
która była na Jego głowie, leżącą 
nie razem z płótnami, ale oddziel­
nie zwiniętą na jednym miejscu". 

GRZEGORZ KARWASZ 

Od redakcji: Autor obu tek­
stów, prof. dr hab. Grzegorz Kar-
wasz, jest wykładowcą na uni­
wersytecie w Trydencie we Wło­
szech oraz w słupskiej PAP. 

* Gratka dla bibliofili - nowy album wydawnictwa Biały Kruk 
* Obdarujemy nim dwóch naszych Czytelników 

MISTERIA I FILM 
Jes t  to - j a k  dotąd - jedyny al­

bum na polskim rynku wydaw­
niczym, zawierający zdjęcia z 
„PASJI" Mela  Gibsona,  naj­
głośniejszego filmu ostatnich 
lat. Zawiera dramatyczne, ni­
gdy nie publikowane fotografie 
A d a m a  B u j a k a  przedstawia­
jące oryginalne miejsca Męki 
Pańskiej oraz niezwykłe miste­
ria. Autorem tekstu jes t  wybit-

ny biblista i filmoznawca ks. dok­
tor M a r e k  Lis.  

Dla dwóch naszych Czytelników, 
którzy w poświąteczny wtorek 
pierwsi zatelefonują do dyżurnego 
reportera w naszej koszalińskiej 
redakcji, mamy niespodziankę -
otrzymają od nas po egzemplarzu 
tego znakomitego albumu. 

Życzymy szczęścia 
Redakcja  
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- „Polska Bridget Jones" - po­
dobno n ie  lubi  pani  tego okre­
ślenia? 

- Ib prawda, ponieważ Judyta z 
„Nigdy w życiu", poza potrzebą by­
cia kochaną, niewiele ma wspólne­
go z Bridget Jones. 

- A l e  w a l k a  z tą etykietką 
przypomina trochę w a l k ę  z 
wiatrakami... 

- Rzeczywiście. Siła i zasięg poje­
dynczego głosu jest zdecydowanie 
mniejsza niż głosy dziennikarzy. 

- A j e d n a k  skądś s ię  wzięło 
po jęc ie  „polskiej Bridget Jo­
nes"... 

- Podejrzewam, że z okresu pro­
mocji książki „Nigdy w życiu", po­
równywano ją wówczas do „Dzien­
nika Bridget Jones". Gdyby rzeczy­
wiście miała to być Bridget, na 
pewno nie j a  bym ją zagrała. 

- Dlaczego n ie  pani? 
- Ponieważ Bridget Jones jest 

młodą kobietą, która w swoim spo­
sobie życia i zachowania ma jesz­
cze wiele z dziewczyny. Judyta jest 
kobietą dojrzałą, z 15-letnim dziec­
kiem i małżeństwem na koncie. 

- „Rola w „Nigdy w życiu" spa­
dła n a  mnie  j a k  grom z jasnego 
nieba" - pamięta pani  t e  słowa? 

- Tak. Na początku nie brano 
mnie pod uwagę. Szukano Judyty 
wśród moich młodszych koleżanek, 
równolatek Bridget. Ja  zresztą 
wówczas nie wiedziałam nawet o 
odbywających się zdjęciach prób­
nych, ponieważ zatraciłam się w 
próbach do „Zwycięstwa" we wro­
cławskim Teatrze Współczesnym. 
Później dowiedziałam się, że autor­
ka książki sugerowała, abym to ja  
zagrała tę rolę, ale nie wzięto mo­
je j  osoby pod uwagę, ponieważ 
stwierdzono, że nie mam w sobie 
ciepła. 

- Joasia Brodzik grała p a n i  

najlepszą przyjaciółkę. Czy re­
lacje z p lanu  przeniosły panie  
d o  życia prywatnego? 

- Pracowałyśmy wspólnie po raz 
pierwszy i choć nie zaprzyjaźniły­
śmy się, to - mam nadzieję - polu­
biłyśmy. Joasia jest bardzo ciepłym 
człowiekiem. Opiekowała się mną, 
gdy miałam gorszy dzień czy spa­
dek nadziei. 

- Za to z Janem Fryczem, j a k o  
małżonkowie, jesteście pań­
stwo bardzo zżyci. 

- Tak (śmiech - przyp. red.). To 
było nasze trzecie „małżeńskie spo­
tkanie". Pierwszy raz graliśmy 
małżeństwo dawno temu w „Iwa­
nowie", potem w „Zaginionej", no i 
teraz w „Nigdy w życiu". Niestety, 
nasze filmowe małżeństwa nie były 
zbyt szczęśliwe. 

- Może happy  endem zakoń­
czy  s ię  następne, g d y  z n o w u  
państwo się spotkacie? 

- Podobno do trzech razy sztuka. 
Naszej wspólnej pracy towarzyszy 
pewien paradoks. Do tej pory za­
wsze byliśmy obsadzani jako nie­
szczęśliwe pary, a tak naprawdę 
między mną a Jaśkiem przepływa 
bardzo dobra energia. Uważam go 
za jednego z najznakomitszych, 
najwspanialszych moich partne­
rów, z którymi przyszło mi grać. 

- Ten rok zaczęła pani  bardzo 
dobrze, b o  o d  nagrody „Pasz­
port Polityki" za rolę Bradshaw 
w spektaklu „Zwycięstwo". 

- Ta nagroda jest dla mnie wyjąt­
kowa. Nie podejrzewałam, że zo­
stanę nią obdarowana choćby z 
tego powodu, że chyba przekroczy­
łam pewną przypisaną „Paszporto­
wi Polityki" granicę wieku (śmiech 
- przyp. red.). 

- Dziękuję za rozmowę. 
Rozmawiała 

Joanna Getka-Kaczor/AKPA 

WIELKANOC Z GWIAZDAMI 

Danuta Stenka, czyli Judyta z komedii „Nigdy w ży­
ciu!", po raz kolejny udowodniła, że Jest świet­

ną aktorką. Doskonale zagrała zdradzoną 
kobietę, która odnajduje w sobie siłę, 

by z optymizmem realizować 
swoje marzenia. Potwierdziła, że 
potrafi grać nie tylko role drama­
tyczne, ale także komediowe. 

Małgorzata Rożniatowska 

Specjalistka od mazurków 
Justyna Majkowska 

Smaienycia ze Wschodu 

Monika Jarosińska 

We Włoszech 

m* m 

Szykują się pracowite święta 
dla aktorki Małgorzaty Rożnia-
towskiej znanej z serialu Złoto­
polscy .̂ Dlaczego? Aktorka jak co 
roku szykuje prawdziwą świą­
teczną Ucztę, z tradycyjnymi wiel­
kanocnymi potrawami. - Jestem 
bardzo dobrą kucharką- zachwa­
la swoje umiejętności aktorka. -
Uwielbiam gotować i piec. Dlate­
go na 'Wielkanoc przygotowuję 
mnóstwo przysmaków, m.in. bia­
ły barszczyk i białą kiełbaskę. 
Jednak specjalnością aktorki są 
mazurki - pomarańczowy i róża­
ny, które należą do najtrudniej­
szych i rzadko kto potrafi je  wy­
konać. Pomarańczowy pani Mał­
gorzata przygotowuje z orzecha­
mi włoskimi, a różany z migdała­
mi. 

Monika Jarosińska zazwyczaj 
na Wielkanoc wyjeżdża do swojej 
mamy, która mieszka we Włoszech. 
Tak będzie i w tym roku. Tam świę­
ta wyglądąją zupełnie inaczej niż w 
Polsce. - Z jednej strony brakuje mi 
polskiej tradycji: święconki, baran­
ków i kurczaczków czy śmigusa-
•dyngusa - opowiada aktorka. -
Ale z drugiej strony jest tam tak­
że pięknie. Wielkanoc we Wło­
szech jest kolorowa, ale dominu­
je czerwień - pełno jej w domach 
i w witrynach sklepów. Monika 
jest także zachwycona wielki­
mi czekoladowymi jajami, któ­
re spotyka się tam na każdym 
kroku. Niektóre z nich są na­
wet kilkumetrowe i stoją na 
nąjruchliwszych placach w mie­
ście. -Zawsze zastanawiam się, 
jak długo takie jajo stałoby w 
Warszawie, na pewno ktoś na­
tychmiast chciałby go spróbo­
wać • mówi. Monika lubi spę­
dzać tam święta, ponieważ we 
Włoszech czuje wiosnę. -
budzę się tam do życia, a w Polsce 
rzadko w tych dniach jest napraw­
dę ciepło. Rok temu kąpałam się w 
morzu i było to dla mnie wielkie 
przeżycie - mówi. 

Justyna Mąjkowska  święta obchodzi bardzo tradycyjnie. Rodzin­
ną potrawą, któfą zawsze podaje mama Justyny, jest pochodząca ze 
wschodu smażenycia, czyli ją ja zapiekane z dużą ilością wędlin - bocz­
ku, kiełbasy i szynki. - Tb pyszna potrawa, którą jemy tylko raz w roku 
i zawsze z niecierpliwością na nią czekamy - opowiada piosenkarka. 
- Oprócz tego zawsze całą rodziną malujemy jaja. Tkraz tę miłą, acz­
kolwiek pracochłonną czynność przejęło za nas młodsze pokolenie, a 
my im w tym pomagamy: gotujemy jajka w cebuli, a z surowych robi­
my wydmuszki. Justyna przyznąje, że uwielbia święta wielkanocne 
i czeka na nie z utęsknieniem. - Bardzo lubię też śmigus-dyngus. 
Razem z rodziną lejemy się wiadrami wody, przebieramy kilka razy 
dziennie i świetnie się bawimy - mówi Justyna. - W lany poniedziałek 
wszyscy wiemy, że musimy iść do kościoła z wielką torbą ubrań na 
zmianę. Obok kaplicy znajduje się seminarium duchowne i przyszli 
księża prześcigają się w pomysłach, jak wszystkim umilić życie. Kie­
dyś nawet wyciągnęli węża strażackiego i nie mieli dla nikogo litości. 
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Stefan Friedmann 

Pisanki w prezencie 

Małgorzata Niemirska 

Pisanka na następny rok 

Anna Korcz 

Krystyna Kofta 

Rzeźbi baranka z masła 

Stefan Friedmann pochodzi z 
konserwatywnego Krakowa i świę­
ta spędza tradycyjnie. Tferaz miesz­
ka na wsi, gdzie obyczaje wielka­
nocne są żywe i bardzo widoczne. 
Kiedyś z dziećmi, a teraz sam cho­
dzi ze święconką do kościoła. Świę­
ta spędza w gronie rodzinnym, a 
jajka na stół dostaje od sąsiadów, 
którzy mają kury. Pisanki w cebu­
li robi żona. Jak nam się przyznał, 
w domowej szafie od lat trzyma 
zestaw sztucznych jajek i co roku 
kilka z nich wkłada do koszyka. W 
jego domu nie ma śmigusa-dyngu-
sa, ale na podwórku ma prawdzi­
wą studnię i wiadro. Żartuje, że jak 
mu się ktoś narazi w ciągu roku, to 
wtedy sięga po wiadro. 

Małgorzata Niemirska świę­
ta spędza tradycyjnie, we wła­
snym domu i w rodzinnym gronie. 
Chodzi oczywiście do kościoła ze 
święconką, a w niedzielę rano 
cała rodzina spotyka się na 
wspólnym śniadaniu. Na stole 
jest świąteczny żurek, kaczka z 
jabłkami albo kurczak. Wszyscy 
starają się nie przejadać, bo waż­
na jest atmosfera, a nie jedzenie. 
Ze zwyczajów wielkanocnych nie 
kultywuje tylko polewania się 
wiadrami z wodą w śmigus-dyn-
gus. Aktorka kiedyś razem z mę­
żem malowała pisanki, ale od kil­
ku lat te obowiązki przejęła jej  
siostrzenica, która przywozi goto­
we. - Kiedyś jedną z nich, wyjąt­
kowo pięknie namalowaną, posta­
nowiłam schować do szafki w 
kuchni i zachować na następny 
rok - powiedziała nam. - Po kilku 
tygodniach poczułam straszliwy 
smród. Po długich poszukiwa­
niach odnalazłam w końcu śmier­
dzące pęknięte jajko. Wszyscy do­
mownicy pamiętają to do dziś i 
już nikt nie ryzykuje przechowy­
wania pisanek na kolejny rok. 

Aktorka Anna Korcz w tym 
roku święta wielkanocne spędzi 
nad polskim morzem. - Jeszcze 
nie wiemy, gdzie dokładnie wyje­
dziemy, ale na pewno będzie to 
jakaś miejscowość nad Bałty­
kiem. Do tej pory rzadko opusz­
czaliśmy nasze mieszkanie na 
święta, ale postanowiliśmy spró­
bować czegoś nowego. Święconkę 
przystroimy na miejscu. 

Pisarka i felietonistkaKrysty- cebuli, a potem rysuje na nich 
na Koftajest bardzo przywiąza- przeróżne rzeczy. - Mój mąż pięk­
na do Wielkanocy. Co roku te nie maluje, a syn Wawrzyniec -
święta spędza w gronie najbliż- choć twierdzi, że nie ma zdolności 
szej rodziny i przyjaciół. Pani malarskich - także bierze udział w 
Krystyna przyznaje, że w te malowaniu pisanek. Ja poświęcę 
święta będzie myślała o wszyst- się mojemu ulubionemu zajęciu -
kich ludziach, którzy pomogli jej  rzeźbieniu barana z masła. Nie 
w walce z rakiem. Jak co roku ro- daję się nikomu dotknąć do tego, a 
dżina państwa Koftów zasiądzie mój baranek ma oczy z pieprzu, 
do wspólnego malowania pisa- uszy z bukszpanu i zaczyna się go 
nek, które nąjpierw farbuje się w jeść od ogona. 
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' Szczęśliwej 
Iręki! 

lat uchodzi za opiekunkę płodno­
ści. Dwieście lat temu ubierano 
wierzbę w wieńce kwiatów. Odży­
wają teraz po trosze te stare zwy­
czaje, coraz bardziej kolorowo 
wygląda Wielkanoc w ogródku. 

Podczas świąt zamierają prace 
w ogrodach. Spoglądamy przez 
chwilkę za okno i wyobrażamy 

v # • sobie jak to będzie później, gdy 
% ^ wszystko podrośnie, zakwitnie, 

zaowocuje. Niekiedy wzdychamy, 
1 patrząc na ogród sąsiadki: jej to 

się wszystko udąje, jest dorod­
niejsze. Dlaczego? Bo ma „szczęśliwą rękę" Każdy z 
nas jest określonym typem księżycowym, już w chwi­
li urodzenia położenie Księżyca wyznacza nam okre­
ślone zamiłowanie do roślin. 

I tak: Urodzeni w księżycowym żywiole ziemi 
(Byk, Panna, Koziorożec) mąją skłonność do ro­
ślin korzeniowych (m.in. marchew, czosnek, buraki, 
rzodkiewka, seler, cebula). 

Urodzeni w księżycowym żywiole powietrza (Bliź­
nięta, Waga, Wodnik) mają szczęśliwą rękę do 
wszystkich kwiatów, u nich w ogrodzie kwiaty rosną 
szczególnie pięknie i zdrowo. 

Urodzeni w księżycowym żywiole wody (Rak, 
Skorpion, Ryby) są szczególnie bliscy roślinom li­
ściowym (zioła, sałaty, kapusta, kalafior). Potrafią 
wyhodować rośliny duże i zdrowe, będące przedmio­
tem zazdrości innych działkowiczów. 

Urodzeni w księżycowym żywiole ognia (Baran, 
Strzelec, Lew) są związani z roślinami owocowymi 
(drzewa i krzewy owocowe, rośliny jagodowe, strącz­
kowe, pomidory, papryka, dynia, cukinia i patisony). 
Pod ich ręką te rośliny wydąją nąjdorodniejsze plony. 

W czasie świąt składamy sobie życzenia, za­
czynając o d  - Smacznego jajka!  Bractwo 
ogródkowe skończy bukiet życzeń, dodąjąc w 
myślach - szczęśliwej ręki! 

EWA ŚWIETLIK 

że ecru lub delikatne odcienie 
łososiowe, to bieli nic nie jest w 
stanie zagrozić. Suknia ślubna I G *  
prawie zawsze jest długa. Czę- mĘfc 
sto ma tren, który może być 
odpinany. Bywa zdobiona kora- ^ 
likami, cekinami lub koronką. 
Ramiona najczęściej są odkry- •-
te. Góra kreacji może przypo­
minać gorset. Głowę panny L 1 
młodej ozdabia welon (tradycja ^ 
nakazuje, aby był długi), nie- # 
kiedy welon zastępuje stroik 
albo świeże kwiaty. Ślubne bu- 3 ł »  
kiety są małe, delikatne, mają 
stanowić jedynie uzupełnienie W f r  
całości. 

Wielkanoc to tradycyjny W 
okres ślubów. Wszystkim mło­
dym parom życzymy dużo szczę­
ścia. A młodym pannom - aby 
były najpiękniejsze. I to nie tyl- . , 
ko w tym jednym dniu. 

ALINA KONIECZ- # 

Wielkanoc p j  
ślubna J w 

Ślub zdarza się tylko raz w życiu (oby!). A nawet jeśli na 
ślubnym kobiercu staje się ponownie, w niczym nie zmie­
nia to faktu, że okazja to niecodzienna. Nic więc dziwnego, 
że bohaterowie uroczystości chcą wyglądać wyjątkowo. 

Ślubna suknia to ulubiony te- dycja. E w a  Korbus,  właści-
mat wszystkich projektantów, cielka salonu sukien ślubnych 
Właśnie ta kreacja zamyka ,.Młoda para" w Koszalinie, 
większość pokazów wiodących jest pewna - biel to najwspa-
kolekcji. Zawsze prezentuje ją nialszy i najczęściej wybierany 
najpiękniejsza modelka, spe- kolor ślubnej kreacji. I choć 
cjalnie wybrana przez mistrza ostatnio styliści proponują tak-
krawieckiej sztuki. Zawsze pu­
bliczność nagradza ją burzą j f l h  
oklasków. Ranga, jaką ślub-
nym sukniom nadają wielcy J R ^ H t  
krawcy, jest zasłużona. To kre­
acja wyjątkowa, którą pamięta i 
się przez całe życie. Do dziś J H e  i 
wspominam moją suknię, choć j H l |  X , t i  In 
ślub brałam (jak ten czas leci!) J B j p  i i .  * 
już ponad dwadzieścia lat f .  
temu. Ślubna suknia, uwiecz-
niona na pamiątkowych foto­
grafiach, staje się ważnym ele- B 1 
mentem rodzinnej tradycji. Ib 
nie jest zwykła sukienka, lecz £ 
symbol uczuć zwieńczonych p 
szczęśliwym finałem. Gdy pa- • 
trzę na moją suknię sprzed lat, J E  
zauważam, że spokojnie można J g K  - $ 
by włożyć ją dziś. Bo w tej kwe­
stii moda zachowuje się wyjąt- j W l p  'jwBialB '* • 
kowo: zwykle zmienna, kapry- jKwMBi' / 
śna, w tym przypadku ceni tra- jg  
dycję. Owszem, raz po raz wi­
dać nowinki w stylu kreacji / 
ciemnobordowych lub strojów 
awangardowych, ale odchodzą d ,v 
one w zapomnienie tak szybko, 
jak się pojawiły. Bo jeśli ślub, to / 
musi być uroczyście, wytwornie 
i elegancko. Tak, jak każe tra-

Śwląteczna atmosfera wiąże się zawsze z 
rzeżuchą, zielonym żytkiem, a zwłaszcza -
baziami. Lubimy nie tylko bazie, same 
wierzby też. Niskopienne wierzby stały się 
w ostatnich łatach ozdobą wielu przydomo­
wych ogródków. Wystarczy więc sięgnąć 
ręką I już jest ozdoba na stół. 

10.04 
1°1°04 
niedziela 
12.04 

poniedziałek 
13.04 
wtorek 

15.04 Q 
czwąrtek , 
16.04 ar 

5 
Symbolami zostały oznaczone związane z Księżycem daty siewu, 

sadzenia i pielęgnacji różnych grup roślin: listek - rośliny „liściowe", 
jabłko - rośliny „owocowe", marchewka - rośliny „korzeniowe", kwiatek 
-rośliny kwiatowe _ 

W pierwszy dzień świat dzieci szukają w trawie 
czekoladowych ząjączków. Czasem jajeczka niespo­
dzianki wiszą na gałązkach drzewka. Niekiedy -
ta moda przychodzi domas z Niemiec - drzewka są 
obwieszone kolorowymi, bardzo dekoracyjnymi jaj­
kami albo innymi wielkanocnymi dekoracjami. Naj­
piękniej wyglądąją na wierzbie. Wierzba od setek 

Mazurek 
pośpieszny 

o tym, jak stał się pisarzem (do­
cenionym literacką Nagroda 
Nobla), zdradzić szczegóły życia 
w bardzo dla nas Polaków egzo­
tycznej Kolumbii, przedstawić 
tych, którzy przez 70 lat byli mu 
bliscy. Dla miłośników stworzo­
nego przez Marqueza realizmu 
magicznego - do których i j a  się 
zaliczam - to musi być fascynu­
jąca historia. 

Niejako na deser wybrałam 
spisaną przez Ricka Bragga 
„Historię Jessiki Lynch-ja też 
jestem żołnierzem" (Dom Wy­
dawniczy Bellona). O Jessice 
Lynch dowiedzieliśmy się rok 
temu z ekranów telewizora - re­
porterzy donosili, że młoda ko­
bieta żołnierz, uczestniczka 
operacji „Iracka Wolność", wpa­
dła w zasadzkę. Okaleczona, 
zgwałcona, po kilku dniach nie­
woli trafiła do szpitala. Opinia 
publiczna poruszona jej przeży­
ciami obwołała ją  męczennicą i 
bohaterką irackiej wojny. Póź­
niej okazało się, że nie wszyst­
ko jest w tej historii takie oczy­
wiste. Czy Jessika wyjaśni nam 
to zamieszanie? Czy dowiemy 
się co tak naprawdę jej się przy­
darzyło? Ma nadzieję. 

Wybierała 
JOANNA BOROŃ 

^ Fot. Radosław 
y Brzostek 

i Od kryminału Mazurek to ciasto jednego święta - Wielkanocy. Na imie­
niny, urodziny, do niedzielnej kawy mazurków się nie robi. 
Dlaczego? Nie wiem. Ale mnie to odpowiada - muszą być 
takie desery, które są przypisane do jednego tylko święta. 
No bo - zastanówmy się - czy mazurek codzienny, a nawet 
cotygodniowy smakowałby tak samo jak ten jedzony raz 
w roku? Czy tak byśmy go wyczekiwali? ciasto (albo wafle). Dekoruję 

płatkami migdałowymi.  Ta 
masa też doskonale nadaje się do 
wypełniania babeczek. 

Masa czekoladowa 
Nie jestem amatorem gorzkiej 

czekolady. Wyjątkiem jest czeko­
lada z nadzieniem miętowym i 
taki właśnie mazurek. Do przy­
gotowania masy potrzeba czte­
rech tabliczek gorzkiej cze­
kolady, 1/3 kostki masła, pół 
szklanki mleka albo słodkiej 
śmietanki. Składniki rozpusz­
czamy w tzw. ciepłej kąpieli, czy­
li nad gotującą się wodą. Masę 
wylewamy na ciasto i dekoruje­
my dużą ilością wiśni ze  spiry­
tusu  (albo śliwek suszonych, 
wcześniej  namoczonych w 
wodzie z alkoholem, np. ko­
niakiem albo winiakiem)  i 
sparzonych, obranych ze skórki 
migdałów. I to już wszystko. Pro­
ste, prawda? 

Życzę smacznych świąt 
JOANNA BOROŃ 

Fot. Kamil Jurkowski 

Dziś - dla tych, którzy przed 
świętami nie zdążyli z wypiekami 
- pomysły mazurków na ostatnią 
chwilę. Ich przygotowanie nie po­
winno trwać dłużej niż stanie w 
kolejce do ciastkarni po kawałek 
fabrycznego mazurka. Zasada jest 
prosta - na spód z kruchego ciasta 
lub wafla (najszybsza metoda) na­
kłada się słodką masę i przystra­
j a j ą  świątecznie. 

Amatorom mazurków na kru­
chym cieście podaję sprawdzony 
przepis: pół kilograma mąki, 
kostka margaryny Palmy, 
cztery żółtka, cukier wanilio­
wy. Jeśli byłoby trudno zagnieść 
- łyżka lub dwie zimnej wody. 
Ciasta z tego przepisu wystarcza 
na dużą blachę. Taki spód piecze 
się do lekkiego zrumieniema, czy­
li około 20 minut, w temperatu­
rze 180 stopni. Co położyć na taki 
spód (lub wafle)? 

Masa krówkowa 
Mazurek krówkowy to propozy­

cja dla amatorów wielkiej słody­
czy, po kawałku tego ciasta mam 
zawsze wrażenie, że w moich ży­
łach zamiast krwi krąży czysty 
cukier, ale nie przeszkadza mi to 
sięgnąć po następny kawałek i 
następny... Masę krówkową robi 
się banalnie - w garze z grubym 
dnem rozpuszcza się krówki  (na 
dużą blachę trzeba około 60 - 70 
dkg), kawałek masła (około 5 
dkg) i pół szklanki mleka. 

Uspokąjam: aptekarska precyzja 
nie jest tu potrzebna, bardzo trze­
ba by się postarać, by coś nie 
wyszło. Gdy krówki już się roz­
puszczą, dodajemy do nich w do­
wolnych proporcjach - rodzyn­
ki, orzechy włoskie (mogą też 
być inne), inne bakalie (ja lubię 
figi i morele) i koniecznie skór­
kę pomarańczową, która prze­
łamuje trochę ową słodycz. Moż­
na też dodać odrobinę cynamonu 
albo mieszanki przypraw korzen­
nych. Bakalii powinno być dużo. 
Całość musimy pogotować chwi­
lę, a potem jeszcze ciepłą wyło­
żyć na ciasto. I gotowe! Jeśli mam 
więcej czasu, zamiast mazurka 
robię kruche babeczki z masą 
krówkową. 

Masa bakaliowa 
Na pomysł tego nadzienia wpa­

dłam przypadkiem. Ale bardzo 
sobie ten przypadek chwalę. Do 
gara z grubym dnem wrzucam 
rodzynki, pokrojone morele, 
daktyle  i figi (koniecznie!) -
owoców powinno być około kilo­
grama. Dolewam szklankę 
wody  i gotuję, aż owoce się za­
czną rozpadać. W kilku łyżkach 
wody rozpuszczam trzy łyżecz­
k i  kisielu cytrynowego, man­
darynkowego, albo pomarań­
czowego  (ważne, by był kwa­
śny). Rozpuszczony kisiel dodaję 
do owoców i jeszcze chwilę gotu­
ję. Gorącą masę wykładam na 



Postne jajko 

Powiatowa święconka wielkanocna 
Od lewej:  starosta bytowski Michał Świontek-Brzeziński, starosta człuchowski Aleksander Gap-

pa  i starosta słupski Zdzisław Kołodziejski, (for) 
collage Marek Forjasz  

Ma odsz<zeka<! 

Trudy codziennego życia nie 
ograniczają poczucia humoru 
mieszkańców Słupska. Do lady w 
„Delikatesach" podchodzi klient i 
z powagą pyta sprzedawczynię: -
Dostanę u pani postne jajka'? Eks-

Chleba naszego... 
Pewnego dnia do naszej redak­

cji nadeszła nadana w Poznaniu 
paczka. Nieduża, nieciężka. Cóż 
tam może być - zastanawialiśmy 
się. Podejrzenia były przeróżne. 
I co się okazało? W paczce był 
bochenek pokrojonego testowe­
go chleba. Może nie byłoby w 
tym nic dziwnego, gdyby nie to, 
że jego producent w ten sposób 
rozpoczął kampanię reklamową 
swojego pieczywa. A my naiw­
nie sądziliśmy, że co jak co, ale 
chleb reklamy nie potrzebuje. 
Wkrótce potem zadzwoniła do 
nas przedstawicielka producen­
ta, aby upewnić się, czy chlebek 
dotarł pod wskazany adres. Po­
wiedziała, że to prezent na... 
Wielkanoc! Cóż to musi być za 
pieczywko, skoro przez ponad 
dwa tygodnie nie spleśnieje i nie 
sczerstwieje! (LL) 

„Kto gmera tworząc protokół? 
Kto? Szara eminencja SLD Ja­
cek  Woźniak. Więc powinien 
złożyć mandat radnego albo hau, 
hau pod stołem" - z takim nie­
typowym wnioskiem wystąpił 
Klub Radnych „Centroprawicy 
Razem" podczas ostatniej sesji 
Rady Powiatu Kołobrzeg. Opozy­
cyjnym radnym nie spodobała 
się wypowiedź radnego w jed­
nym z lokalnych tygodników. 

- Radny powinien złożyć man­
dat albo wszystko odszczekać pod 
stołem! - naciskała żeńska część 
klubu (na zdjęciu). 

- Wniosek odbieram z dużym 
poczuciem humoru. Poza tym 
uważam, że dobrze wykonuję 
swój mandat, więc go nie złożę -
ripostował J .  Woźniak. 

Ostatecznie obeszło się bez 
szczekania... (abu) 

Fot. Karol Skiba 

Pisanka z paszportem 

u. ' 
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Tb nie jaja, choć j a j  dotyczy. W 
przyszłym roku trudniej nam 
będzie malować pisanki. Po wej­
ściu Polski do Unii Europejskiej 
wszystkie jaja będą bowiem obo­
wiązkowo stemplowane. Unijne 
przepisy wymagają, by w „pasz­
porcie" kurzych smakołyków 

znalazły się informacje o ich po­
chodzeniu, hodowli, producen­
cie... Przypominamy - dawniej 
stemple na naszych jajach za­
wierały informacje o jakości ja ja  
i o tym, czy nadają się do spoży­
cia... (pis) 

Fot. Kamil Jurkowski  

Mryg • mryg 
O promocji mówi się we wszystkich miejscowościach, które żyją z 

turystyki lub szukają inwestorów. Nie inaczej jest w nadmorskiej 
Ustce. Ile wydać, na co wydać, czy warto? Tb pytania powracają przy 
każdej okazji. Włodzimierz Siudek, ustecki biznesmen i zarazem 
radny ma na tę okoliczność własny pogląd. - Z promocją jest jak z 
mruganiem do dziewczyny w ciemności. On wie, że mruga, ale ona 
tego nie widzi... (LL) 

APTEKA 
CENTRALNA 

Koszalin 
ul. Zwycięstwa 154 

tel. 346-09-51 
pn.-pt. 8.00-20.00, sob. 9.00-18.00 

APTEKA 
CENTRALNA 

PÓŁNOC 
Koszalin, ul. Kutrzeby 14 

tel. 343-07-43 
pn.-pt. 8.00-20.00, sob. 9.00-18.00 

APTEKA 
ARNIKA 

Koszalin, ul. Lechicka 23 
tel. 342-68-94 

pn.-pt. 8.00-19.00, sob. 8.00-14.00 

Zdrowych i pogodnych 
świąt 

Wielkiej Ylocy 
wszystkim Pacjentom 

życzą właściciele 
oraz pracownicy a\ 

- Proszę państwa - oto miś! 
Na zdjęciu: Waldemar 
Pawlak, prezes słupskiej fir­
my „Piast Box", po odebra­
niu nagrody Srebrnego Nie­
dźwiedzia 

Fot. Krzysztof Tomasik 

Dyplomatycznie o problemach żołądkowych 
Do naszej redakcji trafiło pismo od dyrektora Wydziału Gospodar­

ki Komunalnej w słupskim ratuszu dotyczące sprzątania trawników 
po czworonożnych pupilach. W post scriptum listu do redakcji dy­
rektor odpowiedział również jednemu ze swoich petentów. Czytamy 
więc: „Wzburzonemu panu, który telefonicznie zapytał mnie, co ma 
zrobić, gdy jego pies będzie miał rozwolnienie, odpowiadam naj-
grzeczniej jak potrafię: to samo, co by zrobił, gdyby rozwolnienie 
dopadło psa pośrodku pokoju gościnnego", (nik) 

pedientka jest wyraźnie zaskoczo­
na. - A o jakie jajka panu chodzi 
- pyta. Klient jest przygotowany 
nie tylko na takie pytania. - Pro­
szę pani! Mamy Wielki Post i ja 
mięsa w tym czasie nie jadam. A 

przecież jajka to nic innego jak 
zarodek mięsnego życia! Słysza­
łem, że w Unii Europejskiej są już 
jajka syntetyczne. Ma pani takie? 

Sprzedawczyni nie ma takich 
jajek w ofercie, ale obiecuje, że od 
maja na pewno... będą! - To po­
proszę o dziesięć jaj, ale z piecząt­
ką: „Bezmięsne" - powiedział 
klient i... przeprosił ekspedient­
kę za żart. (her) 

Śpiewogra dramatyczna 
z iycia słupskiej władzy 

Przypomnijmy. Z okazji międzynarodowego dnia teatru w słup­
skim Teatrze Impresaryjnym odbył się spektakl pt. „Czaty" według 
Adama Mickiewicza w wykonaniu słupskich samorządowców oraz 
wojewody. Oto kilka scenek z tego pikantnego wydarzenia. 

Scena I - wiceprezydent Ryszard Kwiatkowski w roli samego 
wieszcza przedstawia bohaterów: - Wojewoda! Słychać pędzący sa­
mochód, pisk opon i łomot, na scenę wpada zdyszany wojewoda po­
morski J a n  Ryszard Kurylczyk w kontuszu i tłumaczy: - Dziury 
u was na drogach takie, że na czas dojechać nie mogłem... 

Scena II - Prezydent Słupska Maciej Kobyliński w roli Pana Mło­
dego klęczący u stóp szefowej Rady Miejskiej Anny Boguckiej-Skow­
rońskiej z głową na jej  łonie i ręką... pod jej suknią oraz wojewoda 
celujący w ich stronę z gwintówki: - Celuj w Kobylińskiego... - suge­
ruje Kozakowi (w tej roli sekretarz miasta Andrzej Kaczmarczyk). 

Scena III - Scena ciemna, nieoświetlona, słychać głosy: - Wyżej... 
- szepcze wojewodzina. - Co, czekasz mojego wystrzału...'? Światła 
się zapalają i widzimy A. Bogucką-Skowrońską w łóżku z... wojewo­

dą (na zdjęciu). 
Scena IV - M. Ko­

byliński siada na ko­
nia. -Na „kobyłę" za-

I pewne - docina zgryź­
liwie Kurylczyk. -
Kobyła to też koń -
odpowiada oburzony 
Kobyliński. Prezy­
dent dosiada konia 
(na zdjęciu) i śpiewa 

| w głos pieśń. 
Scena VI - Na sce­

nie pojawiają wszy­
scy aktorzy (z wyjąt­
kiem wojewody) i roz­
wijają przed publicz­
nością, której co naj­
mniej połowę stano­
wią gdańszczanie, 
transparent z napi­
sem: - Itak jesteśmy 
za środkowopomor-
skim! Na scenę wpa­
da wojewoda i każe 
szybko zwinąć trans­
parent. (mag) 

Fot. Krzysztof 
Tomasik 

Ania, duś mo<niej! 
Wiele emocji przeżywali zawodnicy, którzy brali udział w Turnie­

j u  Samorządowym w Polanowie. Radna z gminy Manowo Anna 
Dzietczyk przed jazdą na rowerze treningowym była starannie 
przygotowywana, instruowana i dopingowana przez całą drużynę. 
Radny Krzysztof Kałuża wykonał je j  profesjonalny masaż nóg, a 
Sławomir Jamka,  sołtys Rosnowa, komenderował: - Ania, duś 
mocniej! A teraz finiszuj! (bog) 

Stronę zredagowały: LEOKADIA LUBINIECKA 
i MARZENA SUTRYK 
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Rozwigż krzyżówkę, przenieś odpowiednio litery 
z kratek z liczbami w dolnym rogu, do diagramu 
pod krzyżówkę, a otrzymasz hasło. Do każdej kratki wpisujesz dwie litery. 

Rozwiqzanie znajdziesz w 2 poziomo. 
\ o o j  

POZIOMO:  2) no właśnie, co tu też ukryliśmy, 5) 
ulubiony instrument rockmana, oczywiście - elektrycz­
na, 6) głos ludzki niesiony coraz dalej i dalej... 

PIONOWO:  1) rodzaj wojska - nazwa wskazuje, że żołnierze 
tylko chodzą, ale to dawno nieprawda, 2) na niej walczq zapa­
śnicy, 3) „pancerz" każdego pnia drzewa, 4) rodzaj manifestacji 
zbiorowej (słowo to znajdziesz w parowcu).' __________ 

i znów święta, znów czas zabawy i radości. My przygotowa­
liśmy dla Was aż pięć zagadek. Rozwiqzujqc je, możesz pro­
sić o pomoc dorosłych, Diablik tym razem przymruży na to 
oko. A komu uda się odnaleźć hasła, ten niech do dnia 17 
kwietnia przesyła j e  na adres naszych redakcji w Koszalinie i 
w Słupsku. Mamy aż dziesięć pięknych nagród (na zdjęciu). 

Do wolnych kratek wpisz za każdym razem trzy 
litery. Zrobisz to dobrze, już masz rozwiązanie! 
Znaczenia słów podaliśmy w dowolnej kolejno­
ści. 

Listę tych, którzy otrzymajq od Diablika nagrody, opubliku­
jemy w naszej gazecie 24 kwietnia. ZDRO • jeśli ktoś je  

straci, musi się leczyć! 

• bokserska na ringu 

• jeden z kierunków świata POZIOMO:  2) ptak, który lubi ryby (skojarz z 
miastem blisko Złocieńca), 7) kawałek ziemi, na 
której dorośli majq altankę i siejq marchewkę, 
10) wczesna pora dnia, 11) z niq chodzi śmierć, 
13) kolorowe z igłq, 14) imię żeńskie z ... linq, 15) 
dodawanie albo - na przykład - odejmowanie, 
16) pyszne, słodkie ciastka, 17) karp lub pstrqg 
... zdrobniale, 18) do zrobienia cienkiego ciasta 
na pierogi. 

UKŁADANKA 
Ułóż cztery tabliczki w takiej kolejności, by po­
wstało kolejne świąteczne hasło. 

PIONOWO:  1) łańcuch górski na sławnym, 
europejskim półwyspie (zerknij, gdzie leży Ser­
bia), 2) dwaj święci,... i Metody, 3) zaczyna się 
dużq literq, kończy kropkq, 4) chleb, bułki, ro­
galiki, 5) do paznokci lub ... do włosów, 6) ro­
dzaj poduszki bqdź mały Jan, 8) olimpijski zapa­
lany co cztery lata, 9) najmniejszy ptak na świe­
cie, 12) imię ź&ńskie ukryte w... wannie. 
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PROMOCJA 

Ruch na świeżym powietrzu ma 
zbawienny wpływ na nasze zdrowie, 
natomiast jazda na rowerze zapewnia 
n a m  r ó w n o c z e ś n i e  k o m f o r t  
bezpośredniego kontaktu z techniką, 
p e ł n e j  a d o r a c j i  n a j n o w s z y c h  
w y n a l a z k ó w  c y k l i n g o w y c h  o r a z  
zgrania w jedność naszego organizmu z 
precyzyjnie działającą maszyną. Po 
naciśnięciu pedałów przeistaczamy się 
momentalnie z istoty dwunożnej w 
„ d w u k o ł o w ą " ,  k t ó r a  z 
nieporównywalnie większą szybkością 
i skutecznością może dotrzeć wszędzie 
tam, g d z i e  z e c h c e .  R o w e r  j e s t  
a u t e n t y c z n y m  u s p r a w n i e n i e m  
niedoskonałego ludzkiego ciała, a 
efektem systematycznie uprawianych 
przejażdżek rowerowych jest trwała 
p o p r a w a  w y d o l n o ś c i  n a s z e g o  
organizmu, j e g o  wytrzymałości  i 
odporności. Jazda rowerem ma również 
z b a w i e n n ą  w ł a ś c i w o ś ć  
odreagowywania stresu tak często 
doświadczającego nas na co dzień. 
L E P S Z E G O  L E K A R S T W A  N I Ż  
R O W E R  J E S Z C Z E  N I E  
W Y M Y Ś L O N O !  C z ę s t a  j a z d a  
rowerem p o m o ż e  n a m  na w i e l e  
do leg l iwośc i ,  p o d  j e d n y m  w s z a k  
warunkiem: d o  preferowanego przez 
nas stylu jazdy  dobierzemy odpowiedni 
model roweru. PAMIĘTAJMY. ŻE 
R O W E R Ó W  UNIWERSALNYCH 
NIE M A !  Trafny dobór wyel iminuje  
nasze rozczarowanie i brak satysfakcji z 
j azdy  np.: „góralem" p o  szosie i 
ś c i e ż k a c h  r o w e r o w y c h  c z y  t e ż  
„kolarzówką"  w c iężk im terenie. 
Podobnie jest z właściwym doborem 
o s p r z ę t u ,  w j a k i  m i a ł a b y  b y ć  
w y p o s a ż o n a  n a s z a  w y m a r z o n a  
maszyna. Rama, widelec, hamulce, 
przerzutki, manetki, korba, łańcuch, 
wolnobieg, koła, ogumienie i siodło, to 
wszystko ma ogromny wpływ zarówno 
n a  komfort i bezpieczeństwo jazdy, jak  i 
też na cenę roweru. Dlatvgo też PRZY 
W Y B O R Z E  R O W K R I ;  M E  
SUGERUJMY SIĘ J E G O  NISKĄ 
C E N Ą !  C E N A  R O W E R U  JEST 
W Y K Ł A D N I K I E M  J E G O  
W A L O R Ó W  U Ż Y T K O W Y C H !  
Droższe modele gwarantują j a z d ę  
zdecydowanie lżejszą, przyjemniejszą! 
bezpieczniejszą. Absolutnie zaś d o  
r o w e r ó w  n i e  m o ż n a  z a l i c z y ć  
o f e r o w a n y c h  p r z e z  m a r k e t y  
pseudorowerów w cenach oscylujących 
w granicach 150-200 zł. Podzespoły 
tego chłamu albo nie działają w ogóle, 
albo działają byle jak i w żaden sposób 
n ie  można temu zaradzić! Jedynym, 

s k u t e c z n y m  r o z w i ą z a n i e m  j e s t  
wymiana wszystkich felernych części 
na nowe, co wiąże się jednak z kosztami 
p r z e w y ż s z a j ą c y m i  c e n ę  n o w e g o ,  
prawdziwego roweru. 

M E  k l T E . J M Y  U II ( UYI I 
( ZE(.<) i BYLE i .D/. lE'  

Ten jednorazowy szmelc oferowany 
jest wyłącznie przez markety i małe, 
nieciekawe sklepiki, których działalność 
oparta jest wyłącznie na osiągnięciu 
z y s k u  z a  w s z e l k ą  c e n ę .  N i e  
uświadczymy  tam ani  f a c h o w e g o  
d o r a d z t w a ,  a n i  p r a w i d ł o w e g o  
przygotowania roweru d o  jazdy, o 
z a p e w n i e n i u  s e r w i s u  j u ż  n i e  
wspominając. Z tych też względów 
d o k o n y w a n i e  z a k u p ó w  r o w e r ó w  
z a l e c a m y  w y ł ą c z n i e  w 
specjal istycznych, autoryzowanych 
przez producentów rowerów, sklepach. 
Oczywiście wybór sklepu należy do 
klientów, jednak wszystkich tych z 
Państwa, którym zależy na bezpiecznym 
i bezawaryjnym korzystaniu z uroków 
przejażdżek rowerowych, zapraszamy 
do sklepów „NEPTUN" w Koszalinie 
przy  P L A C U  GWIAŹDZISTYM 1 
oraz p r z y  ul. SIKORSKIEGO 4 M  
( „ P O D K O W A "  o b o k  E M K I ) .  
J e s t e ś m y  a u t o r y z o w a n y m  
dystrybutorem markowych rowerów: 
KROSS, GIANT, MONGOOSE, GT, 
T R E K  i UNIBIKE, w sprzedaży 
rowerów specjalizujemy się od 1989 r. 
W ofercie posiadamy rowery dosłownie 
d l a  wszystk ich,  w t y m :  rowerk i  
dziecięce 12-, 16- i 20-calowe (te 
ostatnie również 5- i 6-biegowe, z 
amortyzowanymi ramami i widelcami), 
rowery tradycyjne i składaki (również 
3-biegowe), rowery „komunijne" na 
kołach 24- i 26-calowych w wersjach 
s p o r t o w y c h  („górale")  i c i ty  (z  
b ł o t n i k a m i ,  o ś w i e t l e n i e m  i 
bagażnikiem)  na osprzęcie 18- i 
21-biegowym, oraz bardzo duży wybór 
26-calowych „górali" i 28-calowych 
trekkingów z przerzutkami 18-, 21-, 24-
i 2 7 - b i e g o w y m i .  C e n y  r o w e r ó w  
u z a l e ż n i o n e  s ą  w y ł ą c z n i e  o d  
k o m p l e t a c j i  w y p o s a ż e n i o w e j  i 
przykładowo: „komunijne" 18-biegowe 
KROSSY kosztują od 340 zł, modele 
21-biegowe na osprzęcie SHIMANO i 
stożkowych obręczach kół od  550 zł. Z 
kolei  G I A N T Y  na a lumin iowych  
ramach, z amortyzowanym widelcem i 
21 -biegowym osprzętem S R A M  od 899 
z ł ,  G T  z a l u m i n i o w ą  r a m ą ,  
amortyzowanym widelcem z regulacją 
twardości i 24-biegowym osprzętem 
SHIMANO A C E R A  1399 zł, modele 

T R E K  i MONGOOSE z podobnym 
wyposażeniem, lecz z tarczowymi 
hamulcami mechanicznymi obu kół od 
1800 zł itp. 

Dla pasjonatów spokojnej  j a z d y  
s z o s o w e j  m a m y  t e k k i n g o w e  
UNIBIKE. Atrakcyjna kolorystyka, 
a l u m i n i o w e  ramy, a m o r t y z o w a n e  
w i d e l c e  z r e g u l a c j ą  t w a r d o ś c i ,  
b e z o b s i u g o w y  napęd  S H I M A N O  
N E X U S  z a b u d o w a n y  w p i a ś c i e  
t y l n e g o  koła (3-lub 7 - b i e g o w y ) ,  
regulowane wsporniki  kierownicy, 
żelowe siodła, rewelacyjne oświetlenie 
z prądnicą w piaście przedniego koła, 
wzmocnione obręcze kół i markowe 
ogumienie to wszystko składa się na 
w y p o s a ż e n i e  t y c h  l u k s u s o w y c h  
rowerów występujących w wersjach 
damskich i męskich. Na indywidualne 
zamówienia sprowadzamy też BMX-y, 
kolarzówki itp. Proponujemy także 
szeroki w y b ó r  akcesoriów, w tym: 
kilka modeli  fotelików d o  przewożenia 
dzieci, kaski, torby, sakwy, rękawiczki, 
l i c z n i k i  e l ek t ron iczne,  b a t e r y j n e  
oświetlenie, bagażniki  kubełkowe, 
koszyki na bagaż itp. oraz bardzo duży  
a s o r t y m e n t  c z ę ś c i  i o g u m i e n i a  
rowerowego. 

Zapewniamy serwis gwarancyjny 
r o w e r ó w  K R O S S ,  G I A N T ,  G T ,  
MONGOOSE, T R E K  i UNIBIKE, 
o r a z  n a p r a w y  p o g w a r a n c y j n e  
w s z y s t k i c h  r o w e r ó w  ,,górskich".  
Prowadzimy sprzedaż ratalną również 
bez wpłaty przy zakupie. 

ZAPRASZAMY NA UDANE 
ZAKUPY DO NASZYCH 

SKLEPÓW  w Koszalinie p r z y  
P L A C U  G W I A Ź D Z I S T Y M  1 

tel. 341 19 00 oraz  p r z y  
ul. SIKORSKIEGO 4M 

(„PODKOWA" o b o k  EMKI)  
tel. 3431557. Zadowolenie z jazdy  , 

na rowerach zakupionych w S 
NEPTUNIE < x v ,  r a n t o w a x e : : :  $ 

1. Matrix Rewolucje 
2. Włoska robota 
3. Pan i władca: Na krańcu świata 
4. Naciągacze 
5. Good By Lenin 

W trzeciej i ostatniej części „Matrixa" forma góru­
je nad treścią, jak to już było uprzednio. I nic dziw­
nego, skoro „Reaktywację" i „Rewolucje" kręco­
no jednocześnie. „Jedynka" zaskakiwała widza ory­
ginalnością ujęcia tematu, w sequelach bracia Wa­
chowscy  już niewiele mają do powiedzenia. Tech­
nika usuwa w cień wszystko, łącznie z aktorami. 
Czar prysnął, filozoficzna otoczka przegrała z efek­
tami specjalnymi. Początkowo postawiłam filmowi 
jedną gwiazdkę, po namyśle dorzuciłam drugą, choć 

nie jestem do końca przekonana, czy słusznie. Może 
za obraz i dźwięk? Poprzednio podałam parę tytu­
łów, które ukażą się w tym miesiącu. Kontynuując 
ten wątek wspomnę o filmie, który ucieszy, ale i za­
skoczy fanów Tarantino: to „Kill Bill". Obraz jest 
krwawy i brutalny a w roli mścicielki wystąpiła zna­
komita Urna Thurman,  która musiała nauczyć się 
sztuki walki. Nauczycielem był Yuen Wooping, ten 
sam, który wcześniej uczył aktorów „Matrixa".Aoto 
notowania: z pierwszego miejsca spadła „Włoska 
robota", z drugiego - „Pan i władca: Na krańcu 
świata", z trzeciego - „Naciągacze", z czwartego 
- „Good By Lenin"  i z piątego - „Dzikie żądze 
2". 
Autorem listy jest: KOSZALIN - Czesław Kro-

plewski ,  VIDEOMODA, ul. Kopernika 33 
(pon.-sob. 10-20, niedz. 14-20), ul. Połtawska 10, 
Tbrg (15-22), pasaż „Millenium", ul. Krzywoustego 
2 A (12-21, niedz. 12-20). 

WANDA KONARSKA 

** Matrix 
Rewolucje 

Za 20 go 

szyn dotrą 
do ludzkich 
siedzib 

u t k n ą ł  
gdzieś po-
m i ę d z y  
d w o m a  
światami. 

Morfeusz (Laurence Fishburne) 
i Trinity (Carrie-Anne Moss) 
trafiają przed oblicze zupełnie od­
mienionej Wyroczni i niebawem 
odnajdują Neo. Odkrywa on, że 
Smith jest zbuntowanym progra­
mem i dąży do zniszczenia wszyst­
kiego. Podczas gdy ludzie zaczyna­
ją nierówną walkę z wrogiem, Neo 
rusza do Miasta Maszyn. Reż. 
Andy  i Larry Wachowski. 

**** Konopielka 
Wieś Taplary leży z dala od cy­

wilizacji. Zycie płynie tam spokoj­
nie i jak za dziada, pradziada 
wszyscy domownicy zasiadają do 

jednej, wspólnej misy z jadłem. 
Nikt nie myśli o elektryfikacji czy 
melioracji. Wszystko się zmienia, 
gdy do wsi przyjeżdża nauczyciel­
ka i zostaje zakwaterowana w 
domu Kaziuka. Piękna kobieta 
fascynuje Kaziuka, któremu za­
czynają chodzić po głowie dziwne 
myśli. Reż. Witold Leszczyński 
1981 r, grają: Krzysztof Maj­
chrzak, Anna  Seniuk, Joanna 
Sienkiewicz. 

*** Intacto 
1 Żyd Sa­

muel pro­
wadzi dom 
gry na 
pustkowiu 
pokrytym 
wulkanicz­
ną lawą. 
Uważa on, 
że szczę­
ście można 
komuś dać 
lub ode­
brać. Kiedy 

więc pozbawia go Federica, ów po­
stanawia pokonać Samuela przy 
pomocy innego szczęściarza. I wy­
biera złodzieja Tomasa, który cu­
dem ocalał z katastrofy lotniczej. 
Reż. J u a n  Carlos Fresnadillo, 
grają: Max v o n  Sydow, Leonar­
d o  Sbaraglia, Eusebio Ponce-
la, Monica Lopez, Antonio De-
chent, Guillermo Toledo. 

"mW 
p o s y Ń A  

*** Pokój 
syna 

Giovan-
ni, Paola 
oraz ich 
nastolet­
nie dzieci 
Irene i 
A n d r e a  
t w o r z ą  
szczęśli­
wą i ko­
cha jącą  
się rodzi­
nę. Pew-
n e g o 

dnia Giovanni, który jest psycho­
analitykiem, rezygnuje z biegania 
z synem, bo musi pomóc pacjento­
wi. Andrea idzie popływać i tonie. 
Tragedia sprawia, że małżonkowie 
oddalają się od siebie. Zapominają 
też o Irene, która teraz tak bardzo 
ich potrzebuje. Reż. Nanni Moret-
ti  (Złota Palma w 
Cannes 2001), 
grają: Nanni 
Moretti, Lau­
r a  Morante, 
Jasmine Trin-



dożo zdrowia. • ' 

szczęścia. 

/ m  yetria 

C RADIO 

% PÓŁNOC 
Koszalin 95.9 MHz Koszalin 95,9 MHz 

Goleniów 93,2 MHz 



SOBOTA- PONIEDZIAŁEK, 10-12.04.2004 r. WIELKANOC W ROZUMIE GŁOS KOSZALIŃSKI/GŁOS SŁUPSKI 

Ulepszone pomidory 
Grupa holenderskich i brytyj­

skich naukowców wyhodowała po­
midory z większą ilością flawono-
li. Są to cenne dla naszego zdrowia 
związki występujące powszechnie 
w różnych częściach roślin. Ich 
obecność opóźnia rozwój miażdży­
cy i chroni przed niektórymi nowo­
tworami. W jaki sposób? Flawono-
le usuwąją zbędne cząsteczki tle­
nu zwane wolnymi rodnikami, 
które z kolei są niebezpieczne dla 
naszych komórek. Przyspieszają 
starzenie się organizmu, zwięk­
szają podatność na dolegliwości 
układu krążenia, podwyższą]ą ry­
zyko rozwoju różnych typów nowo­
tworów. 

Niestety, w powszechnie spoży­
wanych pomidorach flawonole wy­
stępują w zbyt małych ilościach, by 
mogły mieć istotne działanie 
ochronne. Ale być może znajdzie się 
na to sposób. Oto Martine Yerho-
eyen  i j e j  koledzy odkryli, że syn­
tezą tych cennych związków steru­
je enzym zwany CHI. Wszczepili 

więc pomidorom gen odpowiedzial­
ny za wytwarzanie tego enzymu. A 
gdy zmienione genetycznie rośliny 
wydały owoce, okazało się, że po­
ziom flawonoli w ich skórce wzrósł 
aż 70 razy! 

Jak podkreśląją autorzy badań, 
wzbogacone pomidory w najmniej­
szym stopniu nie utraciły swoich 
walorów smakowych i zapacho­
wych. Naukowcom udało się wyho­
dować cztery pokolenia transge-
nicznej rośliny, co oznacza, że gen 
CHI, mimo iż sztucznie wprowa­
dzony, jest bez problemu przekazy­
wany kolejnym generacjom. Naj­
ważniejsze - podkreśla Verhoeyen 
- było jednak to, że wyprodukowa­
ny z doświadczalnych pomidorów 
koncentrat zawierał kilkadziesiąt 
razy więcej flawonoli, niż ten, któ­
ry można obecnie kupić w skle­
pach. Badacze uważąją, że pierw­
sze keczupy i sosy pomidorowe z 
podwyższoną zawartością tych 
związków już wkrótce pojawią się 
w sprzedaży. 

Instynkt ostrzega nas przed cudzym wzrokiem 

Zmysł z tyłu głowy 
Z pewnością niejeden raz 

zdarzyło wam się, że macie 
wrażenie, iż jesteście przez 
kogoś pilnie obserwowani. 
Brytyjski biolog Rupert Shel-
drake twierdzi, że wytłumacze­
nie tego zjawiska kryje się w 
najgłębszych zakamarkach na­
szego mózgu. 

- Większość ludzi potrafi wyczuć 
skupiony na nich wzrok innej oso­
by. Kiedy ktoś w nas się wpatruje, 
to choć tego nie widzimy, w mózgu 
uruchamia się pierwotny mecha­
nizm ostrzegawczy, który rozwinął 
się u nas przed milionami lat -
twierdzi naukowiec. 

Dzięki zmysłom człowiek potrafi 
zarejestrować obecność innego 
człowieka w pobliżu siebie. Zwykle 
go widzi (zmysł wzroku) lub słyszy 
(zmysł słuchu); może także wyśle­
dzić go za pomocą receptorów wę­
chowych (zmysł powonienia) albo 
wyczuć na skórze wywołany przez 
niego ruch powietrza (zmysł do­
tyku). Ponieważ piąty i ostatni 
zmysł - smaku - jest  w tym przy­
padku bezużyteczny, teoretycznie 
lista możliwości kończy się na czte­
rech wariantach. Sheldrake twier­
dzi jednak, że jest inaczej. 

- Gdyby człowiekowi zablokować 
wszystkie zmysły, to i tak byłby on 
w stanie zorientować się, iż w po­
bliżu niego przebywa druga osoba 
- mówi naukowiec. Tb niezwykłe 
doznanie pojawia się - według 
niego - wtedy, gdy ktoś bardzo in­

tensywnie w nas się wpatruje. 
Zdolność do wyczuwania wzroku 
drugiego człowieka nie jest  cechą 
stałą, lecz pojawia się w konkret­
nych sytuacjach. Dlatego - twier­
dzi Sheldrake - nie można j e j  
uznać za szósty zmysł. Jes t  to 
raczej rodzaj instynktu samoza­
chowawczego, odziedziczonego po 
naszych wczesnych przodkach, 
którzy starali się unikać wzroku 
drapieżników. 

Aby przekonać niedowiarków, że 
takie zjawisko psychiczne rzeczy­
wiście istnieje, swego czasu Shel­
drake zaproponował czytelnikom 
„New Scientist" przeprowadzenie 
prostego eksperymentu. Polegał on 
tym, że człowiek z przepaską na 
oczach siadał tyłem do kilku osób, 
które na zmianę wpatrywały się 
intensywnie w jego plecy. Zada­
niem osoby w przepasce było od­
gadnięcie, kto w danej chwili na 
nią patrzył. Naukowiec poprosił o 
przesłanie mu wyników doświad­
czeń. Otrzymał 5000 odpowiedzi. 
Ich analiza-jak twierdzi - potwier­
dziła jego hipotezę. 

- Ludzie z zasłoniętymi oczami 
częściej wybierali tę osobę, która 
akurat się w nich wpatrywała. Wy­
niki eksperymentu dowodzą, że cza­
sami rzeczywiście mamy - jak to się 
mówi • oczy z tyłu głowy. Podświa­
domie wyczuwamy, że jesteśmy ob­
serwowani przez kogoś, kogo my 
sami nie widzimy. Zjawisko to nie 
jest wymysłem mojej wyobraźni, 
choć nauka nie potrafi jeszcze wy­
jaśnić jego podłoża - mówi Sheldra­
ke. 

Ratuj się, strażaku 
Co jes t  największym zagroże­

niem dla strażaków? Ogień, 
czad, trujące substancje? Żadna 
z tych rzeczy. Najbardziej zagra­
ża im... zawał serca. Takim za­
skakującym wnioskiem zakoń­

czyły się testy zdrowotne prze­
prowadzone wśród amerykań­
skich strażaków. Najważniej­
szym sprzętem, jak i  przydałby 
się strażakom podczas długich 
godzin dyżurowania w remizie, 

Stronę przygotował PRZEMYSŁAW STEFANOWSKI 
zajęcia PAP/CAF 

j e s t  rowerek treningowy - doszli 
do wniosku autorzy badań. 

Naukowcy z Texas A&M Univer-
sity obserwowali przez sześć lat 
kilkudziesięciu strażaków. Dobra­
no ich w taki sposób, by byli repre­
zentatywni dla całego środowiska 
zawodowego. Okazało się, że wie­
lu z nich nie dbało dostatecznie o 
zdrowie, paliło papierosy, naduży­
wało alkoholu, prowadziło mało 
aktywny tryb życia. Większość 
starszych strażaków miała wyraź­
ną nadwagę, początki miażdżycy 
oraz nadmiar złego cholesterolu. 

- Tymczasem akcjom ratunko­
wym towarzyszy bardzo silny stres 
i ogromny wysiłek fizyczny. Ciśnie­
nie krwi szybko wzrasta, ponieważ 
organizm dopomina się coraz więk­
szych ilości tlenu. W takich warun­
kach o zawał nietrudno - zauważa 
prof. Wade Womack, główny au­
tor raportu. I rzeczywiście, amery­
kańskie dane za lata 1977-1995 po­
kazują, że więcej niż co drugi zgon 
strażaka podczas akcji był związa­
ny z ostrą niewydolnością układu 
krążenia. 

Genetycy z Uniwersytetu Emory 
w Atlancie (USA) uważają, że to, 
czy jesteśmy osobami towarzyski­
mi czy też raczej samotnikami, za­
leży od budowy naszego DNA. In­
nymi słowy, nasze zachowanie so­
cjalne to w dużej mierze wynik 
działania genów, które otrzymali­
śmy od rodziców. 

Co prawda Tom  Insel i Larry  
Young  prowadzili swoje badania 
na myszach i robakach, sądzą jed­
nak, że akurat pod tym względem 

człowiek niewiele różni się od tych 
zwierząt. Z ich badań wynika, że od 
aktywności pojedynczego genu 
może zależeć, czy dany osobnik 
chętnie nawiązuje kontakty z inny­
mi osobnikami czy też raczej ich 
unika. - Podczas eksperymentów z 
robakami płaskimi włączaliśmy i 
wyłączaliśmy wielokrotnie ów gen. 
W pierwszym wypadku zwierzątko 
garnęło się do swoich towarzyszy, w 
drugim - zamieniało się w odludka. 
Tb samo było u myszy - relacjonują 

naukowcy. Tb, że zachowania spo­
łeczne zwierząt i ludzi są dziedzi­
czone po przodkach, wiadomo od 
dawna. Zaskakujący jest - według 
badaczy z Atlanty - fakt, że jeden 
gen może decydować o tym, czy je­
steśmy otwarci na kontakty z inny­
mi ludźmi. Jednak na ostateczne 
wnioski przyjdzie nam poczekać 
jeszcze bardzo długo. Insel i Young 
uważają, że potrzeba kilkunastu 
lat badań, by potwierdzić tę hipo­
tezę. 

Europejscy pradziadowie 
Baskowie śą blisko spokrewnieni 

z Walijczykami i Irlandczykami. 
Najnowsze analizy genetyczne 
wykazały, że męskie chromosomy 
Y, które są przekazywane tylko z 
ojca na syna, mają niemal iden­
tyczną budowę u członków wszyst­
kich trzech grup etnicznych. 

Naród Basków, zamieszkujący 
zachodnią część Pirenejów nad 
Zatoką Biskajską, uważany jest za 
jeden z najstarszych w Europie. 
Jego dzieje sięgają ponoć epoki 
kamiennej. Język baskijski, po­
dzielony na liczne dialekty, jest tak 
stary, że - mimo wielu studiów lin­
gwistycznych - wciąż nie zdołano 
ustalić jego pochodzenia. 

Badania, które przeprowadził 
prof. David Goldstein  z Universi-
ty College w Londynie, dostarczyły 
kolejnych dowodów na to, że Basko­
wie byli połączeni bardzo silnymi 
więzami z Celtami - ludem, który 
dwa i pół tysiąca lat temu panował 
nad całą zachodnią i środkową czę­
ścią naszego kontynentu. Potomka­
mi Celtów są m.in. Irlandczycy i 
Walijczycy. Początkowo badania 
Goldsteina dotyczyły właśnie Cel­
tów i ich związków z innymi luda­
mi zamieszkującymi niegdyś za­

chodnią Europę, w tym z germań­
skimi plemionami Skandynawii. 
Okazało się, że akurat te dwie gru­
py nie mają ze sobą nic wspólnego. 
Próbując ustalić pochodzenie Cel­
tów, Goldstein porównał więc budo­
wę DNA Irlandczyków i Walijczy­
ków z genami Basków. Ku jego za­
skoczeniu nie stwierdził istotnych 
różnic pomiędzy nimi, przynajmniej 
w budowie męskiego chromosomu 

Y. - To oznacza, że wszystkie trzy 
narody miały niegdyś wspólnego 
męskiego przodka. Prawdopodobnie 
żył on w epoce kamiennej, zanim 
jeszcze ludzie nauczyli się uprawiać 
ziemię i hodować zwierzęta. Korze­
nie Basków, Walijczyków i Irland­
czyków są znacznie starsze niż ko­
rzenie większości narodów zamiesz­
kujących współczesną Europę - do­
szedł do wniosku naukowiec. 

Twarda głowa 
Częste główkowanie nie zwiększa ryzyka urazu 

mózgu - uważa Donald Kirkdendal l  z Uniwersy­
tetu Północnej Karoliny (USA). Poddał on krytycz­
nej analizie dotychczasowe doniesienia o szkodli­
wości gry w piłkę nożną. 

Przegląd literatury wypadł pomyślnie dla piłka­
rzy. Kirkdendall nie stwierdził bowiem, by jakie­
kolwiek badania dowiodły iż uderzanie piłki gło­
wą może mieć szkodliwy wpływ na funkcjonowa­
nie mózgu. Jego zdaniem, największe ryzyko takie­
go defektu występuje wtedy, gdy w meczu uczest­
niczą gracze w różnym wieku i na różnym stopniu 
zaawansowania. Piłka, silnie kopnięta przez doro­
słego piłkarza, może zagrozić zdrowiu nastolatka 
lub dziecka, jeśli uderzy go w głowę - przyznaje 
naukowiec. 

Pogląd, że uderzanie piłki głową może być niebez­
pieczne dla zdrowia i powodować mikrourazy w 
mózgu, sformułowano w latach siedemdziesiątych. 
Zagadnieniem tym zaczęto się poważnie intereso­
wać wtedy gdy niektórzy zawodowi piłkarze zaczęli 
się uskarżać na bóle głowy. Szczegółowe badania 
diagnostyczne nie wykryły jednak żadnej przyczy­
ny ich dolegliwości. Schorzenie zaczęto nawet na­
zywać „migreną piłkarza", lecz termin ten dość 
szybko wyszedł z użycia. - Dziś większość badaczy 
uważa, że podczas odbicia piłki głową wstrząs jest 
niewielki i nie stanowi żadnego zagrożenia dla pi­
łkarza. Powodem kontuzji lub urazu głowy mogą 
być natomiast przypadkowe uderzenia lub kopnię­
cia. Wbrew pozorom piłka nożna jest stosunkowo 
bezpiecznym sportem, choć obtarcia i siniaki są w 
niej na porządku dziennym - podkreśla Kirkdendall. 
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SPRZEDAŻ, KUPNO, W Y M I A N A  
Koszalin, Szczecińska 45 

tel./fax (094) 343-47-93, www.autohit.pl/mokrzeccy 
Najtańsze  na rynku pakiety ubezpieczeń 

CENTRUM 
KREDYTOWO-LEASINGOWE 
100% CENY SAMOCHODU W KREDYT, g 

UPROSZCZONE PROCEDURY 
Koszalin, Kaszubska 3, tal. (094) 345-91-27 (fox 28) u 

Kredyt hipoteany, samochodowy i na wszystko 
co posiada dowód rejestracyjny 

bez ograniczeń wiekowych na 72 miesiące, 
również z giełdy i ogłoszeń. 

Najszybszy (3 h) kredyt gotówkowy do 20000 zl. 

M.M. „Bilans" 
Biuro Obrotu Wierzytelnościami 

Koszalin, Kaszubska 3, lei. (094)345-91-29, mmbilans@o2.pl 

skuteczna windykacja długów (faktury, umowy) 
bez wstępnych opłat, również sądowych. 

I SKUP SAMOCHODÓW POWY-
PADKOWYCH. 0-602-506-359. 

! I SKUP samochodów, najwyższe 
ceny. 0607-355-166. 

I „AUTOKOMIS - BANAŚ" - odkupu-
jemy. Koszalin, 0-94/342-56-57. 

! AUTOKOMIS „Max-Car" najwięk­
szy wybór: VW, Mercedesy, Fiaty, 
Fordy, japońskie. Skutery. Najszyb­
sza sprzedaż, uproszczone kredyty, 
leasing, pakiety ubezpieczeniowe -
najtaniej. Koszalin, ul. Szczecińska 
(Stare Bielice 2). 346-59-16 
www.max-car.pl 

I AUTOKOMIS „Mix-Car" Lisowski -
pośrednictwo sprzedaży bez opłaty 
skarbowej, atrakcyjne kredyty, profesjo­
nalna obsługa. (094)346-23-55, 0501-
531-938. Koszalin, Gnieźnieńska 43. 

! KIA pride ciężarowy 1999 + gaz 
zadbany fakt. VAT 604-448-694. 

ASTRA II 1,4 (1999) - 30.000 pin, 
0601-98-52-16. 

ASTRA okazyjnie (92) 1,7 TDI. 
0508-119-616. 

AUD1100 1.8. 5.500,00. 316-17-14. 

AUD1100 cygaro 1.8 (1983), 3.300 
do uzgodnienia. 0609-569-563. 

AUDI 80 1.9 TDI (1994/95) 
346-92-39. 

AUDI 80 B-4 1.9 TDI (1994) 
0600-771-678. 

AUDI A4 (1995) 1.9TDI, klimatronik. 
Scorpio (1997) 2.5TDI klimatyzacja. 
Passat (1995) 1.9 TDI sedan. Part­
ner (1998) 1.8 diesel. Golf (1997) 1.8 
ben. kombi. Ducato (1998) 2.5 TDI 
maxi. Białogard, 0608-415-024. 

AUTO - KOMIS „AMC" Etc, Suchec­
cy. 150 samochodów w ofercie. Ku­
pujemy i zamieniamy samochody. 
Kredyt 0% wpłaty bez zaświadczeń. 
Koszalin, 34-60-659, 34-62-060. 

BMW 318 1,8 16V + gaz (1990), 
0505-073-329. 

B M W  52 4 t u r b o d i e s e I 
0607-1 03-890. 

CARINA E (1993), poj. 1998. 
0508-185-559; (094)345-72-77. 

CITROEN saxo (1997) 1.5D, 
0606125753, (094)3417023. 

CORSA (94). 0508-199-524. 

CZĘŚCI passata (1979) alufel-
gi, skrzynia 5-biegowa, silnik, 
0695-608-731. 

F IAT brava 1,4 (1 996). 
0501-334-500. 

FIAT cinquecento 900 stan bdb. 
(1993) (0-94)35-15-572. 

FIAT marea (2,0 20V) 1996 + gaz 
155KM wyposażenie bez poduszek 
094/34-12-540. 

FIAT palio 1,6 16V (1998), 
0-601-69-77-35. 

FIAT tempra 1991, elektryka 
7.500,00. 0604-174-939. 

FIESTA 1991 gaz. 0-697-473-090. 

FORD galaxy, opel zafira - homolo-
gacja. (94)3161-593,0602-22-60-28. 

GOLF (1997) 1,9 TDI, biały combi, 
bezwypadkowy, 0-608-829-055. 

GOLF 1.3i (1991), 3165-656, 
0503-198-681. 

GOLF I I I  1 .62 (1 995).  
0600-736-440. 

HONDA civic 1.6 (1997), 28.000, 
0607-229-102. 

IBIZA1.4 (1999) bogate wyposaże-
nie, zamiana na kombi, 341-28-74. 

MERCEDES 123 200 E gaz au­
tomat, biały (1976) 4.500,00. 
0696-256-466. 

MERCEDES 190 (1992) gaz. 
0601-93-55-90. 

MERCEDES bus; 0888-128-574. 

MITSUBISHI spacewagon (1996) 
2,0 benz., 0501-711-160. 

NUBIRA 1.6 SX (99) bagażnik, 
nowe opony. 0504-213-814. 

OPEL ascona 1 ,6S 1981 
0-696-376-209. 

OPEL astra karawan 2,0TDi 62.000 
km (98) pierwszy właściciel 37.000, 
- stan bdb. 094/346-90-18. 

OPEL kadett (1991) 1,7D. (094) 
3181-167; 0602-339-637. 

OPEL kadett 1.70 (1991), stan 
idealny, biały, trzydrzwiowy. 
0600-870-214. 

OPEL omega 1989. 0600-718-652. 

OPEL vectra (1996) 1.70 klimatyza­
cja; opel astra (2001) 1.6 klimatyza-
cja 23.000 km. 0695-64-97-29. 

OPEL vectra 1,8 (1992). 311-01-58. 

OPEL vectra hatchback 1993, 
ABS, wspomaganie kierownicy 
161.000 km, szyberdach, alarm. 
(094)35-160-78, 0601-796-873. 

OPEL vectra kombi (1998) pe­
łna opcja. (094) 312-69-81, 
0503-071-473. 

OPEL vektra 2.0 benzyna (1997), 
25.000. 0602-212-609. 

OPEL zafira 1.8 16V (1999) bardzo 
zadbany, bezwypadkowy, pilnie! 
0502-296-189. 

PASSAT (1991) 1.6 TDI, 346-90-78, 
po 18. -

PASSAT (91) diesel, okazja. 
0607-355-166. 

PASSAT 1,9 TDI (1995) 23.300, 
polo (1996) 15.300. 0604-291-871. 

PEUGEOT 106 (94/95) 5-drzwiowy 
7.500,00. 0604-174-939. 

PEUGEOT 106, 0-696-204-504. 

POLNEZ caro 1.6 (1994) gaz, stan 
dobry, (0-91)418-68-72. 

POLONEZ (1997) + gaz. (094) 
341-60-21. 

POLONEZ caro 1992 346-92-04. 

POLONEZ GLI 1600 (1995). 
0604-533-091. 

PRZYCZEPY campingowe. (059) 
810-20-13. 

RENAULT 19 1.7 (1994) prze­
bieg 14.700, cena 10.000 zł. 
0501-449-349. 

RENAULT 19 chamade 1.7 1991. 
0691-941-128. 

RENAULT scenic (99) sprzedam, 
stan idealny. 0602-30-90-21. 

SEAT cordoba (1994) plus gaz. 
0606-373-196. 

SEAT cordoba 1.9 TDI (1998) pełne 
wyposażenie. (094)312-69-81, 
0503-071-473. 

SKODA favorit 135 LS (1992) gara-
żowana, 343-06-72, 0600-298-723. 

SKUP samochodów całych powy-
padkowych 0604-283-435. 

SPRZEDAM garaż, Białogard, Szpi­
talna. 312-37-82. 

VECTRA (1997) 1.8 16V, pełne 
wyposażenie do sprowadzenia, 
0601-673-167. 

VW golf I (80), twardy dowód 650,00. 
0604-313-944. 

VW golf III  (1997) 1,9 SDi. 
0507-145-723. 

VW LT 28/ 2.4TD (1990), zadbany, 
0508689448. 

ZATRUDNIĘ na sezon w smażalni 
Dźwirzyno 0-502-396-851. 

!! „NIERUCHOMOŚCI Wysokińscy" 
apartamenty 1950 zł - 2100 zł mkw. 
Dla kolejnych 2 nabywców bonifika-
ta 5%. 0505-137-892. 

! I „NIERUCHOMOŚCI Wysokińscy" 
2-pokojowe 45,3 mkw. Sucharskie­
go 69.500. Kupujący bez prowizji! 
0693-620-201. 

„ABELARD" 4-pokojowe Ip. Tetma-
jera 87.000. 

„ABELARD" dom do wykończenia, 
Stare Bielice 127.000. 

„ABELARD" Nieruchomości, Kosza­
lin 341-02-51, Zwycięstwa 155 (zie-
lona kamienica) www.abelard.pl 

„AGIT Nieruchomości" Szczecinek, 
(094)37-481-97. 

„ANKAM NIERUCHOMOŚCI" Zwy­
cięstwa 137 (Związkowiec), 0-94/ 
342-26-19,342-38-39,0605-405-744, 
www.ankam.com.pl. 

„ANKAM" - oferta bezpośrednia -
kupujący bez prowizji, dom Koniko­
we - 230000. 

„GADOMSKA - NIERUCHOMO­
ŚĆ!" 347-41-84. Koszalin „Przyle-
sie" - 3-pokojowe (53,5), II piętro. 

(0-59)84-234-00 DELTA. Dwupo-
kojowe: Rybacka, Wyszyńskiego. 
Trzypokojowe: Wazów, Żerom­
skiego, Gierymskich. Czteropoko-
jowe: 3 Maja, Koszalińska, Norwi­
da. Pięciopokojowe: Romera. 
www.delta.slupsk.pl 

2-PKOJOWE 36 mkw. lub zamienię 
na 4-pokojowe 094/341-67-81, 
0608-660-548. 

2-POKOJOWE (43) Jezierzyce. 
8472-675; 8472-413. 

2-POKOJOWE (45) „Przylesie" 
0600-217-461. 

2-POKOJOWE (48) - komfortowe, 
osiedle Niepodległości, 69.000. 
Słupsk, 0502-67-11-73. 

2-POKOJOWE 45,3 mkw. garaż 
34-08-226, 604-239-863. 

2-POKOJOWE w Koszalinie. 
0607-186-498. 

3-POKOJOWE (66) 345-10-01. 

3-POKOJOWE 51 m, 345-22-71, 
0608-011-755. 

3-POKOJOWE 52 mkw., II piętro, 
loggia, ul. Spasowskiego 345-17-14 
po 20, 0604-341-048. 

3-POKOJOWE 57 mkw. + garaż 
34-221-17, 605-482-435. 

3-POKOJOWE spółdzielcze, 
własnościowe Ip., 58 m Darłowo, 
314-37-85. 

3-POKOJOWE własnościowe KW 
lip. os. Bukowe Koszalin 052/378-
36-85, 0-601-994-289. 

4-POKOJOWE (74), Norwida, 
Słupsk, 0-601-595-219. 

4-POKOJOWE (75), (Krzyżanów-
skiego) 347-79-88, 0601-77-36-73. 

4-POKOJOWE lip. Koszalin, 
316-59-20, 0600-317-937. 

4-POKOJOWE, garaż. Sianów 
0606-944-321, 3186-269. 

BEZ pośredników dom wolno stoją-
cy do remontu. 501-633-016. 

BIAŁOGARD, 2-pokojowe (46) bez-
czynszowe, 32.000. 312-39-11, 
0600-917-011. 

BIAŁOGARD - dwupokojowe, 53 m, 
parter. 0696-757-844. 

BIAŁOGARD - dwupokojowe. 
312-35-05. 

BIAŁOGARD - mieszkanie, 
pow. całk. 112; wysoki stan-
dard. 0602-468-457. 

BLIŹNIAK w budowie, Koszalin, 
343-18-80. 

BUDOWA rozpoczęta parter -
62000, Stare Bielice, 0603-984-358. 

BUDOWLANA jeszcze bez VAT. 
340-31-35. 

DOM jednorodzinny 100 m Krągi. 
094-375-74-35. 

DOM nowy komfortowy Nowe 
Bielice, cena do negocjacji 
0604-433-494. 

DOM stan surowy Kretomino, 
0604-545-734, 341-20-06. 

DOM szeregowy os. Bukowe Kosza­
lin 502-031-916. 

DOM wolno stojący Rokosowo, 
0607-952-403. 

DOM wolno stojący Nowe Gonne k. 
Szczecinka. 094-375-84-08. 

DOM z zabudowaniami, działka 20 
arów, 4 km od Świdwina na trasie do 
Kołobrzegu (0-94)365-29-75. 

DOMEK letniskowy Porost nad je-
ziorem 342-44-68, 340-43-51. 

DOMEK w stanie surowym Sianów 
346-92-04. 

DRAWSKO Pomorskie - dom 150 
mkw. (094)345-26-92, 0693-036-635. 

DUŻY dom, działka rzemieślni­
cza (1500), warsztat (150). 
(094)340-55-90. 

DZIAŁKA 1,6 ha, atrakcyjnie poło­
żona ze strumykiem, 12 km od Słup­
ska. 0607-10-20-14. 

DZIAŁKA 7 arów Koszalin 
34-68-200. 

DZIAŁKA 929 mkw., Koszalin, 
0508-251-285. 

DZIAŁKA budowlana 1000 
mkw., 300 m od morza (prąd, 
kanalizacja jest w drodze) dział­
ka budowlana 9000 mkw., Mie-
lenko, 0691-888-157. 

DZIAŁKA budowlana 11,5 ara z roz­
poczętą budową domu, wszystkie 
media i zezwolenie 0-600-965-609. 

DZIAŁKA budowlana 8-arowa, peł­
ne uzbrojenie, os. Unii Europejskiej. 
0602-295-034. 

DZIAŁKA budowlana Niekłonice 
1000 mkw. 602-644-324. 

DZIAŁKA b u d o w l a n a .  
0607-621 -896. 

DZIAŁKA ogrodowa. 0508-264-831. 

DZIAŁKA zabudowana 1.500 m. 
Dom pensjonatowo-mieszkalny, 
warsztat, pomieszczenia gospodar-
cze. Słupsk, 0-607-284-675. 

DZIAŁKĘ budowlaną 5 arów - Koło-
brzeg Radzikowo. 0609-320-747. 

DZIAŁKĘ budowlaną uzbrojoną 
2936 mkw., Biesiekierz, 3185-481. 

DZIAŁKI blisko morza Chłopy. 
318-92-03 po 17. 

DZIAŁKI budowlane „Zielony Pagó­
rek". 0504-289-425. 

DZIAŁKI budowlane 2 km od Ko­
łobrzegu kierunek Korzystno. 
094)35-160-48. 

DZIAŁKI budowlane k. Koszali­
na, wszystkie media, 3180-309, 
0603-766-687. 

DZIAŁKI budowlane Kołobrzeg -
Zieleniewo nowa dzielnica. O5O4-
801-786, (094)35-288-19. ' 

DZIAŁKI budowlane Stare Bielice 
346-86-62 wieczorem. 

DZIAŁKI budowlane - Szczeglino. 
0504-289-425. 

GARAŻ (Wąwozowa) 345-04-34. 

GARAŻ Koszalin, Partyzantów. 
0501-263-988. 

GARAŻ przy ul. Kasprowicza (obok 
4 Marca),0604-193-512. 

GRATIS pierwsze 2 działki po 600 
mkw., pozostałe - 20,00/ mkw. -
Sarbinowo, Będzino z wybudowa­
niem domu(ku) w szkielecie drew­
nianym od 1.500,00/ mkw. 
(94)3162-397, 0-509-157-407 

KAWALERKA 29 mkw., Koszalin, 
(0-94)346-23-15, 0-502-444-328. 

KAWALERKĘ z wnęką kuchenną 
345-04-63, 602-440-942. 

LĘBORK centrum kamienica (427) 
3 kondygnacje. Parter - część han­
dlowo-usługowa. Działka (304) 290 
tys. (059) 862-56-97. 

MIESZKANIE czteropokojowe 73 m. 
Miastko 0-606-232-543. 

MIESZKANIE na wsi, własnościo­
we, bezczynszowe, stare budownic­
two, 68 m /35.000, ogród, podwór­
ko, zabudowa szeregowa, skrajne. 
345-13-99. 

MIESZKANIE trzypokojowe (72 m 
kw.) centrum + garaż. Białogard, 
0604-468-310. 

PIĘTRO domku 74 mkw., 
(0-94) 340-47-40. 

PÓŁ domu okolice Białogardu. 
0698-431-210. 

ROWY - piętrowa restauracja 150 m, 
przenośny pawilonik z rożnem 20 m, 
sprzedam, wydzierżawię, (0-59) 
842-42-68,814-19-39,0-505-675-190. 

SIANÓW działka. 0603-364-825. 

SIEDLISKO otoczone lasem, elek­
tryka, woda, 8 km od Koszalina, 
cena 200 tys. zł, 0602-780-492. 

SŁOSINKO parter domu dwuro­
dzinnego tanio, (0-59)858-34-95, 
0-607-977-328. 

SŁUPSK - działka budowlana z 
warsztatem 750 m, 0-607-284-675. 

SPRZEDAM dom na wsi (nowy) 20 
km od Szczecinka. Bezpośredni 
dostęp do jeziora. 0606-966-462. 

SPRZEDAM nieruchomość - po­
wierzchnia 1,3 ha częściowo utwar­
dzoną z konstrukcją hali 700 m kw., 
położoną w Sycewicach przy trasie 
Słupsk - Koszalin; cena 100.000 zł. 
(059)845-60-99 od poniedziałku do 
piątku 8.00-15.00. 

SPRZEDAM sklep 30 m, Białogard, 
0502-252-310. 

TANIO działki budowlane jezioro 
Młyńskie, Pile. 0602-517-459. 

ZIEMIA - możliwość budowy; 
0888-128-574. 

2-POKOJOWE I, II  piętro, 
345-10-01. 

DOM wolno stojący. (094) 
345-42-57. 

K U P I Ę  3 - ,  4 - p o k o j o w e  
0 - 5 0 2 - 1 2 9 - 6 4 4 .  

KUPIĘ kawalerkę do 35.000, 
0698-083-102. 

KUPIĘ małe gosp. rolne lub do­
mek do remontu blisko morza. 
(062)785-31-09. 

KUPIĘ mieszkanie do 55 m 3-poko-
jowe os. Przylesie 346-25-91. 

ZIEMIĘ koło Koszal ina.  
0608-107-414. 

mzęsbib 
CIĄGNIK, siewnik, agregat uprawo­
wy, pługi obrotowe, 0606-946-258, 
(0-94)314-80-44. 

KOMBAJNY zbożowe Bizon Re-
kord 2 szt. 0502-36-88-89. 

WYRÓWNIARKĘ 610 mm. Kosza­
lin, 0604-613-489. 

! ! KURKI 6-tygodniowe, Górsko, 
(0-59)810-85-85. 

! „ATTYLA" oprawa obrazów, luster. 
Sprzedaż reprodukcji. Koszalin, 
Mieszkal24, 346-57-92. 

I „GRESMAX" gresy Marazzi, Salon, 
Casalgande Padana. Słupsk, Ko-
szalińska (0-59)843-41-53. 

„LADY H" Największy wybór odzie­
ży z Niemiec: Zwycięstwa 169, Drzy-
mały (Megasam). 

CEGŁA r o z b i ó r k o w a .  
0 5 0 6 - 1 6 1 - 8 7 2 .  

DREWNO dąb - buk. 0-604-356-792. 

DREWNO opałowe, kora, 3161 -187. 

DREWNO opałowe. 0-696-351 -231. 

DZIAŁKĘ warzywną 34-34-676. 

FORTEPIAN C. Bechstein długość 
2,0 m stan dobry. 0604-940-638. 

GARAŻE BLASZANE PROMO­
CJA! RATY. TRANSPORT, MON­
TAŻ GRATIS. (091)317-57-06, 
0505-036-609. 

GARAŻE OCYNKOWANE, 
PRODUCENT, DOWÓZ I MON­
TAŻ. RATY. (055)237-40-23, 
(055)230-21-38, 0602-49-49-81 
www.stal-tom.com.pl 

HEAD rakiety tenisowe, windsurfing. 
(94)34-34-000. 

JAMNIKI. (094)347-20-44. 

KIOSK nad morzem. 0501-744-719. 

KIOSK sprzedam, wydzierżawię, 
3462-317, 0509-115-177. 

KIOSK typ „Kołobrzeg" z lokalizacją, 
tel. 3460009 po 18. 

KIOSK z roletami 6 mkw., 3413-767, 
0605-333-253. 

KLACZ. 31-81-575 wieczorem. 

KLACZ zimnokrwista 3-letnia, pełne 
pochodzenie. 0502-521-447. 

KOMPLETNE wyposażenie sitodru­
ku, montaż, przeszkolenie - gratis; 
094/343-08-08. 

K O N T E N E R  w c z a s o w y  
0 - 5 0 2 - 5 8 6 - 4 8 9 .  

KROWĘ 346-94-55,0-603-616-128. 

KUCHNIA gastronomiczna cztero-
płytowa, 3185-247. 

KWOTY mleczne - sprzedam taniol 
(094)342-36-90, 0608-348-011. 

LIGUSTRY ŻYWOPŁOTO­
WE zlmozlelone, zwykłe. 
340-22-72. 

LODÓWKĘ, zamrażarkę 4-szufla-
dową, maszynę do szycia „Singer" 
10 szt. belki stropowe, drewniane. 
(094)318-93-56 po 19.00. 

ŁATY, 0696-365-703. 

ŁAWY tapicerowane oraz stoły do 
wyposażenia lokalu gastronomicz-
nego, 346-27-12. 

ŁOSOŚ, węgorz - wędzony. Promo­
cja świąteczna. Złota Podkowa. Ust­
ka, port wejście od Marynarki Pol-
skiej. 0-601-82-99-79 

ŁÓDKĘ z napędem, 341-21-93. 

MEBLE różne. 0502-017-298. 

MLEKO. KWOTY mleczne -
sprzedam taniol. (094)342-36-
90, 0608-348-011. 

NAJTAŃSZE telefony komórkowe i 
akcesoria w mieście. Pasaż „Mille­
nium", Domina 11/5, 345-91-59, 
Kaszubska 3 (w bramie) 346-55-24. 

NASIENIE bobu Windsor ok. 100 kg. 
374-53-64. 

NAWOZY - rolnicze, ogrodnicze pod 
truskawkę, wapna. Oferuje PHU 
„Rolpas" Biesiekierz 56, 094/318-
03-34, 0-602-124-484. 

ODZIEŻ ciążowa, wózki. Połtawska 
6 („TĘCZA"). 

OGRODZENIA betonowe, dachów­
ki. 312-78-86. 

OKNA mahoń 1 08 x 1 33. 
0601-343-112. 

OKNO PCV 1,18x 1,17 400 zł. 
34-60-174. 

OWCZARKI niemieckie Barwice 
0606-420-898. 

PIANINO, meble przedwojenne. Tel. 
(094)36-32-174. 

PIEC do pieczenia ziemniaków 
0-502-117-832. 

P O D K Ł A D Y  k o l e j o w e  
0 - 5 0 2 - 5 8 6 - 4 8 9 .  

PONTON 4-osobowy nowy (0-94) 
35-29-239. 

P O S O K O W C E  b a w a r s k i e  
0507-980-301. 

PRZYCZEPĘ gastronomiczną z roż-
nem gazowym, tel. 0602703877. 

PUDELKI miniaturki (odbiór - maj) 
343-16-54. 

ROŻEN elektryczny oszklony, patel-
nię do smażalni, tanio, 342-31-10. 

SADZONKI oryginał truskawka 
sengasengana. 345-72-48, 
0603-672-070. 

SIATKI ogrodzeniowe. Promo­
cja! Tel./fax 094-373-77-04, 
0503-003-469. 

SILNIK Leyland 6-cylindowy. 
0502-521-447. 

STALOWE wiązary dachowe. 
0506-161-872. 

S T E M P L E  b u d o w l a n e ,  
0696-365-703. 

SUKIENKA komunijna tanio 094/ 
341-44-30, 0-608-713-661. 

SUKNIA ślubna roz. 36/38, tel. 
0602-406-117, 343-33-38. 

SYBERIAN husky (szczenięta) 
0602-74-53-58. 

SZCZENIĘ malamuta Koszalin, 
0694-247-045. 

SZNAUCERY miniaturowe. (094) 
340-36-26. 

TAPCZANIKI 250,00 producent. 
(059)822-46-17. 

TAPCZANIKI, wersalki - producent. 
0601-84-39-86. 

T E L E W I Z O R ,  DVD, tanio 
(0-94)346-55-90. 

WAPNO rolnicze. (094)365-63-18. 

ZIEMIE, 0502-401-467. 

Z I E M N I A K I  Topinambur.  
0-609-988-258. 

ŻERDZIE, 0696-365-703. 

KUPNO - RÓŻNE 
CIĄGNIK MTZ, przyczepy. 
0-604-356-792. 

BIURA HANDLOWE 
Koszalin 

ul. Lechicka 39 

tel.342-09-45 

t X I ul. Koszalińska52c | 
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FOTEL kosmetyczny. 0-501 -315-981. 

MALUCHA jeżdżącego, ewentual­
nie do naprawy lub inny w cenie do 
300 zł, tel. 0692-75-98-85. 

PSZCZOŁY 94/318-68-17. 

SZAMBO 0606-212-514. 

SZYSZKI świerkowe 0-502-117-832. 

CHWILÓWKA - gotówka od ręki. 
(094)345-13076. 

HACCP, GHP, GMP wdrażanie, 
konsultacje 0-606-480-410. 

PIT-y 2003. 0607-161-835. 

0-604-52-06-69 POWYPADKOWE! 

1 10604-412-810 rozbite, gotówka. 

I I TŁUMIKI. Zbigniew Czekaj, 
Koszalin, Szczecińska 70, 
(094)34-67-664. 

I „AUTOALARMY" znakowanie gra­
tis. RADIOODTWARZACZE Pione­
er, Blaupunkt, JVC. Montaż gratis. 
Profesjonalne nagłośnienia CAR 
AUDIO. Koszalin, Tereny Podożyn-
kowe, (094)34-35-883. 

I NAJTANIEJ tłumiki, Zwycięstwa 
232, 342-05-97. 

„AUTO-AS" Bezpłatna wymiana 
oleju - filtr gratis! 

„AUTO-AS" Naprawa hamulców, 
zawieszenia (amortyaztory, tłumiki -
bezpłatna wymiana!). 

„AUTO-AS" Stacja Szybkiej Obsłu­
gi. Szczecińska 50, (0-94)347-42-21. 

Auto-gaz. 0-504-025-573. 

HAKI HOLOWNICZE. SŁUPSK, 
(059)841-44-14; 841-44-13. 

SPRINTER części zamienne do 
mercedesów - tanio. Koszalin, Rusz-
czyca 14 „B", tel. 348-00-40. 

WSPOMAGANIE kierownicy -
naprawa. Koszalin, Kupiecka 3. 
0-606-998-591. 

l n i i f j m i i J i r * »  

0602 506 359 
Auta powypadkowe, (osobowe, 

ciężarowe), na części, do remontu 

0604-520-669 d B- jsa^srsu^ I 
0-603-767-991 ROZBITE! 

0-604-99-74-22 POWYPADKOWE, 
SPALONE! 

POWYPADKOWE, GOTÓWKA. 
0-602-189-334. 

ROZBITE KUPIĘ. 0-602-599-678. 

0-502-21-27-82 powypadkowe, roz-
bite - gotówka. 

0-600-23-24-00 całe, rozbite. Zdecy­
dowanie! 

0604-22-22-20 całe, powypadkowe. 

P O W Y P A D K O W E  

601-62-41-84 
AUTA ROZBITE. ZNISZCZONE 

I WYSOKIE CENY • KUPIĘ |j 
0-602-50-63-59 ROZBITE, WYSO-
KIE CENYI  

0-604-997-422 POWYPADKOWE! 

73 

! 0606-257-181 Powypadkowe naj­
korzystniej. 

(094)343-66-55 Rozbite, spalo­
ne. 

**0606-814-679 POWYPADKO­
WE NAJKORZYSTNIEJ. 

0-601-624-184 ROZBITE, SPALO­
NE! 

KUPNO 

602-506-359 
AUTA POWYPADKOWE KUPIf 

Wysokie ceny 
KOSZALIŃSKIE - SŁUPSKIE 

0-604-235-892 ROZBITE KO­
SZALIN. 

KOLEKCJĘ monet kupię. 
0508-566-520. 

KUPIĘ elementy palet jednorazo­
wych. Płacę przy dostawie, zainte­
resowani jesteśmy stałą współpra-
cą. Tel. 0696-239-901. 

PŁYTY yumbo. 0608-107-414. 

! I 11 I „TELENAPRAWA" u klien­
ta, gwarancja, bezpłatny dojazd. 
345-74-61 . 

I ! N A P R A W A  telewizorów, 
346-16-28 (Unimor, Elemis, inne). 

! NAPRAWA telewizorów Siesta, 
Trilux. 094 342-07-25. 

! TELENAPRAWA - Piwowarski, 
3185-483. 

„ELEKTRONIK". Magnetowidy, mo­
nitory, komputery, sprzedaż! 
(094)341-45-75; Fałata 15. 

AGREGATY, urządzenia, chłod­
nicze, klimatyzacja. Koszalin, 
0602-524-247. 

ANTENY wszystkie montaż piętna-
stu programów polskich, 34-26-382. 

ARANŻACJE wnętrz, doradz­
two, projekty. (094)343-44-70, 
0606-95-15-89, 0691-404-182. 

BALUSTRADY OGRODZENIA 
0504-562-384. 

B A L U S T R A D Y ,  ogrodzenia. 
0502-329-219. 

BRAMY garażowe, rolety zewnętrz-
ne 094/346-05-85, Mieszka 13. 

BRAMY segmentowe, uchylne, ga­
raże, automatyka. „Mega" (094) 
343-25-71, (059)8429-633/640. 

C I Ę C I E ,  usuwanie drzew, 
0608-153-134. 

CYKLINOWANIE bezpyłowe, 0-94/ 
348-91-79. 

CYKLINOWANIE, 0-94/342-00-63. 

CYKLINOWANIE, układanie, (094) 
343-11-56, 0501-189-250. 

CYKLINOWANIE, układanie. (094) 
343-69-20. 

CZYSZCZENIE dywanów i tapicer-
ki 094/3402-645. 

CZYSZCZENIE dywanów, tapi-
cerki. „FROT". (094)343-19-52; 
0608-245-353. 

D A C H Y ,  ogólnobudowlane. 
0888-109-568. 

DOCIEPLENIA inne. 0606-266-271. 

DOCIEPLENIE, malowanie -
technologia termoceramiczna. 
0502-489-710, (094)318-61-07. 

DRZWI wejściowe do mieszkań -
094/346-05-85, Mieszka 13. 

E L E K T R Y C Z N E  - montaż in­
stalacji w domkach 342-03-22, 
604-139-981 . 

ELEKTRYCZNE, (094)3453227, 
0605604868. 

FACHOWO gładzie, panele, ma­
lowanie, remonty. VAT. 0-94/ 
340-39-12, 0600-61-33-44 

GAZ, c.o wod.-kan. 0604-932-139. 

GAZOWE, junkersy, kuchenki, na-
prawa, wymiana 342-02-50. 

GLAZURA, terakota, gładzie, regip-
sy - profesjonalnie, 0608-658-418 
po 18, 342-56-13. 

G Ł A D Z I E ,  m a l o w a n i e .  
0 6 0 2 - 6 6 9 - 7 3 6 .  

HYDRAULIK - awarie, przeróbki. 
0605-451-963. 

I HYDRAULIK. 0603-220-131. 

JUNKERSY, naprawa, tanio, gwa-
rancja. 340-25-25. 

KAPITALNE remonty szafek ku-
chennych, tanio, 0607-119-077. 

K O M P U T E R O W A  
0504-928-274. 

pomoc, 

OKNA drzwi PCV, tanio, solidnie. 
Raty. (094)343-17-65, Bohaterów 
Warszawy 2. 

OKNA drzwi PCV - najtaniej! 
145x145 - 570 brutto. Parapet we­
wnętrzny - gratis! „NEW-BUD". 
(094)345-72-29. 

OKNA PCV - producent. Profil 5-
komorowy, biała uszczelka. 
„Trax" Koszalin, Przemysłowa 6, 
(Elmet) 346-67-05(06). 

OKNA PCV - najtaniej! Kaszubska 
10 (pasaż-06). 94/347-65-32. 

POLBRUK fachowo 34-179-34. 

POLBRUK, bruk 
0604-137-377. 

układanie. 

POLBRUK, brukarskie usługi, 
0606-75-17-17. 

POSADZKI cementowe agrega­
tem - półsucho 095/752-12-22, 
0603-077-507. 

PRALKI automatyczne - naprawa, 
0-94/ 346-42-80, 0503-994-346. 

PRALKI, 347-41-69. 

PROJEKTOWANIE i wykonawstwo 
ogrodów. Zakładanie trawników. 
0606-914-249. 

PRZEPROWADZKI „Adamix" kraj, 
zagranica, Janczewski. (0-94)345-
18-82, 506-577-077. 

ROLETY zewnętrzne 180 zł/ mkw., 
roletki tkaninowe, verticale. Promo­
cja! „Mega" (094)343-25-71, (059) 
8429-633/640. 

S C H O D Y  - s u p e r m o d e l e  
0 - 6 0 1  - 5 6 4 - 7 6 7 .  

SCHODY drewniane, wysoka ja­
kość. Projekt, produkcja, montaż. 
0601-243-014. 

SCHODY. Drew-Tom - niedrogo 
605-468-249, 601-876-310. 

VIDEOFILMOWANIA „Panorama" 
(94)343-17-10. 

DO wynajęcia hala magazynowa 
400 mkw. Morska i lokal użytkowy 
120 mkw. O. Langego 94/343-84-19, 
609-043-145. 

DO wynajęcia hala sklepowo-
magazynowa 300 mkw. Koło-
brzeg 0-502-586-489. 

DO wynajęcia kawalerka (domek 
jednorodzinny), Słupsk, 84-55-787. 

DO wynajęcia lokal centrum Dąbek 
tanio - 314-80-59. 

DO wynajęcia lokale na działalność 
- Sarbinowo atrakcyjna lokalizacja 
(centrum - plaża), 0502180028. 

DO wynajęcia mieszkanie w domku 
jednorodzinnym, ogród - Warci no k. 
Kępic. (0-59)857-62-44. 

DO wynajęcia pawilon handlowy w 
Mielnie - na sezon, tel. 3430217, 
0608034816. 

DO wynajęcia pomieszczenia maga-
zynowe. Słupsk, 0601-343-112. 

DO wynajęcia sklep nad mo­
rzem Dąbki. (094)314-80-29, 
0602-67-27-97. 

DO wynajęcia - Chłopy (główna uli­
ca) - sklep spożywczo-przemysłowy. 
(94)316-20-70, 0601-868-611 

DPJ-NIERUCHOMOŚCI lokal do 
wynajęcia Szczecinek centrum. 372-
20-21; www.dpj.com.pl 

DWUPOKOJOWE, Moniuszki. Ko­
szalin, 340-35-96. 

FIRMA ODZIEŻOWA POSZU­
KUJE DO WYNAJĘCIA SKLE­
PÓW POW. 50 mkw. DO 200 
mkw. W ŚCISŁYM CENTRUM 
MIASTA (RYNEK, DEPTAKI, 
GŁÓWNE ULICE) POW. 10.000 
MIESZKAŃCÓW NA TERENIE 
WOJ. ZACHODNIO-POMOR­
SKIEGO. TEL. 0601-568-347. 

Ę k o a  
Mizwi ? 

BIURA HANDLOWE: 

OKNA 
REDAN 

najczęściej 
kupowane 

okna 
n naszym 
Regionie 

www.reaan.pl e-mail:redan@redan.pl 

ul.Pomorska 2c 
(wejście od Zwycięzców) 

tel.  35 422 5 8  

Plac Konstytucji 12 

w U nas Jakość ma nąjnliszą cenęl eSoo&SaśnSiŁ 
AUTORYZOWANY FKZiOITAWICIiL "OIKAR" 

ul.WoJaki Polaklago 11 
t e l .  3 1 2  3 2  2 6  

VIDEOFILMOWANIE cyfrowe 
0-506-058-523. 

W I D E O F I L M O W A N I E  „Alf"  
0502-924-898.  

W Y K O P Y ,  usługi budowlane, wy-
kończenia. 315-51-00. 

ŻALUZJE, rolety, montaż gratis! 
„Elma", Franciszkańska 104, 
34-16-214, 0503-346-583. 

B^SMSEEE 
USŁUG11,5 t. 0606-102-839. 

KOMPUTEROWA pomoc, 
0600-933-807. 

KOMPUTEROWA pomoc. Koszalin, 
0604-57-75-75. 

L O D Ó W K O N A P R A W Y ,  pralki 
0503-623-101. 

MEBLE na wymiar: kuchenne, ła­
zienkowe, szafy, garderoby, lustra 
kryształowe. Promocja - montaż gra­
tis! „KRYSIOM". Koszalin, Wąwozo-
wa 15A, (094)345-32-62. 

NADZORY budowlane doradztwo 
budynki mieszkalne, gospodarcze, 
remonty. 0505-714-933. 

NAGROBKI, wiosenna promocja, 
Słupsk, M. Dąbrowskiej 5 (wjazd od 
Piłsudskiego), (0-59)84-30-630. 

OGRODY - projekty, wykonaw­
stwo, profesjonalnie (0-94)35-18-
205, 0-603-051-331. 

OKNA „OPTIMA" 5-komorowe -
producent. Roletki. Raty 1%. 
(094)346-24-08, 341-12-90. 

OKNA „VEKA" 034-545 brutto. 
Bohaterów Warszawy 4. 
(94)343-43-86. 

2-POKOJOWE do wynajęcia Ko-
szalin 0-507-153-940. 

2-POKOJOWE do wynajęcia w Bo-
ninie, (094)342-15-40. 

2-POKOJOWE komfortowe, kawa-
lerka, (0-94)34-36-254. 

2-POKOJOWE tanio w Sianowie do 
wynajęcia. (094)340-89-50. 

CENTRUM „Millenium" lokal do wy­
dzierżawienia 30 mkw., 3413-767, 
0605-333-253. 

DO wydzierżawienia lokal ga­
stronomiczny (pełne wyposaże­
nie) Sarbinowo 094/31-65-545, 
0-608-303-897. 

DO wydzierżawienia lokal w centrum 
Ustki. 0-601-82-99-79. 

DO wydzierżawienia place handlo-
we Ustronie Morskie 604-545-630. 

DO wydzierżawienia pomieszcze­
nia na kawiarnię. NOT Słupsk. (0-59) 
84-22-538, (0-59)84-00-377. 

DO wynajęcia 3-pokojowe ul. Hel-
sińska Kołobrzeg. 0601-83-03-39. 

DO wynajęcia dwupokojowe Kosza­
lin 450 zł. 0604-339-022. 

POKÓJ (0-94)341-61-72. 

POKÓJ 1-, 2-osobowy w domku, 
3458-257. * 

POKÓJ 2-osobowy, 340-33-63. 

POKÓJ do wynajęcia (0-94) 
342-49-29. 

POKÓJ do wynajęcia, 343-47-60. 

POMIESZCZENIA biurowe oraz 
magazynowe w Koszalinie do wy-
dzierżawienia. 0601-470-190. 

POSZUKUJĘ 2-pokojowego, ume­
blowanego. (094)343-84-12 po 19; 
0601 -400-783. 

POSZUKUJĘ do wynajęcia 2-
lub 3-pokojowego w Koszalinie. 
0601-852-924. 

POSZUKUJĘ lokalu do wynajęcia 
(hurtownia) - Słupsk, 0-601 -66-42-08. 

POSZUKUJĘ lokalu w centrum Łaz 
z węzłem sanitarnym 0-691 -740-222. 

POSZUKUJĘ kawalerki Koszalin, 
tanio. 0604-348-033. 

SPRZEDAM lub wydzierżawię po­
mieszczenia magazynowe i biuro-
we. 0697-358-005. 

STANOWISKO (manicure) do wy-
najęcia, tanio, 0505-478-166. 

M-1 lp. na większe. 346-43-28. 

SŁUPSK - komunalne, czteropoko-
jowe (127 m) zamienię na 2 miesz­
kania własnościowe, dwupokojowe, 
jednopokojowe. (0-59)843-37-13. 

SPÓŁDZIELCZE 76 m Xlp. na 2-
pokojowe własnościowe 341 -20-62. 

„AUTO-NAUKA Tkaczyk" (0-94) 
347-11-77. 

„WEEKEND". (094)34-20-584; 
0604-755-953. 

PRYWATNA POLICEALNA SZKOŁA 
DLA DOROSŁYCH 

I I V  PRYWATNE LICEUM 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE DLA DOROSŁYCH 
Koszalin, ul. Mieszka 15a, lei. (0-94) 340-82-14,341-31-31 

www.szkolanapomorzu.prv.pl 
e-mail: ppsddwkoszalinie@poczla.onet.pl 

GARAŻ na Zakolu. 0-502-667-384 
po 17.00. 

O G Ł A S Z A  N A B Ó R :  

2-LETNIE POLICEALNE STUDIUM NA KIERUNKACH: 
RACHUNKOWOŚĆ • ADMINISTRACJA • INFORMATYKA 

3-LETNIE PRYWATNE LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 

Koszalin, lei. (0-94) 341-31-31,340-82-14 Świdwin, lei. (0-94) 36-524-74 
Kołobrzeg, lei. (0-94) 35-443-49 Szaednek, lei. (0-94) 37-427-06 

SZKOŁY POSIADAJĄ UPRAWNIENIA SZKOŁY PUBLICZNEJ 
ZAOCZNY SYSTEM NAUCZANIA \ % \  

ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNEGO - WRZESIEŃ 2004 \ % \  

HALA do wynajęcia, 0508-251 -285. 

KAWALERKA  34 m Koszalin, 
3460-269. 

K A W A L E R K A  do wynajęcia 
34-162-94, 609-569-242. 

KAWALERKA do wynajęcia po re-
moncie, tanio, 0505-478-166. 

F U N D A C J A  O Ś W I A T O W A  
E U R O P E J S K I E  C E N T R U M  E D U K A C Y J N E  

Przyjmujemy zapisy na STUDIA PODYPLOMOWI w zakres/e: 
* Nadzoru pedagogicznego ^ Przygotowania pedagogicznego 
*+ Zarządzania oświatą <» Organizacj i  pomocy  społecznej 
~ Oilgofrenopedagoglki  ~ Zarządzania zasobami ludzk imi  
w Zarządzanie i k ierowanie f u n d u s z a m i  europe jsk imi  Logopedii  szkolnej  

Przewidywany termin rozpczęcia studiów - maj 2004 r. 
Ponadto Informujemy, i e  «q Jeeecse wolne mlefMa n a  nw. kJorunkacht 

^ Szkolny doradca zawodowy w Doradca zawodowy 
Pierwsze zajęcia na tych kierunkach - 24 kwiecień godz. 10.00 

75-581 Koszalin, ul. Chałubińskiego 15, lel./fax (094) 342 4 8  20, 342 71 99, 345 2 7  63| 
www.fundacja-ece.edu.pl, e-mail: sekret@Pundacja-ece.edu.pl GM-1483p 

OSUWA DĄBROWA 
PREFABET 

SUPOREKS : |  
p u s p i  

S T O Ł Ó W K A  - kawiarnia w 
Darłówku, tanio do wynajęcia 
(0-94) 340-34-60. 

WARSZTAT z pomieszczeniami biu­
rowymi sprzedam lub wydzierżawię. 
0601-470-190. 

WYDZIERŻAWIĘ lub sprzedam lo­
kal gastronomiczny o pow. 101 m 
kw. z zapleczem ul. Wojska Polskie­
go w Białogardzie. 0602-763-320. 

r — •  Fundacja Oświatowa 

KOŁOBRZEG - lokale użytkowe o 
pow. 38 m, 48 m, 95 m z przezna­
czeniem na działalność gospodar­
czą, handlową, usługową. Lokaliza­
cja Centrum Handlowe „Bałtyk" 50 m 
od molo - sprzedam. 0602-763-320. 

KOSZALIN - sklep odzieżowy 116 
mkw. ścisłe centrum wydzierżawię 
lub sprzedam. 0602-334-118. 

LOKAL do wynajęcia - Dąbki (30), 
0606-45-25-32. 

LOKAL do wynajęcia. Białogard. 
312-86-61. 

LOKAL handlowo-usługowy, Ko-
szalin Zwycięstwa; 0604-520-687. 

LOKAL na różne usługi wynajem lub 
sprzedaż, Koszalin, 346-20-98. 

MAGAZYN 1500 m Koszalin, Morska 
56 - do wynajęcia, 0-94/346-14-50. 

MIESZKANIE 2-pokojowe do wyna-
jęcia. 0604-917-344. 

MIESZKANIE w domku do wynaję-
cia, 0502-129-327. 

ODDAM w dzierżawę lokal gastrono-
miczny w Jarosławcu, 0-503-839-034. 

ODSTĄPIĘ sklep z odzieżą używa-
ną - niski czynsz 0-600-518-595. 

PAWILON do wynajęcia (Spółdziel-
cza). 343-08-25. 

PLAC (500 mkw.,) do wydzierżawie­
nia pod zestawy sportowo-rekreacyj-
ne (suchy basen, bungie, dmucha­
ne zjeżdżalnie) Sarbinowo Morskie 
- centrum, przy ulicy, 342-31-10. 

l E ł E I E E E  
„ANDERSEN" - gotowe oferty za-
mian (0-94)34-35-695. 

1-POKOJOWE (38), ADM - Chełm 
na Słupsk, 0-506-348-381. 

1-POKOJOWE własnościowe na 
3-pokojowe, tel. 0600-429-787. 

2-POKOJOWE (sprzedam) - na 3-
pokojowe (kupię). (094)346-67-77. 

2-POKOJOWE komunalne na więk­
sze spółdzielcze (może być zadłużo-
ne). (094)346-20-99, 0697-742-213. 

2-POKOJOWE własnościowe w 
Słupsku na podobne w Koszalinie, 
0-608-219-635. 

3-POKOJOWE (59 m) ul. Zakole na 
mniejsze, inne propozycje, 34-68-195, 
0692-966-580. 

3-POKOJOWE dwupoziomowe (98) 
lokatorskie na dwa oddzielne, Ko-
szalin, 0605-660-842. 

3-POKOJOWE lokatorskie 
Słupsk na mniejsze Koszalin. 
0604-77-57-37. 

3-POKOJOWE, bezczynszowe na 
większe (dopłata). 0607-456-563, 
(094)346-23-79. 

4-POKOJOWE spółdzielcze na 
domek w Koszalinie lub okolicy. 
34-13-349, 0608-834-399. 

5-POKOJOWE własnościowe na 
dwa oddzielne lub 2-pokojowe z 
dopłatą 0-502-152-654. 

CZTEROPOKOJOWE (75) na trzy-
pokojowe, tel. 0604-819-457. 

GARAŻ (Zubrzyckiego) na Wąwo-
zową Koszalin, 0697-718-277. 

Europe jsk ie  C e n t r u m  E d u k a c y j n e  
* Zaprasza absolwentów Gimnazjum i 
{ na nauką w roku szkolnym 2004/2005 do* 
{ > Liceum Profilowanego J 
> >• Liceum Ogólnokształcącego « 
| >• Technikum J 
> Ekonomiczno-Hotelarskiego « 
! • technik ekonomista J 
| • technik hotelarstwa & 
« Koszalin, ul. Chałubińskiego 15 vi  
| tel. 342-48-20,345-27-63 3 j  
^ jSzktie^tied^uprawnlenls szkoły publicznej j 

„De-eM". J. POLSKI - ciekawiej. 

„De-eM". MATEMATYKA prościej! 
(094)348-03-47. 

CHEMIA, matematyka - mgr inż. 
0604-46-30-37. 

FIZYKA 343-37-81. 

GRECKI 345-05-36. 

JUŻ w tydzień zdobędziesz zawód styli­
sty paznokci. Niemiecka firma „LA 
FAME" (0-59)840-20-20,0-600-243-754. 

MATEMATYKA, (0-59)845-73-94, 
0-607-56-84-49. 

MATEMATYKA. 345-24-00. 

NIEMIECKI 0-609-649-939. 

NIEMIECKI - „Germania", Koszalin. 
Godz. 5,90 zł, germanistka. Począ-
tek 14 kwietnia. 342-40-56. 

PCE zaprasza na kursy: instruktorów 
nauki jazdy, komputerowe, masażu 
pedagogiczny dla instruktorów PNZ 
kierowców wózków jezdniowych 
księgowości komputerowej, wycho 
wawców kolonii, BHP. Koszalin, Cha 
łubińskiego 15,342-48-20,342-71 -99 

ŚREDNIE - MATURA 1/2 ROKU. 
ROZPOCZĘCIE KWIECIEŃ. KO­
SZALIN 342-38-49, SŁUPSK 
845-67-52,84564-48,0606-724-712 

PRACA 
„FORMAT" Warszawa, Zielna 39, 
(022)620-32-19 zatrudni na budowach 
za granicą inżynierów i techników me­
chaników oraz inżynierów, techników 
budownictwa do nadzoru obudów izo­
lacyjnych, robót zbrojarskich, konstruk­
cji stalowych itp. ze znajomością an-
gielskiego lub francuskiego. 

GŁOS KOSZALIŃSKI/GŁOS SŁUPSKI 

10-12.04.2004 r. 

http://www.dpj.com.pl
http://www.reaan.pl
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GŁOS KOSZALIŃSKI/GŁOS SŁUPSKI 

10-12.04.2004 r. 

Zatrudnimy absolwenta 
mechanizacji rolnictwa  § 

w wieku do 40 lat I 

na stanowisko handlowca 
zamieszkałego 

w Szczecinku lub w Koszalinie 
Oferty z CV: Roltop sp. z o.o. 

Cedry Małe 100 
83-020 Cedry Wielkie 

BUDIMEX S.A. Poznań 
zatrudni 

w Niemczech 
doświadczonych cieśli i dekarzy 

z umiejętnością kładzenia 

łupka dachowego i obróbek 

blacharskich. 

Tel. 061/861 32 45 
KB-440pb 

BUDIMEX S.A. Poznań 
Zatrudni 

w Niemczech 
od zaraz majstrów i brygadzistów 
z doświadczeniem na niemieckich 

budowach i w zakładach 
prefabrykacji; wymagany staż pracy 

w Niemczech i dobra znajomość 
języka niemieckiego. 
Tel. 061/861 32 45 

061/861 30 83 

AU - Pair - tanio Niemcy. 
(059)857-53-08. 

AVON 0605-251-962, (0-94) 
342-38-62. 

CHAŁUPNICTWO (długopisy). (034) 
317-93-11. 

DWA stanowiska fryzjerskie w dobrym 
punkcie. Słupsk -wynajmę. (0-59) 
840-20-20, 0-600-24-37-54. 

FIRMA „Prestige" S.A. Koszalin, 
Żwirki i Wigury 4, (094)34-66-640 
zatrudni lakierników;-tapicerów: 
montażystów meblowych. 

FIRMA Pacific Enterprise Sunfoods 
Sp. z o.o. zatrudni: kierownika dzia­
łu sprzedaży ze znajomością pro­
gramu symfonia handel; kasjerki, 
ochroniarzy, magazynierów. Poda­
nia wraz ze zdjęciem prosimy kie­
rować na adres: Pacific Enterprise 
Sunfoods Sp. z o.o., Nowe Bielice 
38, 76-039 Biesiekierz. 

HOTEL „Lidia" w Darłówku zatrud­
ni dyrektora. Wymagane doświad­
czenie w branży. Możliwość otrzy­
mania mieszkania służbowego. Tel. 
(094)314-30-38 lub 0601-775-552. 

KIEROWCĘ z samochodem cię­
żarowym 6 ton, izotermą, windą, 
agregatem chłodniczym do stałej 
współpracy. Tel. 345-23-38 lub 
0508-052-210. 

KUCHARKĘ na sezon (094) 
314-24-13. 

NIEMCY - opieka, 0691273409. 

PODEJMĘ pracę bus przewóz osób 
lub towaru, (094)3460009. 

POSZUKUJĘ managera han­
dlowego, wykształcenie wyższe, 
wymagana dobra znajomość ję­
zyka angielskiego. Białogard. 
0602-763-320. 

POTRZEBNA opiekunka Włochy. 
0602-669-736. 

PRACOWNIKA do prac ogólnobu­
dowlanych, koniec czerwca - deka-
rzy Sianożęty 0-692-011-296. 

PRZYJMĘ do pracy od zaraz umie­
jącego robić siatki. 0-601-678-062, 
(0-59)847-16-42. 

SALON obuwniczy „Gino Rossi" za­
trudni sprzedawcę, CV, list motywa­
cyjny proszę przesyłać do salon CH 
„emka". 

SAMODZIELNYCH monterów płyt 
g-k. 0604-313-944. 

STUDENTÓW na stanowisko re-
cepcjonista-barman 318-99-20. 

WŁOCHY - praca stała, piekarnia 2 
kobiety 20-25 lat. 0697-332-897. 

WYKWALIFIKOWANYCH stola­
rzy do produkcji schodów za­
trudnimy. Koszalin, 341-82-63, 
0604-613-489. 

ZAKŁAD Techniki Próżniowej „TE-
PRO" SA w Koszalinie, ul. Przemy­
słowa 5, zatrudni tokarzy i ślusarzy 
- spawaczy, tel. 343-24-81. 

ZATRUDNIĘ cukiernika Koszalin 
0-691-318-023. 

ZATRUDNIĘ kierowcę w transpor­
cie międzynarodowym, kat. C + E. 
312-47-68, 0604-616-026. 

ZATRUDNIĘ kucharkę i bar­
mana - Rowy. (059)8415-224; 
0602-69-31-36. 

ZATRUDNIĘ na sezon kucharza z 
doświadczeniem do baru w Unie-
ściu. 0503-013-474. 

ZATRUDNIMY asystentkę ds. mar­
ketingu (to nie jest praca biurowa). 
Wymagania: wykształcenie średnie, 
pełna dyspozycyjność. Dokumenty: 
CV, list motywacyjny prosimy skła­
dać do 13.04.04 w lokalu „Telepiz-
zy" plac Gwiaździsty 3 Koszalin. 

ZATRUDNIĘ diagnostę lub mecha­
nika samochodowego na stację 
kontroli pojazdów. (094)366-37-49. 

ZWROT podatku z Niemiec (0-94) 
3117-000. 

I I I !  ŚWIĄTECZNA PROMOCJA -
„SANATUS" oferuje 50% zniżkę na 
badanie irydologiczne, 20% na ba­
danie diagnostyczne aparatem 
OBERON, zabieg oczyszczania je­
lita grubego, akupunktury, MRT, 
świecowania uszu, masażu. Kosza-
lin, Andersa 26, tel.346-33-63 

I I GABINETY Stomatologiczne, 
raty. Piłsudskiego 88A (0-94) 
345-09-28. 

ODCHUDZANIE skuteczne Erawel-
Iness 607-35-23-35. 

ODCHUDZANIE, zdrowie, witał-
ność „Herbalife" Ewa Żur Pałac Tę­
czowy Koszalin, ul. Piłsudskiego 47, 
tel. 346-56-96, 0501-56-75-13. 

POGOTOWIE stomatologiczne 
Paweł Samusz. 0602-649-318, 
316-43-80. 

POTENCJA 0600-745-824. 

PSYCHOTERAPIA (094) 
345-47-27. 

PSYCHOTERAPIA dorosłych, Mar­
ta Rommel psycholog, psychotera-
peuta Gestalt. 0603-93-80-23. 

PSYCHOTERAPIA. Tworzenie 
wizerunku, relaksacja; (094) 
347-47-91; 0606-901-113. 

SOCZEWKI kontaktowe - profesjo­
nalnie, wszystkie rodzaje także cy­
lindryczne i kolorowe, dr Joachim 
Grabowski Koszalin, Ogrodowa 18, 
343-04-09. 

SPEC. NEUROLOG. Codziennie. 
NFZ. Koszalin, (094)345-79-07; 
0605-284-364. 

TOMOGRAFIA komputerowa. Rent­
gen. USG. Pantomografia. Koszalin, 
Kościuszki 7. 346-11-99. 

UROLOG Firmanty. 0604-62-64-98. 

USŁUGI Psychopedagogicz-
ne Marta Wołoszyn - mło­
dzież, trudności wychowaw­
cze 502-103-664. 

CRODUCĘKS 

PROMOCJA - RATY 3 X 0 %  
• bez pierwszej wpłaty * bez odsetek • bez prowizji j j  

C Z A P L I N E K ,  ul.  P ł a w i e ń s k a  9 B ,  tc l ./ fnx  ( . 9 4 )  3 7 5 - 5  1-12 
K O S Z A L I N ,  u l .  A r m i i  K r a j o w e j  9 B ,  tc l ./ fax  ( . 9 4 )  3 4 8 -  I 6 - 8  I 

! BADANIA irydologiczne, masaże 
korekcyjne, ziołolecznictwo. „ME-
GAVITA" Wojska Polskiego 24-26, 
(0-94) 341-14-63 

! STOMATOLOG leczenie, protety­
ka NFZ rejestracja telefoniczna. 
(94)346-58-30. 

„OPTYK" realizacja recept. Kosza­
lin, Młyńska 8 (vis-a-vis ratusza). 
346-02-32. 

ALKOHOTOWEodtrucia, espe-
ral lek. med. Marek Jaroszyk 
0602-77-37-62. 

ALKOHOLOWE odtruwanie, tera­
pia; narkomania. Słupsk, 0602-
46-86-31, (059)847-50-68 „D". 

ALKOHOLOWE problemy - esperal 
- profesjonalnie 0-609-580-406. 

CEBULA Dorota i Witold - Gabinet 
Stomatologiczny - pełny zakres, la­
sery, ultradźwięki. Poniedziałek, śro­
da, piątek 16-18.30 Koszalin, Zgoda 
9/04, tel. 340-22-61,0-602-32-10-64, 
0-602-873-898. 

CENTRUM Laserowe. Chirurgia 
Ogólna, Estetyczna, USG. 
(094)340-31-50; 0605-284-307. 
Pajączki, brodawki, zmarszczki, trą-
dzik, żylaki, nerwobóle. 

DERMATOLOG - wenerolog Artur 
Brzęcki, gabinet prywatny: ponie­
działki, środy: 18.30-19.30, Słupsk, 
Wiejska 26, 0-602-53-02-19. 

GABINET psychoterapii, 
0692-731-700. 

GABINET stomatologiczny I.P. Ma-
latos Koszalin, Spasowskiego 12. 
(094)346-51-13. 

GINEKOLOG. 0604-257-285. 

IDZIE LATO... www.estmed.com. 

LARYNGOLOG - Foniatra przyjmu­
je ubezpieczonych, dorosłych, dzie­
ci, (0-94)341 -04-84. Poradnia PZG, 
Jana z Kolna 24"B". Zlecenia na 
aparaty słuchowe, rehabilitację, ba-
dania specjalistyczne. 

ŁUSZCZYCA, bielactwo: 
(0)601-214-388. 

MAMMOGRAFIA gabinet prywatny 
Paweł Stanisławski - Koszalin, Szpi­
talna 2 (Poliklinika MSWiA) (0-94) 
347-16-26. 

MASAŻ,  rehabi l i tac ja .  
0508-489-546. 

. m m m m m .  

MUZYKA BEZ TECHNO!!! RE­
STAURACJA „NEUBRANDEN-
BURG" ZAPRASZA RÓWNIEŻ 
W ŚWIĘTA! (094)345-17-88. 

ORKIESTRA 0502-909-493. 

ORKIESTRA 
312-34-01. 

jednoosobowa. 

WEEKEND majowy nad jeziorem Sie-
cino. OW Ekoland. 094-36-72-039, 
0601-182-882. 

WESELA Koszalin, 0601-64-20-67. 

ZABYTKOWY Mercedes do ślubu. 
0691-941-107. 

ZESPÓŁ muzyczny solistka. Faktury 
VAT. (059)8148-717 0607-10-20-14. 

„LOMBARD" - Komis (audio-wideo, 
komputery, podzespoły). Koszalin, 
Dzieci Wrzesińskich 25"B", 0-94/ 
346-02-77. 

NATYCHMIASTOWE pożyczki pod 
zastaw. Koszalin, Gierczak 7. 340-
89-83, Kołobrzeg, Strzelecka 1, 
354-21-51. 

U B U  

„VENUS" NON STOP. KOSZALIN, 
ZWYCIĘSTWA 327, 34-05-917! 

SOLARIUM stojące 200 W i le­
żące 180 W 1,35/1 min. „Pałac 
Tęczowy" Koszalin, Piłsudskie-
go 47, tel. 346-56-96. 

WARKOCZYKI afrykańskie - 350 zł. 
696-930-229. 

TURYSTYCZNE 

„PIK" - busy. 0602-697-405. 

BILETY (0-94)346-29-26. 

BUS. 0606-239-872. 

www.lastmlnute.koszalln.pl 

W 
R o b e n '  
CERAMIKA B U D O W L A N A  

JjfgSL 

CERAMICZNA V K Ę  

!! „KAFETERIA Radiowa" przy „Ra­
diu Koszalin" Piłsudskiego 41, 
(094)347-09-04. Obiady! Imprezy 
okolicznościowe! Komunie! 

„DRINK-BAR" wynajmuje na wese­
la, różne imprezy (20-120). Tanio. 
340-73-30, 0-697-303-643. 

„ATRAKCYJNIE" - Willa Milenium; 
bankiety, wesela, imprezy. Mielno, 
(094)34-60-160, 0602-485-987 
www.willamilenium.pl 

„DOM Weselny" (0-94)347-11-77. 

„ H A P P Y  D A Y "  ś l u b y .  
0 6 0 3 - 8 7 - 6 3 - 4 4  . 

„ROGALICZEK". Wesela. (094) 
341-01-43 . 

DOM Weselny 342-30-68. 

KARCZMA RYCERSKA 12.00 -
2.00. Trzeci kieliszek wina gratis! 
Niedzielny obiad 15 zł. Grunwaldz-
ka 1, (94)348-91-24. 

KARCZMA RYCERSKA. Obsługuje­
my też imprezy u klienta lub w wyna­
jętych salach. Wesela od 50 zł, komu­
nie od 40 zł, konferencje, pikniki. Ka­
napki od 1,20 zł. 0-601-512-100. 

NIENASYCONE 
0694-291-124. 

studentki, 

NIGHT Club „Atrium" w Pile zatrud-
ni Panie. 0504-16-00-49. 

PAN paniom 0502-634-461. 

PATRYCJA. 0696-581-930. 

PAULINA. 0692-752-886. 

PIĘKNA blondynka, 0508-364-702. 

PRYWATNIE. 0506-392-338. 

ROKSANA Kołobrzeg 0505-986-614. 

STUDENTKI Kołobrzeg 
0-698-054-054. 

STUDENTKI, 504-621-157. 

WĄSKA 0697-189-188. 

ZAPRASZAM panie do współ­
pracy w klubie nocnym Koszalin, 
0602-75-66-55, 0-94/340-58-99. 

ZATRUDNIĘ do pracy w Niem­
czech w lokalu striptizerki. Wiza na 
legalny pobyt. Bremenhawen, 
znajomość języka niemieckiego. 
Więcej informacji otrzymasz dzwo­
niąc pod nr 004916091916406, 
692-54-34-62. 

ZATRUDNIĘ Panie. 0608-049-466. 

Prezydent Miasta Koszalina 
Informuje: 

Stosownie do przepisów ustawy z dnia 12 grudnia 2003 r. o zaliczaniu na poczet ceny 
sprzedaży albo opłat z tytułu użytkowania wieczystego nieruchomości Skarbu Państwa 
wartości nieruchomości pozostawionych poza obecnymi granicami państwa polskiego 
(Dz. U. z 2004 r. Nr 6 poz. 39), w dniu 30 marca 2004 r. wszystkie teczki akt zgromadzonych 
w sprgwech mW,  Mbużeńskięgo - w Urzędzie Mięjskjm w Koszalinie zostały przekazane 
do Zaęhodniopomorskięgp Urzędu Wojewódzkiego w SaoKcinis. 
Szczegółowe informacje w sprawie wniosków, rekompensat z tytułu mienia pozostawionego 
poza obecnymi granicami państwa polskiego oraz przekazanych dokumentów można uzyskać 
w Wydziale Rozwoju Regionalnego Zachodniopomorskiego Urzędu Wojewódzkiego w Szczecinie 
Wały Chrobrego 4, tel. nr (091) 43 03 641 lub 43 03 623. 

SZUKAM żony. 0608-225-613. 

I I „CASABLANCA" spełnij swoje 
fantazjeI Nie rozczarujemy Ciebiel 
Aby poznać najgorętsze dziewczy­
ny zadzwoń: (094)341-16-54 Kole­
jowa^ 

I I  „CLUB 115". WyjazdyI Nowe Pa­
nie I Władysława IV 115, Non stopi 
(094)348-06-47. 

I I DOJEŻDŻAMY 506-711-589. 

I I NAJTAŃSZE wyjazdy, 0-94/ 
347-50-96. 

I I  NIGHT Club „Las Vegas" Kosza-
lin, Wrześniowa 10, (0-94)3403-495. 

I DWUDZIESTOLATKI 503-381-979. 

"International tatiges Unternehmen mit Sitz in Koszalin und 200 Mitarbeitern 
sucht zum fruhestmóglichen Zeitpunkt eine 

Anforderungsprofil: 

• sehr gute Deutschkenntnisse in Wort und Schrift 
• weitere Fremdsprache ware von Vorteil 
• Organisationstalent und Einsatzbereitschaft 
• Erfahrungen im Marketing und im Umgang mit Kunden 
• PC-Kenntnisse (Word, Excel, Outlook) 

Ihre aussagekraftige deutsche Bewerbung mit Lebenslauf, Gehaltsvorstellung 
und móglichem Eintrittstermin 

senden Sie bitte an folgende Chiffre-Adresse: B O  „ G K "  n r  D O / 5 3 0  

Przedsiębiorstwo działajqce na rynku międzynarodowym 
z siedzibq w Koszalinie 

zatrudniajqce 2 0 0  pracowników pilnie poszukuje 

sekretarki/asystentki zarzgdu 

Wymagania: 

• bardzo dobra znajomość języka niemieckiego w mowie i piśmie 
• mile widziana znajomość innego języka obcego 
• talent organizacyjny i dyspozycyjność 
• doświadczenie w marketingu i kontaktach z klientem 
• znajomość obsługi komputera (Word, Excel, Outlook) 

Oferty pisemne w jezvku niemieckim wraz z życiorysem, propozycjq 
zarobków i proponowanym terminem rozpoczęcia pracy prosimy złożyć 

w Biurze Ogłoszeń z dopiskiem: B O  „ G K "  n r  D O / 5 3 0  

0692587408 Patryk dla pań. 

28-LATKA. 0696-838-993. 

ADAMM. 0693-754-927. 

AGENCJA Kołobrzeg 35-226-10 
zatrudni. 

ALICJA, 0698-841-598. 

AMANDA, 0507-721-507. 

AMELIA. 0692-393-199 

ANIOŁ paniom 0-691-01-99-31. 

ANITA. 0506-392-234. 

ASIA. 0608-033-376. 

ATRAKCYJNE dziewczyny, 0-94/ 
347-50-95. 

BEATA Kołobrzeg 0-609-243-363. 

BLONDYNECZKI - dyskretnie Koło-
brzeg 0-692-964-998. 

DAREK paniom 698-055-874. 

DOMINIKA 0505-234-345. 

DYSKRETNE. 0693-794-329. 

KAROLCIA. 0697-474-236. 

KWIATUSZEK 0506-55-77-83. 

MAGDA, 0600-774-206. 

MODELE Paniom. 0505-696-460. 

Park Naukowo-Technologiczny Politechniki Koszalińskiej 
oferuje pomieszczenia na wynajem pod działalność 

gospodarczą w obiekcie przy ul. Partyzantów 17 
- wyposażenie w telefon i stały dostęp do Internetu 
- możliwość korzystania z nowoczesnych urządzeń i aparatury Politechniki Ko­
szalińskiej 
- atrakcyjne ceny za użytkowanie pomieszczeń. 
Osobą uprawnioną do udzielania informacji przez wynajmującego jest Włady­
sław Husejko, tel. 094/34-78-418, 601-408-221. 
Wnioski o wynajem pomieszczeń prosimy kierować na adres: 
Park Naukowo-Technologiczny Politechniki Koszalińskiej 75-453 Koszalin, ul. 
Śniadeckich 2 (pokój nr 18A). 

; ; kb-4IIP 

KOSPEL S . A .  w Koszalinie 
___ ® W związku z dynamicznym rozwojem na rynku krajowym i zagranicznym 

= = = = = =  | ZATRUDNI 
K O S P E L  PRACOWNIKOW DO DZIAŁU HANDLOWEGO 

Wymagania:  wykształcenie min. średnie techniczne, prawo jazdy kat. B. Mile 
widziana znajomość jęz. obcego. 

Oferty prosimy przesyłać pocztq pod adresem: KOSPEL S.A. w Koszalinie 
ul. Olchowa 1 lub składać osobiście (wejście do firmy od ul. Bohaterów 
Warszawy) od dnia 13.04.2004 r. z dopiskiem PH04/2004. 

Oferty bez zgody na przetwarzanie danych osobowych nie będq rozpatrywane. 

NZZOZ „URNIMED" Sp. z o.o. 
Pracownia Rezonansu Magnetycznego 

75-581 Koszalin, ul. T. Chałubińskiego 7 
(na terenie Szpitala Wojewódzkiego) 

Proponujemy technikę badania, w której bez użycia 
promieniowania jonizującego (RTG) dokonujemy obrazowania: 

- ośrodkowego układu nerwowego (głowa, kręgosłup) 
- stawów 
- innych badań 

Posiadamy umowę z Narodowym Funduszem Zdrowia. 
Wykonujemy również badania odpłatne. 
Pracownia czynna jest od poniedziałku do piątku 8.00 -16.00. 
Informacja i rejestracja: tel. (094) 348-84-17 GB-1173p 

Szwedzki producent odzieży sportowej w 
związku z wdrażaniem nowej technologii 
poszukuje osoby m stanowisko 

• grafika DTP 
(Corel Draw, Adobe lllustrator) 
Wymagana dobra znajomość j. angielskiego. 

Oferty kierować na adres: B-Stedt Polska, 
Wietrzno 3,76-010 Polanów, fax 094/ 

316-92-92, email: bp@b-stedt.se 
lub telefonicznie od poniedziałku do czwartku 

094/316-92-91. 

CHWILÓWKA 

KOSZALIN I OKOLICE 1 
TEL. (094) 345-13-76 

ŚLUBY samochód retro, cabrio, 
lata 30., wynajem 0-603-375-598, 
0-601-778-542. 

!! WĘDKARZU - sklep „Darko" ofe­
ruje duży wybór sprzętu, fachowe 
doradztwo, niskie ceny. Koszalin, 
Mieszka 113. 

„JUBILERSKIE Centrum Napraw -
Usług" Wyceny brylantów, grawero­
wanie komputerowe. Koszalin, Ma-
riańska „CHATOM". 

„STRAŻAK" - kompleksowo (0-94) 
342-22-68,0502-532-130, Piastów-
ska (Citroen). 

AFRODYZJAKI „Swiat-Sexu" Jana 
z Kolna 14. 

ANTYKWARIAT skup - sprzedaż, tak-
że płyt CD. Wyki 37, 0602-238-172. 

CYFRĘ+ Wizję usprawniam (kupię) 
34-26-382. 

DO wynajęcia place handlowe -
Ustronie Morskie. 0607-322-188. 

KWIACIARNIA OBOK KATEDRY 
(LASKONOGIEGO) ZAPRASZA 
TAKŻE W ŚWIĘTA WIELKANOC­
NE W GODZ. (11-15). 

15 kwietnia  2004 r. godz.  10.00 

zapraszamy 
n a  otwarcie największego 
centrum odzieży n a  wagę 

i nie tylko second hand 
Koszalin, ul.  Kaszubska 4 

oraz d o  pozostałych p u n k t ó w :  
Szczecinek, ul. 28 Lutego 

Kołobrzeg, ul.  A r m i i  K r a j o w e j  20  

REDAGOWANIE, przepisywa­
nie prac dyplomowych. 
(094)341-36-90, 342-38-67. 

SPYCHACZ gąsienicowy - usługi, 
0608-153-134. 

WRÓŻENIE (tarot), chiromancja, tel. 
345-27-22. 

NAGROBKI. Wystawa. Raty. Ceny 
jeszcze 2003. Stare Bielice 20,0-94/ 
316-33-78. 

ZNICZE NOWO OTWARTA 
HURTOWNIA ZAPRASZA (8-
16) KOSZALIN, KOLEJOWA 
7A, 0502-249-102. 

http://www.estmed.com
http://www.lastmlnute.koszalln.pl
http://www.willamilenium.pl
mailto:bp@b-stedt.se
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Spokojnych i pogodnych 
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Koszalin, ul. Przemysłowa 5A 
tel. (094) 34-16-758; (094) 34-16-774 
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Wesołych, spokojnych świąt wielkanocnych 
w wiosennym nastroju, pogody ducha, 

wszelkiego dobra oraz spędzenia miłych chwil 
w rodzinnym gronie 

życzą 
Przewodniczący Rody Powiatu Starosta Szczecinecki 

Wawrzyniec Kornacki Krzysztof Lis 

ózcz^wych żarowych, zf> 

fafof mdanocnjf&k oraz 

stnmnMOiailoi itłczu, 

MATERIAŁY WODNO-KANALIZACYJNE 
Koszalin, ul. Szarych Szeregów 16, tel. 341-11-16 
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inaffo, moitnneęo naitroji 

przyfoctoC oraz wizei 
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Wa«y ścieralności AC3IAC4 
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iwycdnijili pcłm/di iwlcui 
i wd/imuf (inim/ciy świat iiicliuiim nijth 

u cu ndi/najo spclw/u. mjlimiU ui 
• t nu s/(/ex(iti i /łomijsliu u i hji/U: 

H |  Burmistrz  Miasta Przewodniczący Rady Miejskiej 
• W B f f  R o m a n  R a m i o n  Ryszard Mieczkowski  

%/Uawycłi/1 payadnyc/i 

świął ^Ulkley^Ylacy, 

sAlada/ 

^iAm&%uAnicki/ 

WJUU/V 

MHELE • PtYIY • BLflTY • PABAPETt 
kosmaz 

KOSZALIN, ul. Lniana 5 b, tel. (094) 345-07-70 
SŁUPSK, ul. Zielona 7, tel. (059) 848-28-90 
KOŁOBRZEG, ul. Rolna 1, tel. (094) 355-14-53 

PANELE PODŁOGOWE KRONOPOL 
- bez kompromisu dla jakości. 

NAJWIĘKSZY W Y B Ó R  jeszcze 
ZDROWIE • TRWAŁOŚĆ• ESTETYKA 7 0 /  W A T  

iimpiadwpniny| ponad 60wzorów do lOlalgwarantp ' / 0  V H I  

RABAT lub MONTAŻ GRATIS - wybór należy do Ciebie 

liriiimpoD 
S w I s s K r o n o  G r o u p  L i  

wzory imitujące różne 
gatunki drewna 

ZDROWYCH 
I POGODNYCH 

ŚWIĄT WIELKANOCNYCH 
SPĘDZONYCH W MIŁEJ 

RODZINNEJ ATMOSFERZE 
WSZYSTKIM 
KLIENTOM 

ŻYCZĄ 
Polskiego Towarzystwa Ubezpieczeń S A .  
le, ul. Zwycięstwa 190, tel. 34*03-26 

w r a z  z agentami; 

• IM Mą ta* d Z W i  1 »0 pk* ląnL 34411» 
• MMS Mn HbopiKBA S.C, Kaonfen ul MmAi 41, taŁ MISI 50 
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• bapHMllha*Sp.iMvllM*dWrBy*ld̂ nMMnW 
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•Dwn6khfl*ulŁHeHV1,ld.l411« 
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POLSKIE  
T O W A R Z Y S T W O  
U B E Z P I E C Z E Ń  S . A .  

RADOSNEGO WIOSENNEGO NASTROJU, 
MIŁYCH SPOTKAŃ W GRONIE PRZYJACIÓŁ 

PRZY ATRAKCYJNYM WIELKANOCNYM STOLE 
ŻYCZY , 

Ewa i Andrzej Żur z załogą • 

, PAŁAC TĘCZOWY HURTOWNIA BUDOWLANA 
• • T Ę C Z A !  • 

Koszalin, ul. Szczecińska 49 Koszalin, ul. Piłsudskiego 47 

Jivia 

/ A M B I T  
PPKRYQIAPWHOWE ' 
KOSZALIN, UL MIESZKA 11S?KB| 

MIESZKAŃCOM 

ZIEMI ŚRODKOWOPOMORSKIEJ 

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 

ZDROWIA, RADOŚCI, WIOSENNEGO SŁOŃCA, 

NOWEJ NADZIEI I DALSZEJ KONSEKWENCJI 

ŻYCZY 
WITOLD GŁADKOWSKI 

miłych ópotlań iv gronie rodziny 

otntfdnoki z okazji Jwiąt wiulhanocnycli 

pracownikom jednoiUh wipólpracującyck 

iamorzątLm fminy Uitka 

Wójt 
Gminy Ustka 

Tomasz Wszółkowski 

Wszystkim moim Wyborcom 
Członkom i Sympatykom Partii i Sojuszu 

Mieszkańcom Słupska i Ziemi Pomorskiej 

życzenia zdrowych i pogodnych 

ŚWIĄT WIELKANOCNYCH # #  
zdrowia, pogody ducha i wszelkiej pomyślności 

w Zjednoczonej Europie 

zyczy 

Jan Sienłw\ 
Poseł na Sejm 

Przewodniczący R M  S L D  
w Słupsku 

świąt 

w i z y s t b i m  ó u/o i m  ̂ J \ l i e n t o m  

życzy. ^Hurtownia Odzieży ItCJ ^ 

W t i t ł y t k  twiąt whlkAHmyeł, 

tr»Ac*Hey f * f k *  

m t  4 p m f i l M U *  | 

w (>«"' ADKONISI 

Wesołych świąt wielkanocnych 
życzą 

pracownicy PGK, związki 
zawodowe, Rada Nadzorcza 

i Zarząd Spółki 

Autoryzowany dystrybutor 
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Ś W I Ą T  WIELKIEJ N O C Y  
O B E C N Y M  I PRZYSZŁYM 

FIRMY 

mjsm 
ul. Fałata 11, tel. 341-43-63 

utyck i ipabjnijclt i w i f f  mielkanmuch 
j p i l f i » !  mim klieitłm 

C V  
V A T f l W  dl® fisstóaa ( M s t i a  

Tylko tmraz MATY 0% 

AUTORYZOWANY DEALER MARKI JST/HL' I V I K I N G  ZAPRASZA 
Centrum Elektronarzędzi 

J J f :  

Koszalin, ul. Szczecińska 70, tel. 546-76-85, 542-51-27 
e mail: protechkoszalin@lnteria.pl 

ZAPRASZAMY codziennie 8.00-18.00, sobota 9.00-14.00 

Fiat Panda 
- Samochód 
Roku 2004! 

RAQC^N£J BNEKCIt 

Najserdeczniejsze życzenia, 
pełnych wiosennych radości i nadziei 

Świąt Wielkanocnych, 
Życzy załoga GAZOPOLU. 

Auto Centrum GP 
przy PIU GAZOPOL 
Koszalin, ul. Morska 49 
tel. 345-30-07, 343-50-46 

miuui,.fi a tpanda.pl 

Zdrowych, spokojnych, 
pełnych radości 

i miłości rodzinnej 
świąt wielkanocnych 

życzą 
przewodniczący Rady Powiatu 

Andrzej Wiśniewski 
Starosta Drawski 
Stanisław Cybula 

Życzę wszystkim mieszkańcom 
oraz przebywającym 

w Kołobrzegu gościom, by głęboko przeżyli 
okres Wielkanocy Święta te zawierają wiele 

treści mówiących o nadziei i radości z odro­
dzenia, o możliwości rozpoczęcia nowego życia. 

Rozmyślania o Zmartwychwstaniu Pańskim 
mogą dać współczesnemu człowiekowi okazję 

do zastanowienia się nad sobą 
i lepszego kierowania swoim postępowaniem. 

Życzę 

spokojnych świąt w miłej, 
rodzinnej atmosferze. 

Henryk Bieńkowski 
Prezydent Miasta 

% 
Janusz Gromek 

Przewodniczący Rady 
Miejskiej 

UNIWERSYTET GDAŃSKI 

W y d z i a ł  P r a w a  i A d m i n i s t r a c j i  
U n i w e r s y t e t u  G d a ń s k i e g o  

ogłasza nabór na 

5 - l e t n i e  z a o c z n e  s t u d i a  m a g i s t e r s k i e  
w K o s z a l i n i e  

n a  kierunku 

P R A W O  
P O C Z Ą T E K  REKRUTACJI:  

c z e r w i e c  2004 

P O C Z Ą T E K  Z A J Ę Ć :  
p a ź d z i e r n i k  2004 

INFORMACJE: 
te l .  (058)552-98-90 

e-mai l :  prawo.koszalin@prawo.univ.gda.pl 

i A Zarząd 
/ £  Obiektów Sportowych 

J U f  sp. z o.o. w Koszalinie 

W składa 

/ wszystkim użytkownikom 
obiektów sportowych życzenia 

zdrowych, pogodnych świąt wielkanocnych, 
smacznego jajka oraz mokrego dyngusa. 

| - \ 2 e i e  

I 90.20 f MHz 
RADIO (094) 354-70-80 REKLAMA (094) 354-24-77 

o d  1 0  l a t  j e d y n e  r a d i o  m i e j s k i e  

Jesteśmy z Tobą 
|u i 10 fot! w 

y ^ t e l .  3 5 4 - 7 0 - 8 0  o k f m @ p r o f . p l  w w w . o k f m . p r o f . p l y  

W związku z dalszym rozwojem firma 

poszukuje: 

GŁÓWNEJ KSIĘGOWEJ 
m i e j s c e  p r a c y  K o s z a l i n  

Z a k r e s  odpowiedzialności:  prowadzenie ewidencji i rozliczeń firmy (m.in. 
księgowanie dokumentów, kontrola rozrachunków, rozliczenia z pracownikami 
z tytułu płac i podatków). 

W y m a g a n i a  zdyscyplinowanie, odpowiedzialność, dobra organizacja pracy, 
zdolności kierownicze. Predyspozycje osobowościowe powinny być poparte: min. 
3-lehnim doświadczeniem zawodowym na podobnym stanowisku, znajomością 
programów księgowych, Internetu oraz dobrq znajomością przepisów 
podatkowych (VAT i podatek dochodowy od osób prawnych). 

W zamian za zaangażowanie oferujemy wynagrodzenie adekwatne do 
posiadanych umiejętności, dostęp do nowych technologii oraz możliwość rozwoju. 

CV wraz z listem motywacyjnym prosimy przesyłać w ciągu 7 dni od dnia 
ukazania się ogłoszenia pod adresem: || 

KOSMAZ Sp. x o.o. 75-213 Koszalin, ul. Lniana 8 GM-14S4 I 

UWAGA! UWAGA! UWAGA! 

H u r t o w n i e ,  z a k ł a d y  pracy,  o d b i o r c y  i n d y w i d u a l n i !  
Totalna wyprzedaż osprzętu i materiałów elektrycznych po wyjątkowo 

niskich cenach! W ofercie asortyment firm: MOELLER, SIMENS, AEG, 
ABB i innych. 

Zapraszamy w dniach 17 i 18.04.2004 r. w godz. od 8.00 do 18.00 
do magazynu firmy „Dajar" (budynek„Tepro"), ul. Przemysłowa 5 

(wjazd naprzeciwko „Elmetu") 
Informacje pod nr tel. 343-23-41 (godz. 7.00-15.00) 

lub 0-502-671-023. GB-1481p 

Inaugurację rządowego programu na rzecz społeczności romskiej w Pol­
sce połączono w Olsztynie z obchodami Międzynarodowego Dnia Romów. 
Z tej okazji olsztyńscy Romowie zaprezentowali spektakl poezji cygańskiej 
na podstawie tekstów Bronisławy Wajs Papuszy pt. ,,Zrodził mnie las..." 

PAP/Monika Kaczyńska 

Dziesiąta planeta 
W naszym układzie słonecznym 

astronomowie Mikei Brown,  Cha-
d a  Truji l lo  i D a w i d  Rainbowitz  
odkryli dziesiątą planetę, którą 
nazwano imieniem eskimoskiej bo­
gini mórz Sedny. Nowo odkryta pla­
neta jest najodleglejszą i jednocze­
śnie najwolniej poruszającą się w 
naszym Układzie Słonecznym. Pe­
łny obrót wokół Słońca zajmuje jej 12 
tysięcy lat. 

Jej eliptyczna orbita jest nieporów­
nywalna z orbitą żadnej innej zna­
nej planety. 

Najbardziej zdumiewający pozo­
staje fakt, że Sedna została znalezio­
na w znaku Byka i to bardzo blisko 
punktu, w którym według astrolo­

gów z tzw. szkoły hamburskiej po­
winna teraz przebywać postulowana 
przez nich planeta Admetos. Astro­
logowie ci wierzą w istnienie aż 
ośmiu dodatkowych planet, które 
miałyby poruszać się za Neptunem 
i Plutonem. 

Zdaniem naukowców Sedna znala­
zła się na orbicie okołosłonecznej 
wskutek oddziaływań grawitacyj­
nych jakiejś większej planety, która 
musi krążyć w odległych krańcach 
Układu Słonecznego. W przypadku 
potwierdzenia tej hipotezy astrono­
mowie zapewne już wkrótce powin­
ni nas poinformować o odkryciu 
nowego ciała niebieskiego o wielko­
ści porównywalnej do Marsa. 

»anocnucl l/ll)iiycli i pogodnych ówiąt 

Spędzonych w radosnej> wioóennej 

atmosferze wizyóthim 

i nowym ^Kontrahentom, 

Odbiorcom, ^ćalodze 

Koszalin, ul. Władysława IV  139B 
tel. 346 13 71-2, fax 347 71 75 

mailto:protechkoszalin@lnteria.pl
mailto:prawo.koszalin@prawo.univ.gda.pl
mailto:okfm@prof.pl
http://www.okfm.prof.ply
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Korespondencja własna 
z Nowego Jorku 

W restauracji „Staropolskiej" na Greenpolncle, 
w dużym stopniu polskiej dzielnicy Nowego Jor­
ku, wita gości rycerz ze stali z opuszczonym mie­
czem. W „Pod Wierchami" na tej samej ulicy z każdej ściany wy­
glądają rogate łby jeleni. W „Relaxie" i „Stylowej" można oglą­
dać się w lustrach do woli, bo wypełniają całe ściany, a w „Łom-
żyniance" przeczytać można co o tym miejscu napisano w „New 
York Timesie". 

We wszystkich tych miejscach 
podobne zastawy na stołach - so­
lidne nietłukące się talerze z masy 
z niebieskim ornamentem, wazoni­
ki z plastikowymi kwiatami i cera­
ty lub szkło na stole. Na talerzach 
rozkładają się potężne schabowe, 
pieczenie, golonki, gołąbki suto 
podlane sosami i pierogi okraszo­
ne tłuszczem z cebulką. W porze 
obiadowej wszędzie zajęte stoliki i 
długa kolejka głodnych, którzy ob­
sługują się sami. 

Samoprzylepne 
bałwany 

Do „Pyzy" przy Nassau Avenue 
docieram wczesnym popołudniem. 
Dopiero co minęła pierwsza. Przy 
stolikach pojedyncze osoby, wszyst­
kie zwrócone twarzami w stronę 
ekranu telewizyjnego. Telewizja 
Polonia nadaje dziennik. Emocje 
wywołuje informacja o służbie 
zdrowia w Polsce. Rozwiązują się 
rodakom języki. - Thm, panie, ni­
gdy nie będzie dobrze - zagaja są­
siada starszy pan. 

Jadłospis umieszczony tuż przy 
bufecie i okienku do kuchni zajmu­
je sporą część ściany. Zestaw po­
traw typowy, jak w każdej polskiej 
restauracji na Greenpoincie: scha­
bowy, gołąbki, pierogi, pieczeń, 
wszystko co było u mamy w domu. 
I to za jedyne cztery lub pięć dola­
rów. Za cielęcinę czy rybę trzeba 
zapłacić więcej. 

Murzynka gub i  kroki  
Naprzeciwko „Pyzy" jest restau­

racja „Pod Wierchami". Dawniej 
nosiła nazwę „Pod Strzechą". Zie­
lone neony w osiatkowanych, peł­
nych kwiatów okienkach zaprasza­
ją do wejścia. Wewnątrz świeci się 
wszystko. Opleciony światełkami 
jest wielki, wypchany tułów jelenia 
umieszczony w centralnym punk­
cie i wszystkie inne jelenie łby, 
wystające z każdego miejsca na 
ścianie. Na ścianach wiszą też: 
wielka drewniana maska, meksy­
kańskie kapelusze, ryba płasko­
rzeźba i ryba namalowana na ob­

razie, wycięty z drewna kot. Obok 
święty obrazek i drewniany żoł­
nierz amerykańskiej gwardii. 

J a n  Sawicki rzadko tu zagląda, 
chociaż mieszka na Greenpoincie 
od pięciu lat. Dziś przyszedł tylko 
na rosół. - Tu nie jest drogo, a ja 
muszę się liczyć z groszem. Po pię­
ciu latach pobytu za oceanem, po 
potrąceniu podatków, na rękę mam 
siedem dolarów za godzinę. A tak 
między nami mówiąc, w Polsce żad­
na z tych restauracji nie miałaby 
prawa istnieć. Sanepid by ich 
wszystkich zniszczył. Nazywają to 
restauracjami, ale to przecież coś w 
rodzaju barów czy stołówek zakła­
dowych. Pewnie, że wielu rodakom 
to pasuje, bo są bez mam, żon albo 
nie umieją gotować. 

Na sobotnią zupę przyszła też 

Marianna Giez z Klubu Seniora 
Centrum Polsko-Słowiańskiego na 
Greenpoincie. - Dziś nasza kuch­
nia w klubie jest zamknięta, więc 
zaszłam tutaj. Polecę to miejsce 
znajomym, bo zjadłam dobry 
barszcz. W moim wieku nic więcej 
nie trzeba. Nie będę gotowała dla 
siebie samej zupy, która tu kosztu­
je dolara. Lubię tu przychodzić, bo 
te ławy przypominają mi Polskę, 
czas kiedy latem jeździłam do mo­
jego wuja na wieś i rozsiadaliśmy 
się przy takiej ławie ustawionej w 
ogrodzie pod jabłonką. 

Z głośnika restauracji dobiega 
skoczna polska muzyka, która pod­
rywa do tańca małą Murzynkę. 
Przyszła na polski obiad z całą ro­
dziną. Mała gubi kroki, to nie jej  
rytm. 

Schabowy 
bez wymagań 

Na szyldzie restauracji „Staro­
polska", mieszczącej się pod nu­
merem 190 przy Nassau Avenue 
widnieje informacja: We Are #1. 
Wejścia strzeże stalowy rycerz z 
opuszczonym mieczem. Drzwi do 
„Staropolskiej" nie zamykają się. 
Wchodząc słyszę cenną informa­
cję, którą wymieniają się dwie 
kobiety. - Jeżeli tu zjemy obiad -
informuje bardziej zorientowana -
to możemy poczytać polskie gazety 
za darmo. 

Faktycznie, na stojaku wisi spo­
ry wybór polskich czasopism. Na 
dodatek, jak w mało którym innym 
miejscu, tu do obiadu można doku­
pić coś słodkiego na stoisku piekar­

ni i kupić za 

duzą butelkę 
polskiego piwa. 
Piwo zamawia 
wielu rodaków 
i Amerykanin, 
który przyszedł 
z zoną na polski 
obiad. Ona wy 
brała barszcz 
czerwony i na 
leśniki, 
barszcz i placki 
ziemniaczane. 

chwilę 

kolejne zamó 
wierne: scha 
bowy na miej 
scu, wątróbka 
na wynos, pie 
rogi smażone 

już w „Staro 
p o l s k i e j '  
dziewczyny, 
która przeka 
zywała kuch 

zamówię 

tylko znanym 

,,schabowy 
Wejścia do „Staropolskiej" strzeże stalowy rycerz z 

opuszczonym mieczem 

bez wymagań". Oznaczało to, że do 
schabowego można podać jakąkol­
wiek sałatkę. 

Goście 
z „New York Timesa" 
„Łomżyniankę" przy Manhat­

tan Avenue trudno zauważyć. 
Wąskie wejście, malutkie okien­
ko, zasłonięte firanki i do Szyby 
przyklejony artykuł „New York 
Timesa", pióra Er ica  As imosa  z 
lutego 2002 roku. Ten sam arty­
kuł widnieje obok, przyklejony 
do szyby w drzwiach. Cały po­
święcony tylko temu miejscu. 
Janina Grzelczak, właścicielka 
z Łomży, ma się czym poszczycić. 
- Drugi artykuł napisali w „Da­
ily News" o „Łomżyniance". Tam 
wisi na ścianie - wskazuje miej­
sce. - Od tej pory mam wielu 
amerykańskich gości. Przycho­
dzą na obiady, robią urodziny. 70 
procent moich gości to Ameryka­
nie. Zajadają się polskim barsz­
czem, plackiem po węgiersku, 
schabowymi, uwielbiają polskie 
surówki. 

Artykuł w „New York Timesie" 
opowiada o greenpoinckiej polsko­
ści, o „Łomżyniance" i o cenach, 
które zachwycają Amerykanów. 
Takie niskie, pół artykułu na ten 
temat. 

Pani Janina na krótką rozmowę 
przychodzi prosto z kuchni. Ode­
szła od gotowania. Sala „Łomży-
nianki" jest jak trochę szerszy ko­
rytarz wypełniony rzędem stoli­
ków. Każdy przykryty różową ser­
wetą, na niej szkło, żeby się nie 
brudziło. - Ceny mam niskie, ale 
nie mogę podnieść, skoro obok taka 
konkurencja. Proszę zobaczyć, obok 
mnie polska restauracja, naprze­
ciwko tajlandzka, chińska, włoska, 
dalej grecki „Socrates" już pod no­
wym zarządem i na dodatek „Polo­
nia" po drugiej stronie i jeszcze za 
ścianą -japońska. Wszędzie pusto, 
a u mnie tłok. Dziennie wydaję 200, 
czasem 250 obiadów - cieszy się 
pani Janina. 

Na deser 
„Na deser" zaglądam do surowe­

go, biało-czerwonego wnętrza re­
stauracji „Antek", do lustrzanej i 
przestronnej „Stylowej", do plasti-
kowo-firankowej „Polonii". I mo­
głabym tak chodzić bez końca, bo 
restauracji polskich na Greenpoin­
cie jest bez liku. Właściciele tych 
lokali prześcigają się w pomysłach, 
jak urządzić wnętrze, ale na stoły 
podają to samo - Jedzenie bez 
wymagań". 

Tfekst i fot. 
ANNA ROMANOWSKA 

Od redakcji:  autorka jest dzien­
nikarką polskiego tygodnika „Ku­
rier Plus" wydawanego w Nowym 
Jorku 

Na zdjęciu tytułowym: restaura­
cja „Pod Wierchami" 

Czek 
psychologiczny 

Specjalnie dla „GK" i „GS" 
z Berlina 

pisze PIOTR CYWIŃSKI 

„Gdy we własnych oczach różnimy się 
od portretu innych ludzi, wtedy nasze 
wyobrażenie o sobie jest błędne", twier­
dzi prof. Peter Becker z Uniwersytetu w 
Trewirze. Chodzi o to, że wszyscy jesteśmy tacy sami, róż­
nimy się jedynie cechami charakterów. Problem w tym, że 
często nie potrafimy odkryć własnego „ja", zaakceptować 
i robić to, do czego jesteśmy predysponowani. Recepta na 
szczęście, wystawiana przez niemieckich fachowców od 
ludzkiej psychiki brzmi: uczmy się siebie i wszystko pój­
dzie nam w życiu jak z płatka. 

A rmin  Gieser, trzydzie­
stolatek z Frankfurtu 
nad Menem, nie wie­

dział , a teraz już wie: „Pozna­
łem swoje silne i słabe strony: 
otoczenie ma dla mnie duże 
znaczenie, nie chcę płacić każ­
dej ceny za moją karierę, za­
wrzeć małżeństwa na weekend 
ani być najwyższą instancją". 
Armin Gieser pracuje w banku. 
Jeszcze niedawno popadał w 
stany przygnębienia, dziś jest 
zadowolony z siebie, bo dowie­
dział się, jak ustawić się na 
przyszłość: nie będzie walczył o 
stanowiska i zmieniał praco­
dawcy. Wszystko za sprawą tzw. 
czeku psychologicznego. Ulrike 
Weber z Bochum potwierdza: 
„Nie wiedziałam, czego właści­
wie chcę - prowadzić niespokoj­
ne życie niezależnej dziennikar­
ki czy wziąć spokojną pracę na 
etacie ze stabilną perspekty­
wą". Weber także kazała sobie 
wystawić „czek" i też już wie: w 
jej przypadku na życie rodzinne 
jest za wcześnie, bo mąż szybko 
ją znudzi i zatęskni za pulsują-
eymświatóm ... 

W Niemczech coraz popular­
niejsze są porady psychologów, 
którzy pomagają klientom od­
kryć osobowości i zmniejszyć ry­
zyko popełnienia egzystencjal­
nych błędów. Generalnie chodzi 
o to, by nie stroić się w cudze 
piórka, dobrze ocenić własne 
możliwości i umieć zorientować 
się na przyszłość. Nowocześni 
psychologowie tym różnią się od 
wróżek, że nie przepowiadają, co 
przyniesie ślepy los, lecz wska­
zują, jak postępować, żeby na 
ślepo nie pchać się w nieszczę­
ście, wytłumaczyła na łamach 
„Focusa" Lisa Krelhaus z Pro-
filing Center. Jej firma jest jed­
ną z rynkowych odpowiedzi na 
książkowy bestseller Wernera 
Kustenmachera, pt. „Simpfli-
fy yuor Life". Autor poradnika 
dla nieświadomych skonstru­
ował w niej anagram osobowo­
ści, które podzielił na dziewięć 
grup: dawców, pośredników, ob­
serwatorów, przywódców, ludzi 
dynamicznych, adwokatów dia­
bła, pięknoduchów, tragicznych 
romantyków i perfekcjonistów. 
Psychologom-doradcom nie cho­
dzi tylko o określenie cech cha­
rakterów, lecz o opracowanie in­
dywidualnej koncepcji kształto­
wania życiorysów. Bo każdy z 
nas kroczy indywidualną drogą. 

ajczęściej graną melo­
dią podczas ceremonii 
pogrzebowych na nie-N; 

mieckich cmentarzach j est wła­
śnie „My Way". Treścią tego 
słynnego przeboju Franka Sin-
tary jest szukanie sensu i celu 
w życiu. Nie ma wątpliwości, że 
Sinatra go znalazł: gwiazdor 
estrady i skandalista, podobno 
związany z mafią, a w każdym 
razie bogaty zanim umarł w 
1998 roku, popełnił parę błę­
dów, co sam przyznał, jednak 
pożył sobie i niczego nie żało­
wał. Widać wiedział, czego 
chciał i dobrze ocenił środki na 
zamiary. Należał zatem do 
mniejszości, bo - jak twierdzą 
psychologowie - większość popeł­
nia błąd „samoinscenizacji", 
która ma niewiele wspólnego z 
naszym prawdziwym ,ja". Za to 
skutki są prawdziwe i często 
sprzeczne z oczekiwaniami. Np. 
Gerhard Schróder zapowie­
dział przed wyborami, że będzie 
rządził „spokojną ręką", a jego 
przeciwnik E d m u n d  Stoiber 
sprawiał wrażenie nerwowego 
człowieka i dlatego nie został 
kanclerzem. Innymi słowy, gdy­
by premier Bawarii zrobił sobie 
„czekpsychoi()giczpy", wie<Jzî -
by, że powinien zrezygnować ze 
swych aspiracji, bo w jego 
przedemerytalnym wieku czło­
wiek się raczej nie zmienia. 

Am e r y k a n i  e R o b e r t  
McCrae i Paul Costa 
proponują analizę na­

szych wnętrz według innego 
klucza. Najpierw zebrali 
wszystkie przymiotniki charak­
teryzujące ludzkie cechy, potem 
pogrupowali j e  w pięciu prze­
ciwstawnych parach: otwarto-
ści-zamknięcia, świadomości-
nieświadomości, nieustępliwo-
ści-spolegliwości, ekstrawersji-
introwersji oraz neurotyzmu-
opanowania. Podobno ich testy 
dają jeszcze lepsze rezultaty. 
Sprawa nie jest bez znaczenia, 
bo - jak ostrzegła inna para 
amerykańskich psychologów, 
Jane  i Pierce Howard: „Ska­
zanie kogoś na wykonywanie 
obowiązków, które nie leżą w 
jego naturze, oznacza dla niego 
stres i choroby, od astmy po za­
wały i raka". Czyli, niech na­
ukowiec z wyboru będzie na­
ukowcem, polityk politykiem, a 
skin skinem. Bo najważniejsze, 
abyśmy zdrowi byli. W kwestii 
formalnej: Armin Gieser zapła­
cił za swój „czek psychologiczny" 
w Profiling Center 2 tys. euro, 
a Ulrike Weber, która wybrała 
jego „podstawową wersję" - 500 
euro. U mnie ten wniosek jest 
za darmo. ... 
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Koncepcja Volkswagena 

Salon samochodowy w Genewie 
był dla Volkswagena doskonałą 
okazją do zaprezentowania studyj­
nego kabrioletu o nazwie concept 
C. Litera ,,C" oznacza w tym przy­
padku zarówno „cabriolet" jak i 
„coupś", bo też studyjny model jest 
połączeniem tych dwóch koncepcji 
nadwozia. 

Volkswagen concept C wykracza 
poza klasę kabrioletów segmentuA 
W zasadzie jest to kabriolet, ale jed­
nocześnie coupe niższej klasy śred­
niej. Ponadto pojazd ten jest szerszy 
niż jakikolwiek kabriolet w segmen-
tachAi B, co znajduje odzwierciedle­
nie w dynamice jazdy. Dzięki szero­
kości 1,81 metriftwysokość 1,43 m, 
długość 4,41 m) concept T ten „sie­
dzi" na kołach jak prawdziwy samo­
chód sportowy. Wymiary nadwozia 
wpływają na przestronność wnętrza, 
w którym mogą podróżować cztery 
osoby. Jego ergonomiczność i prze­
stronność odczują nie tylko pasaże­
rowie przednich foteli, lecz także 
podróżujący z tyłu. Dodajmy, że cie­
kawie zaprojektowane wnętrze 
wzbogacone zostało elementami wy­
konanymi ze skóry i drewna. Model 
studyjny wyposażony został w silnik 
FSI o mocy 150 KM. 

Przód modelu concept C daje wy­
obrażenie o stylistyce przyszłych 
volkswagenow. Wykonana z alumi­
nium osłona chłodnicy oraz pełne 
wyrazu okrągłe reflektory tworzą 
nowoczesne oblicze pojazdu. Położe­
nie reflektorów i osłony chłodnicy ma 

duży wpływ na ukształtowanie po­
krywy silnika, w której szerokie za­
głębienia stanowią przedłużenie for­
my V osłony chłodnicy. Concept C 
ma wyraźnie zaznaczone błotniki i 
nadkola, co daje efekt „muskularnej" 
środkowej części sylwetki nadwozia. 
Nie mniej atletyczna jest tylna część 
samochodu. Analogicznie do pokry­
wy silnika, także tutaj błotniki uno­
szą się łagodnie w górę nad nadko­
lami. Aerodynamiczna krawędź kla­
py bagażnika (o pojemności do 400 
litrów) biegnie dynamicznie między 
błotnikami. 

Charakterystyczną cechą sylwet­
ki concepta C jest unosząca się ku ty­
łowi forma klina. W oczy rzucają się 
spoiny rozciągniętej mocno na boki 
pokrywy komory silnika i bagażni-

ka. Linia rozdzielająca pokrywę sil­
nika i przednie błotniki przechodzi 
prawie niezauważalnie w linię dol­
nej krawędzi szyb bocznych. Dzięki 
widocznej harmonii linii bocznych, 
przy zamkniętym dachu samochód 
ma elegancką sylwetkę coupe. Po 
otwarciu dachu concept C ma wdzięk 
i urok klasycznego kabrioletu. Waż­
ną rolę odgrywa także ukształtowa­
nie przedniej szyby Dzięki temu, że 
nie sięga ona zbyt głęboko do wnę­
trza, zapewnia przyjemność jazdy 
właściwą kabrioletom. 

Tym, co wyróżnia nowego volks-
wagena, jest składany, pięcioczę-
ściowy dach. Po zwolnieniu me­
chanizmu blokującego rozsuwany 
dach przesuwa się najpierw do 
tyłu. Prawie jednocześnie podno­
si się tylna część dachu (słupek C 
wraz z tylną szybą) i przesuwa do 
przodu. Przedni szklany dach 
znajduje się zatem pod tylną czę­
ścią dachu. Następnie przy użyciu 
sterowania hydraulicznego pokry­
wa bagażnika z tylną półką skła­
da się do tyłu. Wsporniki dachu 
odłączają się od ramy przedniej 
szyby i odchylają się do tyłu. Na­
stępnie wsporniki chowają się w 
bocznych pustych przestrzeniach 
(zamykanych pokrywami) obok 
tylnych szyb bocznych. W ten spo­
sób coupe zamienia się w kabrio­
let. Według Volkswagena zastoso­
wana koncepcja składanego dachu 
jest  najbardziej innowacyjnym 
systemem na świecie. 

Pod okiem mistrza 

Seicento 2004 
Fiat rozpoczyna w kwietniu sprzedaż mo­

delu seicento na rok modelowy 2004. Naj­
ważniejsze nowości zewnętrzne seicento 
2004 to zderzaki w kolorze nadwozia, nowe 
kołpaki, a także okrągłe logo firmy Fiat na 
tylnej klapie bagażnika. 

Nowy fiat seicento dostępny będzie w 
dwóch wersjach wyposażeniowych: acti-
ve i actual. Ta druga wersja w standardo­
wym wyposażeniu ma napinacze pasów 
przednich siedzeń, immobilizer Fiat 
CODE, reflektory halogenowe i spryskiwa-
cze z wycieraczkami tylnej szyby. W od­
mianie active dostępne jest wspomaganie 
kierownicy, zamek centralny, elektrycznie 
sterowane szyby, zderzaki w kolorze nad­
wozia, a także listwy boczne w standar­
dzie. Dodajmy, że fiat seicento dostępny 
będzie w trzech nowych kolorach o na­
zwach: vanilla yellow, sparkling light blue 
i cocktail blue. W br. Fiat Auto Roland za­
mierza wyprodukować 58 tysięcy egzem­
plarzy seicento. Z tego aż 46 tys. trafić ma 
na eksport. 

Kwietniowe picanto 
W kwietniu br. południowokoreańska firma Kia rozpocznie 

w Europie sprzedaż nowego modelu o nazwie picanto. Pojazd 
ten miał swoją premierę podczas ubiegłorocznych targów mo­
toryzacyjnych we Frankfurcie nad Menem. 

W ofercie kia picanto znajdą się dwa silniki benzynowe o po­
jemności 1,0 i 1,1 1. W połowie przyszłego roku oferta ma zo­
stać poszerzona o trzycylindrową jednostkę wysokoprężną z tur­
bodoładowaniem o pojemności 1,11. 

Producent z Korei Południowej liczy, że znajdzie w br. 66 ty­
sięcy nabywców w Europie na swój nowy model. Kia zakłada 
również, że już w przyszłym roku jej sprzedaż na rynku euro­
pejskim sięgnie 300 tys. samochodów. Dodajmy, że w ub.r. Kia 
znalazła tu nieco ponad 149 tys. nabywców. Ibgoroczne progno­
zy mówią o sprzedaży ponad 205 tys. aut tej marki. 

Yaris w kolorze blue 
Na rynkach europejskich pojawiła się nowa seria yarisa, 

jednego z najpopularniejszych modeli Tbyoty. Tsn mały samo­
chód oferowany jest teraz w trzech różnych odcieniach koloru 
niebieskiego. Zadbano również o atrakcyjny, dynamiczny wy­
gląd toyoty. W tym celu zderzaki yarisa pomalowano w kolo­
rze nadwozia. Autko otrzymało też specjalne kołpaki i zinte­
growane reflektory przeciwmgielne. Nowa kolorystyka nadwo­
zia znalazła swoje odbicie również we wnętrzu 
yarisa. Elementy kabiny pasażerskiej współgra­
ją z barwą karoserii. 

Nabywcy toyoty yaris będą mieli do wyboru 
trzy wersje silnikowe. Dwie z nich wykorzy­
stują jednostki benzynowe W T - i  1,0 1 (65 
KM) i 1,31 (87 KM). Dla zwolenników oszczęd­
nej jazdy jest silnik wysokoprężny D-4D 
1 o mocy 75 KM. Silniki współpracują z pię­
ciostopniową ręczną skrzynią biegów. 

Pod okiem mistrza„The Conten-
der" (w dosłownym tłumaczeniu 
„Zawodnik") - to tytuł bokser­
skiego filmu, w którym główną 
rolę zagra Sylvester Stallone. 
Aktor pokazał już swoje pięściar­
skie umiejętności w pięciu czę­
ściach słynnego ,,Rocky'ego" (w 
tym roku ma się pojawić na ekra­
nach szósty odcinek), opowiadają­
cego historię nikomu nie znanego 

pięściarza Rocky'ego Balboy, któ­
ry sięga po tytuł mistrza świata 
wagi ciężkiej. 

Stallone ostro teraz ćwiczy w 
Los Angeles Boxing Club pod 
okiem samego Sugara Raya Le­
onarda. Ten były zawodowy 
mistrz świata (federacji WBC, 
WBA i WBO) w swojej karierze 
stoczył 40 walk, z których 36 wy­
grał. Z ringu zszedł w 1997 roku. 

9Teraz serwuje słynnemu 
„Slyowi" prawdziwą drogę przez 
mękę. Sparingi, ćwiczenia z 
,,gruszką" - wszystko po to, by 
amerykańska gwiazda ekranu 
wyglądała w tym filmie tak do­
brze jak w „Rocky'm". „The Con-
tender" to pomysł stacji NBC, 
która zamierza zrealizować kilka 
filmów opowiadających prawdzi­
we bokserskie historie. 

Na zdjęciu:  Józef Warchoł, koszaliński zawodowy mistrz świata w kick-
boxingu, podczas audiencji u Ojca Świętego przekazał w darze papieżo­
wi Janowi Pawłowi II swój pas mistrzowski. 

Fot. archiwum 

Sklonujq 
Pdhtaniego?l 

Raelianie chcą sklonować 
zmarłego niedawno włoskiego 
kolarza! Dokonać tego miałaby 
oczywiście - utworzona przez 
tę sektę religijną - firma Clona-
id. 

- Wszystko po to, by pocieszyć 
tysiące ludzi wstrząśniętych po 
stracie tego wielkiego zawodnika 
- tłumaczą pomysłodawcy. Nie 
bez wpływu na taką decyzję jest 
fakt, iż francuski przywódca ra-
elian, Rael, to wielki fan kolar­
stwa. 

Rael, który w przeszłości był 
dziennikarzem, obserwował na 
żywo Tour de France w 1998 
roku, kiedy „Pirat" odniósł jeden 
z największych sukcesów w ka­
rierze i wygrał „Wielką Pętlę". 

Kapitan 
w więzieniu 

Kapitan piłkarskiej reprezenta­
cji Rwandy, Desire Mbonabucya, 
trafił do więzienia w Belgii. Oskar­
żany jest o próbę przemytu co naj­
mniej jednego dziecka z ojczyzny. 

Grający w zespole St Truiden 
Mbonabucya pozostanie w areszcie 
przynajmniej do poniedziałku. Pró­
bował przeszmuglować do Belgii 
dziecko, twierdząc, że jest jego oj­
cem. Badania DNA zaprzeczyły 
temu twierdzeniu. • 

27-letni Mbonabucya przyjechał 
do Belgii w 1995 r. Przez dwa lata 
w barwach FC Malinois strzelił 11 
bramek, w 39 spotkaniach. Kolej­
ne trzy lata spędził w tureckim Ga-
ziantepsporze, gdzie w 72 meczach 
zdobył 33 gole. Od 2002 roku wy­
stępuje w St Truiden. 

Na zdjęciu:  Maskotka piłkarskich mistrzostw Europy - Kinas i tro­
feum Euro 2004 w jednym z centrów handlowych w Lizbonie. Mistrzo­
stwa rozpoczną się 12 czerwca br. 

Fot. PAP 

Szybkie M5 
W trakcie 74. targów motoryzacyjnych 

w Genewie niemiecka firma BMW zapre­
zentowała wersję prototypową nowego 
modelu M5. Pojazd wyposażony został w 
pięciolitrowy silnik o mocy około 500 KM 
i podobnej wartości maksymalnym mo­
mencie obrotowym. Silnik współpracuje 
z nową siedmiobiegową ręczną przekład­
nią SMG. Tak wyposażone BMW M5 ma 
uzyskać przyspieszanie od 0 do 100 km/ 
godz. w czasie poniżej 5 sekund, a pręd­
kość do 200 km/godz. w ciągu zaledwie 13 
sekund! BMW nie podało na razie dokład­
nej daty wejścia modelu M5 do seryjnej 
produkcji. Jest jednak prawdopodobne, że 
nastąpi to jeszcze w tym roku. 

Pół wieku po sensacyjnym finale RFN - Węgry 3 

Medal na dopingu? 
Znów wróciła sprawa finału pi­

łkarskich mistrzostw świata w 
1954 r. Wielu znawców futbolu 
uważa tamten mecz w Bernie za 
najbardziej sensacyjny z wszyst­
kich finałów, zarazem najbardziej 
zagadkowy. Legenda o nim cią­
gnie się kilkadziesiąt lat i wcale 
nie słabnie. Zdaje się, że nie 
wszystkie okoliczności tego spo­
tkania są naświetlone. 

Wiele milionów kibiców na 
świecie frapuje pytanie, co zaszło 
4 lipca - równo 50 lat temu - na 
stadionie w Bernie? Wtedy to nie­
pokonana od pięciu lat złota jede­
nastka Węgier, absolutny faworyt 
mistrzostw, przegrała w finale MŚ 
z Republiką Federalną Niemiec 
2:3. Dziś to byłby wynik zwykły, 
Niemcy to potęga futbolowa, ale 
przed półwieczem to Węgrzy gro­
mili cały świat, Anglię na We-
mbley 6:3, u siebie 7:1, a w drodze 
do finału w Szwajcarii wyelimino­
wali Brazylię i Urugwaj, zaś RFN 
była wtedy zwykłym średniakiem 
europejskim. W eliminacyjnej 
grupie mistrzostw znalazło to do­
bitny wyraz: Węgrzy rozgromili 
Niemców (zachodnich - jak się u 
nas mówiło) aż 8:3. 

Niedługo po finale zaczęto mó­
wić, że niemiecki zespół grał na 
dopingu. Oczywiście, strona nie­
miecka gorliwie zaprzeczała tym 
podejrzeniom. Niemniej zwolen­
nicy tej tezy wskazywali na jakby 
nienaturalne zachorowanie 
Niemców w trakcie i zaraz po 
meczu, na dziwną serię chorób, w 
tym żółtaczkę, jakie po turnieju 
przeszli piłkarze RFN. I ten 
aspekt odżył po 50 latach. Nowe 
wieści o meczu rozeszły się w 

Niemczech. Pojawiły się w prasie 
i stacji telewizyjnej. 

Magazyn stacji telewizyjnej ARD 
„Report" doniósł o zarzutach cią­
żących na Fritzu Walterze, Hel-
mutcie Rahnie i innych piłkarzach 
tej drużyny - wszyscy mieli być na 
dopingu. Tb jest najbardziej nie­
słychany zarzut w historii piłki 
nożnej. Ówczesny strażnik stadio­
nu w Bernie, gdzie rozgrywany był 
finałowy mecz, znalazł po spotka­
niu podejrzane ampułki. Teraz po 
50 latach przerywa milczenie. - Po 
finale koło kratki ściekowej znala­
złem opróżnione ampułki - powie­
dział Walter Broennimann, straż­
nik ze stadionu. 

Broennimann przekazał ampu­
łki szwajcarskiej firmie spożyw­
czej i został poproszony o całkowi­
te milczenie. -Podałempiłkarzom 
witaminę C, która miała zwiększyć 
wytrzymałość - powiedział prof. 
Franz Loogen, mający obecnie 84 
lata, były lekarz piłkarskiej repre-

-2 odezwał się świadek 

zentacji Niemiec. Niemiecki zwią­
zek zaakceptował wykorzystanie 
zastrzyków. Miały one jednak fa­
talne następstwa. Pierwsze choro­
by u piłkarzy pojawiły się już trzy 
miesiące po zdobyciu mistrzostwa 
świata. Fritz Walter, Helmut 
Rahn i Heinz Kubsch poszli na 
pierwszy ogień - stwierdzono u 
nich żółtaczkę. W zimie 1954/55 
aż ośmiu piłkarzy mistrzowskiej 
drużyny musiało się udać na ku­
rację do Bad Mergentheim. Ta­
jemnicza w aferze żółtaczkowej 
pozostaje także śmierć Wernera 
Liebricha i Richarda Herrmanna. 
Obaj zmarli na marskość wątroby. 
Ten ostatni zresztą nigdy nie pił 
alkoholu. 

Tyle doniesień z Niemiec. Ode­
zwali się po półwieczu dwaj świad­
kowie wydarzeń z mistrzostw. Hi­
poteza o grze na dopingu, a więc 
nieuczciwym sposobie zdobycia 
złotego medalu, staje się wyrazist­
sza. Czy jednak rewelacje strażni­
ka da się jeszcze zweryfikować? 
Wielu innych świadków i uczest­
ników finału nie żyje, zabrali ta­
jemnicę ze sobą... 

Fot. PAP 
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Ekstraklasa mężczyzn 

Święta pod koszem 
Trenerzy półfinalistów 

mistrzostw Polski koszykarzy: Idei Ślą­
ska Wrocław, Prokomu TVefla Sopot i 
Polonii Warbud Warszawa nie dają 
swoim graczom na święta wielkanoc­
ne żadnego dłuższego odpoczynku. 
Pierwsze mecze półfinałów Era Basket 
Ligi odbędą się 17 i 18 kwietnia. 

Koszykarze walczący o mistrzostwo 
Polski wolną od treningów będą mieli 
tylko świąteczną niedzielę. Półfinało­
wa rywalizacja, w której Idea Śląsk 
Wrocław (pierwsze miejsce po sezonie 
zasadniczym) zagra z Polonią Warbud 
Warszawa (4. miejsce), a Prokom Trefl 
Sopot (2. miejsce) zmierzy się z mi­
strzem PolskiAnwilem Włocławek (3. 
miejsce) toczy się do trzech zwycięstw. 

Największe kłopoty kadrowe ma 
szkoleniowiec Anwilu Andrej Urlep. 
Stłuczenie łokcia Sharone'a Wrighta 
w środowym, trzecim meczu 1/4 fina­
łu z Wisłą/Unią Paged Tarnów wy­
klucza Amerykanina z nąjbliższych 
treningów. 

- Wrihgt doznał niestety kontuzji 

tego łokcia, który operowano mu kil­
ka lat temu, po poważnym wypadku 
drogowym - powiedział dyrektor 
sportowy Anwilu Arkadiusz Krygier. 
- W łokciu jest tyle samo metalu co 
kości i dlatego mieliśmy poważne oba­
wy. Na szczęście zdjęcie rentgenowskie 
nie wykazało żadnych zmian. Uraz 
wyklucza jednak Amerykanina z tre­
ningów na trzy - cztery dni Do trenin­
gów powraca Janis Blums, który w 
drugim meczu z Wisłą doznał lekkie­
go wstrząśnienia mózgu. Wolna bę­
dzie tylko niedziela, bo przed nami 
ciężkie mecze - dodał Krygier. 

Koszykarze Prokomu Trefla Sopot 
odpoczną od treningów też jedynie w 
niedzielę. W piątek pierwszy trening 
z zespołem odbędzie po infekcji gardła 
Serb Dragan Markovic. Zabraknie na­
tomiast Litwina Gintarasa Einikisa. 

- Einikis ma infekcję grypową i 
wznowi treningi po świętach - mówi 
trener wicemistrza Polski Eugeniusz 
Kijewski. - Najbliższe zajęcia będą 
układane pod półfinałowego rywala 

- Anwil - dodał Kijewski, który nie 
chciał zdradzać szczegółów przygoto­
wań. 

W zespole Idei Śląska Wrocław w 
części treningów świątecznych nie bę­
dzie uczestniczył Michał Ignerski, 
który ma wybity kciuk. 

- Do formy dochodzi Dominik Ibm-
czyk, ale ma zaległości, bo zapalenie 
oskrzeli wykluczyło go z treningów na 
dwa tygodnie - twierdzi drugi trener 
Idei Jerzy Chudeusz. -Michał Igner­
ski z powodu kontuzji będzie uczest­
niczył tylko w niektórych treningach, 
na pewno zabraknie go w zajęciach z 
piłką. O żadnej labie nie ma mowy. 
Tylko niedzielę dajemy chłopakom 
wolną - dodał Chudeusz. 

Na żadne kłopoty zdrowotne nie 
narzekają jedynie koszykarze Polo­
nii Warbud Warszawa. - Trenujemy 
ostro. Nie ma litości dla zawodników, 
odpoczną po sezonie - powiedział 
szkoleniowiec Polonii Wojciech Ka­
miński. -Nasze ambicje w tym sezo­
nie nie kończą się na pokonaniu Gip-
saru w ćwierćfinale. Wierzę w to, że 
ze Śląskiem, uznawanym za fawory­
ta tego półfinału, będziemy wałczyć 
jak równy z równym. Kto zagra w fi­
nale... zobaczymy w maju - dodał 
Kamiński, (wok) 

Vdlencia bliska półfinału 
UEFAQJP CF Valencia jest naj­

bliżej awansu do półfi­
nału po pierwszych meczach 1/4 fi­
nału piłkarskiego Pucharu UEFA. 
Rewanże odbędą się 14 kwietnia. 

Valencia pokonała na wyjeździe 
2:1 Girondins Bordeaux, które w 
trzeciej rundzie wyeliminowało 
Groclin Dyskobolię Grodzisk Wlkp. 
Mecz zaczął się dobrze dla gospo­
darzy. W 19. minucie Santiago 
Canizaresa strzałem z rzutu wol­
nego pokonał jego rodak Albert 
Riera. Jednak osiem minut później 
szczęście opuściło Girondins. Czer­
woną kartką za faul na pochodzą­
cym z Mali Mohamedzie Sissoko 
ukarany został Rio Mavuba i fran­
cuski zespół musiał grać w osłabie­
niu. Valencia nieustannie atako­
wała, co przyniosło efekt w 75. mi­
nucie, gdy po szybkim kontrataku 

bramkę zdobył Ruben Baraja. Trzy 
minuty przed końcem meczu dru­
giego gola dla gości strzelił Fran­
cisco Rufete. 

Gol zdobyty na początku drugiej 
połowy przez Didiera Drogbę dał 
Olympique Marsylia jednobramko-
we zwycięstwo nad Interem na Sta-
de Velodrome. Francuski zespół 
będzie musiał sobie jednak radzić 
w rewanżu bez napastnika z RPA, 
który po zdobyciu bramki tak ży­
wiołowo okazywał radość, że został 
ukarany kolejną już  w tych roz­
grywkach żółtą kartką. 

Wyniki 1/4 finału: 
OlympiqueMarsyl 
Cehit Glasgow - Villarreal l : l  (0:1) 
PSV Eindhoven - Newcastle United 1:1 (1:1) 
Girondins Bordeaux - CF Volenda 1:2(1:0) 

PSV Eindhoven zremisowało z 
Newcastle United 1:1. Prowadze­
nie dla PSV uzyskał w 15. minucie 
Serb Mateja Kezman, a remis za­
pewnił angielskiemu klubowi Jer-
maine Jenas. Jego gol z rzutu wol­
nego padł tuż przed zakończeniem 
pierwszej części gry, już po upłynię­
ciu regulaminowych 45 minut. 

Celtic Glasgow zremisował z 
Villarrealem 1:1. J u ż  w 9. minu­
cie goście objęli prowadzenie po 
uderzeniu głową Josico. Po stracie 
gola gracze szkockiego zespołu 
ruszyli do odrabiania strat.  Na 
polu karnym drużyny hiszpań­
skie j  często przebywali Szwed 
Henrik Larsson i Chris Sutton. 
Obrona Villarreal, kierowana 
przez bramkarza Josego Reinę, 
zachowywała się jednak bez za­
rzutu. W końcu w 64. minucie 
Larsson otrzymał precyzyjne po­
danie od Didiera Agathe i głową 
pokonał bramkarza gości, (wok) 

Cztery w kadrze 
Robert Góralczyk, trener kadry Polski 

juniorek do lat 17, powołał 18-osobową re­
prezentację na towarzyskie mecze z dru­

żyną Czech. Wśród jego wybranek są cztery piłkarki 
UKS Victorii SP 2 Sianów: Anna Bocian (bramkarka) 
oraz Natalia Chudzik, Anna Królikowska i Agata 
Michalak. Przypomnijmy, że w ostatnim meczu II ligi 
kobiet z Promieniem Mosty (8:2) Królikowska trzy 
razy trafiła do bramki, a jednego gola zdobyła Chu­
dzik. Mecze z Czeszkami odbędą się 30 kwietnia w Do­

brzeniu Wielkim i 2 maja w Opolu. Skład kadry pol­
skich juniorek: Kinga Bandych (Zamęt Tarnowskie 
Góry), Emilia Bezdziecka (KS Michałowo), Anna Bo­
cian, Natalia Chudzik, Anna Królikowska i Agata Mi­
chalak (wszystkie Victoria SP 2 Sianów), Natalia 
Czemielewska, Kaja Ożgo i Justyna Polak (wszystkie 
Medyk Konin), Beata Janicka i Sandra Wachowicz 
(obie Zamłynie Radom), Marta Jezierska (MUKS Pra­
ga Warszawa), Kamila Kmiecik (Gol Częstochowa), 
Katarzyna Matczak (Olimpijczyk Częstochowa), Ka­
rolina Pęczkowska i Anna Trybuś (obie Eko San Lub-
ball Lubliniec), Agata Tarczyńska (AZS Wrocław), 
Anna Tymińska (Soła Żywiec), (jak) 

„HEYAH" Karty startowe - 25 zł, 
uzupełniające - zniżka 10%. 
„AK-TEL". „Torg na Piętrze". Kosza­
lin, (094) 340-46-07; DH „Jowisz", 
Zwycięstwa 40; (094) 343-30-69; 
Kwiatkowskiego 17 („Torg"). 

2-POKOJOWE do wynajęcia. 
0502-532-675. 

3 POKOJOWE wieżowiec IV p.( 

centrum Kołobrzegu, 0502-702-933. 

ALASKAN malamut - szczenięta 
693-34-32-93. 

ATRAKCYJNĄ działkę siedliskową 
sprzedam. 0697-760-197. 

CHWILÓWKA- gotówka od ręki. 
(094) 345-13-76. 

DARŁOWO 4-pokojowe zadbane I 
piętro, media. 314-66-37. 

DZIAŁKĘ budowlaną Jamno 
33.000,00. (094) 343-28-65. 

ELIKA 0508-475-649. 

FORD escort combi (1994) 1.6 16V, 
0608-310-385. 

FORD escort kombi (XII/1999). 
0692-300-280. 

JEDNOPOKOJOWE do wynajęcia 
0-607-377-041. 

K A W A L E R K A  do wynajęcia 
0696-349-744. 

KUCA szetlanda - klacz - sprzedam 
lub zamienię na klacz wielkopolan-
kę 0-506-074-901. 

K U P I Ę  tuner Wizji, Cyfry. 
0698-655-358. 

M A R K I Z Y  tarasowe włoskie. 
„Orion" Gnieźnieńska 43.342-46-55, 
0606-72-66-29. 

MERCEDES 190E 2.0 (1990) 
cena 13.500. Ford fiesta 1.3 (1995) 
cena 13.500. (094) 312-47-02, 
0606-478-603. 

OGRODZENIA kute zamów 
przed wzrastającym VAT-em 
0-506-074-901. 

OLIWECZKI. 0506-373-318. 

O P E L  astra 1.6 1994. 
0696-908-138. 

PROSIAKI 3162-343. 

PROSIAKI. (059)846-26-08. 

SPRZEDAM opel astra clasic (1999) 
Koszalin, Bosmańska 16B/10. 

SUKIENKĘ komunijną + dodatki. 
Koszalin, 0-604-05-22-68. 

TOYOTA avensis 2000 pierwszy 
właściciel, serwisowana 094/ 
343-53-99, 695-332-101. 

YORKI szczenięta 0-609-587-182. 

ZATRUDNIĘ fryzjera, fryzjerkę, 
340-58-84. 

ZATRUDNIĘ pracownika do kuźni 
0-506-074-901. 

ŻUK. 0697-759-694. 

Arsenał - Liverpool 4:2 
Thierry Henry trzy­

krotnie pokonał polskie­
go bramkarza Jerzego 
Dudka, a Arsenał Lon­
dyn zwyciężył FC Liver­

pool 4:2 w zaległym spotkaniu 30. 
kolejki angielskiej Premier Le-
ague. Na listę strzelców Arsenału 
wpisał się także Robert Pires. Gole 
dla Liverpoolu strzelili Sami Hyy-
pia i Michael Owen. (wok) 

K R O T K O  

PIŁKA RĘCZNA 
• W pierwszym piątkowym me­

czu turnieju eliminacyjnego mło­
dzieżowych mistrzostw Europy 
polscy piłkarze ręczni pokonali re­
prezentację Grecji 27:17 (13:9). 

TENIS 

PIŁKA NOŻNA 
• Były piłkarz reprezentacji Pol­

ski, Igor Sypniewski, strzelił dwie 
bramki dla Malmoe FF w piątko­
wym meczu ligi szwedzkiej prze­
ciwko Orebro (5:1). Sypniewski 
wpisał się na listę strzelców w 62. 
i 71. minucie. 

ŻEGLARSTWO 

III liga 

Gwardia Koszalin l(M8 Mieszko Gniezno 
W sobotę (10 bm.) o godz. 14 na 

stadionie przy ul. Fałata 34 w Ko­
szalinie miejscowa Gwardia podej­
mować będzie w ramach rozgrywek 
piłkarskiej III ligi zespół Mieszka/ 
Faber Gniezno. To dla koszaliń­
skich kibiców ligowa inauguracja 
sezonu. Gwardziści bowiem w ligo­
wym meczu przed własną publicz­
nością wystąpią po raz pierwszy w 
tym roku. Wcześniej rozegrali dwa 
wyjazdowe pojedynki. Ulegli w 
nich Kotwicy (0:2) i Kujawiakowi 
(0:1). Mamy nadzieję, że teraz prze­
rwą nie tylko pasmo tych porażek, 
ale i przełamią strzelecką niemoc. 

Stawką meczu w Koszalinie bę­
dzie siódme miejsce w tabeli. Po 19 
kolejkach Gwardia sklasyfikowana 
jest  na 8. miejscu i dla zajmujące­
go siódmą lokatę Mieszka traci 
zaledwie 2 pkt. Trzeba jednak po­
wiedzieć także, że gwardziści mają 

na swoim koncie o dwa mniej roze­
grane mecze. W sobotę w ekipie 
trenera Alfreda Biczyka zabraknie 
z powodu kartek Adama Dawido-
wicza. Pozostali gracze są do dys­
pozycji trenera. 

Kołobrzeżanie mieli grać z Zorzą 
Dobrzany, ale j a k  wiemy „11" Zo­
rzy wycofała się z rozgrywek. W tej 
sytuacji kołobrzeżanie zdecydowali 
się stanąć do walki w półfinale 
Pucharu Polski edycji OZPN Ko­
szalin. I dlatego w sobotę grać będą 
w Tucznie z Jednością. 

Mecze 20. kolejki (w nawiasach 
wyniki pierwszych spotkań): Gwar­
dia Koszalin - Mieszko Gniezno 
(1:1), Unia Tfczew - Chemik/Zawi­
sza Bydgoszcz (0:4), Unia Janikowo 
- Drutex/Kaszubia Kościerzyna 
(1:1), Obra Kościan - Flota Świno­
ujście (0:2), Gryf Wejherowo - War-
ta/Reflex Poznań (2:5), Tur Turek -

Amica II Wronki (0:2). Kotwica 
Kołobrzeg i Kujawiak/Hydrobudo­
wa Włocławek - pauzują, (wok) 

N a  z d j ę c i u :  Aktualny zespół 
Gwardii: stoją od lewej - Lech Pa­
łka, drugi trener, Mariusz Misiura, 
Grzegorz Cebula, Janusz Biela, 
Rafał Chrupałła, Adam Pastwa, 
Jerzy Grynkiewicz, wicepręzes klu­
bu, Marcin Ignaszewski, Bartosz 
Nartowski, Mirosław Wawerczak, 
Alfred Biczyk, trener zespołu, 
Krzysztof Zaremba, masażysta. 

Siedzą od lewej: Mariusz Rosiak, 
Łukasz Żebrowski, Adam Dawido-
wicz, Mariusz Adamowicz, Łukasz 
Krymowski, Arkadiusz Gosik, Ma­
ciej Lenio, Grzegorz Kubiak, To­
masz Wydmuszek. 

Dodajmy, że w składzie I zespo­
łu ponadto znajdują się: Tbmasz 
Sęk i Arkadiusz Malec. 

Fot. K a m i l  J u r k o w s k i  

E$),v l | g a  

SZCZECIN 

IV liga 

Grajq na wyjazdach 
Awansem: 

Mecz w czwartek: 
Dadovia Darłowo -
Pogoń II Szczecin 1:5(1:0) 

Mecz w piątek: 
Arkonia Szczecin • Piast Choszczno 1:1(0:0) 

1. Odrd 22 49 67-18 
2. Darzbór 22 47 53-25 
3. Sokół 22 40 47-34 
4. Ina 22 39 44-23 
5. Wybrzeże 22 39 42-24 
6. Pogoń II 23 39 46-35 
7. KP Police 22 37 47-44 
8. Astra 22 36 47-34 
9. Pogoń B. 22 35 30-21 

10. Arkonia 23 33 27-28 
U .  Rega-Merida 22 30 38-27 
12. Osadnik 22 29 26-28 
13. Victoria 95 22 29 28-29 
14. Pomorzanin 22 21 24-61 
15. Lech 22 19 29-41 
16. Mirstal 22 17 24-53 
17. Piast 23 15 22-57 
lS.Darlovia 23 7 26-84 

(wok) 

• Polska remisuje w Portorożu ze 
Słowenią 1-1 po pierwszym dniu me­
czu pierwszej rundy grupy 2. strefy 
euro-afrykańskiej tenisowego Pucha­
ru Davisa. W pierwszym pojedynku 
Bartłomiej Dąbrowski przegrał z Mar­
ko Tkalecem 4-6,3-6,0-6. W drugim 
piątkowym spotkaniu singlowym Łu­
kasz Kubot, po wyrównanym spotka­
niu, pokonał niżej notowanego Lukę 
Gregorca 7-6 (7-5), 7-6 (7-2), 6-3. 

• Z polskich żeglarzy, którzy u 
wybrzeży Majorki brali udział w 35. 
regatach o Puchar Królowej Hisz­

panii, zaliczanych do Pucharu 
Świata, na podium stanął tylko 
Mateusz Kusznierewicz (YKP War­
szawa). W klasie Finn zajął on trze­
cie miejsce. Zwyciężył trzykrotny 
mistrz świata BenAinslie. Spośród 
10 przeprowadzonych wyścigów 
Anglik nie startował w ostatnim, a 
wcześniej wygrał siedem. 

SPORT MOTOROWY 
• Motocyklista Jacek Czachor 

zajął dziewiąte, a załoga samocho­
dowa Łukasz Komornicki, Rafał 
Marton -19. miejsce w klasyfikacji 
czwartego etapu terenowego Raj­
du Tunezji. Trasa etapu, wokół El 
Borma, mierzyła 287 kilometrów. 
Czachor przyjechał na metę tuż za 
grupą fabrycznych zawodników 
KTM, tracąc do zwycięzcy Norwe­
ga Ullevalsetera 12 minut i 47 se­
kund. Po czterech etapach polski 
motocyklista zajmuje w klasyfika­
cji 9. miejsce. 

W kategorii aut terenowych 
czwarty etap wygrał kierowca ze 
Zjednoczonych Emiratów Arab­
skich - Khalifa Almutaiwei (BMW). 
Łukasz Komornicki z Rafałem Ko­
mornickim (Mitsubishi Pajero) 
przyjechali na metę ponad 37 mi­
nut po Almutaiwei. Plasują się na 
12. pozycji, (wok) 

W sobotę (10 bm.) rozegrana zo­
stanie 23. kolejka spotkań szczeciń­
skiej IV ligi. Zespoły OZPN Kosza­
lin tym razem grać będą na wyjaz­
dach. 

Wicelider rozgrywek, „11" Darz-
boru Szczecinek w Rewalu walczyć 
będzie z Wybrzeżem Rewalskim. 
Początek spotkania o godz. 15.00. 

Wybrzeże Rewalskie to piąta dru­
żyna bieżących zmagań. Na doda­
tek w tym roku nie przegrała jesz­
cze spotkania. - Każda seria ma 
swój koniec. Dlaczego my nie mieli­
byśmy jej przerwać - mówi Tadeusz 
Datta, trener Darzboru. - Umiemy 
grać w Wielką Sobotę. Przed rokiem 
grając także na wyjeździe ograliśmy 
faworyzowany zespół Zorzy Dobrza­
ny 3:1 - twierdzi Datta. 

Tym razem w ekipie Darzboru 
zabraknie kontuzjowanego Rado­
sława Bębna i Stanisława Podolań-
czyka, którego zatrzymały obowiąz­
ki służbowe. 

Astrę Ustronie Morskie czeka 
wyjazdowy pojedynek z Sokołem 
Pyrzyce. Sokół w ligowym rankingu 
sklasyfikowany jest  obecnie na 3. 
miejscu i ma jeszcze ambicje awan­
su. Sokół to najlepsza „wiosną" dru­
żyna rozgrywek. W 5 meczach zdo­
była jedenaście punktów (trzy zwy­
cięstwa i dwa remisy). Jej  wzmocnie­
niem okazał się pozyskany z Błękit­
nych Stargard Robert Gąjda, który 
już zdążył strzelić cztery bramki. 

- Nie dość, że nie będziemy fawo­
rytem - mówi Robert Żolik, grający 
trener Astry - to wiem, z jakich pi­
łkarzy będę mógł skorzystać. Pod 
znakiem zapytania stoi występ aż 
czterech moich graczy: Jacka Cho-

łysa, Leszka Ristaua, Artura Len-
kiewicza i Sławomira Konarskiego. 
Nie mogę także liczyć na Radka Tb-
karskiego, który ze względów ro­
dzinnych nie będzie mógł zagrać w 
tym spotkaniu. Początek meczu w 
Pyrzycach o godz. 16. 

Nie mąjący nic do stracenia piłka­
rze Lecha Czaplinek (15. lokata w 
rozgrywkach) stoczą wyjazdowy bój 
z Pogonią Barlinek. Początek meczu 
o godz. 15.00. Pogoń w tabeli wy­
przedza Lecha o 6 miejsc i wydaje 
się, że każdy inny niż je j  zwycięstwo 
wynik będzie niespodzianką. - Wfy-
stąpimy w aktualnie najsilniejszym 
składzie i zapowiadamy bezkompro­
misową walkę o punkty - mówi od­
ważnie prezes Lecha Czaplinek, 
Janusz Ziętkiewicz. Lech, który do 
rundy wiosennej przystąpił w moc­
no zmienionym (czytaj: odmłodzo­
nym) składzie, gra co prawda z 
meczu na mecz coraz lepiej, ale Po­
goń w dotychczasowych pięciu spo­
tkaniach rozegranych wiosną wy­
grała trzy razy, raz zremisowała i 
tylko w jednym wyjazdowym spo­
tkaniu przegrała. Uległa liderowi 
rozgrywek Odrze Chojna. 

Mecze 23. kolejki (w nawiasach 
wyniki spotkań jesiennych): Victo-
ria 95 Przecław - Rega Merida 
Trzebiatów (0:1), Ina Goleniów -
Odra Chojna (2:2), Pogoń Barlinek-
Lech Czaplinek (1:1), Wybrzeże 
Rewalskie Rewal - Darzbór Szcze­
cinek (1:2), Osadnik Myślibórz - KP 
Police (0:3), Arkonia Szczecin -
Piast Choszczno (1:1), Sokół Pyrzy­
ce - Astra Ustronie Morskie (1:3), 
Mirstal Mirosławiec - Pomorzanin 
Nowogard (2:3). (wok) 

M „Wilki"  rzqdzq na Zachodzie 
L T Koszykarze Utah Jazz przegrali w Dallas z zespołem Mavericks 

94:117 w kolejnym meczu ligi NBA. Przegrana ta oddala Jazz-
^ • * 1  manów od udziału w play-off. W rywalizacji o ostatnie premio-
WiŁI" wane, ósme miejsce w Konferencji Zachodniej zespół z miasta 
ostatnich Zimowych Igrzyska Olimpijskich, Salt Lake City, ma jedną 
porażkę więcej od Denver Nuggets i Portland Trail Blazers. Mavs do 
wygranej poprowadził Antawn Jamison, zdobywca 25 pkt i 9 zbiórek. 

W meczu na szczycie Konferencji Zachodniej Minnesota Timberwolves 
wygrała na wyjeździe z Sacramento Kings 94:84. Dzięki temu sukcesowi 
„Wilki" wysunęły się na pierwsze miejsce na Zachodzie spychając „Królów" 
na drugie. Do sukcesu poprowadził ich duet Sam Cassell - Kevin Gamett. 
Cassell zdobył 29 pkt, a Gamett - faworyt do tytułu najwartościowszego 
gracza sezonu (MVP) - uzyskał 24 pkt i aż 17 zbiórek. Najlepsi wśród „Kró­
lów" byli Chris Webber (21 pkt i 11 zbiórek) oraz Mike Bibby (19 pkt i 7 
asyst). W trzecim czwartkowym meczu wicelider Wschodu, New Jersey Nets 
pokonali u siebie Orlando Magie 101:81. Richard Jefferson zdobył dla go­
spodarzy 21 pkt i 8 asyst, a Kerry Kittles dołożył 19 „oczek". W Magie naj­
lepszy był rezerwowy Drew Goodem - 20 pkt i 12 zbiórek, (jak) 
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JOD NASZYM PATRONATEMJ 

Techno w Nowym Yorku 
W pierwszy dzień świąt  (nie­

dziela), słupski klub New York 
City mieszczący się przy ulicy Sło­
wackiego zaprasza na trzecią edy­
cję najlepszej techno-imprezy w 
mieście DESTROY TECHNO III. 
Podczas koncertu zagrają DJ 
FEKTE, EBOLA, TEHNIK oraz 
BHAAL. Gwiazdą wieczoru będzie 
DJ Martin SHAFT z Kołobrzegu, 
należący do czołówki polskiej sce-

Sportowy weekend 
Piłka nożna 

K l a s a  o k r ę g o w a  SŁUPSK -
XIX seria spotkań: Kaszubia Stu­
dzienice - Karol SC Pęplino (12), 
Garbarnia Kępice - Piast Armed 
Człuchów (11), Czarni Czarne -
Jantar Ustka (15), Drutex/Bytovia 
Bytów - Start Łeba (11), Prime 
Food Brda Przechlewo - Star t  
Miastko (14), Myśliwiec Tuchomie 
- Unia Korzybie (13), Stal Jezie­
rzyce - GKS Kołczygłowy (11.30), 
Granit Kończewo - Błękitni Głów­
czyce (12.30). Wszystkie spotkania 
zostaną rozegrane w sobotę. 

IV l i g a  POMORZE. Mecz zale­
gły z XVIII serii spotkań: Gryf 95 
Słupsk - Wybrzeże Objazda. Środa 
godz. 16.30 - stadion przy ul. Zie­
lonej w Słupsku. 

Koszykówka 
Era  Basket  Liga.  Czarni Słupsk 

zwycięstwem nad AZS Gaz Ziem­
ny Koszalin zapewnili sobie udział 
w kolejnym sezonie w rozgrywkach 
EBL. W środę o godz. 18 Czarni 
zmierzą się na wyjeździe ze Star­
tem Lublin. Natomiast ich przeciw­
nicy z grupy AZS Gaz Ziemny Ko­
szalin rozegrają mecz ze Spójnią 
Stargard Szczeciński również w 
środę o godz. 18. (mar) 

$wiqle<zna komunikacja 
W Wielkanoc autobusy słupskie­

go MZK będą kursować według 
specjalnego rozkładu jazdy W nie­
dzielę na ulice wyjadą tylko linie nr 
6, 9, 10 oraz 15 i będą one kurso­
wały jak  w każdą niedzielę i świę­
ta, przy czym pierwsza „dziesiąt­
ka" wyjedzie dopiero o godz. 12.40, 
a 6, 9 i 15 o godz. 13.30. W ponie­
działek również będzie obowiązy­
wał rozkład świąteczny i autobusy 
będą już jeździły na wszystkich li­
niach. Jednak pierwsza „10" wyje­
dzie z zajezdni o godz. 12. 30, a 
pozostałe autobusy o 13.30 

W święta zmieniony rozkład jaz­
dy obowiązuje również PKS. W so­
botę komunikacja PKS funkcjono­
wała będzie w ograniczonym zakre­
sie i tylko do godz. 16. W pierwszy 
dzień świat żaden autobus nie od­
jedzie z dworca, a w drugi autoka­
ry będą jeździły j a k  w niedzielę i 
święta. Od godz. 10 do 20.30jeździł 
będzie tego dnia autobus „Błękit­
nej linii" na trasie Bolesławice -
Ustka. 

Szczegółowe informacje o kurso­
waniu PKS można uzyskać pod nr 
tel. 842-42-56. (nik) 

Gdzie na zakupy? 
W sobotę jest  ostatni dzwonek 

na zakupy w hipermarketach. 
Tego dnia większość z nich będzie 
otwarta krócej niż w dni powsze­
dnie średnio o 2 godziny, np. Real 
w Kobylnicy będzie czynny do 
godz. 18. W niedzielę i w ponie­
działek wszystkie hipermarkety 
będą zamknięte. Również sklepy 
PSS Społem będą nieczynne w nie­
dzielę. W poniedziałek natomiast 
otwarte w godz. 10-15 będą tylko 
sklepy dyżurujące na osiedlach. -
Specjalnie w poniedziałek otwiera­

my sklep spożywczy w galerii Pod­
kowa, będzie on otwarty w godz. 
12-18 - mówi B a r b a r a  Boratyń­
s k a  z działu marketingu w PSS-ie. 
Niemal całodobowo otwarte będą 
delikatesy ABC na ulicy Kowal­
skiej. W sobotę sklep czynny bę­
dzie do godz. 19, w niedzielę 
otwarty zostanie o 15.00 i czynny 
będzie całą dobę. W pierwszy 
dzień świąt od 12 do 20 otwarte 
również będą delikatesy CZAR-
-SAM przy ul. Mostnika w Słup­
sku. (bsh) 

. 
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T E L E F O N Y  

Słupsk: Pogotowie Ratunkowe - 999, 
Straż Pożarna - 998, Policja - 997, Po­
gotowie Wodociągowe - 994, Pogoto­
wie Ciepłownicze - 993, Pogotowie Ga­
zowe - 992, Pogotowie Energetyczne -
991, Straż Miejska - 986,843-32-17, Po­
gotowie weterynaryjne: Słupsk - ul. Ar­
mii Krajowej 29 - 842-26-31, Pogotowie 
Drogowe - 981, Biuro Numerów - 913, 
Telefon Zaufania - 988, 842-42-78, Po­
radnia dla uzależnionych - 842-30-33 
wew. 42, Informacje o AIDS - 958, Po­
moc Drogowa (całodobowa naprawa po­
jazdów) - 842-79-40, Informacja PKP -
94-36, Informacja PKS - 842-42-56, In­
formacja LOT - 952, Informacja pasz­
portowa - 955, Informacja turystyczna 
- 842-07-91, Stowarzyszenie Bezpiecz­
ny Słupsk - 842-74-97, Przychodnia Le­
karska Specjalistyczna: Słupsk - ul. Jana 
Pawła I11, tel. 842-60-12, Pogotowie Sto­
matologiczne (prywatne) - Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej „Medicus" -
Słupsk - ul. Piłsudskiego 16 b, tel. 
845-62-22, Przedsiębiorstwo Pogrzebo­
we „Atena" - własna chłodnia, Koszalin, 
ul. Gnieźnieńska 53a, (0-94) 340-36-36, 
0-608-214-542, Dom Pogrzebowy 
„Wrotniewscy" (d. Charon) - własna 
chłodnia, tel. (094) 343-25-13 

ny techno. Dużą atrakcją imprezy 
będzie połączenie dynamicznego 
nagłośnienia ze światłami strobo­
skopowymi o łącznej mocy 3.500 
W. Początek koncertu o godzinie 
20. Panie - wstęp wolny, panowie 
zapłacą 6 złotych. Dla pierwszych 
stu osób organizatorzy przygoto­
wali niespodziankę w postaci pły­
ty CD z filmem z poprzedniej im­
prezy. (bsh) 

„Wielkanocny świat ozdób" to tytuł wystawy, otwartej 
w Słupskim Ośrodku Kultury. Można na niej obejrzeć 
między innymi jajka barwione tradycyjnymi technikami, 
pisanki oklejane makiem, wielkanocne koszyki, serwetki, 
prace sznurkowe oraz linoryty czy grafiki. Wielkanocne 
ozdoby wykonali podopieczni domów pomocy społecz­
nej z terenu województwa pomorskiego. 

- Wystawa powstała z inicjatywy Domu Pomocy Spo­
łecznej „Leśna Oaza" w Słupsku, i jest wynikiem zorga­
nizowanego przez placówkę konkursu, w którym udział 
wzięło prawie 100 DPS-ów z całego województwa -
mówi Elżbieta Żołyniak, opiekun wystawy. Ekspozycję 
można oglądać do 20 kwietnia w godz. 11-21. (bsh) 

Fot. Krzysztof Tomasik 

Bardzo mokra 
bitwa 

W lany poniedziałek Człuchow-
skie Bractwo Rycerskie organi­
zuje, podobnie jak w roku ubie­
głym, wielką bitwę wodną. - Roz­
poczynamy o godzinie 13 na 
miejskim rynku. Należy przy­
wdziać wodoszczelne ubrania i 
przynieść ze sobą plastikowe 
wiaderka - zaleca Robert Wie-
landtz Bractwa. Wodę w dużych 
ilościach dostarczą na rynek 
miejscowi pożarnicy. (JG) 

Poczta pracuje 
Dyrekcja Rejonowego Urzędu 

Pocztowego w Słupsku informuje, że 
w okresie świąt wielkanocnych, tj. 
10-12 kwietnia, skrócony zostanie 
czas obsługi interesantów we 
wszystkich urzędach pocztowych na 
terenie Słupska. W sobotę do godz. 
20 otwarta będzie poczta przy ulicy 
Kołłątaja, a oddział w hipermarke­
cie Real czynny będzie w godz. 9-15. 
W pierwszy dzień świąt wszystkie 
urzędy pocztowe na terenie Słupska 
będą nieczynne. W poniedziałek od 
godz. 14 otwarta będzie jedynie 
poczta przy ul. Kołłątaja, (bsh) 

TELEWIZJA SŁUPSK 
< £ v g ~ n t A  

Program lokalny w Słupsku emi­
towany jest w formie 60-minutowe-
go programu premierowego, nada­
wanego od poniedziałku do soboty 
od godz. 17.15. Tfen godzinny pro­
gram powtarzany jest następnie od 
18.25 do 7.25 dnia następnego. 

W sobotę w programie lokalnym 
Tblewizji Słupsk: reportaż dokumen­
talny „Wielkanoc", magazyn eduka­
cyjny „Będę mamą", reportaż doku­
mentalny ,Modna szkoła", wideokli-
py „Muzyczny relaks". W niedzielę: 

Niezbędnik 
kierowcy 

Droga n r  6: Nie ma utrudnień. 
Słupsk:  Kierowcy muszą zacho­

wać szczególną ostrożność w okoli­
cach ul. 9 Marca, Jagiełły i Tuwi­
ma. Wprowadzono tam duże zmia­
ny w organizacji ruchu. Utrudnie­
nia występują także na al. 3 Maja 
(na odcinku od ul. Sobieskiego do 
ul. Batorego). 

Ustka:  Nie ma utrudnień. 
Powiat  słupski:  Na trasie Kwa-

kowo - Kuleszewo (gmina Kobylni­
ca) nieprzejezdny jest odcinek z Lu-
lemina do mieszalni pasz. 

Człuchów:  Z utrudnieniami w 
ruchu muszą się liczyć kierowcy 
jadący drogą wojewódzką nr  202 

Rzeczenica - Czarne. Drogowcy 
łatają dziury w jezdni. Również na 
drodze krajowej nr 22 na odcinku 
Człuchów - Chojnice trwa remont 
nawierzchni. 

Miastko: Występują utrudnienia 
na ul. Kaszubskiej. Ruch na krót­
kim odcinku odbywa się wahadło-

B y t ó w :  Z powodu przebudowy 
skrzyżowania ulic Wolności i 1 
Maja, została zamknięta część ul. 
1 Maja. Objazd w kierunku Koście­
rzyny prowadzi ul. Dworcową i 
Wolności, a w kierunku Kartuz -
ul. Dworcową, Bauera, Kochanow­
skiego, Sikorskiego i Gdańską. 

retransmisja spektaklu „Czaty", 
magazyn muzyczny „Sarah Connor", 
program rozrywkowy „Moja meta­
morfoza", wideoklipy „Muzyczny re­
laks". Poniedziałek: cykl interwencyj­
ny „Nasze sprawy", reportaż „Akade­
mia Fox Kids", relacja „Miss Polonia 
2004", klip dnia „Muzyczny relaks". 

Natomiast w programie lokalnym 
Tfelewizji Ustka w sobotę zobaczymy: 
magazyn muzyczny „Sarah Connor", 
program rozrywkowy „Stare j a k  
nowe", reportaż „WOŚP 2004", wide­
oklipy „Muzyczne życzenia". Zaś w 
poniedziałek: retransmisja spektaklu 
„Czaty", reportaż „Akademia Fx 
Kids", reportaż „WOSP 2004", wide­
oklipy „Muzyczne życzenia", (nik) 

^ W e e k e n d  

Wielkanocne dary 
Angielska organizacja charytatyw­

na „Aid to Poland" z Thomaby w 
hrabstwie Cleveland przekazała Spe­
cjalnemu Ośrodkowi Szkolno-Wycho-

wawczemu w Człuchowie cztery tony 
darów: odzież, środki czystości, przy­
bory szkolne, sprzęt sportowy wózki 
inwalidzkie... Tb drugi od 2002 roku 
transport darów z Wielkiej Brytanii 
dla miejscowej placówki. (JG) 

Na tropie zajq<zka 
Ośrodek Sportu i Rekreacji „Bere-

la" w Kobylnicy zaprasza dzieci wraz 
z rodzicami na imprezę wielkanocną 
pod hasłem „Wielka wyprawa za­

jączka w poszukiwaniu wielkanoc­
nych jajek". W poniedziałek o godz. 
14 wycieczka ruszy w kierunku sta­
wów, a następnie skieruje się do lasu 
w celu poszukiwania ukrytych na 
szlaku niespodzianek, (bsh) 

Umiarkowane zainteresowanie 
Zainteresowanie spędzeniem 

świąt wielkanocnych nad morzem 
jest  umiarkowane. W hotelu „Go­
łąbek" w Łebie chętnych zgłosiło 
się niewielu. - Turystów spodzie­
wamy się tuż przed świętami, bez 
wcześniejszej zapowiedzi - mówi 
J a n u s z  Niklas  z Gołąbka. 

Inaczej wygląda sytuacja  w 
Ośrodku Wczasowym „Wodnik" w 
Łebie, w którym dla gości przygo­
towano wiele atrakcji .  Oprócz 
śniadania wielkanocnego będzie 
konkurs na pisankę, ognisko oraz 
wycieczka na ruchome wydmy. A 
wszystko to w cenie 498 zł za czte­

rodniowy pobyt od osoby. - Mamy 
jeszcze kilka wolnych pokoi -
mówi D o r o t a  N a d s t a w n a ,  dy­
rektor ds. wypoczynku w OW 
„Wodnik". 

W Ustce można bez problemu 
znaleźć wolne miejsca noclegowe. -
W tej chwili 80 procent pokoi zare­
zerwowali już goście z Polski i z 
zagranicy. Większość z nich spędzi 
u nas przynajmniej trzy dni, bo dla 
takich osób przewidzieliśmy dar­
mowe wyżywienie - mówi Dorota 
G r o c h o w s k a ,  recepcjonistka z 
„Dajany". Tu za dobę trzeba zapła­
cić 250 złotych, (ars) 

z nami 
Sobota.  O godz. 16.05 zaprasza­

my na listę przebojów Radia Ko­
szalin „Złota trzydziestka", o 
godz. 18.10 „Sportowy weekend", 
o godz. 20.05 „Baw się razem z 
nami", a o 22.15 „Dobry wieczór 
Europo". 

Niedz ie la .  O godz. 13.05 zapra­
szamy na muzykę ze zbiorów Ra­
dia Koszalin, godz. 19.05 zapre­
zentujemy „Godzinę dla mniej­
szości narodowych", o 20.05 kon­
certy Radia Koszalin, a dwie go­
dziny później „Dobry wieczór 
Europo". 

P o n i e d z i a ł e k .  Program świą­
teczny (nik) 

www.neptun.koszalin.prv.pl 
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607-227 838 -608-508-673 
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B A J C A R  T A X I  
Taniej z k o m ó r k i  

0607-41-41-41 
Jeździmy na SMS!!! 
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Bezpłatne zamawianie  S 

0800 41 41 411 
Uwaga konkurs! Szczegóły w taksówkach 

D Y Ż U R Y  A P T E K  
Słupsk: „Ratuszowa" ul. Tuwima 4, tel. 

842-49-57 
Ustka: sobota - „Herba Vitae" ul. Grun­

waldzka 16c/1, tel. 814-70-48, niedziela -
poniedziałek - „Remedium" ul. Wyszyń­
skiego 1b, tef. 814-69-69 

Bytów: sob.-niedz. - „Pod Orłem" ul. 
Wojska Polskiego 27, tel. 8822-25-55, 
pon.-„Jesionowa" ul. Domańskiego 3, tel. 
822-44-19 

Człuchów: sobota - „Oberland" ul. Dłu­
gosza 29, tel. 834-17-52, niedziela -
„Zamkowa" ul. Królewska 2, tel. 
834-32-58, poniedziałek- „Aspirynka" ul. 
Sobieskiego 5, tel. 834-11-78 

Lębork: sobota - „Pod Wagą" ul. 
Tczewska 6a, tel. 862-28-04, niedz.- pon. 
- „Przy Browarze" al. Wolności, tek 
862-27-66 

Miastko: sob.-niedz. - „Rodzinna" ul. 
Wybickiego 30, tel. 857-87-25 

K I P i A  
Słupsk - „Milenium" - sala A - „Mój 

brat niedźwiedź" godz. 16, „Nigdy w ży­
ciu" godz. 18.15 i 20.30 

Rejs" - nieczynne 
Ustka - „Delfin" - brak repertuaru 
Bytów - „Albatros" - „Nigdy w życiu" 

godz. 19 
Człuchów - „Uciecha" - nieczynne 
Miastko - „Grażyna" - nieczynne 

Teatr Impresaryjny - nieczynny 
Teatr Lalki „Tęcza" - nieczynny 
Teatr Rondo - nieczynny 

W Y S T A W Y  

BYTÓW: Muzeum, Ząchodnio-Ka-
szubskie (czynne codziennie w godz. 
10-18) 

Wystawy stałe - „Kultura materialna Ka­
szubów bytowskich", „Broń i uzbrojenia", 
„Portrety Książąt Pomorskich Gryfitów", 
wystawy czasowe: „Kolorowi ludzie, kolo­
rowy świat" - Barbara Ur - rzeźba i Andrzej 
Piwarski - malarstwo, „Broń i uzbrojenie 
ze zbiorów muzeum Oręża Polskiego w 
Kołobrzegu 

CZŁUCHÓW: Muzeum Regionalne 
(czynne poniedziałek - piątek w godz. 
10-16) 

Wystawy stałe - „Kultura materialna Zie­
mi Człuchowskiej", archeologiczna - „Pra­
dzieje Ziemi Człuchowskiej", „Rzemiosło 
artystyczne XV-XX wieku"; wystawa cza­
sowa - Hafty powiatu człuchowskiego, 
„Pastele" Krystyny Hrehorowicz 

KLUKI: Skansen Słowiński (czynny w 
pon. godz. 9-15, wt. - niedz. godz. 9-18) 

Wystawa stała - „Słowińcy - ludzie i zwy­
czaje" 

Wystawa czasowa - „Pomorskie plene­
ry" 

SMOŁDZINO: Muzeum Przyrodnicze 
Słowińskiego Parku Narodowego (czyn­
ne codziennie w godz. 9-17) 

Wystawa stała - „Przyroda Słowińskie­
go Parku Narodowego", „Parki Narodowe 
w Polsce" 

LĘBORK: Muzeum (czynne wt.-czw. w 
godz. 10-16, piąt.-sob! 10-15 i niedz. 9-14) 

Wystawy stałe - „Lębork w zabytkach i 
dokumentach", archeologiczna „Pradzieje 
Ziemi Słupskiej", Gabinet Paula Nipkowa; 
wystawy czasowe: „Misy, kubki, kociołki, 
kotły, popielnice..." - wytwórczość w pra­
dziejach, Malarstwo Agnieszki Opali, To­
masz Sobisz „Wota, znaki, blizny" - rzeź­
ba 

SŁUPSK: Muzeum Pomorza Środko­
wego (czynne pon. -10-15.30, wt.-niedz. 
-10-16) 

Zamek Książąt Pomorskich:wystawy 
stałe - „Skarby książąt pomorskich", 
„Sztuka dawna Pomorza od XIV do XVIII 
wieku", „Salon sztuki XIX i X X  wieku", S.l. 
Witkiewicz - Witkacy - twórczość plastycz­
na; wystawy czasowe - „Arkana sztuki V. 
Portret Polski XIX i X X  wieku. Ekspozycja 
od Aleksandra Orłowskiego do Leszka Że­
browskiego" 

Młyn Zamkowy: wystawa stała - „Kul­
tura ludności autochtonicznej Pomorza", 
„Szli na Zachód osadnicy" 

Herbaciarnia w Spichlerzu - Paweł 
Szydłowski - Fotografie przyrody 

Galeria Kameralna (czynna pon.- pt. w 
godz. 8-16 w sob. i niedz. nieczynna) -
Rybie Oko 3 

Baszta Czarownic - Rybie Oko 3 
Galeria Bursztynowa (czynna pon.-pt. 

w godz. 10-18, w sob. -10-15)- Stała wy­
stawa inkluzji roślinnych i zwierzęcych, 
barwy bursztynowe, bursztyny oszlifowa­
ne i nieoszlifowane 

Mała Galeria w Słupskim Ośrodku 
Kultury (czynna w godz. 11-17) - „Wiel­
kanocny świat ozdób" 

Galeria w Kaplicy św. Jerzego - nie­
czynna 

USTKA: Bałtycka Galeria Sztuki 
(czynna wt.-niedz. w godz. 10-18)- Rybie 

Muzeum Ziemi Usteckiej - (czynne śr. 
w godz. 11 -16, dla grup zorganizowanych 
codziennie na tel. 814-48-24) - wystawa 
„Zabawki drewniane - odkryj ich wnętrze". 

http://www.neptun.koszalin.prv.pl

